
Granica, która łączy

Dziś inauguracja 
Dni Przyjaźni 

Szczecina i Rostocku
D Z IŚ . t j .  w  p ią te k  25 bm ., 

w e  w czesnych  godzinach  ra n ­
n ych  w y je c h a ła  ze Szczecina

Partyjna dyskusja
nauczycieli

„ W ie m y ,  j a k  w ie lk ą  w ag ę  
p r z y w ią z u je  s ię  w  n a szym  
s p o łe c z e ń s tw ie  d o  p ro b le m ó w  
w y c h o w a n ia  m ło d e g o  p o k o le ­
n ia ,  j a k  w ie lk ie ,  a czase m  i 
p rz e s a d z o n e , są te  w y m a g a n ia ,  
w ie rn y  w re s z c ie ,  j a k  w ie le  
b łę d ó w  w y c h o w a w c z y c h  i  p o ­
l i t y c z n y c h  p o p e łn io n o  w  m i­
n io n y c h  la ta c h  i  o k re s a c h  h i ­
s to ry c z n y c h .  P re s ja  ty c h  f a k ­
tó w  n ie  m oże  je d n a k  p r z y ­
t ła c z a ć , n ie  m o że  p a ra l iż o w a ć  
d z ia ła ln o ś c i p a r t y jn y c h  n a ­
u c z y c ie l i ” .

S Ł O W A  te 
| w y p o w ie d z ia ł 
I w  m a ju  br. 

w  ro zm o w ie  
z d z ien n ika ­
rze m  „K u r ie ­
ra  Szczeciń­
sk iego ”  —  I  
s e k re ta rz  K o ­

m ite tu  Ś rodow iskow ego  O św ia ­
t y  P Z P R  w  Szczecin ie  Je rzy

(D okończen ie  na s tr. 2)

Ceny: wnioski, propozycje

Przeciwko 
złej jakości 

i marnotrawstwu
W  D A L S Z Y M  c iągu  o trz y m u ­

je m y  od szczecin ian  w ie le  u -  
w ag, w n io s k ó w  i  p ro p o z y c ji w  
s p ra w ie  p ro po no w a nych  pod­
w y ż e k  cen żyw nośc i. W  lis ta ch , 
a także  te le fo n iczn ie  p rzekaza ­
no  nam  o s ta tn io  bardzo  is to t­
ne  u w a g i na te m a t ja k o ś c i to ­
w a ró w  spożyw czych . O czek iw a -

(D okończen ie  na s tr. 2)

K. Penderecki
w Waszyngtonie

W A S Z Y N G T O N  P A P . W W a ­
s z y n g to n ie , w  g łó w n e j s a l i  k o n c e r ­
to w e j  „ K e n n e d y  C e n te r ”  o d b y t  s ię , 
z u d z ia łe m  c h ó r u  1 n a ro d o w e }  
o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j,  u r o c z y s ty  
k o n c e r t  z o k a z j i  u r o d z in  K r z y s z to ­
fa  P e n d e re c k ie g o , k t ó r y  u k o ń c z y ł  
50 la t .  N a  k o n c e r t  z ło ż y ły  s ie  
u t w o r y  k o m p o z y to ra :  „ S ta b a t  M a­
te r ” , d r u g i  k o n c e r t  w io lo n c z e lo w y  
o ra z  p ra w y k o n a n ie  fr a g m e n tó w  
„ P o ls k ie g o  r e q u ie m ” . '

ponad  200-osobowa delegacja  
Szczecina i  w o je w ó d z tw a , k tó - 

w e źm ie  u d z ia ł w  im prezach  
D n i P rz y ja ź n i w  N R D . w  Ros­
tocku . Na czele d e legac ji jes t 
se k re ta rz  K W  P ZP R  w  Szcze­
c in ie  —  Czesław  U śc inow icz  
o raz  w ice w o je w o d a  A n d rz e j 
G ło w a c k i, w  je j sk ła d  wchodzą 
p rze ds ta w ic ie le  so juszn iczych  
s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h , o rg a n i­
za c ji m łodz ieżow ych , ko b iecych  
P R O N  oraz  liczn a  g ru p a  cz ło n ­
k ó w  zw ią z k ó w  za w odow ych  ze 
szczecińskich  za k ład ó w  pracy .

U roczys ta  in a u g u ra c ja  „D n i”  
n as tąp i o  g odz in ie  17 w  „K u n s t-  

(D okończenie  na  s tr. 2)

MAGAZYr

u n e r
lis

P IĄ T E K , S O B O T A , N IE D Z IE L A  25, 26, 27 L IS T O P A D A  1983 R O K U  

N r 231 (11 859) Rok założen ia  1945 N a k ła d : 150 600 eg*. Cena 7 z ł

Oświadczenie J. Andropowa po zainstalowaniu

amerykańskich broni pierwszego uderzenia

Zachodowi potrzeba
otrzeżwienia i realizmu

J U R IJ  A N D R O P O W , s e k re ta rz  g en e ra lny  K C  K P Z R  ośw iad ­
czy ł, że p o ja w ie n ie  s ię  w  E u ro p ie  Z a c h o d n ie j a m e ry k a ń s k ic h  
„P e rs h in g ó w -2 ”  i  p oc iskó w  m a n e w ru ją c y c h  s ta je  się fa k te m  
d oko na n ym , wobec czego Z w ią ze k  R a dz ieck i i jego so juszn icy  
muszą poczyn ić  k ro k i,  aby n ie  d opuśc ić  do u zyskan ia  przez 
U S A  i  N A T O  p rze w ag i w o js k o w e j w  E urop ie .

W  O Ś W IA D C Z E N IU  p rz y - 
wódca Z w ią z k u  Radzieck iego  
s tw ie rd z ił,  że jego  k r a j  uważa 
za n ie m o ż liw e  uczestn iczyć da­
le j w  ro ko w an ia ch  genew skich  
na tem a t ogran icze n ia  zb ro jeń  
ją d ro w y c h  w  E urop ie , pon iew aż 
W aszyngton, s w o im i posunięc ia ­
m i u n ie m o ż liw ił o s iągn ięc ie  po­
ro zu m ie n ia  w  ty c h  ro ko w an ia ch  
i p on iew aż k o n ty n u o w a n ie  ich  
w  obecnych  w a ru n k a c h  b y ło b y  
ty lk o  zasłoną g ro źnych  d la  
bezp ieczeństw a e u rope jsk iego  i 
m iędzyna rodow ego  poczynań 
S ta n ów  Z je d no czon ych  i p ew ­
n ych  in n y c h  k ra jó w  N A T O .

J . A n d ro p o w  z a k o m u n ik o w a ł, 
że k ie ro w n ic tw o  radz ieck ie , 
rozw ażyw szy  s ta ra n n ie  w szys t­
k ie  aspe k ty  s y tu a c ji, ja k a  p ow ­
s ta ła  w  w y n ik u  d ecyz ji pow z ię ­
ty c h  w  o s ta tn ic h  d n iach  przez 
rzą d y  R F N . W . B ry ta n ii  i 
W łoch , p os ta no w iło  ponadto:

—  U c h y lić  m o ra to r iu m  na 
rozm ieszczanie  ra d z ieck ich  środ­
k ó w  ją d ro w y c h  średniego zasię­
gu  w  e u ro p e js k ie j części ZSRR.

(D okończen ie  na  s tr. 3)

Rozmowy
Polska -  RFN

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j 
p r z y b y ł  d o  W a rs z a w y  p e łn o ­
m o c n ik  r z ą d u  R F N  d o  s p ra w  
ro z b ro je n ia  a m b . F . R u lh .  T e ­
g o  sa m e g o  d n ia  w  M S Z  o d ­
b y ły  s ię  ro z m o w y ,  k tó r e  zę 
s t r o n y  p o ls k ie j  p r o w a d z i ł  d y ­
r e k to r  d e p a r ta m e n tu  s tu d ió w  
i  p r o g r a m o w a n ia  d r  S. D ą b ro ­
w a .

A m b a s a d o ra  R u th a  p r z y ją ł  
k ie r o w n ik  M S Z . w ic e m in is te r  
J . W ie ja c z . O b e c n y  b y ł  a m ­
b a s a d o r  R F N  H . R o e d in g .

P r z e d m io te m  ro z m ó w  b y ł  
s ta n  i  p e r s p e k ty w y  ró ż n y c h  
ro z m ó w  ro z b ro je n io w y c h ,  w  
ty m  s p ra w a  k o n fe r e n c j i  w  
s p ra w ie  ś r o d k ó w  b u d o w y  za ­
u fa n ia  i b e z p ie c z e ń s tw a  o ra z  
r o z b ro je n ia  w  E u ro p ie , k tó ra  
ro z p o c z n ie  s ię  w  s ty c z n iu  
1984 r .  w  S z to k h o lm ie .

Czy zostanie rozwiązana zagadka sprzed 76 lat?

Na Tropach irlandzkich klejnotów koronnych
PO  76 ła tach , ja k ie  u p ły ­

n ę ły  od g ło ś n e j k ra d z ieży  
k le jn o tó w  ko ro n n y c h  ze 
ska rb ca  na zam ku  w  D u b li 
n ie , sp ra w a  odży ła  na n o ­
w o , budząc z ro zu m ia łą  sen­
sację  w ś ród  m ieszkańców  
Z ie lo n e j W yspy.

P R Z E D  k i lk u  ty g o d n ia m i po­
l ic ja  o trz y m a ła  d z iw n y  te le fo n . 
R o zm ó w czyn i o z n a jm iła , że w ie  
gdzie  z n a jd u ją  się sk radz ione  
p rzed  la ty  k le jn o ty .  W y ja ś n iła , 
że p rzed  50 la ty  je j  babka  za­
b ra ła  ją  na  spacer na w zgórze  
p od  D u b lin e m , poka zu jąc  m ie j­
sce gdzie  spoczyw a zakopany 
s k a rb . W ym o g ła  p rz y  ty m  na 
n ie j p rzyrzeczen ie , że sp ra w a

k le jn o tó w  może być  u ja w n io n a  
d op ie ro  w ów czas gdy nas tą p i 
w y m a rc ie  dw óch  g e n e ra c ji w 
te j ro d z in ie . —  N ie daw no  z m a rł 
m ó j o jc ie c , ćo a u to m a tyczn ie  
z w a ln ia  m n ie  od p rzys ię g i i 
w ska zu je , że nadszedł m em ent 
u ja w n ie n ia  ta je m n ic y  — ośw iad  
czy ła  starsza p an i.

P O L IC J A  p o tr a k to w a ła  p o c z ą tk o ­
w o  ■ n ie z w y k ły  td ie fo n  ja k o  ż a r t ,  
n a to m ia s t  s p ra w ą  z a in te re s o w a ło  
s ię  M u z e u m  N a ro d o w e , k tó r e  p o d ­
ję ło  d e c y z ję  p rz e s z u k a n ia  w s k a z a ­
n e g o  te re n u .  Z b a d a n o  szc z e g ó ło w o  
g ó rz y s te  r e g io n y  w o k ó ł  D u b lin a  
p r z y  p o m o c y  m e ta lo w y c h  w y k r y ­
w a c z y  1 p s ó w  p o l ic y jn y c h  je d n a k  
h ic z e g o  n ie  z n a le z io n o . P o l ic ja  z a ­
p o w ie d z ia ła  d a lszą  p e n e tra c ję  c a ­
łe g o  te re n u  w  n a jb l iż s z y m  czas ie , 
p o n ie w a ż  in fo r m a to r k a  n ie  u m ia ła

w s k a z a ć  d o k ła d n e g o  m ie js c a  p r z y ­
p u s z c z a ln e g o  u k r y c ia  k le jn o tó w ,  co 
je s t .  z r o z u m ia łe  b io rą c  pod u w a g ę  
z n a c z n y  u p ły w  cza su  i  z m ia n y  
s z c z e g ó łó w  k r a jo b r a z u  na p rz e s trz e  
n i  50 la t .

Z A G A D K A  z n ik n ię c ia  k le jn o ­
tó w  i oko liczno śc i k ra d z ieży  za­
w ie ra ją  w s z y s tk ie  e lem en ty  
k lasycznego k ry m in a łu  —  p ie ­
n iądze. in try g ę  p o lity c z n ą , seks 
i  s ły n n e  n azw iska.

W szystko  zaczęło się 6 cze rw ­
ca 1907 r., gdy z s e jfu  na zam ­
k u  w  D u b lin ie  —  s iedz ib ie  b ry ­
ty js k ic h  p a n u ją c y c h  i  zarazem  
s y m b o lu  ich  w ła d z y  w  I r la n d ii  
z n ik n ę ły  k le jn o ty  ko ronne .

(D okończen ie  na  s tr. 3)

Prezydium DKP:

Fatalna decyzja
Bundestagu

B O N N  P A P . J a k o  fa ta ln a  d e c y ­
z ję , sp rz e c z n a  z in te r e s a m i p o k o ju  
i b e z p ie c z e ń s tw a , o k r e ś li ło  z a a p ro ­
b o w a n ie  p rz e z  B u n d e s ta g  ro z m ie s z ­
cze n ia  w  K F N  n o w y c h  a m e ry k a ń ­
s k ic h  r a k ie t  ją d r o w y c h  ś re d n ie g o  
za s ię g u  P r e z y d iu m  Z a rz ą d u  N ie ­
m ie c k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j

(D okończen ie  na s tr. 3)

Z terytorium

Berlina Zachodniego

Zamach bombowy
B E R L IN  P A P . J a k  p o in fo r m o w a ­

ła  a g e n c ja  A D N , 23 lis to p a d a  b r .  
n ie z n a n i s p ra w c y ,  o p e r u ją c y  z te ­
r y t o r iu m  B e r l in a  Z a c h o d n ie g o , d o ­
k o n a l i  z a m a c h u  b o m b o w e g o  na 
o b ie k ty  i  u rz ą d z e n ia  N R D . s tw a ­
rz a ją c  z a g ro ż e n ie  d la  ż y c ia  i  z d r o ­
w ia  o b y w a te l i  te g o  k r a ju .

M in is te r s tw o  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
N R D  o s t ro  z a p ro te s to w a ło  w o b e c  
s e n a tu  B e r l in a  Z a c h o d n ie g o  p rz e ­
c iw  te j  p o w a ż n e j p r o w o k a c j i ,  ż ą d a ­
ją c  je d n o c z e ś n ie  s u ro w e g o  u k a r a ­
n ia  w in n y c h  i  z a s to s o w a n ia  & o d r  
k ó w , w y k lu c z a ją c y c h  n a  p rz y s z ło ś ć  
te g o  r o d z a ju  d z ia ła n ia ,  sp rz e c z n e  z 
p ra w e m  m ię d z y n a r o d o w y m . ’ P o d ­
k re ś lo n o . że  w y łą c z n ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  za e w e n tu a ln e  n a s tę p ­
s tw a  ta k ic h  p o w a ż n y c h  p r o w o k a c j i  
p o n o s i = ł  W S rU n* Z a /4 w v )n i*» n

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 29? 
lis to pa d a  1830 r. —  w y b u c h  (  
P ow sta n ia  L is topadow ego , i 
pow sta n ia  narodow ego s k ie  1 
row anego p rz e c iw  c a rs k ie j |  
Rosją.

P r o f .  d r  L e c h  T r z e c ia k ó w -  1 
s k i :  „ W y b u c h  p o w s ta n ia  n a -  I  
s tą p i ł  w ie c z o re m  S9 l is to p a -

G E T R Y  —  w  sam ra z  na  
je s ienne  ch łod y . T y lk o  gdzie  
je  ku p ić?  N a jle p ie j n ie  o -  
g lądać się na  ro d z in n y  prze  
m ys ł, k tó r y  n ig d y  n ie  „k o ­
c h a ł" m o d nych  n o w in e k , « 
to k ry z y s ie  ty m  b a rd z ie j, 
i  w yd z ie rg a ć  sobie sam ej 
z resz tek  k o lo ro w e j w łócz­
ki.

C A F  —  M. B ro n ia re k

Chłodny listopad —
nie musi zapowiadać ostrej zimy
WARSZAWA PAP. G w o łtow n . o c h to d io n i. w p o ło w i. Bstopodo 

—  mróz i śnieżyce mogą zapowiadać wczesną i ostrą zimą. Pa­
nuje dość powszechne przekonanie, że wczesny początek zimy jest 
zapowiedzią, iż będzie ona długa i ostra. Czy rzeczywiście P * 
ch łodnym  listopad»# musi być eiążke zima?

(D okończen ie  na s tr. I )



KURIER +  KRAJ +  REGION +  KRAJ #  REGION +  KRAJ +  REGION *  KRAJ «  REGION «  KRAJ ♦  STRONA 2

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

(D okończen ie  ze s tr. 1)

da  1830 r .  N ie w ie lk i ,  l ic z ą c y  
z a le d w ie  d w u d z ie s tu  k i l k u  c y ­
w i ló w  i  p o d c h o rą ż y c h  o d d z ia ł 
z a a ta k o w a ł s ie d z ib ę  w ie lk ie g o  
k s ię c ia  — B e lw e d e r .  N a  s k u ­
te k  n ie fo r tu n n e g o  z b ie g u  o k o  
l ic z n o ś c i n ie  u d a ł  s ię  p la n o ­
w a n y  z a m a c h  n a  K o n s ta n te ­
go . K u  z a s k o c z e n iu  s p is k o w ­
c ó w  h a s ła  w o ln o ś c io w e  n ie  
z n a la z ły  o d z e w u  w ś ró d  g e n e - 
r a l i e j i  o ra z  a r y s to k r a c j i  i  z a ­
m o ż n e g o  m ie s z c z a ń s tw a . N a 
p o m o c  z n a jd u ją c y m  s ię  w  
d r a m a ty c z n y m  p o ło ż e n iu  s p i­
s k o w c o m  p o s p ie s z y ł p le b s  
W a rs z a w y  i  n ie k tó r e  je d n o ­
s t k i  w o js k a .  P o z a c ię ty m  b o ­
j u  z o d d z ia ła m i r o s y js k im i  o 
‘ś w ic ie  30 l is to p a d a  W a rsza w a  
b y ła  ju ż  w o ln a ” .
W sch ó d  s ło ń c a : 26 l is to p a d a  — 
7.15; 2 g r u d n ia  — 7.24.
Z a c h ó d  s ło ń c a : 26 l is to p a d a  — 
15.31; 2 g r u d n ia  — 15.-27.

IM IE N IN Y  obchodzą: 26
(s) K on ra d , L eona rd , S y l­
w e s te r; 27 (n) W a le ria n , 
W irg iliu s z , J a k u b ; 28 (p) 
G rzegorz. Z d z is ła w ; 29 (w ) 
B ła że j, S a tu rn in ; 30 (ś)
A n d rz e j;  1 grudzdeń (cz) 
Naitaliia. E lig iu s z ; 2 (p) Pa u 
lin a , B a lb in a .

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  1 zd a ­
rz e n ia :  26 l is to p a d  (s) — w  
1919 r o k u  z b ie ra ł  s ię  z a ło ż y ­
c ie ls k i  k o n g re s  Ś w ia to w e g o  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  K o m u n i­
s ty c z n e j;  ro z p o c z n ie  s ię  w  N a ­
i r o b i  (K e n ia )  ses ja  k a t o l ic k ic h  
s p e c ja l is tó w  ds. ś r o d k ó w  m a ­
s o w e g o  p rz e k a z u . 27.X I .  w  
1953 r .  z m a r ł  J u l ia n  T u w im ,  
p o e ta , a u to r  w s p a n ia ły c h  z b io  
r ó w  w ie rs z y : „ C z y h a n ie  na  B o 
g a ” , „S o k r a te s  ta ń c z ą c y ” , 
„ S ło w a  w e  k r w i ” , „ T re ś ć  g o ­
r e ją c a ” . „ K w ia t y  p o ls k ie ” ; '  w  
1944 r .  ro z p o c z ą ł s ię  w  L u b l i ­
n ie  p ie rw s z y  p ro c e s  z b r o d n ia ­
r z y  h i t le r o w s k ic h  z o b o zu  na  
M a jd a n k u ;  w  1949 — p ie rw s z y  
d z ie ń  k o n g re s u  z je d n o c z e n io ­
w eg o  S L  i  P S L . k t ó r y  w y ło ­
n i ł  Z S L ;  20 la t  te m u  (1963) 
p o p ły n ę ła  ro p a  n a f to w a  r u r o ­
c ią g ie m  „ P r z y ja ź ń ” ; w c h o d z i 
w  ż y c ie  n o w y  k o d e k s  p ra w a  
k a n o n ic z n e g o  p o d p is a n e g o  25 
s ty c z n ia  b r .  p rze z  J a n a  P a w ­
ła  I I ;  50 la t  te m u  n a s tą p i ło  
w  T e h e ra n ie  p ie rw s z e  s p o tk a ­
n ie  p rz y w ó d c ó w . W ie lk ie j  
T r ó j k i  —  W . C h u r c h i l la .  F . D . 
R o o s e v e lta  i  J .  S ta l in a ;  2 8 .X I. 
(p )  — 33 la ta  te m u  n a s tą p iła  
w y ~ ': an a  d o k u m e n tó w  r a t y f i ­
k a c y jn y c h  m ię d z y  P o ls k ą  a 
N R D  o w y ty c z e n iu  is tn ie ją c e j  
na  O d rz e  i  N y s ie  g r a n ic y ;  
29.X I . . (w )  — w  1830 r .  w y ­
b u c h ło  P o w s ta n ie  L is to p a d o ­
w e ;  d z ie ń  s o l id a rn o ś c i z  n a ­
ro d e m  P a le s ty n y ;  s o .X I. (ś) — 
d w a  la ta  te m u  r o z p o c z ę ły  s ię  
ra d z ie c k o - a m e ry k a ń s k ie  ro z m o  
w y  w  s p ra w ie  o g ra n ic z e n ia  
b r o n i  e u ro s t r a te g ic z n y c h ;  i , x i l .  
(cz) — 10 la t  te m u  (1973) w y ­
lą d o w a ła  na  M a rs ie  p ie rw s z a  
w  h is to r i i  ra d z ie c k a  s ta c ja  
„ M a rs  I I I ” .

H O R O S K O P  d la  u ro d z o n y c h  
w  n a jb l iż s z y m  ty g o d n iu :

26 (s) — A k t y w n y ,  n ie s p o ­
k o jn y .  lu b i  w o ln o ś ć  i  n ie p o d ­
le g ło ś ć , to w a r z y s k i,  p o t r a f i  do  
s to s o w a ć  s ię  d o  o to c z e n ia .

27 (n )  — K ie r u je  s ię  w  ż y ­
c iu  in tu ic ją  i  d o b rz e  na  ty m  
w y c h o d z i,  n ie ra z  s z o r s tk i,  lu b i  
b v ć  a u to ry te te m .

28 (p )  — Z a jm u je  s ię  k i l k o ­
m a  rz e c z a m i n a ra z .

29 (w )  — P ra g n ie  w s z y s tk o  
p o zn a ć  i  z a n a liz o w a ć .

30 (ś) — N ie w ie le  sob ie  r o b i  
z k o n w e n a n s ó w , c z ło w ie k  t y ­
ją c y  w  d o b r y m  n a s t r o ju .

1 (cz ) — D o b ro d u s z n y , s z la ­
c h e tn y .  b a rd z o  lu d z k i .

2 (p ) —  A m b i tn y ,  b y s t r y ,
p r a k ty c z n y ,  d ą ż y  ¡do z a ję c ia  
s ta n o w is k . '

R A D A  T Y G O D N IA :  ZMA&a
s ię  S y lw e s te r .  O d k u r z  f r a k ,  
w z g lę d n ie  s m o k in g , w y tę p  m o  
le  i  z a p a m ię ta j,  że n a  b a l 
n ie  id z ie  s ię  b e z  p ie n ię d z y , 
b ia ło g ło w y  i z a p ro s z e n ia . J u ż  
ro z p o c z y n a j b ie g  po  za p ro s z e ­
n ie !

D o  n a s tę p n e g o  ty g o d n ia .

S Z P E R A C Z

Komunikat
Ministerstwa Łączności
M IN IS T E R S T W O  Ł Ą C Z N O Ś C I k o ­

m u n ik u je ,  że z a rz ą d  p o c z to w y  H o ­
la n d i i  z a w ie s ił  o k re s o w o  w y m ia n ę  
p o c z to w ą  z p o w o d u  s t r a jk u  p r a ­
c o w n ik ó w  ta m te js z y c h  s łu ż b  p o c z ­
to w y c h .  W  z w ią z k u  z  ty m  w s t r z y ­
m u je  s ię , aż  d o  o d w o ła n ia ,  p r z y j ­
m o w a n ie  p rz e z  p la c ó w k i  p o c a to w e  
w  P o lsce  w s z e lk ic h  p rz e s y łe k  (p a ­
c z e k  i  p rz e s y łe k  l is to w y c h )  w y s y ­
ła n y c h  d o  H o la n d ii .

Dni Przyjaźni
(D okończen ie  ze s tr. 1)

h a l l e ”  w  R ostocku . Zespól 
M u z y k i D a w n e j w y s tą p i z k ró t­
k im ,  ko nce rte m , będzie  też 
o tw a r ta  w y s ta w a  „L u d z ie  i M o ­
rze ”  p rzyg o to w a n a  przez M u ­
zeum  N a ro do w e  w  Szczecinie.

n ied z ie lę  —  ró w n ie ż  im pre zy  
a rty s ty c z n e  o raz  zaw ody spor­
tow e.

N a jis to tn ie js z ą  częścią p ro ­
g ra m u  „D n i p rz y ja ź n i okręgu  
R ostock i  w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń sk ie g o ”  —  ta k ą  o fic ja ln ą  
nazw ę p rz y ję ła  t ra d y c y jn a  im - 

S po tkan ie  w  „K u ń s th a lle ”  po- p reza  w  R o stocku  —  będą
p rze dz i z łożen ie  przez naszą de­
le ga c ję  w ie ń c a  i k w ia tó w  p rzy  
P o m n ik u  O f ia r  Faszyzm u.

J u tro , t j .  w  sobotę, p rz e w i­
dz iane  je s t o tw a rc ie  w y s ta w y  
s z tu k i lu d o w e j, p rzyg o to w an e j 
przez W D K  w  Szczecinie. W  go­
dz inach  w ie czo rn ych  —  w ie lk i 
ko n c e rt C h ó ru  A k ad e m ick ie g o  
P o l ite c h n ik i S zczecińskie j. W

Studencka sesja naukowa

Ochrona środowiska
W S Z Y S C Y  d o s k o n a le  z d a je m y  s o ­

b ie  s p ra w ę  z w a g i o c h r o n y  ś ro d o ­
w is k a  n a tu ra ln e g o . W o je w ó d z tw o  
s z c z e c iń s k ie  po d  w z g lę d e m  c z y s to ­
ś c i w ó d , g le b  i  p o w ie tr z a  je s t je s z ­
cze z a lic z a n e  d o  ty c h  m n ie j  z a n ie ­
c z y s z c z o n y c h . M u s im y  w ie c  r o b ić  
w s z y s tk o , b y  s ta n  te n  b y ł  n a d a l 
u t r z y m a n y  i  d ą ż y ć  d o  z a h a m o w a ­
n ia  d e g r a d a c ji  ś w ia la  p r z v r o 1 n 'c z e ­
go. N ie b a g a te ln ą  r o lę  o d g r y w a ją  
t u t a j  r ó w n ie ż  b a d a n a  s tu d e n c k ie . 
T e g o  la ta  n a  te re n ie  naszeg o  re ­
g io n u  d z ia ła ło  10 s tu d e n c k ic h  o b o ­
z ó w  n a u k o w y c h ,  k tó r y c h  c e le m  b y ­
ło  w ła ś n ie  o k r e ś le n ie  s to p n ia  s ka ­
ż e n ia  ś ro d o w is k a . ..jego p rz y c z y n  i 
p r o p o z y c ji  u t y l i z a c j i  z a n ie czyszcze ń .

N ie ja k o  p o d s u m o w a n ie m  s tu d e n c ­
k ic h  o b o z ó w  je s t  z o rg a n iz o w a n a  w  
S z c z e c in ie  p rz e z  R a d ę  O k rę g o w ą  
Z S P  i  K o ło  N a u k o w e  In fo r m a tv k ó w  
Z S P  p r z y  P S  — o g ó ln o p o ls k a  ses ja  
n a u k o w a . T r w a ć  b ę d z ie  o n a  t r z y  
d n i.  o d  25 do  27 b m . W  im ie n iu  
o r g a n iz a to ró w  w s z y s tk ic h  z a in te r e ­
s o w a n y c h  te m a te m  z a p ra s z a m y  do  
b u d y n k u  W y d z ia łu  In ż y n ie r y jn o -  
E k o n o m ic z n e g o  T r a n s p o r tu  P S  p rz y  
u l .  M ic k ie w ic z a  66.

O f ic ja ln e  ro z p o c z ę c ie  s e s ji — p ią ­
te k . g o d z . 16. w  s o b o tę  w  godz. 
10—13 i  15— 18 z o s ta n ą  za-prezentb-* 
w a n e  w y n ik i  s tu d e n c k ic h  a n a liz  
u z y s k a n y c h  p o dcza s  te g o ro c z n e j 
a k c j i .

D o  u d z ia łu  w  o b ra d a c h  za p ro szo ­
n o  80 s tu d e n tó w  z w ro c ła w s k ic h ,  
k r a k o w s k ic h .  o ls z t y ń s k ic h /  w a r ­
s z a w s k ic h  i  s z c z e c iń s k ic h  k ó ł  n a u ­
k o w y c h  w ra z  z  ic h  o p ie k u n a m i.

(gasz)

W zawodówkach

„Drzwi otwarte“
P R E E D  u c z n ia m i k la s  V I I I  s z k ó ł 

p o d s ta w o w y c h  w  l is to p a d z ie  o tw o ­
rz ą  jeszcze  s w o je  p o d w o je  n a s tę ­
p u ją c e  s z k o ły  p o n a d p o d s ta w o w e : 
Z e s p ó ł S z k ó ł Z a w o d o w y c h  Szcze­
c iń s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j p rz -  
u l .  H o ż e j 3 ( t y lk o  d la  c h ło p c ó w ). 
L ic e u m  P la s ty c z n e  p r z y  u l.  K u r k o ­
w e j 2, V I I  L O  p r z y  u l .  J a n a  S ty ­
k i  10 oaaz Z e s p ó ł S z k ó ł M e c h a ­
n ic z n y c h  n r  1 p r z y  u l .  H o ż e j 6.

D y re k c je  s z k ó ł p o n a d  p o d s ta w o  
w y c h  p ro szą  o r g a n iz a to ró w  w y c ie ­
c z e k  k la s o w y c h  o  u p rz e d n ie  te le ­
fo n ic z n e  z g ła s z a n ie  l ic z b y  u c z n ió w  
z w ie d z a ją c y c h . T e r m in  z w ie d z a n ia  
— s o b o ta  (26 b m .)  o go dz . 10.

(U p .)

s p o tk a n ia  szczecin ian  w  N R D - 
-o w s k ic h  zak ładach  pracy.

W spom n ieć w a rto , iż  w ie le  
za łóg po obu s tro na ch  g ra n ic y  
od w ie lu  la t  u trz y m u je  ser­
deczne, bezpośredn ie  k o n ta k ty . 
Będzie  za tem  o kaz ja  do odno­
w ie n ia  zna jom ości, w spom nień , 
w y m ia n y  dośw iadczeń.

W spó łp racą  sąs iadu jących  z 
sobą przez g ra n ic ę  pań s tw ow ą  
w o je w ó d z tw  d a tu je  się od w ie ­
lu  la t. W  o s ta tn ic h  m iesiącach 
nasze w za jem ne  k o n ta k ty  w y ­
ra ź n ie  s ię  o ż y w iły . Szczególnie 
żyw e  są w ię z y  Ś w in o u jś c ia  z 
m ias te m  i p o w ia te m  W o lgas t w  
o k rę g u  Rostock, o czym  n ie ­
d aw no  na łam ach  „K u r ie ra ”  
szerze j p isa liśm y.

W  p o n ie d z ia łk o w y m  num erze  
nasze j gaze ty  p rzekażem y Czy- 
telniLkom szczegółową re la c ję  
z p rze b ie g u  D n i P rz y ja ź n i w 
R ostocku . (W . J u r.)

Partyjna dyskusja nauczycieli
(D okończen ie  ze s tr. 1) N IE Z W Y K L E  w a ż n ą  częśc ią  S k ła ­

d o w ą  s y s te m u  w y c h o w a w c z e g o  
n r  i - i  - i ,  , . . .  . . , ,  Jest d o m  r o d z in n y .  O m a w ia ją c  je -
W O l lk .  W  k i l k a  m ie s ię c y  p o z -  go  r o lę  o ra z  p o d e jm o w a n e  p rze z  
n i e j  w s z y s t k ie  o r g a n iz a c j e  p a r -  s z k o ły  .p ró b y  w łą c z e n ia  r o d z ic ó w  
t y j n e  ś r o d o w is k a  o ś w ia t o w e g o  % ‘ “ c S
n a s z e g o  m ia s t a  d y s k u s j ą  n a  z e -  cza d o m u  b a rd z o  czę s to  n ie m a l za 
b r a m a c h  s p r a w o z d a w c z o - w y -  O c z y w iś c ie  p o c z u ją  s ię  d o -
b o r c 7 v r h  d a ia  ś w ia d e c t w o  c łu c :7  tk n , { *c i t y m  .s tw ie r d z e n ie m  t y lk o  o o r c z y c n  a a ją  ś w ia d e c t w o  SIUSZ Cl ro d z ic e , k tó r y m  n ie  m o ż n a  te g o  
n o s c i  t y c h  s t w ie r d z e ń .  D z iś ,  25  z a rz u c ić .
bm ., odbędzie  s ię  o s ta tn ie  (92) **ie bez znaczenia dla pracy 
zebran ie  n a u c z y c ie ls k ie j POP. ' Ł “

°  czym  d y s k u tu ją  p a r ty jn i S I S c V ‘¿ L W» . ^ S S S
nauczyc ie le?  Co ic h  n u r tu je ?  Co d o  n a rz e k a n ia  na  p o m ie s z c z e n ia , 
budzi ic h  troskę?  C zym  m ogą C h w i la m i aż t r u d n o  u w ie rz y ć  w 

P to - czy  p r o je k ta n c i  n o w y c h  b u d y n -się poszczycić. k ó w  Wj eCj Zie l i  d o  k o ń c a  k o m u  i
__, . . .  . c z e m u  m a ją  on e  s łu ż y ć . C i. k t ó -

D y s k U s ja  je s t  ś c iś le  p o w ią ż ą -  r y m  p rz y s z ło  p ra c o w a ć  w  b u d y n -  
m a z e  w s z y s t k i m i  p r o b l e m a m i  z k a c h  s ta ry c h , m a ją  z a p e w n io n y  
j a k i m i  s p o t y k a  s ię  w s p ó łc z e s n a  te m a t  d y s k u s j i  n a  d t u -

V, /  a  ■ • • g ie  la ta  — re m o n t ,  w y k o n a w c y ,
s z k o ła .  Z d e c y d o w a n ie  n a j w ię -  b r a k i  m a te r ia ło w e  i tp .  J e d n y m  s ło  
c e j  u w a g i  p o ś w ię c a  s ię  d z i a ł a ł -  w e m  — d o s k o n a ła  le k c ja -  p o g lą d o -  

n o ś c i  w y c h o w a w c z e j .  O b s e r w a -  $ lto5)s t £ | ' i l  w ^ y m ^ p i d k u  m -  
c ja  p o s t a w  i  z a c h o w a ń  u c z n ió w  u c z y c ie le  są u c z n ia m i,  w o b e c  k tó -  
p r z y n o s i  w i e l e  n ie p o k o j ą c y c h  r y c h  s to s o w a n e  są n ie  zaw sze  p o -  

• ■ • . ż ą d a n e  m e to d y  n a u c z a n ia .
L ic z n i  d y s k u ta n c i  p o ru s z a ją  te ż  

p r o b le m y  Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a  
P o ls k ie g o . P o w o l i  o d z y s k u je  o n  za 
u fa n ie  p r a c o w n ik ó w  o ś w ia ty .

N ie  w szę d z ie  je d n a k  o s t y g ły  e m o  
c je  ó s ta tn ic h  k i lk u d z ie s ię c iu  m ie ­
s ię c y . O rg a n iz a c je  p a r ty jn e  z g o d -

w n io s k ó w . A u te n ty c z n e  zanie­
p oko je n ie  ( i  to  n ie  ty lk o  nau­
c z y c ie li) budzić  m usi d z ia ła l­
ność o rg a n iz a c ji m łodz ieżow ych  
—  ZH P , ZS M P  oraz  sam orzą­
du. K o n ie c z n y m  s ta je  s ię  pod- ____
i  ecie D r z e m v ś la n v c h  a iedno - n*e stwierdzają, iż czas i rozsądneję c ie  p rz tin js x a n > c n  a j e a n o -  d z ia ła n ia  przyniosą-określone efek-
ęzesme .skutecznych d z ia łań  ty.
w s z y s tk ic h  k tó rz y  św ia d om i sa
korzyśc i, ja k ie  d a je  m ło d y m  
lu d z io m  a k ty w n o ś ć  społeczna.

Przeciwko złej jakości
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

n ie  na  polepszen ie  jakośc i,

Z G A D Z A J Ą C  się genera ln ie  z 
m yś lą  p rze w od n ią  w y p o w ie d z i 
w ic e m in is tra  J. K oz io ła , n ie

zw łaszcza na w iększą  trw a ło ś ć  sposób p rzyp om n ie ć , ja k  w ie le
to w a ró w  spożyw czych  je s t po­
wszechne. N ie k tó rz y  p y ta ją , 
czy po  p od n ies ien iu  cen z n ik n ie  
w reszc ie  ze sk le po w ych  p ó łe k  
n ieśw ieże  m asło, czy nasze p ie ­
k a rn ie  zaczną piec ch le b  i  b u ł­
k i  o w ię ksze j trw a ło ś c i.

P ró b u ją c  odpow iedzieć na te 
i podobne p y ta n ia , s ię gn ę liśm y 
do w y p o w ie d z i I  zastępcy m i-

w  d z iedz in ie  ja k o ś c i żyw ności 
za leży od je j  p ro du cen tów , od 
ic h  in ic ja ty w y , a także  w yo b raź
n i. W łaśn ie  w y o b ra ź n i, bo p ie ­
ka rz , czy m lecza rz p o w in ie n  w y  
obraz ić  sobie, że p ro d u k o w a n y  
przezeń to w a r k toś  będzie ja d ł.

W P R A W D Z IE  — j a k  tw ie r d z i  
m in .  K o z io ł  — r e s o r t  p o d ją ł w ie ­
le  p rz e d s ię w z ię ć  p r e fe r u ją c y c h  le p -

n is tra  ro ln ic tw a  i  g o sp o d a rk i ?Z£ł  ja k o ś ć , a le  nas c ią g le  gn ęb : 
żvw n ośc iow p i T ó z e f- i  K o z io ła .  in d o le n c ja  i  b a ła g a n  w  w ie lu  za -żyw n ośc iow e j J o z e r a  K o z io ia ,  k jadach p rz e tw ó r c z y c h  i  b r a k  ta m
p r z e k a z a n e j  n i e d a w n o  P o ls k ie j ro z e z n a n ia  p i ln y c h  p o tr z e b  r o z c h y

b o ta n e g o  r y n k u .  O to  O S M  w  K a ­
m ie n iu  P o m o r s k im  — p isze  d o  nas 
p. E lż b ie ta  C . (n a z w is k o  d o  w ia ­
d o m o ś c i r e d a k c j i )  — w y tw a r z a ła  
z n a k o m ite  „ m le k o  zagęszcza "

A g e n c ji P ra sow e j.

„ Z R O Z U M IA Ł E  je s t  —  p o w ie d z ia ł 
w ic e m in is te r  —  ż ą d a n ie  p o p ra w y  
ja k o ś c i  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h .
W  ty m  k ie r u n k u  M in is te r s tw o  R o i-  tu b a c h .  M le k a  m a m y  na  ty le  dość,

b y  m o ż n a  go  d a le j  o fe ro w a ć  
p o s ta c i „z a g ę s z c z o n e j” . M le c z k o  w  
tu b a c h  — n ie g d y ś  o ró ż n y c h  s m a ­
k a c h  — u p o d o b a li  s o b ie  n a jm ło d -  
s i.  O d d a w n a  tu b  z m le k ie m  n ie  

p o d w y ż s z a n ie m  u ś w ia d c z y s z  w  s k le p a c h . D lacze go ?  
N a le ż y  je d n a k  — P y ta  C z y te ln ic z k a .

W y ja ś n ia ją c  tę  s p ra w ę , d o w ie d z ie  
bo  b r a k  

F in ła n -

n ic tw a  i  G o s p o d a rk i Ż y w n o ś c io w e j 
p o d e jm u je  w ie le  p rz e d s ię w z ię ć .
W p ro w a d z a n e  w  z a k ła d a c h  s p o ż y w ­
c z y c h  s y s te m y  w y n a g ro d z e ń  m a ją  
n i.  in .  n a  c e lu  z w ię k s z e n ie  z a in ­
te re s o w a n ia  z a łó g  
ja k o ś c i  p r o d u k c j i .
w  ty m  m ie js c u  p o d k r e ś lić ,  że re  ____
z u l t a t y  w y s i łk ó w  z m ie r z a ją c y c h  do  l i ś m y  się. że n ie  m a  tu b  
z a p e w n ie n ia  k o n s u m e n to m  d o b r y c h  d e w iz , b y  je  s p ro w a d z ić
a k o ś c io w o  p r o d u k tó w  s p o ż y w c z y c h  d i i .  P r ó b y  u r u c h o m ie n ia  p r o d u k c j i  

za le żą  od  ja k o ś c i  p rz e m y s ło w y c h  k r a jo w e j  s p a l i ły  na  n a n e w c e . W  
ś ro d k ó w  p r o d u k c j i ,  a s o r iy m e n  u  i  t e j  s y tu a c j i  n a jp r o ś c ie j  b y ło  w s t r z y  
la k o s c i k o m p o n e n tó w  n ie z b o rn y c h  m a ć  p r o d u k c ję  m le k a  zgę szczon e- 
p r z y  w y tw a r z a n iu  ż y w n o ś c i,  za - go . D la c z e g o  n ie  z a c z ę to  n a p e łn ia ć  
o e w n ie n ia  w ła ś c iw y c h  o p a k o w a ń , ta k im  m le k ie m  s ło ik ó w ,  p o d o b n y c h  
d o in w e s to w a n ia  ła ń c u c h a  c h ło d n i-  do  ty c h .  w  k tó r y c h  k u p u je m y  m a ­

lago o ra z  od  te g o , j a k  p ra c o w a ć  jo n e z ?  P o d o b n o  p rz c o is v  n ie  ze- 
b ę d z ie  h a n d e l.  N ie  ch cę  r r z e z  to  z w a la ją . . .  T y m  sp o sob em  z n ik n ą ł  z 
„ o d b i ja ć  p i łe c z k i” , le c z  p o d k r e ś lić  r y n k u  b a rd z o  a t r a k c y jn y  i p o s z u - 
i  w s k a z a ć , n a  ja k ic h  o g n iw a c h  m u  k iw a n y  a r t y k u ł  s p o ż y w c z y ... 
s im y  je d n o c z e ś n ie  k o n c e n tr o w a ć  u -
wa^ e . b y  skuteczniej eliminować SPORO je s t też uw ag C zy-

.rz«kania konsumentów n a  jakość t e j n i k ó w  w

C Z Y  w  te j w ie lo w ą tk o w e j 
d y s k u s ji n ie  zapom n iano  o p a r­
t i i?  C i, k tó rz y  w y p o w ia d a li się 
na ten  tćfmat z dużą tro ską  
m ó w il i o  n a jw ła ś c iw s z y m  ro z­
w o ju  o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h . 
W skazyw ano  na c iąg le  n ie  doce­
n ianą  ro lę  szko leń . N ie  p om i­
ja no  n ie z w y k le  ważnego zagad­
n ien ia  — p os ta w y cz ło nka  p a r­
t i i .  W y b o ry  w ła d z  POP. ja k  
ró w n ie ż  de legatów  na I I  K o n ­
fe re n c ję  S p raw o zd aw czo-W ybo r 
czą. o d b y w a ją  się zgodnie  z za­
lecen ia m i Tym czasowego Regu­
la m in u  W yborczego. Z decydo ­
w a n e j w iększośc i cz ło nkó w  od ­
p ow iada  obo w ią zu jąca  fo rm a  
w y b o ró w  w ła d z  d oko nyw an a  po 
przez g łosow an ie  ta jne . Je ś li 
de legatom  uda s ię  przen ieść na 
k o n fe re n c ję  a tm os fe rę  i  cha­
ra k te r  d otychczasow ych  zebrań, 
to  ju ż  dziś m ożna za ryzyko w ać  
s tw ie rd zen ie , że o św ia ta  szcze­
c iń ska  na ty m  skorzysta .

M a re k  P IN K A S

a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h ” ,

Chłodny listopad —
nie musi zapowiadać ostrej zimy

(Dokończenie ze str. 1) oraz 1975/76 nie b y ły  ani spe­
c ja ln ie  dłuższe, oni też chłodniej- 

TEGOROCZNY listopad jest zna- sze niż normolnie. 
cznie chłodnie jszy niż normalnie
—  m ów i dr Danuta Kuziemska z Tylko roz od początku stulecia 
Zakładu Prognoz D ługoterm ino- zdarzyło się, że wyjątkowo chłód 
wych Instytutu M eteorologii i Go- ny listopad poprzedzał bardzo o- 
»podorki W odnej. W poprzednich strą zimę. Była to zima 1946/47, 
la łoch przeważały listopady cie- ałe w ystąpiła  wtedy tendencja do 
plejsze od normalnych —  szcze- ch łodu utrzymująca się przez ca- 
gółnie c iep ły  b y ł w  ubieg łym  ro - łq jesień, zimę aż do w iosny no­
ku. Chłodne listopady b y ły  w la - stępnego roku. Są także inne 
łach 1975 i 1965. A • warto do- przykłady. W  1956 roku listopad 

*.e łk topod  1965* r. by ł no j- by ł bardzo chłodny, grudzień nor 
zimniejszym w XX wieku. Te dwa małny, a później rob iło  się coraz 
najchłodnie jsze listopady wcale c iep le j: styczeń był trochę cie­
nie przyniosły późnie j groźnych plejszy od normalnego, natomiast 
zim. W  1965 roku grudzień by ł lu ty b y ł n ienaturalnie c iepły. Ina- 
do4ć ciepły, a styczeń w  roku czej Wyglądała sytuacja pogodo- 
nostępnym normalny. Jedynie lu- wa zimą 1920/21 —  po bardzo 
ty b y ł chłodnie jszy niż zwykle, ch łodnym  listopadzie i grudniu, 
W  1975 roku po chłodnym  listo- styczeń i tuty by ły  dla odm iany 
padzie grudzień b y ł cieplejszy niż bardzo ciepłe. Tak w ięc wczesny 
nocmołme, styczeń nostępnego atak zimy w  listopadzie, czy na- 
rofcu trochę chłodniejszy, a luty wet w  końcu października nie mu 
normalny. Jak wynika z danych si wcale oznaczać, że będzie to 
m eteorologicznych zim y 1965/66 zim o wyją icow o długa i ciężka.

sp ra w ie  m a rn o tra w  
s tw a  żyw ności. O to  p rz y k ła d  
te j sam ej m leczn e j łą c z k i. M le ­
ko  to  n ie  ty lk o  tłuszcz , lecz 
ió w n ie ż  b ia łk o . Tym czasem  
w iększość b ia łk a  p rze tw a rza n a  
je s t na kazeinę, podczas gdy 
m ożna b y  w y k o rz y s ta ć  go w  
w ię ksze j ilo ś c i ja k o  s k ła d n ik  
żyw n ośc i i  pasz.

P op u la rne  c u k ie rk i „ k r ó w k i ’ 
ro b ią  fu ro rę  w ś ró d  dz iec i i  do. 
ro s łych . N ie s te ty , p ra w ie  n ie  
ma ic h  na ry n k u , chociaż spól 
dzielczość m lecza rska  gotowa 
je s t dostarczać su ro w ie c  do 
„k ró w e k ” . O kazu je  s ię  je dn a k , 
że n ie  ma natłuszczanego pa ­
p ie ru . C zyżby zn ow u  im p o rt?  
Podobno n a w e t n ie , ale... n ie  
m ożna u s ta lić  k to  b y ł p ro d u ­
centem  tak ieg o  pap ie ru , zapas > 
sk o ń c z y ły  się, p ro d u k c ji ju ż  n ie  
ma.

P O D O B N Y C H  p r z y k ła d ó w  — s y ­
g n a liz o w a n y c h  n a m  p rz e z  C z y te l ­
n ik ó w  „ n a  k a n w ł * ”  p r o p o z y c ji  po d  
w y ż e k  c e n  ż y w n o ś c i — z e b ra ło b y  
s ię  w ię c e j.  S łu s z n ie  n a s i ro z m ó w ­
c y  1 a u to r z y  l i s t ó w  d o  r e d a k c j i  
s tw ie r d z a ją ,  że s k o ro  m u s im y  p o d ­
n o s ić  c e n y  ż y w n o ś c i,  s k o r o  z a c z y ­
n a m y  w re s z c ie  ro z u m ie ć , j a k  je s t  
on a  k o s z to w n a  — z a c z n i jm y  p o ­
r z ą d k o w a ć  o d  p o d s ta w  i  p r o d u k ­
c ję ,  i  r y n e k  to w a r ó w  ż y w n o ś c io ­
w y c h .

'W .  j u r . )

Ćwiczenia obrony 
cywilnej w Marianowie
W  G M IN IE  M a r ia n o w o  p rz e p ro ­

w a d z o n e  z o s ta ły  je d n o d n io w e  ć w i ­
cz e n ia  T e re n o w e g o  O d d z ia łu  O b ro ­
n y  C y w iln e j .  Z g o d n ie  z p rz e s ła n k a ­
m i w y n ik a ją c y m i z p o z o ro w a n e j 
s y tu a c j i ,  c z ło n k o w ie  O C  o t r z y m a l i  
ro z k a z  p rz e p ro w a d z e n ia  a k c j i  r a tu n ­
k o w e j  c a ły m  o d d z ia łe m . S e k c ja  
p rz e c iw p o ż a ro w a  l ik w id o w a ła  w ię c  
z a is tn ia łe  p o ż a ry , u d z ie la n o  p o m o ­
c y  r a n n y m , k tó r y c h  tr a n s p o r to w a ­
no  d o  z a s tę p c z y c h  s z p i ta l i ,  ro z p o z ­
n a w a n o  s k a ż e n ia  te re n u  i  je  u n ie ­
s z k o d liw ia n o .  W  a k c j i  w y k o r z y s ta ­
n y  z o s ta ł s p rz ę t r o ln ic z y .

Po z a k o ń c z e n iu  ty c h  d z ia ła ń , 
z g o d n ie  z p la n e m  w y k o n a n o  pną­
ce sp o łe c z n e  n a  rz e c z  g m in y ,  p o le ­
g a ją c e  m . in .  na  p rz y g a to w a n iu  
in s ta la c j i  k a n a l iz a c y jn e j  d o  z im y  
(k o s z t ro b o c iz n y  — o k .  25 ty s .  z i) . 
Ć w ic z e n ia  z o s ta ły  w y s o k o  o c e n io n e , 
c o  d o b rz e  ś w ia d c z y  o  s y s te m ie  s z k o ­
le ń  n a  ty m  te re n ie ,  a ta k ż e  o  z n a ­
jo m o ś c i z a g a d n ie ń  o b r o n y  c y w i ln e j  
p rz e z  s z e fó w  p o s z c z e g ó ln y c h  s łu ż b  
i p r a c o w n ik ó w  U rz ę d u  G m in y .

(m o r)

W Beskidach 
pełnia zimy

B IE L S K O - B I A Ł A  P A P . W  B e s k i­
d a c h  p e łn ia  z im y .  a na  s to k a c h  le ­
ż y  o k .  15 c m  ś n ie g u  — n a  S z y n ­
d z ie ln i  1 30 c m  — na  P i ls k u  1 B a ­
b ie j  G ó rz e . C o ra z  w ię c e j te ż  w  
g ó ra c h  n a r c ia r z y .  P o  je s ie n n e j p rz e r  
w ie  z im o w ą  e k s p lo a ta c ję  w z n o w i­
ła  k o le j  l in o w a  P K L  z O ls z ó w k i 
G ó rn e j  na  S z y n d z ie ln ię .

Giełda rozmaitości
w Gryfinie

W  N IE D Z IE L Ę  w  g o d z . I ł —1S 
D o m  K u i t u r y  w  G r y f in ie  ( t* ł. 
S z c z e c iń s k a  17, te l.  096 2520) o r  g a n i­
z u je  w s p ó ln ie  7. K lu b e m  K o le k c jo ­
n e r ó w  ze S zcze c in a  g ie łd ę  r o z m a i  
kośc i. na  k tó r a  za p ra s z a  w s z y s tk ic h  
z a in te re s o w a ń  y ć h .
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Zachodowi potrzeba
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Z w ią ze k  R a dz ieck i w p ro w a d z ił 
tó  m o ra to r iu m  w  try b ie  je dn o ­
s tro n n y m  p ó łto ra  ro k u  tem u  w  
nadzie i,- iż  p rz y c z y n i się to  do 
o s iąg n ię c ia  sukcesu w, ro k o w a ­
n ia ch  genew skich .

—  W  p orozu m ie n iu  z rząda­
m i N R D  i C zechos łow ac ji p rz y ­
sp ieszyć rozpoczęte ja k iś  czas 
tem u  p rz y g o to w a n ia  do roz­
m ieszczenia  na te ry to r iu m  tych  
k ra jó w  ra k ie t  o p e ra c y jn o - ta k - 
ty czn ych  o zw ię kszo nym  zasię­
gu.

—  Rozm ieśc ić  w  re jo na ch  
ocean icznych  i m o rzach  radziec

m /s  ,,M a r y n a rz  M ig a ła ”  z D ą -  
n i i
m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i ”  z N o r ­
w e g ii
m /s  ..J a n u s z  K u s o c iń s k i”  z 
B r a z y l i i
m /s  . .K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  ze 
S z w e c ji
m /s  „ E u g e n ie  C o t to n ”  z N o r ­
w e g ii
m /s  .Ł o m ż a ”  ze S z w e c ji  
m iś  „ S ie r a d z ”  z " D a n i i

m /s  „ K a r n a c z ”  d o  A n tw e r o i i  
m /s  „ D o ln y  Ś lą s k ”  d o  W ło c h  
m /s  „ M ła w a ”  d o  R F N  
m /s  „ P r z e m y ś l”  d o  I r la n d i i  
m /s  „ L ip s k  n /B ie b rz ą ”  do  H o ­
la  n d i i
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  do  D a n ii

m /s  .. .P o w s ta n ie c  W a rs z a w s k i”  
z D a n ii
m /s  „ K o D a ln ia  G o t tw a l t t ”  z 
M u rm a ń s k a
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
z R F N

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU
W  D N IU  26. 11.1983 R .:

m /s  „ K w id z y n ” d o  F in la n d i i
m /s  „ M a r y n a r z  
D a n ii

M !g a ła ”  do

m /s- „ K a p i t a n  
N o r w e g ii

K a ń s k i”  do

m /s  „ T a r n ó w ”  w  
s k ie

p r ó b y  m o r -

S T A T K I  N A W F J i P U
W  D N IU  27.1 '. »8t R .:

n ie  p r z e w id u je  sie

m /s  ,’ S y r e n k a ”  d o  D a n ii  
m /s  „P o w s ta n ia c  W a rs z a w ­
s k i ”  d o  H o la n d ii ,  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i '- - 
d o  R F N

m /s  „ S ta ro g a rd  ‘ G d a ń s k i”  z 
G d y n i
m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  z A n tw e r ­
p i i

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  
W  D N IU  28 I I  1983 R .:

m /s  „ K o p a ln ia  S ie m ia n o w ic e ”  
d o  S z w e c ji

«¡Argentyna

Wielki pożar
w Buenos Aires
B U E N O S  A IR E S  P A P . W ś ro d ę  

w ie c z o re m  w  p o r c ie  w  B u e n o s  A i ­
re s  n a  rz e c e  L a  P la ta  w y b u c h ł  w ie l 
k i .  p o ż a r . O g ie ń , k tó re g o  p r z y c z y n ' 
d o ty c h c z a s  n ie  z d o ła n o  u s ta l ić ,  ro z ­
p rz e s t rz e n i ł  s ie  w ,  k r ó t k im  czas ie  
n a  o b s z a rz e  k i l k u  k i lo m e t r ó w ,  n is z ­
cząc  w ie le  z a b u d o w a ń  p o r to w y c h .  
P ło m ie n ie  s ię g a ją c e ' d o  5» m  w y s o ­
k o ś c i z a g ra ż a ją  l ic z n y m  m a g a z y -

P o n a d  20 je d n o s te k ’ s t r a ż y  o g n io ­
w e j  u s i łu je  o p a n o w a ć  p o ż a r .  C a ła  
z a ło g a  p o r tu  p o m a g a  w  te j  a k c j i .  
P o ż a r  w y r z ą d z i ł  w ie lk ie  s t r a t y  m a ­
te r ia ln e .  k tó r e  t r u d n o  jeszcze  o sza ­
c o w a ć . P o n a d to  o p ó ź n i on  z a ła d u ­
n e k  a rg e n ty ń s k ie g o  zbo ża , z m a g a ­
z y n o w a n e g o  ju ż  w . p o r c ie  d ó  w y ­
s ła n ia  d la  z a g ra n ic z n y c h  o d b io rc ó w , 
j a k  r ó w n ie ż  u t r u d f  i ro z ła d u n e k  to ­
w a r ó w  p r z y w ie z io n y c h  -do ' A r g e n t y ­
n y .

k ie  ś ro d k i ją d ro w e , k tó re  
z w ię k s z y ły b y  zagrożenie  n u - 

. k le a rn e  d la  S ta n ów  Z jednoczo­
n y c h  o dp ow ie dn io  do w z ros tu  
zagrożenia  n u k le a rn e g o  d la  
ZSRR i jego so juszn ikó w , na­
stępu jącego  w ra z  z rozm iesz­
czan iem  przez U S A  ra k ie t  ją ­
d ro w y c h  ś redn iego  zasięgu w  
E u ro p ie  Z a cho d n ie j.

J. A n d ro p o w  o ś w ia d c z y ł za­
razem . że ko n trp o s u n ię c ia  ra ­
d z ieck ie  będą ściśle  p ro p o rc jo ­
n a ln e  do posunięć p aństw  
N A T O . Z w ią z e k  R adz ieck i n ie 
dąży do uzyskan ia  p rze w ag i 
w o js k o w e j i będzie czyn ić  t y l ­
ko to. co je s t n a jz u p e łn ie j n ie ­
zbędne do u trz y m a n ia  ró w n o ­
w a g i w o js k o w e j.

*  *  *

TO co nastąpiło w środę w Ge­
newie, gdzie doszło do bezterm i­
nowego przerwania radziecko- 
amerykańskich rokowań w spra­
wie ograniczenia zbrojeń jądro­
wych w Europie, nie zaskoczyło 
nikogo. Wszyscy tego oczekiwali. 
Od dwóch i pół roku by ło  widocz 
ne że Stany Zjednoczone nie są 
zainteresowane porozumieniem, a 
jedynie rozmieszczeniem w Euro­
pie swych jądrowych systemów 
„p ierwszego uderzenia". Pojawie­
nie się 14 listopada w W. Bry­
tanii pierwszych „Tom ahawków", 
a 23 bm. w RFN pierwszych, ele­
mentów „Persh ingów-2", pozba­
w iło  rokowania genewskie wszel­
kiego sensu.

Rozmieszczenie „Persh ingów-2" i 
„Tom ahaw ków " zmienia równow a­
gę jądrową w Europie w skali 
g loba lnej na korzyść Zachodu. 
Jak oznajm ił w oświadczeniu 
czwartkowym Jurij Andropow, po­
ciągnie to za sobą realizację złożo 
nych wcześniej zapowiedzi przy­
wódców ZSRR, CSRS i NRD; w 
Europie Środkowej w pobliżu li­
nii styku m iędzy obu sojuszn-ika- 
mi wojskowo-politycznym i zostaną 
rozmieszczone nowe radzieckie 
rokiety operacyjno-taktyczne o 
zwiększonym zasięgu.

Związek Radziecki uchylił też 
przyjęte na siebie jednostronnie 
ograniczenie w zakresie zbrojeń 
jądrowych. Ponadto ZSRR podej­
mie takie posunięcia w zakresie 
rozmieszczania swych systemów 
jądrowych, iż Stany Zjednoczone 
„odczują  z osadniczą różnicę" 
m.ędzy sytuacją przed dyslokacją 
swych „eu ro rak ie t" i po je j zapo­
czątkowaniu. W  zasięgu tych ra­
dzieckich systemów znajdzie się 
także terytorium  USA.

Amerykanie nie będą mogli 
mieć nodziei, że kra j ich pozosta­
nie bezpieczno enklawa w Drzv-

padku gdyby Pentagon chc ia ł po­
służyć się ograniczonym do 
Europy użyciem „Persh ingów-2" 
„Tom ahaw ków ". Za utratę znacz­
nej części swego kom fortowego 
poczucia bezpieczeństwa nie będą 
m ogli w inić • n ikogo innego, jak 
tylko w łasny rząd. Staną oko w 
oko wobec perspektywy przedsta­
wianej w g łośnym  film ie  te lew i­
zyjnym „The day a fte r" („W  d?ień 
późnie j").

Jest to ich zmartwienie. Dla nas 
najważniejsze jest to, że mniej 
bezpiecznym dla życia m iejscem 
staje się od zaraz nasza stara 
Europa. Ta część Europy, która le­
ży m iędzy Odrą i Bugiem, jest 
obszarem strategicznie tak waż­
nym, że nie ma wątpliwości, gdzie 
padałyby jądrowe głow ice przeno­
szone przez „Pershingi-2”  i „To­
m ahaw ki" —  gdyby obecncf „z im ­
na w o jna" przeszła w fazę „g o ­
rącą". N ik ł dziś nie wie, czy, kie­
dy i jak dojdzie do wznowienia 
rokowań unicestw ionych postawą 
USA. N ikomu, a zwłaszcza nam, 
Polakom, nie jest obojętne, czy 
podstawy, na jakich opiera ł się 
radziecko-amerykański d ialog w 
sprawie ograniczeń a „e u rorak ie t" 
uda się kiedyś odbudować, czy 
nie. A le interes Europy piln ie te­
go wymaga.

J. Andropow określił warunki 
wznowienia dialogu: przywrócenie 
przez Zachód stanu rzeczy na 
płaszczyźnie jądrow ej z okresu 
przed początkiem dyslokacji ame­
rykańskich „eu ro rak ie t" (wówczas 
ZSRR będzie gotów przywrócić 
status quo ante: w tej dziedzinie 
po swojej stronie). Jest to waru­
nek prosty i logiczny. Po stronie 
zachodniej potrzebne jest otrzeź­
wienie i realizm. Jeśli okaże się, 
że ich nie zabraknie, nie wszyst­
ko jest jeszcze stracone.

A n d rz e j R AYZAC H ER  (PAP)

Fatalna decyzja
Bundestagu

(D okończen ie  ze s tr. 1)

( D K P ) . W  o ś w ia d c z e n iu  r o z p o w ­
s z e c h n io n y m  w  O u e s s e ld o r f ie  za- 
c h o d n io n ie m ie c c y  k o m u n iś c i p o d ­
k r e ś la ją ,  że d e c y z ja  l a  ig n o r u je  
w o lę  w ię k s z o ś c i s p o łe c z e ń s tw a  R e ­
p u b l ik i  F e d e r a ln e j i  ż y w o tn e  in te ­
re s y  p o k o ju .  Ig n o r u je  ró w n ie ż , l ic z ­
ne  k o n s t r u k t y w n e  p r o p o z y c je  Z w ia z  
k u  R a d z ie c k ie g o , z m ie rz a ją c e  do 
u z y s k a n ia  p o r o z u m ie n ia  w  G e n e ­
w ie  i w  r e z u lta c ie  — o g ra n ic z e n ia  
z b r o je ń  ją d r o w y c h  w  E u ro p ie . D o ­
k u m e n t  z w ra c a  u \v a g e , ż.e r a k ie t y  
„ P e r s h in g - 2 ”  i  p o c is k i m a n e w r u ja -  
ee  są b r o n ią  „p ie r w s z e g o  u d e rze -

W  NRD obowiązuje to każdego

Przede wszysfki
oszczędność

O D  K IL K U N A S T U  L A T  w  
każde j fa b ry c e  i  w  każdym  
b iu rze  k o n s tru k c y jn y m  w  N R D  
o b o w ią zu je  zasada: lże jsze kon ­
s tru k c je , usz lache tn ione  su ro w ­
ce m in ia tu ry z a c ja  urządzeń  ł 
m aszyn . K i lk a  p rz y k ła d ó w . W 
za k ład a ch  e le k try c z n y c h  „N a r ­
v a ”  s k o ns tru o w an o  ż a ró w k i,
k tó re  zu żyw a ją  o 20 p ro cen t 
m n ie j e n e rg ii od  t ra d y c y jn y c h . 
T z w . odch ud za n iu  zos ta ły  
poddane w agony b e r liń s k ie j k o ­
le i pod z ie m n e j i d o jazdow e j. 
D z ię k i tem u  w agony są znacz­
n ie lże jsze  od s ta rych , m e tre m  
je źdz i się szybc ie j, a jego d y ­
re k c ja  n o tu je  spore oszczędnoś­
c i w  zużyc iu  e n e rg ii e le k try c z ­
ne j. In n y  p rz y k ła d : tu te js i 
h u tn ic y  o b lic z y li,  że m ożna za­
oszczędzić w ie le  to n  ru d y , je ­
że li przede w s z y s tk im  p ro d u ­
kow ać s ię  będzie s ta l w a lc o w a ­
na w y s o k ie j jakośc i, c z y li w y ­
soko usz lache tn ioną. W  ub. ro ­
k u  p ro d u k c ję  tego w y ro b u  
zw iększono o 4 p ro cen t i dziś 
s ta l w a lcow ana  w y s o k ie j ja ­
kośc i s ta n o w i ponad 60 p ro ­
cent p ro d u k c ji hut.

D ru g im  is to tn y m  e lem en tem  
tu te jszego  system u oszczędzania 
je s t sku p  m a te r ia łó w  i  su ro w ­
ców w tó rn y c h . Zasada je s t pros 
ta : p rz e d e ' w s z y s tk im  zb ie rac­
tw o  su ro w ców  w tó rn y c h  i  od­
padów  m u s i się opłacać zb ie ra ­
ją c y m . U s ta lon o  w ięc w yso k ie  
ceny s ku pu  i  teq, k to  system a­
ty c z n ie  z a jm u je  się dosta rcza-, 
n iem  do p u n k tó w  skupu  odpa ­
dów  i  su ro w ców , może m ie ­
sięcznie  d orob ić  n a w e t d rugą  
pensję . N a p rz y k ła d  dozorca 
dom u na z b ie ra n iu  m a k u la tu ­
ry  i odpadów  za ra b ia  do 2 tys. 
m a re k  m iesięczn ie.

K I L K A  ra z y  d o  r o k u  z I n ic ja ­
t y w y  o s ie d lo w y c h  s a m o rz ą d ó w  
m ie s z k a ń c ó w  w e  w s z y s tk ic h  d o ­
m a c h  ro b io n e  są g e n e ra ln e  p o rz ą d -  
■ i a z b ie ra n e  i  z u ż y te  p r z e d m io ty  

■ ystaw ia  s ię  na  u l ic ę .  C ię ż a ro w e  
s a m o c h o d y  w s z y s tk o  z a w o ż ą  do  

k la d n ic  m a te r ia łó w  w tó r n y c h .
Sćeć ty c h  s k ła d n ie  jes-ł b a rd z o  

g ę s ta , g d y ż  ś re d n io  k a ż d y  m ie s z ­
k a n ie c  m a  d o  p u n k t u  n ie  w ię c e j 
n iż  500' m e t r ó w .  R óyyn ież  w  tz w . 
K a u fh a lle ,  c z y l i  w ie lk ic h  s k le p a c h , 
p r z y p o m in a ją c y c h  b a r d z ie j  nasze 
d o m y  to w a r o w e  n iż  p a w i lo n y  h a n ­
d lo w e , w y d z ie lo n e  są s p e c ja ln e  p o ­
m ie s z c z e n ia  na  s k u p  i  s k ła d o w a n ie

ro w e ó w  w tó r n y c h .
W  N R D  odczuw a  się tru d n o ś ­

c i p a liw o w e . N ie  ma je dn a k  
p rzed s ta c ja m i „M in o lu ”  w ię k ­
szych ko le jek . Po p ro s tu  
oszczędności p a liw o w y c h  szuka 
się  g łó w n ie  w  gospodarce uspo­
łe czn ion e j. M ięd zy  in n y m i w 
pow ażnym  s top n iu  ogran iczono  
liczb ę  s łu żbo w ych  sam ochodów  
osobow ych, zaw ieszono k ra jo w e

lo ty  sa m o ltów  „ In te r- f lu g u ” , 
zo rgan izow ano  ■ tra n s p o rt sam o­
ch od ow y  o b s łu g u ją c y  je dn o ­
cześnie w ie le  p rze ds ię b io rs tw , 
ogran iczo no  przew óz to w a ró w  
sam ochodam i c ię ż a ro w y m i -w ' 
zasadzie, do 50 km  (p o w yże j 
p rzew oz i k o le j o ra z  s ta tk i że- > 
g lu g i ś ró d ląd o w e j). T rw a  roz­
b ud ow a, p rz y s ta n i rzecznych i 
re g u la c ja  w ie lu  o d c in k ó w  sp ław  
n ych  rzek . D a le ko  je s t też ju ż  
zaaw ansow any p ro g ra m  tzw . 
d ie s e liz a c ji t ra n s p o rtu  sam o­
chodow ego o raz  p rze bu do w y sa­
m ochodów  benzynow ych  na 
system  za s ila n ia  gazowego. T y l ­
ko w  B e r lin ie  jeźdz i ju ż  900 
ta ksó w e k  na gaz. W  ten  spo­
sób oszczędza się  w  s k a li ro k u  
7 m i l io n ó w 'l i t r ó w  benzyny.

W  O S T A T N IC H  la ta c h  n o tu je  się 
w  N R D  ta k ż e  d u ż e  o s zczę d n o śc i w  
z u ż y c iu  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j,  k t ó ­
ra  w  p o n a d  80 p ro c e n ta c h  n o e b o - 
d z i ju ż  d z iś  z w ła s n y c h  ź ró d e ł,  a 
w ię c  w ę g la  b ru n a tn e g o , te g o  n a j ­
w ię k s z e g o  i w ła ś c iw ie  je d y n e g o  bo 
g a c tw a  n a tu ra ln e g o  N R D . D o  r o ­
k u  1990 z o s ta n ie  z b u d o w a n y c h  20 
n o  w y  oh  k o p a lń  te g o  w ę g la , co  p o ­
z w o l i  w  p e łn i p o k r y ć  s z y b k o  r o ­
sną ce  p o t r z e b y  e n e rg e ty c z n e  gospo  
d a r k i.

P O D JĘ T E  p ro g ra m y  oszczęd­
nościow e p rz y n io s ły  bardzo 
k o n k re tn e  re z u lta ty . U b ie g ło ­
roczny  w z ro s t p ro d u k c ji p rze­
m y s ło w e j o 3 p ro cen t i p rz y ­
ro s t dochodu narodow ego o po­
nad 3 p ro cen t os iąg n ię to  w ła ś ­
n ie  d z ię k i zm n ie jsze n iu  zużycia  
s u ro w ców  i  e ne rg ii. (gg)

Ha tropach irlandzkich klejnotów koronnych
(D okończen ie  ze s tr. 1)

K ra d z ie ż  m ia ła  m ie js c e  na k i lk a  
d n i  p rz e d  p r z y b y c ie m  d o  D u b ł it ia  
a n g ie ls k ie g o  k r ó la  E d w a rd a  V I I .  
k t ó r y  m ią ł  . u d e k o ro w a ć , ,  o rd e re m  
ś w . P a t r ic k a  i r la n d z k ie g o  lo rd a  
C a s t le to w n . • . \

W o b e c  le g o . że z a m e k  w  D u b l i ­
n ie  n a le ż y  d o  n a jb a r d z ie j  s t r z e ­
ż o n y c h  g m a c h ó w  w  I r la n d i i ,  do 
k tó re g o  n ie  m ó g ł n i k t  w e jś ć  n ie  
z a u w a ż o n y , p o w s ta ło  p rz y p u s z c z e ­
n ie .  że s p ra w c ą  k r a d z ie ż y  b y ł  k to ś  
z w e w n ą trz .-

P IE R W S Z E  p o d e jrz e n ia  s k ie r o w a ­
n o  na  3 o f ic e r ó w  i  a s y s te n ta - s t r a ż -  
n ik a .  o d p o w ie d z ia ln y c h  za  b e z p ie ­
c z e ń s tw o  s k a r b u .  I s t n ia ły  p rz e s ła n ­
k i .  ze je d e n ' i ;  n ic h , ,  s ir  A r t h u r  
V ic a rs  ( p o m a w ia n y  o s k ło n n o ś c i 
h o m o s e k s u a ln e )  m ó g ł b y ć  z a m ie ­
s z a n y  w  a f e r ę - z n ik n ię c ia  k le jn o ­
tó w .  I n n y  „ h e r b o w y ”  o f ic e r ,  F r a n ­
c is  S h a c k le to ń .*  b r a t  z n a n e g o  b a ­
da cza  a r k ty ć z n e g o ,  E rn e s ta  S h a c k -  
le lO n a  b a w i ł  w  cza s ie  k r a d z ie ż y  
k le jn o tó w  w  L o n d y n ie .  J e g o  z a ­
c h o w a n ie  b y ło  d z iw n e , n ie  u k r y ­
w a ł  b o w ie m  rż e k o m e g o  „ p r z e c z u ­
c ia ” , iż  k le jn o t y  m o g ą  • z o s ta ć  u -  
k ra d z io n e .  j  ’

W  o k re s ie  z a le d w ie  k i l k u  la t  
tw té c lí  ‘ s p o S ra d  oz ie re -ah s t r a ż n ik ó w  
s k a rb c a  z g in ę ło  w  ta je m n ic z y c h  o -

k o ł ic z n o ś c ia c h . W  J914 r .  o d n a le ­
z io n o  c ia ło  a s y s te n ta  H a ro ld a  P ie r ­
ce  O ’ M a h o m y . z o s ta ł  o n  z a s t rz e ­
lo n y  p rz e z  n ie  w y k r y t y c h  s p ra w ­
c ó w .

W  t r z y  la ta  p ó ź n ie j „ z a g in a ł”  
S ta a c k le tó n , u p r z e d n io  s k a z a n y  na 
5 la t  w ię z ie n ia  za d e fr a u d a c ję ,  k tó  
r y  po  o d b y c iu  k a r y  p r a w d o p o d o b ­
n ie  z m ie n i ł  n a z w is k o  i  w y je c h a ł  z 
k r a ju .

W  1921 r .  s i r  A r t h u r  V ic a rs ,  k t ó ­
re g o  p o s ą d z a n o  o u d z ia ł  w  s p ra w ie  
s z p ie g o w s k ie j . ' z o s ta ł s k r y to b ó jc z o  
z a s t rz e lo n y . S p ra w c ó w . p o d o b n ie  
ja k  w  w y p a d k u  O ’M a h o m y ’ego, m e 
w y k r y t o .

S P R A W A  z a g in io n e g o  s k a rb u  o d ­
ż y w a ła  je szcze  k i lk a k r o t n ie .  W  
1948 r .  k ie r u ją c  s ię  w s k a z ó w k a m i 
ja s n o w id z a  p o d d a n o  p e n e t r a c j i  p o ­
l i c j i  o b s z a r  w z g ó rz  o ta c z a ją c y c h  
s to lic ę  ir la n d z k ą ,  je d n a k  be z  r e ­
z u l ta tu ,  zaś p o d o b n a  a k c ja  d o k o ­
n a n a  w  1980 r .  o k a z a ła  s ię  ró w n ie ż  
b e z s k u te c z n a '. -

P O N O W N E  ' w y p ły n ię c ie  s p ra w y  
k r a d z ie ż y  k le jn o tó w  • w z b u d z i ło  f a ­
lę  ró ż n e g o  ty p u  s p e k u la c j i,  n ie k ię - ,  
d y  w rę c z  fa n ta s ty c z n y c h .  S ta rsza  
p a n i,  k t ó r e j -  n ie  u d a ło  s ię ; je d n a k  
w s k a z a ć  m ie js c a  z a k o p a n ia  s k a rb u  
p o c h o d z i z r o d z in y  z w ią z a n e j z 
i iJ a n d z k u n  . r u c h e m  n ie p o d le g ło ś c io ­
w y m ,  S tą d  p rz y p u s z c z e ń *» , że w

z n ik n ię c iu  k le jn o tó w  z a m ie s z a n i b y  
l i  r e p u b lik a n ie ,  m a ją c y  na  c e lu  
w p ro w a d z e n ie  w  z a k ło p o ta n ie  b r y ­
t y j s k ie j  m o n a r c h i i  w  o k re s ie  w i ­
z y t y  k r ó le w s k ie j  w  I r l a n d i i .  .

K le jn o t y  k o r o n n e ,  p r z e d s ta w ia ją ­
ce w a r to ś ć  ó k .  3 m in  d o la ró w -, z o ­
s ta ły  p rz e k a z a n e  p rz e z  k r ó la  A n ­
g l i i .  W ilh e lm a  I V  w  1830 r .  z g ro ­
m a d z e n iu  ś w . P a t r ic k a .  Z a ło ż o n e  
w  1783 r .  p rz e z  k r ó la  J e rz e g o  l i i  
z g ro m a d z e n ie  s k u p ia ło  w y b r a n y c h  
p r z e d s ta w ic ie li  r o d z in  o t r a d y c ja c h  
r y c e r s k ic h .  ’. n ie  m ia ło  je d n a k  p o ­
w ią z a n ia  z d a w n y m i w ła d c a m i I r ­
la n d i i ,  p a n u ją c y m i d o  X I I  w .  K l e j ­
n o ty  n o szo n e  b y ły  p rz e z  b r y t y j ­
s k ic h  - p a n u ją c y c h  p o dcza s  o f ic j a l ­
n y c h  w iz y t  w  I r l a n d i i .  .

E W E N T U A L N E  odn a lez ien ie  
u k ry te g o  s k a rb u  n ie  będzie - za­
pew ne  rów noznaczne  z e p ilo ­
g ie m  w ie lo le tn ie j sagi, k tó re j 
n o w y  .rozdz ia ł dotyczyć  z k o le i 
może sp o ru  p om ięd zy  R e p u b li­
ką  I r la n d i i  i  sp ad kob ie rca m i 
E dw ard a  V I I  o p ra w a  do k le j­
n o tó w  k o ro n n y c h ;

— Ma r i a  D Ł U G O S Z

Izrael —  Al-Fatah

Wymiana jeńców
P R Z Y G O T O W A N A  w  p e łn e j ta ­

je m n ic y  w y m ia n a  je ń c ó w  iz ra e l­
s k ic h  i  w ię ź n ió w  p a le s ty ń s k ic h  za­
cz ę ła  s ię  w c z e s n y m  ś w ite m , k ie d y  • 
p ie rw s z y  t r a n s p o r t  l ic z ą c y  o d  809 d a  
1000 w ię ź n ió w  z p o ło ż o n e g o  n a  p o -  - 
łu d n iu  L ib a n u  o b o z u  k o n c e n t r a c y j-  
n e g o  A n s a r  o d le c ia ł z lo tn is k a  po d  
T e i- A w iw e m  do  A lg ie r i i  f r a n c u ­
s k im i  s a m o lo ta m i t r a n s p o r to w y m i.

O  te j  s a m e j g o d z in ie  z T r ip o l l .  
g d z ie  z n a jd u je  s ię  k w a te r a  g łó w n a  
A r a fa ta ,  sześc iu  iz ra e ls k ic h  je ń c ó w  
w o je n n y c h  u ję t y c h  p rz e z  A l- F a ta h  
w  czas ie  u b ie g ło r o c z n e j in w a z j i  
Iz ra e la , z n a la z ło  s ie  n a  p o k ła d z ie  
s ta tk u  u d a ją c e g o  s ie  d o  S a jd y .

C a ła  ta  o p e ra c ja  o d b y ła  się aa 
p o ś r e d n ic tw e m  M ię d z y n a ro d o w e g o ' 
C z e rw o n e g o  K r z y ż a .  N e g o c ja c je  to ­
c z y ły  s ię  o d  w ie lu  m ie s ię c y , p r z y  
n ie w ą tp l iw y m  z a a n g a ż o w a n iu  F ra n ­
c j i .  d o s ta rc z a ją c e j ś r o d k ó w  t r a n s ­
p o r tu  i  p o m o c y  d y p lo m a ty c z n e j.

Rok od aresztowania 
Sergieja Anionowa

W  Z W IĄ Z K U  z ty m ,  że 25 L is to ­
p a d a  u p ły w a  r o k  od  a re s z to w a n ia  
w  R z y m ie  S e rg ie ja  A n io n o w a  po d  
z a rz u te m  w s p ó łu c z e s tn ic tw a  w  za­
m a c h u  na  p a p ie ża  J a n a  P a w ła  I I ,  
B o ja n  T r a jk o w ,  d y r e k to r  n a c z e ln y  
B T A  u d z ie l i ł  w y w ia d u  te le w iz j i  
b u łg a r s k ie j.  P o w ie d z ia ł,  że t r w a ją c e  
c a ły  r.ok  p rz e s łu c h a n ia , k o n f r o n ta ­
c je  i  b a d a n ia  n ie  d o p r o w a d z i ły  de  
s tw ie r d z e n ia  ża d n e g o  fa k tu ,  k t ó r y  
p o p a r łb y  k ła m s tw a  A le g o  A g c y  n a  
le m a t  A n io n o w a ,  T o d o ra  A jw a z o - - 
w a , Z e l io  W a s ile w a  — R o s ic y  A n to  
n o w e j.  W  c ią g u  te g o  r o k u  w ie le  
f a k tó w  p o tw ie r d z i ło  n a to m ia s t,  że 
a re s z to w a n ie  A n to n o w a ,  z a r z u ty  
p rz e c iw k o  n ie m u  o ra z  in n y m  B u ł ­
g a ro m  są p r o w o k a c ją  p o l i ty c z n ą .

Tri poił

Bezterminowy rozejm?
J A K  w y n ik a  z i n fo r m a c j i  n a p ły ­

w a ją c y c h  z T r ip o ł i ,  a ta k ż e  ze s to ­
l i c y  S y r i i ,  D a m a s z k u , w s z y s tk o  
w s k a z u je  n a  to .  iż  u t r z y m u ją c e  »¡ą 
o d  t r z e c h  d n i  z a w ie s z e n ie  b r o n i  
m ię d z y  z w a lc z a ją c y m i s ię  o r g a n i­
z a c ja m i p a le s ty ń s k im i,  z o s ta ło  p rz e ­
k s z ta łc o n e  w  b e z te rm in o w y  r o z e jia .  
P o in fo r m o w a ł o  ty m  w  D a m a s z k a  
in d y js k i  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h , N a ra s im h a  R ao , k t ó r y  p rz e ­
w o d n ic z y  m is j i  r u c h u  n le z a a n g a ź o - 
w a n y c h .  M in is te r  R ao  p o d a ł tę  w ł *  
d o m o ś ć  p o  ro z m o w a c h  ta k  i  p rz e d - 
sta  w iic ie ła rm  d y s y d e n tó w  w  - A lH F a - , 
ta h , . j a k  i  a it .w ie r n y c h  A r a f a to w i  
o ra z  *  p r z e d s ta w ic ie la m i S y r i i  i  
A r a b i i  S a u d y js k ie j .
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Z D E C Y D O W A N A  w iększość p oc ią g ów  da le ko b ieżn ych  

p rzy je żd ża  do Szczecina z o pó źn ien ie m  —  od k i lk u  do k i l ­
ku dz ie s ię c iu  a n a w e t k i lk u s e t  m in u t. B y  n ie  być g o ło ­
s ło w n y m , p od a jem y  p rz y k ła d y  z d w óch  losow o w y b ra n y c h  
d n i —  m in io n eg o  p o n ie d z ia łk u  i  w to rk u .

„P o r to w ie c ”  m ia ł 21 bm . 38 m in u t  spóźn ien ia , 22 bm . —  
39 m in ., osobow y z W a rs z a w y  —  odp ow ie dn io  47 m in .  i  -32 
m in ., „W łó k n ia rz ”  —  29 i  50 m in ., p rz e m y s k i (p rzez Ś ląsk) 
—  105 i  108 m in ., ra n n y  posp ieszny z W a rs z a w y  —  7 i  20 
m im „ osobow y z K ie lc  —  13 i  172 m in ., lu b e ls k i —  37 i  84 
m im , osobow y z K ra k o w a  —  270 i  138 m in .

To  ty lk o  n ie k tó re  p rz y p a d k i W  c iągu  ty c h  d w óch  d n i na 
ogó ln ą  liczb ę  p ra w ie  40 p oc iągów  ty lk o  7 p rz y je c h a ło  
p u n k tu a ln ie .

D laczego p oc ią g i sp óźn ia ją  się? C zy ta k  m u s i być? Czy są 
szanse p o p ra w y  is tn ie ją c e j s y tu a c ji?  P ró b u je m y  o d p o w ie ­
dzieć na  te  p y ta n ia .

czeka  k i lk a  m in u t  na z ie lone  
ś w ia t ło . C zym  tłu m a c z y ć  ta k ie  
p rz y p a d k i?

—  M ogą b yć  za ję te  to ry .

—  A  może n ie d b a ls tw o  p ra ­
co w n ika?

—  Cóż, na  k o le i n ie  p ra c u ją  
same a n io łk i.

—  M a m  w raże n ie , że k o le j 
t r a k tu je  spóźn ia jące  się p oc ią g i 
ja k o  rzecz n o rm a ln ą  i  p rzecho 
d z i nad  ty m  do p o rząd ku  dzień 
nego.

—  N ic  podobnego. P op ra w a  
re g u la rn o ś c i p oc iągów  je s t na­

szą s ta lą  tro s k ą . P ro w a d z im y  
system atyczną  m o d e rn iza c ję  lin *  i 
k o le jo w y c h , e le k tr y f ik u je m y  ko  
le jn e  o d c in k i,  w ła ś n ie  by po ­
p ra w ić  fu n k c jo n o w a n ie  k o le i. 
O becn ie  t rw a ją  p ra ce  na m a g i­
s t r a l i  o d rz a ń s k ie j na o d c in k u  
do D o ln e j O d ry .

—  E le k tr y f ik a c ja  to  pana­
ceum  na  wasze b o lą czk i?

—  E le k tr y f ik a c ja  d a je  bardzo  
w ie le . N a p rz y k ła d  p o p ra w iło  
s ię  k u rs o w a n ie  p oc iągów  na 
l i n i i  S zczeo in -T rzeb ież  w ła ś n ie  
po  je j  z e le k try fik o w a n iu .

—  T y lk o  że je ź d z im y  ta m  
znaczn ie  w o ln ie j,  n iż  p rzed  k i l ­
k u  la ty .

—  Jest to  l in ia  p o d m ie jska , 
o g ra n icze n ie  szybkośc i je s t ko ­
n ieczne  ze w zg lę du  na bezp ie­
czeństwo, poza ty m  w y s tę p u ją  
lic z n e  łu k i,  w zn ie s ien ia .

—  Czy m od ern iza c ja  to  je d y ­
n y  sposób, by p oc ią g i k u rs o w a ­
ły  p u n k tu a ln ie ?

—  W  z w ią z k u  z ka ż d y m  
o pó źn ien ie m  pociągu  w d ra żan e  
je s t dochodzenie  s łużbow e. W  
p rz y p a d k u  s tw ie rd z e n ia  w in y  
p ra c o w n ik a  p o d e jm u je  się de­
c y z je  o  k a ra c h  p o rz ą d k o w y c h  i  
p ozb aw ie n iu  d o d a tkó w  e ksp lo ­
a ta c y jn y c h . K ażde  opó źn ien ie  
je s t d o k ła d n ie  p rzez nas a n a li­
zowane. I  p o w tó rzę  to. co po­
w ie d z ia łe m , w iększość poc iągów  
„ ła p ie ”  spóźn ien ie  poza naszą

—  P R Z E D  w o jn ą  k o le j fu n k ­
c jo n o w a ła  ja k  w  zega rku . Dziś 
je s t chyba  n a jb a rd z ie j ro z re g u ­
lo w a n y m  m echanizm em ...

—  Za mocmo pow iedziane . Punktualność sennym marzeniem?
—  A le ż  tak . P oc iąg i jeżdżą 

la k  n ie tp un k tua ln ie , że le p ie j n ie  
m ó w ić .

—  N ie  je s t ta k  źle, ja k  się 
p ow szechnie  uw aża . S ta ty s ty k a  
p rze czy  te j z ie j opin ia .

—  Jakoś n ie  m am  za u fa n ia  
do  s ta ty s ty k i

—  Proszę spo jrzeć. W  cze rw ­
c u  —  to  n a jle p s z y  m ies iąc  w  
ty m  ro k u  —  p u n k tu a ln o ś ć  pooią 
g ów  o d je żd ża jących  z  naszych 
s ta c j i w y n o s iła  95,1 proc. N a j­
g o rz e j b y ło  w  p a ź d z ie rn ik u  — 
92,1 p ro c . W  ty m  p rz y p a d k u  
p rz y c z y n ą  są t r z y  pow ażne awa 
tnie, m ię d z y  in n y m i na 
G łó w n y m , gdzie  n a s tą p iło  ze r­
w a n ie  s iec i t ra k c y jn e j.  M im o  
w s z y s tk o  —  u z y s k u je rtiy  w yso ­
k ie  w s k a ź n ik i zw ażyw szy , iż  na 
n aszym  te re n ie  m ies ięczn ie  od ­
jeżdża  13 tys ię c y  poc iągów .

—  P an m ó w i o pociągach 
od jeżdża jących . Z  ty m  rz e c z y w i­
ście n ie  je s t ź le . M ó w ią c  o 
p u n k tu a ln o ś c i m am  je d n a k  na 
m y ś li p oc ią g i p rzy jeżdża jące . 
120 -m inu tow e  spóźn ien ia  s ta ją  
s ię  n o rm a ln ą  p ra k ty k ą  k o le i, 
bez w zg lę du  na porę  ro k u .

—  R egu la rność p oc iągów  p rz y  
jeżdżą ją c y c h  w y n o s i 70— 75 p roc. 
N ie  m a m y je d n a k  n a  to  w ię k ­
szego w p ły w u . Po p ro s tu  s k ła ­
d y  w je ż d ż a ją  na te re n  nasze j 
d y re k c jii ju ż  ze zmacanym 
opóźn ien iem .

Rozmowa z zastępcą dyrektora Rejonu Przewozów Kolejowych 
w Szczecinie mgr. Zbigniewem Lismanem

—  M o żn a  to  je d n a k  n a d ro b ić .
—  N ie  zawsze. O b o w ią z u je  ta  

k a  zasiada, że p oc ią g i lo k a ln e  
dowożące ludzd do p ra c y  m a ją  
p ie rw sze ństw o . O pó źn ion y  da­
le ko b ie żn y  m u s i czekać. Poza 
ty m  muszą b yć  zachow ane  
w zg lę dy  bezp ieczeństw a. Po­
c iąg  niie może jechać za p o c ią ­
g iem , n a le ży  u trz y m y w a ć  o k re  
ś lo n y  odstęp.

—  M ó w im y  o rzeczach zn a ­
n ych , jes teśm y przec ież n a ro ­
dem  p od ró żu jącym . A le  ja k ie  
są tego p rzyczyn y?

—  P rz y c z y n y  są złożone. D e­
fe k ty  lo k o m o ty w ’, g łó w n ie  spa­
lin o w y c h , do k tó ry c h  b ra k u je  
części za m ie nn ych . Uszkodzen ia  
s iec i t ra k c y jn e j,  sporo  p ękn ięć  
szyn p ro d u k o w a n y c h  z k ie p ­
s k ie j s ta li.  K on ieczność w y łą czę  
mia uszkodzonych  w a go n ów  czy 
d okonan ia  w  n ic h  d ro bn ych  
n a p ra w . O gran icze n ia  p rędkośc i 
ze w zg lę du  na t rw a ją c e  ro b o ­
ty  to row e . U s te rk i w  d z ia ła n ia  
urządzeń  zabezpiecza jących  ru ch  
k o le jo w y . B ra k  tab o ru , co ko m  
p lik u je  p rze jśc ie  o późn ionych  
Składów' p rzy je żdża ją cych  na 
od jazd . M a m  w y lic z a ć  da le j?

—  Z d a rza  się, że pociąg d o ­
je żdża ją c  do D w o rc a  G łów nego

d y re k c ją . P roszę —  to  je s t ra  
p o r t z ja z d y  „P o r to w c a ” , k tó r y  
p rz y je c h a ł do Szczecina z 
o pó źn ien ie m  p ra w ie  god z in nym . 
Zechce p an  spo jrzeć  —  w  Ł o ­
w ic z u  d łu g i pos tó j, p o te m  trz y  
k o le jn e  s tac je  —  C h o jn y , K o ­
n in ,  W rześn ia  —  w ja z d  „s tó j” , 
w  P oznaniu  z k o le i w y ja z d  
„ s tó j” . I  spóźn ien ie  gotow e.

T rze b a  w iedz ieć, że k o le j 
fu n k c jo n u je  d os ło w n ie  na  s ty k , 
zdolność p rzew ozow a  poszcze­
g ó ln ych  l i n i i  je s t w y k o rzys ityw a  
na do m a k s im u m . T o  bardzo  
s k o m p lik o w a n y  m echan izm , w  
k tó ry m  w s zys tko  zazębia  siię. 
W ys ta rczy , że jeden  z e lem en­
tó w  n ie  zadz ia ła  ja k  n a le ży  i  
n a ty c h m ia s t m a m y do czyn ie ­
n ia  z re a k c ją  ła ńcu ch ow ą. S tąd 
m ię d z y  in n y m i b io rą  się tz w . 
spóźn ien ia  w tó rn e .

—  W  Szczecin ie  is tn ie je  za­
k ła d  O środka  Badawezcgo E k o ­
n o m ik i T ra n s p o rtu . Czy z le c a li­
ście w y k o n a n ie  badań d otyczą ­
cych  re g u la rn o ś c i poc iągów ?

—  R e jo n  P rzew ozów  K o le jo ­
w y c h  na pew no n ie. M oże Po­
m o rska  D O K P?

—  Czy d oczekam y czasów, że 
p oc ią g i będą je ź d z iły  p u n k tu a l­
n ie?

—  Jestem  p esym istą . Jeże li 
n ie  o trz y m a m y  now ego tab o ru , 
n ow ych  je dn o s te k  t ra k c y jn y c h , 
je ś li n ie  zostaną sp e łn io n e  in n e  
w a ru n k i n iezbędne do p ra w id ło  
w  e j p ra c y  ko le i, to  n ie  m ożna 
lic z y ć  na ra d y k a ln ą  pop raw ę .

—  D z ię k u ję  za rozm ow ę.

„Nie przeprowadzaliśmy żadnych badań. ❖  *  
*

Kwadratura kola
W  SZCZECINIE istnieje i dzia­

ła  jeden z zakładów Ośrodka 
Badawczego Ekonomiki Transpor­
tu, który wykonuje rozmaite proce 
na  zlecenie przewoźnika. Tam też 
próbowaliśm y dowiedzieć się —  
dlaczego pociągi nie mogq jeździć 
punktualnie? To, że nie mogę me 
ulega najm niejszej wątpliwości. W 
przeciwnym razie nie byłoby tak 
permanentnych spóźnień.

—  Odpowiedź na to  pytanie 
jest o tyle trudna, że nie przepro­
wadzaliśmy żadnych badań —  po­
w iedz ia ła  k ierująca zakładem 
d r A lic ja  Tylu łki. —  Staraliśmy się 
nawet o takie  zlecenie, ale Po­
morska DOKP nie wykazała żadne 
go zainteresowania.

Każde spóźnienie pociągu to 
splot w ie lu przyczyn. Generalnae 
jest to  konsekwencją w ie lo letn ie­
go niedoinwestowania kolei. W  naj 
lepszych latach nakłady inwesty­
cyjne na transport ko le jow y w y­
nosiły  7— 8 proc. Rezultat jest ta­
k i:

O  bardzo zły ston torów, średni 
ich wiek wynosi 20 lat, w  ciągu 
roku notuje się k ilka  tysięcy 
pęknięć szyn, zaległości rem onto­
we wynoszą 6 tys. km tarów 
g łów nych  i 3,5 tys. km  torów  sta­
cyjnych;

O  65 proc. sieci to lin ie  jedno­
torowe, tylko  16 proc. ma szyny

typu S-60 um ożliw ia jące prowadzę 
nie pociągów  ciężkich;

^  przestarzałe urządzenia za­
bezpieczenia ruchu i łączności, 
samoczynna blokado lin iowa jest 
na 4 proc. lin ii, 21 proc. to na­
stawnie ręczne, 50 proc. —  me­
chaniczne, a  tylko 29 proc. —  
elektryczne;

O  brak części zomiennych do 
lokom otyw spalinowych i e lektry­
cznych, brak wagonów pasażer­
skich;

O  nie ma wydzie lonych lin ii dla 
ruchu pasażerskiego.

—-  Opóźnienia pociągów w  80 
proc. sq spowodowane przyczyna­
mi natury technicznej, zaś w  20 
proc. wyn ika ją  z w iny ludzi —- 
mówi dr A lic ja  Tylutki. —  Trzeba 
wiedzieć, że na ca łe j sieci PKP 
brakuje 28 tysięcy pracowników, 
g łów nie  w  zespołach eksploatacyj­
nych. W tak ie j sytuacji następuje 
rozluźnienie dyscypliny pracy, co 
gdzie jak gdzie, a le na ko le i bar­
dzo daije się odczuć.

Nie można powiedzieć, że PKP 
nic mie robi, by popraw ić istnie­
jącą sytuację. N iestety —  bez 
e fektów . Remonty i modernizacje 
sprowadza się do niezbędnego 
m in im um  w ynika jącego z przyzna­

nych środków. Nie ma możliwości 
przeprowadzenia kompleksowych 
robót. W rezultacie —  lin ia jest 
zelektryfikowana, ale nie ma 
urządzeń. Gdy już są, trzeba roz­
poczynać wym ianę torów. A  wszy­
stko podczas normalnego ruchu 
pociągów, które w  związku z ty­
mi pracam i muszą ograniczać 
szybkość, wydłużać postoje.

K ilka  przykładów  ilustrujących 
sytuację: O  na lin ii do Trzebieży 
pociąg i jeździły z moksymalną 
prędkością 70 km na godz., po 
ze lektryfikowaniu  —  decyzją M ini­
sterstwa Kom unikacji ograniczono 
szybkość do 50 km na godz. ^  
„P o rtow iec" na trasie W orszawa- 
Poznań musi przepuszczać pociągi 
m iędzynarodowe, w każdej sytu­
acji mają one pierwszeństwo O  
niegdyś istn iała możliwość nadro­
bienia spóźnienia m iędzy Pozna­
niem a Szczecinem, nawet pół go 
dżiny; teraz jest to  n iem ożliwe ze 
względu ria trwające na terenie 
poznańskiej DOKP roboty torowe.

—  I tak to wszystko wygląda —  
kończy dr A lic ja  Tylutki. —  Na 
pewno można by powiedzieć w ię­
ce j na ten  tem at, bardziej szcze­
gó łow o, wskazać pewne rozwiąza­
nia po przeprowadzeniu badań. 
A le tych —  jak  pow iedzia łam  —  
n ik t nam nie zlecił«.

N A S Z E  doc ie ka n ia  p ra w d y  w  s p ra w ie  spóźn ia ją cych  się po­
c ią gó w  n a le ży  zakończyć choćby k ilk o m a  z d a n ia m i k o m e n ta ­
rza. N ie z b y t pociesza jącego nas  —  pasażerów , gdyż  n a d a l bę­
d z iem y  p od różow ać na  b a k ie r z ro z k ła d e m  ja zd y . T ra n s p o rt 
k o le jo w y  p rz y p o m in a  w ę ze ł g o rd y js k i,  k tó r y  p ró b u je  się ro z ­
sup łać. To  n ie s te ty  n ie  d a je  e fe k tu , bo dać n ie  może. K o le j 
na obecnym  poz iom ie  tec h n ic z n y m  w ym ag a  ra d y k a ln y c h  ro z ­
w ią za ń . N a  to  je d n a k  trze ba  i  p ien ię d zy , i  czasu.

P ogorszenie  w a ru n k ó w  p od ró żow an ia  n ie  n a s tą p iło  nag le . 
Jest to  proces t rw a ją c y  od la t. Proces, nad  k tó r y m  P K P  p rze ­
chodzą  —  m a m  w raże n ie  —  do p o rząd ku  dz iennego, a z k tó ­
ry m  pasażerow ie  pogodzić  się n ie  mogą. I  to  je s t n a jb a rd z ie j 
n iepoko jące . O  ile  ta k ie  a n ie  in n e  fu n k c jo n o w a n ie  k o le i w  S0 
proc. za leży od te c h n ik i,  to  w  20 proc. —  od lu d z i. W łaśn ie  
o te  20 p roc. m ożna b y  p o p ra w ić  is tn ie ją c ą  sy tuac ję . W  obe­
cn ych  w a ru n k a c h  zn aczy łoby  to  sporo. N ic  je d n a k  n ie  ro b ion o  
w  ty m  k ie ru n k u . P o trze b a  b y ło  s p e c ja ln e j k o n t ro l i  U rzęd u  Ra­
d y  M in is tró w  na  po lecen ie  p re m ie ra , b y  re s o rt k o m u n ik a c ji 
zaczął reagow ać na powszechnie  znane n iedogodności p od ró ży  
pociąg iem . W ic e m in is te r Janusz G ło w a c k i p o w ie d z ia ł w  ro z­
m o w ie  z d z ie n n ik a rz e m  „T ry b u n y  L u d u ” : „P rz y z n a ję , że na­
sza w ra ż liw o ś ć  na  p o trz e b y  pasażerów  w  o s ta tn ic h  la ta c h  b y ­
ła  n iedos ta teczna ” . W  te jże  ro zm o w ie  n ie  zn a le ź liś m y  n ieste ­
ty  a n i s łow a  na  te m a t p u n k tu a ln o ś c i pociągów .

P od ró żny  w y s ia d a ją c  z opóźnionego poc iągu  n ie  m a  p ra w a  
do ża dn ych  roszczeń z ty tu łu  n ie w y w ią z a n ia  się p rzez  P K P  
z  u m o w y  o p rzew óz, k tó ra  zosta ła  za w a rta  z c h w ilą  w y k u p ie ­
n ia  b ile tu . Zg od n ie  z „D e k re te m  o p rzew ozie  p rze sy łek  i  osób 
k o le ja m i”  p rz e w o ź n ik  n ie  ponosi o dp ow ie dz ia ln ośc i za pow s ta łe  
opóźn ien ia .

Jacek J A S IE W IC Z
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PROCES M a c ie ja  Szcze­
pańskiego , by łego  p rz e ­
w odniczącego (w  la tach  

1973— 1980) K o m ite tu  do Spraw- 
R a d ia  i  T e le w iz ji,  i  k i lk u  jego  
n a jb liż s z y c h  w s p ó łp ra c o w n i­
k ó w  b y t (a w ła ś c iw ie  —  je ­
szcze je s t!)  je d n y m  z n a jw ię k ­
szych i  n a jb a rd z ie j b u lw e rs u ­
ją c y c h  o p in ię  p ub liczn ą  p ro ce ­
só w  k a rn y c h  w- d z ie jach  P o ls k i 
L u d o w e j.

N a  ła w ie  o skarżonych  zas iad ł 
w y s o k i u rz ę d n ik  a d m in is tra c ji 
p a ń s tw o w e j, d z ia łacz p o li ty c z ­
n y , poseł ną S e jm  P R L . Proces 
te n  b y ł w  p ro s te j l in i i  p o k ło ­
s ie m  p o s ie rp n io w e j o d n o w y  i  
p ro te s tu  p rz e c iw  w ypaczen iom  
w ła d z y  w  dekadzie  la t  s iedem ­
d z ies ią tych .

W  c iągu  m in io n y c h  trzech  ła t 
na  te m a t o dp ow ie dz ia ln ośc i są­
d o w e j Szczepańskiego u kaza ło  
s ię  k ilk a s e t  a r ty k u łó w  p ra so ­
w y c h , a za sp ra w ą  k i lk u d z ie ­
s ięc iu  p u b lic y s tó w  t r a f i  on  bez 
w ą tp ie n ia  do w s z y s tk ic h  pow o ­
je n n y c h  p ita v a li,  ta k  ja k  p ro ­
cesy w  w ie lk ic h  a fe ra ch  gospo­
d arczych  („g a rb a rs k a ” , „m ię s ­
na ” ), a także  ja k  p rocesy T a r -  
w *da, K a rg u la  czy S le zko -B ie - 
la ja .

Ś le dz tw o  p rz e c iw  M a c ie jo w i 
S zczepańskiem u wszczęte zosta­
ło  przez P ro k u ra tu rę  G ene ra lną  
P R L  w  dn. 15 p a źd z ie rn ika  1980
r .  Tego też d n ia  b. prezes R a d io ­
k o m ite tu  zosta ł osadzony w  
a reszcie. A k t  o skarżen ia  w ra z  z 
m a te r ia łe m  d ow o d ow ym  śledz­
tw a  p rze d s ta w io n y  zosta ł Sądo­
w i W o je w ó dzk ie m u  w  W arsza­
w ie  n iem a l d o k ła d n ie  w  ro k  
p ó ź n ie j. P o w p ro w a d ze n iu  na 
te re n ie  P R L  s tan u  wo jennego 
na m ocy d e c y z ji W o js k o w e j Ra 
d y  O ca len ia  N arodow ego  p rz y -

n ia ł,  w y p o w ia d a ją c  s ię  na te ­
m a t c a ło k s z ta łtu  s y tu a c ji w  
Polsce w  o s ta tn im  d z ies ięc io le ­
c iu  i  ro l i ,  ja k ą  osobiście  od­
g ry w a ł,  należąc do  g rona  lu d z i 
decyd u jących  o losach  pań s tw a  
i  o b y w a te li.

Szczepański o skarżon y  zosta ł 
o szereg c ię żk ich  p rzestępstw , 
k tó re  n a jo g ó ln ie j s c h a ra k te ry ­
zow ać m ożna ja k o  rażącą n ie ­
gospodarność i  cze rpan ie  z

T A K A  b y ła  za w artość  a k tu  
o skarżen ia . Jednakże  proces b. 
prezesa i  in n y c h  b y ł (czy m ia ł 
być?) n ie  ty lk o  procesem  k r y ­
m in a ln y m . O to  na ła w ie  o s k a r­
żonych  zas iad ł p ro m in e n t, le k ­
cew ażący re a lia  życ ia  w  Polsce 
i  sp ra w ca  w ie lu  n ie w y m ie r­
n y c h  k rz y w d  w  społecznej 
s k a li m a k ro . H asło  „S zcze ­
p a ń s k i”  oznaczało  p ew ien  s ty l 
rządzen ia . A  ó w  s ty l rządzen ia

D e k la ru ją c  s w ó j p a tr io ty z m  i 
pe łne  p oparc ie  d la  w ła d z  (no­
w ych ) pańs tw a, o ska rża ł o s p i­
sek p rz e c iw k o  s w o je j osobie o - 
p in ię  p ub liczn ą , a  g łó w n ie  je j 
p rz e d s ta w ic ie li w  osobach p ro ­
k u ra to ró w .

D la  o b s e rw a to ró w  te j n ie ­
ró w n e j w a lk i b y ło  jasne, że b. 
prezes chce u cz y n ić  te n  proces 
m a n ifes ta c ją  i  p rzec iągnąć  go

Proces Macieja Szczepańskiego dobiega końca

003
w  n ieskończoność. Tym czasem  
je d n a k  z ło ż y li w y ja ś n ie n ia  o - 
ska rże n i i  rozpoczę ła  s ię  „d e f i­
la d a ”  ś w ia d k ó w , k tó ry c h  zezna­
n ia  w  p rze w aża ją ce j części b y ­
ły  d ła  Szczepańskiego i  in n y c h

d z ia ła ln o ś c i przestępcze j n ie ­
uzasadn ionych  ko rz y ś c i osob i­
s tych . N ie co  inacze j rzecz się 
m ia ła  z je go  w s p ó łp ra c o w n ik a ­
m i. P a ty k  zo s ta ł o skarżon y  o 
zabó r m ie n ia  znacznej w a rto ś c i.

b y t n ie  do p rz y ję c ia  d la  o g rom ­
n e j w iększości, d la  p ra w ie  
w s z y s tk ic h  o b y w a te li P o ls k i.

N a  p oczą tku  p ro ceso w i Szcze­
pańsk iego  i  je go  n a jb liż s z y c h  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  tow a rz y s z y ­

R efleksja  z ła w y  p raso w e j
L is z y k  i  H a ń b o w s k i o czerpan ie  
— z ra c j i  z a jm o w a n ia  o k re ś lo ­
n ych  s ta n o w is k  —  ko rz y ś c i m a ­
ją tk o w y c h , a T a ła cho w a  o n ie ­
gospodarność, po lega jącą  na 
b e z k ry ty c z n y m  w y k o n y w a n iu  po 
leceń k ie ro w n ic tw a  R a d io k o m i­
te tu , a po leceń M a c ie ja  Szcze­
pańsk iego  w  szczególności.

N a m a te r ia ł dow o d ow y

ło  n ie b y w a łe  za in te resow an ie  
p ra sy . P o ja w iła  się te le w iz ja , 
każde  s ło w o  b. prezesa n a g ry ­
w a li  na m in ika se to fo n a ch  ko ­
respondenci za g ran iczn i. W  m ia  
rę  u p ły w u  czasu w  „ lo ż y ”  p ra ­
so w e j ro b iło  się co raz lu ź n ie j, 
aż s ta ła  się c a łk ie m  pus ta !

Tego p rocesu n ie  sposób b y ło  
re la c jo n o w a ć  z d n ia  na dzień. 
P rz y tła c z a ła  m o n o to n ia  i  d ra ­
ż n ił ton, ja k im  m ó w ił g łó w n y  
o skarżony . Szczepański u s iło ­
w a ł ro z b ić  k o n s tru k c ję  postępo 
w a n ia  sądowego. O d m a w ia ł od­
p o w ie d z i na sk ie ro w a ne  w p ro s t 
p y ta n ia , n ie  u s to s u n k o w y w a ł 
s ię  do s tw ie rd z o n y c h  o c z y w i­
s tych  fa k tó w , za sypyw a ł n a to ­
m ia s t przew odn iczącego i  ca ły  
s k ła d  sędz io w sk i la w in a  ośw iad 
czeń. B y w a ło , że s k ła d a ł ich  po 
k i lk a  czy k ilk a n a ś c ie  dzienn ie . 
O św iadczen ia  te  n a jczęśc ie j po­
z o s ta w a ły  w  bardzo  lu ź n y m  
z w ią z k u  z m e ry to ry c z n y m i za­
rz u ta m i. O skarżon y  n ie  b ro n ił 
się, a p rz e c iw n ie  —  o skarża ł!

n ieko rzys tn e . D z ień  po  d n iu  
„p ę c z n ia ło ”  św ia d ec tw o  a rogan ­
c j i  i... ig n o ra n c ji k a c y k ó w  R a­
d io k o m ite tu . N a n ic  się zdaw a­
ły  zapew n ien ia  Szczepańskiego 
o n iew ied zy , o n ieśw iadom ośc i 
wobec z a is tn ia ły c h  fa k tó w . Z 
zeznań ś w ia d k ó w  coraz w y ra ź ­
n ie j ry s o w a ł się p o r tre t  w ła s n y  
prezesa: despoty, m o żn ow ład - 
cy , su row ego ale i  n ie s p ra w ie ­
d liw e g o  a rb it ra  lo sów  bez­
b ro n n y c h  lu d z i. N ie  m a p o trze ­
by p rz y p o m in a n ia  z a rzu tó w .

N ie ja k o  na  m a rg in es ie  w ła ­
ściw ego procesu o d b y w a ł się 
proces n ie fo rm a ln y : o p o m ia ­
ta n ie  godnością , o ła m a n ie  
ch a ra k te ró w , o fe ro w a n ie  
k a p tu ro w y c h  w y ro k ó w  na n ie ­
w in n y c h , za to  n ie  dość p o k o r­
nych... C oraz częściej s łychać 
b y ło  g łosy, że d la  społeczeń­
s tw a  boleśn ie jsze od w i l l i ,  sa­
m ochodów  i  ku p o w a n y c h  w  
D a n ii m e b li są u ja w n io n e  w  są­
dzie  fa k ty  p o m ia ta n ia  pod ­
w ła d n y m i, że b y ły  prezes je s t

\ W IL L A  P R E Z E S A ... C zy  
I  je d n a k  w  ty m  procesie  
I  chodzi o w ille ?

spieszono te rm in  ro zp ra w y  
g łó w n e j i  5 s tyczn ia  1982 ro ku  
rozpoczą ł s ię  ten  p ro ces-g ig a n t. 
T o w a rzyszy ła  m u  a tm osfe ra  
sensacji. P osiedzenia  sądu z u - 
d z ia łem  p ub liczn o śc i o d b y w a ły  
się w  n a jw ię k s z e j s a li gm achu 
na Leszn ie , i  w  tra k c ie  sk ła d a ­
n ia  w y ja ś n ie ń  przez g łów nego  
Oskarżonego sala ta  dos łow n ie  
„p ę k a ła  w  szw ach” .

W b re w  p rzypuszczeniom  ob-. 
s e rw a to ró w  szybko  okaza ło  się, 
że proces ten  c iągnąć się bę­
dz ie  m ies ią ca m i. N a ła w ie  o ska r 
żonych  zas iad ło  p ięć osób 
(oprócz M . S zczepańskiego: I  
zastępca przew odn iczącego Ra­
d io k o m ite tu  — E ugeniusz Pa­
ty k ,  se k re ta rz  g en e ra lny  — 
Z b ig n ie w  L is z y k , d y re k to r  gene 
ra ln y  —  Je rzy  H a ń b o w s k i i 
g łó w n a  ks ię go w a  — J a d w ig a  
T a ła cho w a ). T y lk o  o s ta tn ia  z o - 
ska rżo nych  o dp o w ia d a ła  z w o l­
n e j stopy.

T E N  proces od p ierw szego 
d n ia  s ta l się try b u n ą  d la  je d ­
n e j pos ta c i: M a c ie j Szczepański 
u zna ł, że n a jlepszą  m etodą o - 
b ro n y  je s t a ta k ! Jego trw a ją c e  
w ie le  ty g o d n i w y ja ś n ie n ia  b y ­
ł y  n ic z y m  in n y m , ja k  w ie lk im  
p rze m ów ien ie m  p o lity c z n y m . 
G łó w n y  o skarżon y  dość sw o ­
bod n ie  tra k to w a ł m a te r ia ł ze­
b ra n y  p rzez dw óch  w y s tę p u ją ­
cych  w  procesie  o s k a rż y c ie li 
p u b lic z n y c h  (p ro k u ra to rz y : R y ­
sza rd  R y c h lik  i  A n d rz e j K o rz e ­
n io w s k i) . Z a b ie ra ją c  g łos, uogół

ś le dz tw a  z ło ż y ły  s ię  zeznania 
ponad tys ią ca  ś w ia d k ó w , z  k tó ­
ry c h  trz y s tu  w ezw ano p rzed  
o b licze  sądu. D o  oceny p rze d ­
s ta w io n o  także  d z ie s ią tk i to ­
m ó w  e kspe rtyz , k o n t ro l i( i  lu ­
s t ra c ji w  R a d ioko m ite c ie .

PRO CES b y ł w ie lo k ro tn ie  
p rz e ry w a n y . N ie d yspo zyc ja  H ań  
b ow skiego  i  T a ła c h o w c j sp ow o ­
d ow a ła  w y łą cze n ie  sp ra w  ty c h  
dw óch  osób do  odrębnego p o ­
stępow an ia . L is z y k , z pow odu  
tru d n e j s y tu a c ji ro d z in n e j zw o i 
n io n y  zosta ł z aresztu , pozosta­
ją c  je d n a k  o ska rżon ym  w  ty m  
procesie...

M a c ie j S zczepański n ie  p rz y ­
zn a ł się do w in y .  N ie  p rz y z n a ł 
się ta kże  do za rzu can ych  m u  
a k te m  oskarżen ia  czynów', ba­
g a te liz u ją c  u do w o d n io n e  fa k ty ,  
lu b  też za s łan ia ją c  s ię  o b o w ią ­
z u ją c y m i w  m in io n y m  dz ies ię ­
c io le c iu  „z w y c z a ja m i” . Z  tego 
t y tu łu  rzeczą n a jz u p e łn ie j n a ­
tu ra ln ą  m ia ło  b yć  k o rz y s ta n ie  
z udo go d n ień  w  życ iu  p ry w a t­
n ym , ja k  n p . z a kup  za ś ro d k i 
fin a n s o w e  R a d io k o m ite tu  d ro ­
g iego sam ochodu służbow ego 
(B M W  za 26 tys . D M ), lu ksuso ­
w e  w yposażen ie  m ieszka n ia , 
ja c h ty , s a m o lo ty , zb y tk o w n e  
p rz e d m io ty , p re c jo za , d z ie ła  
s z tu k i, d om y  w y p o c z y n k o w e  do 
w y łą czn eg o  u ż y tk u ,  w y c ie c z k i 
za gran iczn e  itd .

W  ty m  procesie  n a s tą p iło  
n ie b y w a łe  m a te r ii pom ieszan ie : 
n e g a ty w n y c h  s k u tk ó w  d e c y z ji, 
k tó re  zu b o ż y ły  p a ń s tw o  —  z 
p o z y ty w n y m i s k u tk a m i d e cyz ji, 
d o tyczą cym i n a jz u p e łn ie j p r y ­
w a tn y c h  zyskó w  b y łe g o  p rze ­
w odn iczącego.

J A K  W IA D O M O , p ro k u ra to r  w  s w o je j m o w ie  o ska rży- 
c ie ls k ie j zażądał skazan ia  M a c ie ja  Szczepańskiego na k a rę  
łączną  12 la t  p ozb aw ie n ia  w o ln o ś c i oraz k a ry  dod a tko w e  —  
800 tys . g rz y w n y , pozb aw ie n ia  p ra w  p u b liczn ych  na okres 
5 la t  o raz o rzeczenia  zakazu z a jm o w a n ia  s ta n o w isk  k ie ro w ­
n iczych  na 8 la t.  W  ..os ta tn im  s ło w ie ”  g los za b io ra  t rz e j 
o skarżen i, a p ó ź n ie j nad  w in a  i  k a ra  zas tanaw iać  snę będzie 
sad. O głoszenie  w y ro k u  w  sp ra w ie  M a c ie ja  Szczepańskie­
go. E ugeniusza P a ty k a  i  Z b ig n ie w a  L is z y k a  może nas tąp ić  
jeszcze w  ty m  m ies iącu .

g ro źn ie jszym  przestępcą m o ra l­
n y m  n iż  k ry m in a ln y m .

C Z A S  p ra c o w a ł na n ieko rzyść  
g łów nego  oskarżonego. Z  ty g o ­
d n ia  na ty d z ie ń  s ła b ła  bu ta  
M a c ie ja  Szczepańskiego. M ies ią  
ce, a p óźn ie j d z ie s ią tk i m ies ię ­
cy  spędzonych za mu ra m  i  w ię ­
z ie n ia  z ro b iły  sw o je . Szczepań­
s k i „g a s ł" , c ic h ł, ła go d n ia ł. Dp- 
p e łn ia ł s ię  d ra m a t tego, bez 
w ą tp ie n ia , n ie tu z in kow eg o  czło 
w ie ka .

L u ź n ie j ro b iło  się w  ła w ie  
d la  p rasy , a le  też na ła w ie  
oskarżonych  i  w  ła w ie  o b ro ń ­
ców .

N a  sk u te k  „zubożen ia ”  o ska r­
że n i co fn ę li pe łn o m o cn ic tw a  
s w o im  adw o ka to m . Z  s a li z n ik ­
nę ła  c h a ra k te rys tyczn a  s y lw e t­
k a  mecenasa de V ir io n . T y lk o  
n ie k ie d y , bardzo  rza d ko , w ra c a ł 
z togą przew ieszoną  przez ra ­
m ię , ju ż  ty lk o  je d n a k  ja k o  
w id z .

Bez w ą tp ie n ia  n a jb a rd z ie j 
s p e k ta k u la rn y m  m om entem  te­
go procesu b y ł dzień p rz y b y c ia  
na ro zp raw ę , w ezwanego w  
c h a rak te rze  św ia d ka  o b ron y , 
E dw ard a  G ie rka .

B y ły  I  se k re ta rz  zeznaw a ł 
p rzed  sądem  ty lk o  w  sp ra w ie  
M a c ie ja  Szczepańskiego, bodaj 
za led w ie  je d n y m  zdan iem  wspo 
m in a ją c  o Eugeniuszu  P a ty k u .

In n e  zeznanie z ło ż y ł, poc iąg­
n ię ty  do o dpow iedz ia lnośc i 
p rzed  T ry b u n a łe m  S tanu  ja k o  
b y ła  „c z w a rta  osoba”  w  pań ­
s tw ie  —  Tadeusz W rzaszczyk. 
B ro n ił on  Szczepańskiego, g w a ­
ra n tu ją c , iż  b. prezes d z ia ła ł w  
zgodzie z o b o w ią z u ją c y m i w  la  
tach  s iedem dzies ią tych  przepisa  
m i, n ie  u s to su nko w u ją c  się 
jednocześn ie  do lega lnośc i tych  
p rzep isów .

N IE  p o tra f ię  jednoznaczn ie  
o k re ś lić  tego procesu. N ie  po­
tra f ię  także  „w y c e n ić ”  w in y  
M a c ie ja  Szczepańskiego i  jego  
p om ag ie rów . O w in ie  te j jes tem  
p rze kon an y. C zy je d n a k  Szcze­
p a ń s k i p o w in ie n  zostać z w o l­
n io n y , czy też n ad a ł p o w in ie n  
o dbyw ać k a rę  w  za k ład z ie  
p rzym usow ego  odosobnienia? 
N ie  w y d a je  m i się to  zresztą 
ta k  bardzo  is to tne . N a jw a ż n ie j­
sze je s t udo w o dn ie n ie  "w y rzą ­
dzen ia  k rz y w d y  w ie lu  zw ycza j­
n ym  lu d2 io m . N ie  u lega  d la  
m n ie  n a jm n ie js z e j w ą tp liw o ś c i, 
że w  procesie  przed  Sądem  W o­
je w ó d z k im  ce l ten  zosta ł o - 
s ią gn ię ty . T e j k rz y w d y  n ic  n ie  
je s t w  s tan ie  zrekom pensow ać, 
żadna zem sta! A le  tę  k rz y w d ę  
wszyscy p o w in n i zachować er 
p am ięc i —  oskarżen i i  oskarża­
ją c y . N a przysz łość i  na w sze l­
k i  w yp ad e k.

Janusz A T L A S

Ł A W A  O S K A R Ż O N Y C H . P ie rw szy  z lew e j — M aciej Szczepański. Dzii tylko o« j 
niusz P a ty k  pozo s ta li w  areszcie.
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P IE R W S Z Y  od dłuższego 
czasu w ie lk i tu ry s ty c z n y  
w y ja z d  na Zachód. Na 

p ro m  P o ls k ie j Ż e g lu g i B a łty c ­
k ie j m / f  „R o g a lin ”  z a ok rę to w a ­
n ych  zosta ło  400 k ra jo w y c h  tu ­
ry s tó w , k tó rz y  m ie li m ożliw ość, 
w  tra k c ie  4-dmiowego re js u  od­
w ie dzen ia  K op e nh ag i, '  T ra v e ­
m ünde , L u b e k i i  H a m b u rg a . 
W  drodze p o w ro tn e j okaza ło  
s ię  —  ja k  to  o k re ś li ł m ó j zna­
jo m y  —  że p ro g ra m  w y c ie c z k i 
b y ł ta k  bogaty, iż  n ie  w szys t­
k im  w y s ta rc z y ło  czasu na pełne 
zapoznanie  s ię  z ty m i w s z y s tk i­
m i a tra k c ja m i. 36 „ tu ry s tó w ”  
n ie  zdążyło  p o w ró c ić  na  p rom  
c u m u ją c y  w  T ravem ünde...

4 X  C E L N IK

T A K  to  ju ż  b yw a  iż każda 
zagran iczna  e k s k u rs ja  rozpoczy­
na  s ię  i  kończy  na służbach 
g ra n iczn ych , a w ię c  także  i na 
c e ln ikach . K o n ta k ty  z ty m i 
o s ta tn im i b y w a ją  różne. Z  re ­
g u ły  je dn a k , ce ln ic y  to  lu dz ie  
„n ie w y ro z u m ia li”  d o p a tru ją c y  
* ię  np. w  40 k ry s z ta ła c h  w y ­
p e łn ia ją c y c h  czy jś  b ag ażn ik  
d z ia ła ln o śc i h an d low e j. N ie  lu ­
b ią  o n i także  b u rsz tyn ó w , sre­
b ra  czy też lisó w . A le  —  o 
czym  także  ju ż  donos iliśm y  —  
podczas o d p ra w y  ce lne j w  Ś w i­
n o u jś c iu  —  ty lk o  8 osób w y ­
b ie ra ją c y c h  s ię  w  ten  re js  bę­
dzie  m u s ia ło  p on ow n ie  spotkać 
c ię  z fu n k c jo n a riu s z a m i ś w i­
n o u js k ie g o  u rzędu  celnego ce­
le m  „s f in a liz o w a n ia ”  sp raw  k a r 
n yeh  za u s iło w a n ie  w y w ie z ie ­
n ia  z k ra ju  sp o re j ilo śc i „u p o ­
m in k ó w ”  czy też ..p rzyp a dko ­
w o ”  za po m n ia nych  w  kiesze­
n ia ch  dew iz. G dy p ro m  ju ż  m i­
n ą ł g łów -ki św in o u js k ie g o  p o r­

zało się ie  w  je j  to rb ie  c e ln i­
cy  o d k ry li 4 k a rto n y  p ap ie ro ­
sów . M u s ia ła  w ię c  zap łac ić  
g rzyw n ę  w  wysokośc i... 100 do­
la ró w  za każdy  k a r to n  ponad 
norm ę  oraz 200 d o la ró w  za ich  
w y w ie z ie n ie  do c e n tru m  m iasta . 
Na n ic  się zd a ło  za łam yw a n ie  
rą k  i  tłu m a czen ia , że n ie  ma 
(ta p an i) p rz y  sobie ta k  duże j 
k w o ty . C e ln ic y  s tw ie rd z il i,  że 
is tn ie je  ro z w ią z a n ie  te j k w e s tii: 
a lbo  nasza am basada p an ią  w y -  
k u p i a lbo  —  i  tu  c e ln ik  p oka ­
za ł u łożone  w  ksz ta łc ie  w ię ­
z ie nn e j k ra ty  palce... P ien iądze  
się  zn a la z ły . A  skąd sum a 
g rz y w n y  w  w ysokośc i 300 tys . 
zł? D o la r „n a  cza rno ”  w  na ­
szym  k ra ju  ko sz tu je  m in im u m  
600 zł...

Z A  to  c e ln ic y  w  T ra v e m ü n d e  n ie  
b y l i  d r o b ia z g o w i.  N ie  in te r e s o w a ­
ł y  ic h  p a c z k i i  b a g a ż n ik i n a s z y c h  
tu r y s tó w .  Z a to  z w ra c a l i  b a c z n ą  u -  
w a g ę  n a .ź  s ta n  o g u m ie n ia  p r y w a t ­
n y c h  s a m o c h o d ó w , k tó r y c h  p r a w ie  
40 w y je c h a ło  na p ro m ie  z k r a ju .  
N a  n ic  s ię  z d a ły  d y s k u s je .  W o z y  
z „ ły s y m i ”  o p o n a m i n ie  z o s ta ły  w y  
p u szczo n e  z p o r tu .  C h o c ia ż ... c e l­
n ic y  b y l i  b a rd z o  u p r z e jm i,  o fe r u -

d yw a n y , ze ga rk i itp . P o ja w ie ­
n ie  się w  ty m  d ro g im  m ieście, 
naśzego p ro m u  z ta k  liczn ą  g ru  
pą tu ry s tó w  oznaczało, d la 
w ła śc ic ie la  w zm ożo ny ru ch . 
O ko ło  g odz iny  19 us łysze liśm y 
w  sk le p ie  następu jącą  rozm o­
wę. Do siedzącego za k o n tu a ­
re m  w ła ś c ic ie la  podeszła pasa­
ż e rka  p rom u.

—  P an ie  szanowny. Na 
d rz w ia c h  pisze, ie  sk le p  jes t 
c z y n n y  do 19. A  ja  muszę iść 
na p ro m  po p ien iądze. C zy zdą­
żę jeszcze przed zam kn ięc iem ?

—  A le ż  m o ja  kochana —  od­
p a r ł kopenhask i h an d low iec . — 
T a k  d ług o  ja k  w y  będziecie 
stać w  porc ie , ta k  d ług o  ja  bę­
dę na w as czekał p rz y  o tw a r­
ty c h  d rzw ia ch . K l ie n t  to  nasz 
pan. Proszę iść śm ia ło  na prom , 
a ja  do rana  będę m ia ł d rz w i 
o tw arte ...

N A T O M IA S T  w  H a m b u r g u  z n a w  
c y  i  p o c z ą tk u ją c y  w  tu ry s t y c z n o -  
- h a n d lo w y m  rz e m io ś le  u s i ło w a li  
d o tr z e ć  d o  ta n ie g o  s k le p u  pa na  
M o s z k o w ic z a . k t ó r y  z d o b y w a ł s w o ­
je  o s t ro g i h a n d lo w e  w  d o b ry c h  
czasach s z c z e c iń s k ic h  p a w ilo n ó w .

C E N Y

C E N Y  tzw . z ło tó w k o w e  obo­
w ią z u ją c e  w  b arach  i k a w ia r­
n ia c h  d z ia ła ją cych  na p rom ach 
P Ż B  w y w o łu ją  u n ie k tó ry c h  
z a w ró t g ło w y . P on iże j p rezen­
tu je m y  n ie k tó re  z p o z y c ji tego 
cenn ika . N a le ży  też pam iętać, 
że u czestn icy w yc ie c z k i m ię li 
za gw aran tow ane  ca łodobowe 
u trz y m a n ie , a w ięc z k a fe te r ii,  
b a ru  czy p iw ia rn i k o rzys tać  n ie 
m u s ie li. I  ta k  p o rc ja  b igosu z 
p a ró w k ą  kosz tow a ła  200 zł. K a ­
w a  —  120 zl. D u ży  k u fe l p iw a  
H o ls te in  —  200 zł, „Ż y w ie c ”  — 
200 zł, p iw o  K a r ls b e tg  1/3 1 —  
300 z ł, k a na pka  z szynką  —  80 
zł, szam pan ra d z ie ck i —  1600 
z ł b u te lk a , i  ty le  samo 3/4 1 
ż y tn ie j.  1 l i t r  duńsk iego  m leka  
w  k a rto n ie  —  150 zł, c iastko  
to r to w e  —  80 zł. pepsi k ra jo w a  
—  100 zł b u te lk a  250 m l, a 
pepsi w  puszce —  180 zł.

N ie k tó re  ceny dew izow e: 1 kg 
k a w y  n a tu ra ln e j —  3,6 do la ra . 
400 g a n g ie ls k ie j h e rb a ty  —  1,6 
doi. 1 k g  d u ń s k ie j sa lam i —  2,2

szlakowi
ją c  s w o ją  p o m o c  p r z y  ro z w ią z a ­
n iu  te g o  p ro b le m u . M ia n o w ic ie  
b y l i  s k ło n n i  s p ro w a d z ić  d o  p o r tu  
s e rw is  o g u m ie n io w y  c e le m  d o k o n a  
n ia  w y m ia n y  z d e z e lo w a n y c h  o p o n . 
K o s z t t e j  . .p r z y s łu g i” ? 75 m a re k  
o p o n a . 100 m a r e k  w y m ia n a .. .  N ik t  
s ię  n ie  z d e c y d o w a ł na z a fu n d o w a ­
n ie  s o b ie  k o ła  za 40 ty s .  z ło ty c h .

C e n tru m  H am burga .

tu , w ie lu  tu ry s tó w  d y s k u to w a ­
ło  nad n ie sym p a tyczn ym  cha­
ra k te re m  naszych c e ln ik ó w , 
tw ie rd zą c , że ce ln ic y  zachodni, 
to  zu pe łn ie  in n i lu dz ie , n ie  ba­
w ią c y  się w  d rob iazg i... Jednak 
ju ż  w  p ie rw szych  godzinach 
p o b y tu  nasze j w y c ie c z k i w  K o ­
penhadze n ie k tó rz y  tu ry ś c i za­
czę li zm ien iać  zdanie... P rzy  
w y jś c iu  z p o r to w e j b ra m y  tam ­
te js i ce ln ic y  bardzo  żywo" in ­
te re so w a li się ty m , co n a s i m a ­
ją  w  to rb a ch  i  w  bagażn ikach  
sam ochodów . B o w ie m  na  te ren  
D a n ii każdy tu ry s ta  może je d ­
norazow o  w n ieść „u p o m in e k ”  
s k ła d a ją c y  się z 200 szt. pap ie ­
rosów  oraz do 1 l i t r a  a lkoh o lu , 
a le w  je d n e j bute lce. M a ło  też 
k to  w ie d z ia ł (m im o  że p ilo c i 
g ru p  o ty m  in fo rm o w a li) ,  że 
d z ia łan ia  duńsk iego  u rzędu  ce l­
nego n ie  kończą się na p o r to ­
w e j b ra m ie . P rz e k o n a li s ię  o 
ty m  n ie k tó rz y  z naszych tu ry s ­
tów , gdy ra p te m  w  c e n tru m  
K op e nh ag i zo s ta li za trz y m a n i 
p rzez c y w iln y c h  panów , k tó rz y  
po p rze d s ta w ie n iu  się, iż  są z 
u rzędu  celnego, p o p ro s ili o po­
kazan ie  w n ę trz  to re b  i  to reb e k  
naszych ro d akó w . Także  z dala  
od ce n tru m  K op e nh ag i duńscy 
ce ln ic y  „z a p o lo w a li”  na nasz 
a u to k a r . I  w  ty m  p rz y p a d k u  
d ok ła d n ie  spene trow ano  baga­
że Ta k o n tro la  kosztow a ła ... 
300 tys. z ł je dn ą  z pań. O ka -

G d y  w  c z w a r te k  „ R o g a l in ”  p r z y ­
p ły n ą ł  d o  Ś w in o u jś c ia ,  na a t a k u ­
ją c ą  tu ry s t y c z n e  bagaże g ru p ę  r o ­
d z im y c h  c e ln ik ó w  ju ż  n ie  s p o g lą ­
d a n o  ta k  n ie c h ę tn ie . . .

„N E P T U N ”  I  P A N  M.

CO  B A R D Z IE J  in te reso w a ­
ło  w  te j w yc ieczce  naszych 
g lo b tro te ró w  —  zw ie d zan ie  czy 
też ku po w a n ie?  N ie  chcem y na 
ta k  s fo rm u ło w a n e  p y ta n ie  od ­
p ow iadać  jednoznaczn ie . Z a pre ­
z e n tu jem y  je d y n ie  k i lk a  epizo­
dów  z „tu ry s ty c z n y c h  z a ku ­
p ó w ” . A  k u p u ją c y m i b y l i  ta k  
tu ry ś c i-d e ta liś c i ja k  i  tu ry ś c i-  
-p o te n ta c i, k tó rz y  ze sw o ich  
k o n t w  P eK aO  S A  p o b ra li po 
k ilk a  tys ię c y  m a re k . Jeden z 
p an ów  n a b y ł sobie  nowego b ia ­
łego M ercedesa com bi, in n y  
p rz y w ió z ł z H a m b u rg a  V o lk s v a - 
gena. N ie  w s p o m in a m y  ju ż  o 
p rzyczepce  u ż y w a n y c h  opon, 
czy też o b ag ażn ika ch  w y p e ł­
n io n y c h  dobrem , k tó re  pow o ­
d u je , iż  na ka żde j k o lu m n ie  
o g ło sze n iow e j „ K u r ie ra ”  w id ­
n ie ją  anonsy: „d y w a n  b e lg ijs k i 
sp rzedam ” ...

W  Kopenhadze , tu ż  obok  
p rz y s ta n i p ro m o w e j, p ro sp e ru je  
sobie  (podobno z w ie lk im  po­
w odzen iem ) s k le p  o  m o rs k ie j 
nazw ie  „N e p tu n ” . Jego w ła ś c i­
c ie l b ieg le  w ła d a ją c y  p o ls k im  
ję z y k ie m  ( i  n ie  ty lk o )  h u r te m  
i  na s z tu k i z a o p a tru je  nasźych  
w  M o n ta n y , szy fon o w e  c h u s tk i.

J e g o  s z c z e c iń s k i p a w ilo n  — ja k  
tw ie r d z ą  w ta je m n ic z e n i — b y ł  u s y  
tu o w a n y  ta m . g d z ie  d z is ia j w y r a ­
s ta  b u d y n e k  „M ę d ic u s a ” . E k s p o r t -  
- Im p o r t  po  ce n a c h  eks.po rtx>w o -fa - 
b ry e z n y c h ,  k t ó r y  p a n  M . p ro w a d z i 
te ra z  w  H a m b u rg u  to  d u ż y  b a ­
r a k .  w  k tó r y m  m o ż n a  d o s ta ć  w s z y ­
s tk o .  co  t y lk o  chce sz , a c o  na 
n a s z y m  r y n k u  je s t  c h o d liw e .  P a n  
M . to  ta k ż e  h a n d lo w ie c  z k la s ą . 
J u ż  u  d r z w i w o ła  do  k l ie n tó w :

—  W ita m , w i t a m .  P a n o w ie  ie ż  z 
„ R o g a l in a ” ? C z y m  m o g ę  s łu ż y ć ?  
J e d e n  z e g a re k  za 10 m a r e k .  A le ż  
b a rd z o  p ro szę . P o :e ca m  s ię na 
p rz y s z ło ś ć . 1PC0 z e g a rk ó w ?  J u ż  się 
r o b i.  C zy  m o że  s z a n o w n y  p a n  ż y ­
c z y  so b ie , a b y  te n  c ię ż k i to w a r  
z a w ie ź ć  n a  s ta te k ?  M ó j  sa m o ch ó d  
je s t  d la  p a n a . P o c o  s ię  p a n  m a  
m ę c z y ć  i sa m e m u  to  n o s ić !

— J a  p a n u  p o w ie d z ia łe m , że o d ­
d a ję  to  p r a w ie  za d a rm o . J a k  10 
m a r e k  za s z tu k ę  to  18. J a k  m i 
da sz  9 to  o k ra d n ie s z  m n ie  i m o ja- 
ro d z in ę . C h y b a , że k u p is z  w s z y s t­
k o  co je s t  na t e j  p ó łc e . T o  w ó w ­
czas n ie c h  s tra c ę , a le  za 9 o d ­
d a m ...  A  w eź d o  te g o  je szcze  20 
d y w a n ik ó w  to  d w a  o s ta tn ie  te ż  
d a m  za p ó ł c e n y .

W  o s ta tn im  d n iu  naszeg o  p o b y tu  
w  T r a v e m ü n d e  p o d je ż d ż a ły  pod 
b ra m ę  p o r to w ą  ró ż n e  s a m o c h o d y . 
Z a ic h  k ie r o w n ic a m i z a s ia d a li p a ­
n o w ie  p ły n n ie  m ó w ią c y  po  p o - ls k u .. 
P r o p o n o w a li  d o  s p rz e d a ż y  d ż in s y  
p o ń c z o c h y . B y ły  o n e  n ie c o  ta ńsze , 
n iż  w  c e n tr u m  H a m b u rg a . A le  

w s z y s tk ie  p o c h o d z i ły  z „ s a lo n u  pa 
na  M o s z k o w ic z a ” . 1 ta  f i r m a  — 
g d y  są n a b y w c y  —  n ie  u z n a je  
p r z e rw  w  p ra c y .. .

M O Ż N A  I  T A K ...

T A K Ż E  i nasz p ro m -d om  
„R o g a lin ”  spe łn ia  ro lę  p la c ó w ­
k i h an d low e j. W je d n y m  z de­
w iz o w y c h  sk le pó w  m ożna k u ­
p ić  po n isk ich , bo w o ln o c ło ­
w ych  cenach, kawę, herba tę , 
a jk o h ó le  ( ty lk o  na p e łn ym  m o­
rzu ) o raz słodycze czy gum ę do 
żucia. N a to m ia s t, n ie m a l u  dna 
okrę to w e go  k a d łu b a , u s y tu o w a ­
n y  jes t d ru g i d ew izow y  k io sk . 
Tu  m ożna się zaopatrzyć W w y  
ro b y  p rzem ysłow e, c z y li dżinsy, 
s w e try  M ontana, koce. ska rp e ­
t y  i  kawę (d la  h u r to w n ik ó w  
w  5 -k ilo g ra m o w y c h  opa kow a ­
n iach ).

O B S E R W U J Ą C  p ra c ę  ty c h  d w ó c h  
p la c ó w e k  n ie  m o żn a  s tw ie r d z ić ,  
że p ro w a d z ą c e  je  p a n ie  w y s z ły  z 
k o p e n h a s k o - h a m b u rs k ie j s z k o ły  
h a n d lo w e j.  I  o  i l e  sk le j?  s p o ż y w ­
c z y  s p e łn ia ł s w o je  z a d a n ia  bez 
w ię k s z y c h  za s trz e ż e ń , to  p ra c a  d r u  
g ie g o  p o w o d o w a ć  m o g ła  o t w ie r a ­
n ie  s ię  p rz y s ło w io w e g o  no ża  w  
k ie s z e n i.  B o  j a k  o c e n ia ć  p o s ta w ę  
p a n i s k le p o w e j,  k tó r a  w  d ro d z e  
p o w ro tn e j  do  k r a ju ,  z a m k n ę ła  po  
2 g o d z in a c h  h a n d lo w a n ia  „ in t e ­
re s ” ? T o  n ić . że  za d r z w ia m i s ta ­
ło  o k o ło  80 p o te n c ja ln y c h  k l ie n ­
tó w .  T o  n ic ,  że k a ż d y  z n ic h  d z ie r  
ż y ł  w  d ło n i  ta k  p o tr z e b n e  n a m  
d e w iz y . T o  n ic .  że k a ż d y  z ty c h  
lu d z i  c h c ia ł p ie n ią d z e  te  z o s ta w ić  
w  te j  p a ń s tw o w e j p la c ó w c e . N asza 
g o s p o d a rk a  p o t r z e b u je  d e w iz  ja k  
p o w ie t r z a .  P a n i ze s -k le pu n a  m / f  
„ R o g a l in ”  m a  s w o je  g o d z in y  p r a ­
c y  i  n ic  w ię c e j ją  n ie  in te r e s u je . . .  
a  m o że  P Ż B  p o s ta ra ła b y  s ię  o  s k ie ­
r o w a n ie  s k le p o w y c h  k s ię ż n ic z e k  na 
k r ó t k ą  p r a k ty k ę  — t y lk o  n ie ... do 
s k le p ó w  w K o p e n h a d z e  c z y  H a m ­
b u r g u . . .

doi., duży w e łn ia n y  i  bardzo 
ła d n y  koc —  9 doi.

C zy są to  ceny w yso k ie  czy 
też n isk ie ?  N a  to  p y ta n ie  n ie 
m ożna odpow iedzieć, gdyż dla 
kogoś za rab ia jącego  m iesięczn ie  
8 tys . z ł b u te lk a  p iw a  za 300 zl 
to  dużo. A le  z naszych obser­
w a c ji p oczyn io nych  w  t ra k c ie  
re js u  w y n ik a ło  jedno : w szys t­
k ie  p ro m ow e  p u n k ty  sprzedaży 
—  ta k  z ło tó w k o w e  ja k  i  d e w i­
zow e —  b y ły  oblężone ju ż  przed 
ich  o tw a rc ie m .

O R G A N IZ A T O R Z Y  
I  O R G A N IZ A C J A

G E N E R A L N IE  o rg an iza to re m  
tego p rom ow ego w y ja z d u  by ła  
P o lska  Żegluga  B a łty c k a , przed 
s ię b io rs tw o  p rzeżyw a jące  spore 
k ło p o ty  f in an sow e. I  dop ie ro  po 
1-0 la tach  is tn ie n ia  te j f irm y , 
o raz  po p rze jęc iu  je j  w  k o m i­
sa ryczn y  zarząd  przez Polską 
Żeglugę M o rską  zdecydow ano 
się —  z b ra k u  k o n tra h e n tó w  
d ew izow ych  —  w yko na ć  u k łon  
w  k ie ru n k u  k ra jo w e g o  pasaże­
ra  P rzedsięw zięc ie  to  —  w e­
d łu g  in fo rm a c ji p rz e d s ta w ic ie li 
P ŻB  —  okaza ło  się w ca le  re n ­
tow ne . M ożna też z ą jyzyko w a ć  
tw ie rd z e n ia , że ta k i re js , t rw a ­
ją c y  4 d n i, za cenę ponad 30 
tys . z l o<d osoby, p lus 10 tys. 
z ł na w y d a tk i w  p ro m o w e j ga-

zb y t ry g o ry s ty c z n ie  ocen iać po­
sunięć o rg a n iz a to ró w . A  n ieste ­
ty , n ie k tó re  z ich  d z ia łań  m o­
g ły  w y w o ła ć  sporo u ty s k iw a ń  
i s łó w  k ry ty c z n y c h . W  K o p e n ­
hadze np 9 za ok rę to w an ych  na 
p ro m  a u to k a ró w , k tó ry m i w y ­
cieczkow icze  m ie li zw iedzać 
m ias to , n ie  w y je c h a ło  p rzed  po 
łu d n ie m  poza te ren  p o rtu . P rz y ­
czyna? K to ś  „z a p o m n ia ł”  o p ła ­
c ić  św iadczeń d rogow o-ubezpie- 
czen iow ych , k tó re  obo w ią zu ją  w  
D a n ii. Także  w  T ra ve m ü nd e  
sy tua c ja  ta  s ię  p o w tó rz y ła . I  
a u to bu sow e j sprawcy c iąg  dal.- 
szy. G dy ju ż  nasi w y c ie c z k o w i­
cze d o ta r li do H a m b urga , w y ­
ło n i!  się p ro b le m  p a rk o w a n ia . 
I  też w  ty m  p rz y p a d k u  o rg a n i­
za to rzy  „z a p o m n ie li”  o tym , iż 
na Zachodzie, w  dużych  m ias­
tach. p a rk o w a n ie  w  c e n tru m  
kosztu je . O czyw iśc ie  nasi k ie ­
ro w cy a u to k a ró w  n ie  pos ia d a li 
na te  cele ś ro d kó w  dew izo ­
w y c h . W yszukano w ięc p la c y k  
z da la  od ce n tru m . B ezp ła tn ie  
za pa rko w a no  wozy. a tu ry ś c i na 
w ła s n y c h  nogach pom aszerowa­
l i  d a le j.

T A K Ż E  s p o ro  z ro z w ią z a ń  t y ­
c z ą c y c h  o b s łu g i p r o m o w y c h  g o śc i 
w y w o ły w a ło  u w a g i k r y ty c z n e .  O 
s k le p a c h  na  p r o m ie  ju ż  p is a l iś m y . 
X c h y b a  n a jw ię k s z y m  w ę z łe m  g o r ­
d y js k im  z k tó r y m  n ie  p o t r a f i ła  
u p o ra ć  s ię  l ic z n a  za ło g a  h o te lo w a  
p ro m u  k ie r o w a n a  p rze z  s p o rą  g r u ­
pę in te n d e n tó w .  b y ły  p o s i łk i.  
Ś n ia d a n ia  w y d a w a n e  na zasa d a ch  
s z w e d z k ie g o  s to łu ,  a w ię c  k a ż d y  
s e r w u je  s o b ie  sam  to  n a  co  m a  
o c h o tę , p rz e b ie g a ły  s p r a w n ie .  Za 
to  o b ia d y  c ią g n ę ły  s ię  w  n ie s k o ń ­
c zo n o ść  T o  p ra w d a , że k u c h n ia  
w y d a w a ła  p o s i łk i  d o b re  i  o b f i te .  
A łe  ze sp ó ł k e ln e r s k i  po  p ro s tu  
g rz e b a ł s ię i b y ł  o b ra ż o n y , że m u ­
s i o b s łu g iw a ć  ta k ą  ..b e z d e w iz o w ą  
m a s ó w k ę ” . K o la c je  ta k ż e  w y d a w a ­
n o  na  g o rą co , a w ie c  p o w ta rz a ła  
s ię  s y tu a c ja  o b ia d o w a . C zy  g ru p a  
p r o m o w y c h  in te n d e n tó w  ń ie  m o g ła  
po  p ie rw s z y c h  o b s e rw a c ja c h  w p a ść  
na  p r o s ty  spo sób  i  z re z y g n o w a ć  z 
g o rą c y c h ' — d w u d a n io w y c h  k o ia c j i ,  
z a s tę p u ją c  ’ je  k o la c ja m i w y d a w a ­
n y m i w  spo sób  id e n ty c z n y  ja k  
ś n ia d a n ia ?

W Y C IE C Z K A  w  k tó re j uczes­
tn ic z y liś m y  spow odow ała , że do 
kasy P ŻB  w p ły n ę ło  —  w łą cz ­
n ie  z p ien ię d zm i pozos taw iony­
m i w  barach  p ro m ow ych  14— 16 
m in  z ł. Z  su m y  te j, n iem a ła  
k w o ta  s ta n o w i zysk f irm y .  Czy 
za te p ien iądze  w  tra k c ie  p ie r­
wszego re jsow ego p os iłku  n ie 
m óg ł o b ja w ić  się pasażerom  
pan k a p ita n , k tó r y  p o w ita łb y  
sw o ich  gości? Czy n ic  m óg ł mu 
tow arzyszyć  starszy in te n d e n t, 
c z y li cz ło w ie k  o dp ow ie dz ia ln y  
za obsługę pasażerów?

I  na zakończen ie  pewna u w a ­
ga pod adresem  „W a r ty ”  c z y li 
p rze ds ię b io rs tw a  zdzierającego  z 
nas skó rę  za tzw . -samochodo­
w e ubezpieczenia  zagraniczne- 
N ie k tó rz y  z tu ry s tó w , k tó rz y  w  
ten  re js  „w y b ra l i  s ię”  s w o im i 
sam ochodam i n ie  w y je c h a li z 
p o r tu  w  T ra ve m ü nd e . „W a r ta ”

N A  d uń sk ich  i  za cho dn io n iem ieck ich  d rogach  k u rs u je  spora  
lic z b a  „Ł a d ” . W ozy te  są dob rze  oceniane przez u ż y tk o w n ik ó w .  
A le  n ie  są tan ie ... W  D a n ii „Ł a d a ”  ko sz tu je  GS tys. ko ro n , c z y li 
ok. 7 tys. d o la ró w . N ieco  tańsza je s t w  R FN , gdzie  na leży  za 
n ią  za p ła c ić  9 950 m arek...

s tro n o m ii,  to  przedsięw zięc ie  
sku te czn ie  a ta ku ją ce  n a w is ' in ­
f la c y jn y .

T ra k tu ją c  p ie rw s z y  re js  zo r­
g an izo w a ny  przez P Ż B  d la  tu ­
ry s tó w  k ra jo w y c h  ja k o  p rzec ie- 
ra m e  sz la ków , n ie  będziem y

o p ła ty  za ubezpieczenia  p rz y ję ­
ła, a le n ie  in te reso w a ło  ją , czy 
s tan  tech n iczny  ubezpieczanych 
p o jazdów  spe łn ia  w y m o g i obo­
w ią z u ją c e  w  k ra ja c h  doce lo­
w ych .

M a d e j C Z E K A Ł A
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W radiestezji jak w muzyce — potrzebny talent i lata ćwiczeń 
— mówi przewodnicząca PIP Leokadia Podhorecka

P O M O R S K IE  T o w a rz y s tw o  P arapsycho log iczne  zaw iązane 
p rzed  ro k ie m  w  Szczecinie przez g rono  osób s k u p io n y c h  w o ­
k ó ł znanego astro loga  Leszka Szum ana b y ło  je d n y m  z p ie rw  
szych  tego ro d za ju  s tow arzyszeń  w  k ra ju .  P T P  t r a f i ło  w 
Szczecinie na  d o b ry  g ru n t, ro z w ija  sw ą dz ia ła ln o ść  z d użym  
rozm achem . In ic ja to rk ą  p ow o ła n ia  tego ro d za ju  to w arzys tw a , 
jego w s p ó ło rg a n iz a to rk ą  i chyba  n a jm o c n ie js z y m  f i la re m  jes t 
p an i Leokad ia  Podhorecka  —  e kspe rt ra d ie s te z ji I I  stopn ia, 
c z y li p ro ś c ie j m ó w ią c  ra d ies te tka  z pog łęb ioną  w iedzą  teo re ­
tyczną  i  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą .

O d 5 m ies ięcy pan i L eo kad ia  p e łn i fu n k c ję  p rzew odn iczące j 
P om orsk iego  T o w a rz y s tw a  P arapsycho łog icznego.

—  P A R A P S Y C H O L O G IA  to 
b rz m i m odnie . C zym  z a jm u je  
»ię to w arzys tw o , k tó ry m  pani 
obecn ie  k ie ru je ?

—  P T P  sku p ia  w  sw ym  k rę ­
gu lu d z i, k tó rz y  od dłuższego 
czasu z a jm u ją  się ta k im i dzie­
d z in a m i ja k  rad iestez ja , a s tro ­
lo g ia . a k u p u n k tu ra , joga. psy­
c h o tro n ik a . Pa« Leszek Szu­
rną«, k tó reg o  w y trw a ło ś c i i 
e ne rg ii, i  a u to ry te to w i zaw dz ię ­
czam y p ow o ła n ie  to w a rz y s tw a  
do is tn ie n ia  m ia ł ju ż  m ocno 
u g ru n to w a n ą  pozyc ję  w  s w o je j 
dz ied z in ie  w ie d z y  D r K a z im ie rz  
Z ie liń s k i z pow odzen iem  z a j­
m o w a ł się a k u p u n k tu rą  oraz 
in te reso w a ł się n ie k o n w e n c jo ­
n a ln y m i m e tod a m i leczn iczym i 
P an  R ysza rd  S zym roszczyk kon 
s tru o w a ł różne in s tru m e n ty  do 
a k u p u n k tu ry . Pan Szum an za­
k ła d a ją c  to w a rz y s tw o  s tw o rz y ł 
nam  szansę zespolenia  w y s ił­
k ó w  badaw czych, w y m ia n y  do­
św iadczeń. a także  — co o grom  
n ie  w ażne  —  m oż liw ość  o b ro ­
n y  przed  oszustam i w yk o rz y s ­
tu ją c y m i lu dzką  w ia rę  i „ ta ­
je m n ą  w iedzę ”  do zro b ien ia  
p ien iędzy.

W O K Ó Ł  g ro n a  z a ło ż y c ie ls k ie g o  
z e b ra ło  s ię  k i lk a d z ie s ią t  o só b  za­
in te r e s o w a n y c h  r ó ż n y m i d y s c y p l i ­
n a m i p a ra p s y c h o lo g i i .  R o z w in ę l iś ­
m y  d z ia ła ln o ś ć  w  sześc iu  s e k c ja c h : 
a s t ro lo g ii ,  r a d ie s te z ji  p s y c h o t ro n i­
k i  i  U F O . n ie k o n w e n c jo n a ln y c h  
m e to d  te ra p e u ty c z n y c h ,  jo g i  o ra z  
h is to r i i  p a ra p s y c h o lo g i i .  O la  n a ­
s z y c h  c z ło n k ó w  u d a ło  n a m  s ię  
s p ro w a d z ić  k s ią ż k i  L e s z k a  S z u m a ­
n a  o ra z  w y d a ć  k i l k a  b r o s z u r  z 
z a k re s u  ra d ie s te z ji  i  p s y c h o t ro n i­
k i .  P rz e d e  w s z y s tk im  je d n a k  ro z ­
w in ę liś m y  ró ż n e  fo r m y  s z k o le n ia  
i  t r e n in g ó w .  N a  p o c z ą te k  p a n i 
m g r  A n n a  P o le n d e r  — p s y c h o lo g  
—  p o p ro w a d z iła  ć w ic z e n ia  t r e n in ­
g u  a u to g e n ic z n e g o  m e to d a  S c b u l-  
tz a . J e s t to  je d n a  z m e to d  z a p o ­
b ie g a n ia  s tre s o m  p s y c h ic z n y m . Od 
p o n a d  9 m ie s ię c y  t r w a ją  r e g u la r ­
n e  w y k ła d y  p u b lic z n e  d o ty c z ą c e  
p o d s ta w o w y c h  z a g a d n ie ń  r a d ie s te ­
z j i .  m e d y c y n y  n ie k o n w e n c jo n a ln e j 
I td .

N a jm ło d s z e  z n a s z y c h  k ó ł  z a in te ­
re s o w a ń  to  k r ą g  z w o le n n ik ó w  A g n i  
h o t r y  — m e to d y  d o s k o n a le n ia  ł u ­
d z i i  ś ro d o w is k a  p rze z  r y tu a ln e  
p a le n ie  o g n ia , o p a r te j  na  F i lo z o f ii  
I n d y js k ie j  o ra z  K lu b  B a d a ń  i  P o ­
p u la r y z a c j i  N O L  w s p ó łp r a c u ją c y  z

N ie s te ty , w  Szczecin ie  n ie  ma 
ra d ie s te tó w , k tó rz y  m o g lib y  ju ż  
dziś p od jąć  s ię  p ra c y  u s ług o ­
w e j. W yszko le n ie  ekspe rta  w y ­
m aga co n a jm n ię j 6 - le tn ie j 
n a u k i i  p ra k ty k i i  to  n ieza leż­
n ie  od  s topn ia  w rod zon ych  
uzdo ln ie ń  kandyda ta , k tó re  są 
w a ru n k ie m  p od jęc ia  szko len ia  
Jest to  ja k b y  ksz ta łcen ie  s łu ­
ch u  m uzycznego —  ta le n t je s t 
w a ru n k ie m  p od jęc ia  n a u k i. Po­
dobnie  też ja k  s z tu k i w y k o n a w  
s tw a  m uzycznego —  n ie  da się 
ra d ie s te z ji nauczyć czysto teo­
re tyczn ie , ko respondency jn ie .

Nasz p o d s taw o w y  k u rs  ra d ie ­
s te z ji u k o ń c z y ły  44 osoby. Oczy 
W iście w a ru n k ie m  p rz y ję c ia  b y ­
ły  w rodzone  u z do ln ie n ia . W śród

s topp ia  d aw a ło b y  u p ra w n ie n ia  
do p ro w ad ze n ia  d z ia ła ln o śc i 
u s ług o w e j w  zespole badaw ­
czym... E gzam in  I I  s topn ia  w ią ­
że się ze spec ja liza c ją  rad ies te ­
tyczną  np. b io tro n ik a  d la  le k a ­
rzy , geo tro n ik a  d la  geologów 
itp .

— N IE  b ę d z ie m y  w ię c  c ze ka ć , i i  
s la t  na r a d ie s te tó w  s z c z e c iń s k ie ­
go  c h o w u .. .

— J u ż  w  p r z y s z ły m  r o k u  ch cę  po  
k u s ić  s ię  o s tw o rz e n ie  m a łe g o  zes­
p o łu  d o  p ra c  b a d a w c z y c h , a le  jes»  
cze  n ie  u s łu g o w y c h . G łó w n y m  n a ­
s zym  z a d a n ie m  b ę d z ie  o p ra c o w a ­
n ie  tz w .  o d 'p ro m ie n n ik ó w  c r .y i i  u -  
rz ą d z e ń  n e u t ra l iz u ją c y c h  s z k o d liw e  
p r o m ie n io w a n ie .  P r a c u ją  n a d  ty m  
in d y w id u a ln ie  r a d ie s te c i w  W a rsza  
w ie , G d a ń s k u  i  Ł o d z i,  p e w n e  o s ią ­
g n ię c ia  m a  tu  ró w n ie ż  S ze ze c in . 
P o w in n iś m y  te ż  w e r y f ik o w a ć  te  
. .© d p r o tn ie n n ik i” , k tó r e  p o ja w ia ją

nie dla wszystkich
. . c e n t ra ln y m ”  te g o  r o d z a ju  o ś ro d ­
k ie m  w  K r a k o w ie .  O b a  d z ia ła ją  
b a rd z o  a k t y w n ie . . .

—  P O M Ó W M Y  je d n a k  o ra ­
d ies te z ji, dz iedz in ie , k tó ra  jes t 
p an i najb liższa ...

—  T a k . N a ty m  g ru n c ie  czu­
ję  się p e w n ie j. D z ia ła m y  i  tu  
dość energ iczn ie . O d b y ły  się 
ju ż  dwa k u rs y  e lem en ta rne  ra ­
d ies te z ji, k tó re  z upow ażn ien ia  
Za rządu  P TP. na  życzenie  za in ­
te resow anych  —  p op ro w a dz i­
ła m  sama. Ś ro d k i masowego 
p rzekazu  na ty le  rozp ropago ­
w a ły  w iedzę o szko d liw ośc i róż­
nego ro d za ju  p ro m ie n io w a n ia , 
że p ow sta ło  duże społeczne za­
po trze b ow a n ie  na u s łu g i ra d ie ­
s te tó w . W ciąż z w ra c a ją  się do 
nas lu dz ie  z prośbą  o pom oc w  
lo k a liz a c j i p odz iem nych  c ie ­
kó w , o d p ro m ie n ie n ia  m ieszkań, 
m ie jsc  p ra cy , placów- pod budo ­
w ę  dom ów . N ie  zawsze p rz y ­
czyną choroby, czy złego sam o­
poczucia  je s t ra d ia c ja  podziem ­
n ych  c ie ków  W iem  je dn a k , ja k  
szko d liw e , w ręcz  zabójcze w  
s k u tk a c h  -jes t p rze b yw a n ie  w  
m ie jscach  n a p ro m ie n iow an ych .

k u rs a n tó w  są p rze ds ta w ic ie le  
ró żn ych  zaw odów  —  in ż y n ie ro ­
w ie , ro ln ic y , spora g ru p k a  le­
ka rzy . R adiestez ja  je s t d la n ich 
d y s c y p lin ą  u zup e łn ia ją cą , p ra k ­
tyczn ie  bardzo  p rzyd a tn ą  w  
p ra c y  zaw odow e j. Są też i lu ­
dzie  p ragnący  doskona lić  się 
w ła śn ie  w  te j dz iedz in ie .

W  p rz y s z ły m  ro k u  chcę zor­
gan izow ać egzam iny w e ry f ik a ­
c y jn e  I  s top n ia . P om yślne 
p rze jśc ie  tak ieg o  sp ra w dz ian u , a 
następn ie  zdan ie  egzam inu  I I

s ię  l u  i  ó w d z ie  w  s p rz e d a ż y .
O tó ż  n fe k tó r e  z n ic h  n ie  ty lk o  

n ie  p o m a g a ją , a le  w rę c z  szkod zą  
c z ło w ie k o w i.

— Z a te m  p la n u je  p a n i p o w o ła n ie  
.ze sp o łu  u s łu g o w e g o , ta k ie g o , k t ó r y
p r a c o w a łb y  n a  z le c e n ie  in s t y t u c j i  
i osó b  p r y w a t n y c h  n ie  w c z e ś n ie j 
n iż  za d w a  ła ta ?

— T a k  T r u d n o  m ó w ić  o  w c z e ś ­
n ie js z y m  te rm in ie .  N a  ra z ie  w y ­
k ła d y ,  k u r s y ,  a o d  s ty c z n ia  1984 
— o rg a n iz o w a n ie  ze s p o łu  b a d a w ­
czeg o . k t ó r y  w  ra z ie  p o tr z e b y  b ę ­
d z ie  m ó g ł b e z p ł a t n i e  w y k o n a ć  
p e w n e  b a d a n ia .

— T y m c z a s e m  m a m y  ju ż  w  Szcze 
c in ie  p ie rw s z y  p u n k t  u s łu g  r a d ie ­
s te ty c z n y c h , p o d o b n o  po d  p a tr o n a ­
te m  P TP ...

—  P u n k t  u s łu g o w y  z o s ta ł o t w a r ­
t y  bez w ie d z y  i  k o n s u l ta c j i  P T P . 
M o im  z d a n ie m  je s t  n ie p o ro z u m ie ­
n ie m  u d z ie le n ie  z e z w o le n ia  na  
ś w ia d c z e n ie  te g o  ro d z a ju  u s łu g  na 
p o d s ta w ie  z a ś w ia d c z e n ia  o u k o ń c z ę  
n iu  2 - ty g o d n lo w e g o  k u r s u  e le m e n ­
ta rn e g o . bez o d p o w ie d n ie j w e r y f i ­
k a c j i .  W ie le  ju ż  te g o  r o d z a ju  
„ p u n k tó w  u s łu g o w y c h ”  p o w s ta ło  w  
W a rs z a w ie  i  in n y c h  m ia s ta c h . 
W ię k s z o ś ć  z n ic h  d z ia ła  n a  d z ik o , 
bez p o tw ie rd z e n ia  k w a l i f i k a c j i ,  w y  
k o r z y s tu ją c  k o n iu n k tu r ę .  E k s p e r ty ­
za r a d ie s te z y jn a  m u s i b y ć  p o d p i­
sana p rz e z  w y k o n a w c ę , k t ó r y  o d ­
p o w ia d a  za j e j  rz e te ln o ś ć  n ie  t y l ­
k o  m o r a ln ie  a le  i  p r a w n ie .  S ta ­
n o w c z o  n ie  p o le c a m  u s łu g  d o m o ­
r o s ły c h  ra d ie s te tó w - a m a to r ó w .  U -

s łu g i św ia d c z o n e  p rz e z  n ie ra c h o w  
c ó w  m o g ą  p rz y n ie ś ć  w ię c e j szko­
d y ,  n iż  p o ż y tk u .

—  Z A P A N O W A Ł A  moda na 
p arapsycho log ię . K ażdy szanu­
ją c y  się ty g o d n ik  zak łada  ką­
c ik  a s tro log iczny , mnożą się 
szeregi lu d z i leczących d o ty ­
k ie m  d ło n i,  k w itn ie  hande l wa­
h a d e łk a m i do w y k ry w a n ia  ży ł 
w odnych . Co na to  P om orsk ie  
T o w a rzys tw o  P arapsycho log icz- 
» e ?

—  Z a in te re sow an ie  ty m i za­
g a d n ie n ia m i p rz y b ra ło  ż y w io ło ­
w y  c h a ra k te r. S am ych tow a ­
rz y s tw  z a jm u ją c y c h  się para ­
psycho log ią  czy p sych o tro h iką  
dz ia ła  ju ż  w  k ra ju  ponad 20. 
Ta  powszechna w ia ra  w  s ily - 
pozazm ysłow e w yko rz y s ty w a n a  
jes t przez różnego ro d za ju  
h ochsz tap le rów  i  n ie  douczonych 
sza rla tanów , węszących szyb k i 
i  ła tw y  zarobek.

—  C Z Y  to w a rz y s tw o  ezyn i 
«oś aby tem u  zapobiec?

—  T a k . W  ty m  ce lu  g rupa  
ekspe rtó w  z na js ta rszych , n a j­
p ow ażn ie jszych  to w a rz y s tw  p»- 
rapsycho log icznych  w  k ra ju  
p o d e jm u je  d z ia ła n ia  w  k ie ru n ­
k u  s tw o rze n ia  fe d e ra c ji ogó lno­
p o ls k ie j, k tó ra  op raco w a łab y  
obo w ią zu jące  w szys tk ich  regu­
la m in y , zasady szko len ia  i  w e­
r y f ik a c j i ,  p rzep isy zapobiega ją ­
ce s tosow an iu  w ą tp liw y c h  me­
tod  i  p rzy rzą dó w . W  sk ład  ko ­
m is ji za łożyc ie lsk ie j wchodzą 
m . in . ta k ie  a u to ry te ty  ja k  d r 
Lech  E. S te fań sk i —  psycho­
tro n ik  z W arszaw y, d r E dw ard  
W a w rz y n ia k  —  znany z ie la rz  z 
G dańska, d r E ustach iusz G adu­
ła  z D ą b ro w y  G órn icze j. Jan  
M a je w s k i z Ł od z i, inż. Józef 
K o łp a  z P oznania  i w ie lu  in ­
n ych.

—  C zy p a n i ró w n ie ż  je s t w  
te j k o m is ji za łożyc ie lsk ie j?

—  T a k . R e preze n tu ję  środo­
w is k o  szczecińskie  zrzeszone w  
PTP.

—  B y ła  p an i in ic ja to rk a  za ło ­
żenia to w a rz y s tw a  w  Szczeci­
nie. Czy spe łn ia  ono po ro ku  
p an i oczek iw an ia?

—  P rzyznam , że n ie  spodzie­
w a ła m  się ta k  dynam icznego 
ro z w o ju  P TP. W  in n y c h  m ias­
tach  tego ro d z a ju  to w a rz y s tw a  
ro z k rę c a ły  się bardzo pow o li, 
c a ły m i la ta m i. To m iłe  zasko­
czenie  i pow ód do s a ty s fa k c ji. 
A le  też d oskw ie ra , trochę  na­
tu ra ln a  skąd inąd, n ie c ie rp li­
wość n ie k tó ry c h  lu d z i obdarzo­
n ych  a m b ic ją , n ie  grzeszących 
skrom nością  i  m ie rzących  s iły  
na z a m ia ry . No. a le  ju ż  o ty m  
m ó w iłam ...

—  D z ię k u je m y  za rozm owę. 

R o zm a w ia ł: 1. Ł A W R Y N O W IC Z

Z mjr. Aleksandrem Chyleni o nowym kodeksie drogowym

Ci „wspaniali
—  W Ś R Ó D  p y ta ń  po  p a ń s k ic h  p ie rw s z y c h  k o m e n ta ­

rz a c h  d o  p rz e p is ó w  n o w e g o  p r a w a  o r u c h u  d r o g o w y m  
w ie le  — k u  m e m u  z a s k o c z e n iu  — d o ty c z y  je d n o ś la d ó w , 
k tó r e  o t e j  p o rz e  r o k u  ra c z e j z n ik a ją  z  n a s z y c h  szos.

— M n ie  to  n ie  d z iw i ,  a  n a w e t  c ie s z y . M o to c y k l i  i  m o ­
to ro w e r ó w  rz e c z y w iś c ie  s p o tk a ć  m o ż n a  p ó źn ą  je s ie n ią  
i  z im ą  n ie c o  m n ie j ,  a le  p rz e c ie ż  d la  w ie lu  o só b  są on e  
c a ło ro c z n y m  ś r o d k ie m  d o ja z d u  n p . d o  p ra c y ,  p o  d ru g ie  
zaś  w  z n a c z n y m  p ro ce n c -ie  p o s łu g u ją  s ię  n im i  lu d z ie  
m ło d z i,  w c h o d z ą c  w  te n  spo sób  n ie ra ż  w  p ie rw s z y  s ty k  
z r e g u ła m i r u c h u .  P rz y p o m n ę  tu ta j ,  że z a re je s t ro w a ­
n y c h  m o to c y k l i  m ie l iś m y  w  P o lsce  w  r o k u  u b ie g ły m  
p r a w ie  1,8 m in ,  a w ię c  p o n a d  28 p ro c . o g ó łu  p o ja z d ó w  
s a m o c h o d o w y c h . N a to m ia s t,  n ie s te ty ,  w ś ró d  w s z y s tk ic h  
w y p a d k ó w  s p o w o d o w a n y c h  p rz e z  k ie r u ją c y c h  p o ja z d a ­
m i,  m o to c y k l iś c i  z a w in i l i  aż w  p rz e s z ło  -32 p ro c .

—  N a  co  w ię c  sz c z e g ó ln ie  c h c ia łb y  p a n  z w ró c ić  u w a ­
gę o d  1 s ty c z n ia  84, t j .  od  w e jś c ia  w  ż y c ie  n o w e g o  k o ­
d e k s u  d ro g o w e g o , w s z y s tk im  „ w s p a n ia ły m  c z a rn o s k ó ­
r y m ”  o ra z  in n y m  k ie r u ją c y m  je d n o ś la d a m i?

—  P rz e d e  w s z y s tk im  n a  to . że o d n o szą  s ię  d o  n ic h .  
p o za  d o d a tk o w y m i p rz e p is a m i s z c z e g ó ln y m i, ró w n ie ż  
w s z y s t k i e  in n e  p o s ta n o w ie n ia  n o w e g o  k o d e k s u . P o ­
d a m  p r z y k ła d .  N ie  d a le j  j a k  w c z o r a j  d o je c h a łe m  d o  
z a m k n ię te g o  z a p o rą , c z y l i  p o p u la r n y m  s z la b a n e m , p rz e ­
ja z d u  k o le jo w e g o .  D ro g a  b y ła  d w u k ie r u n k o w a  o w ą s k ic h  
s to s u n k o w o  p a s m a c h  r u c h u .  I  o to  o b o k  m n ie  z le w e j  
s t r o n y  p o d je c h a ł s p o k o jn ie  i  s ta n ą ł p rz e d e  m n ą  m ło ­
d z ia n  w  c z a r n e j s k ó rz e  na  je d n o ś la d o w c u  r o d z im e j  p r o ­
d u k c j i ,  ła m ią c  ty m  s a m y m  ju ż  o b o w ią z u ją c e  p rz e p is y  
o z a c h o w a n iu  k o le jn o ś c i  p o ja z d ó w , z w ła szcza  w  ta k ic h  
o k o l ic z n o ś c ia c h , w  k tó r y c h  p rz e c ie ż  z  p r z e c iw k a  m o że  
p o  p o d n ie s ie n iu  s z la b a n u  ru s z a ć  c ię ż k i  p o ja z d  o  s ze ro ­
k ic h  g a b a ry ta c h , n ie  m ó w ią c  Już  o  s y tu a c j i ,  k ie d y  z 
k tó r e jk o lw ie k  s t r o n y  b ę d z ie  tr z e b a  u s tą p ić  m ie js c a  n p . 
k a r e tc e  p o g o to w ia  c z y  s t r a ż y  p o ż a rn e j.  K o le d z y  jed ra o- 
ś la d o w e y  — ta k  n ie  w o ln o ,  be z  w z g lę d u  n a  to  j a k  
„ z r y w n e ”  są w a s z y m  z d a n ie m  w a sze  m a s z y n y !

— Z a łó ż m y  je d n a k ,  że ó w  m ło d z ia n  d o t r z y m a ł w y m o ­
g ó w  z a c h o w a n ia  k o le jn o ś c i.  J a k ic h  in n y c h  p o w in ie n  
p rz e s trz e g a ć , zw ła s z c z a  o d  n o w e g o  ro k u ?

— P o w in ie n  m ie ć  sam . a ta k ż e " w s z y s c y  je g o  e w e n tu - .

czarnoskórzy“
a ln i  p a s a ż e ro w ie , w  ty m  r ó w n ie ż  n p . p a s a ż e ro w ie  p r z y ­
czep , k a s k i  o c h ro n n e . M o to c y k l  — z n ó w  poza o g ó ln ą  
s p ra w n o ś c ią  — p o w in ie n  m ie ć  z a p a lo n e  ś w ia t ło ,  bez 
w z g lę d u  n a  p o rę  d n ia ,  p o w in ie n  b y ć  ta k ż e  w y p o s a ż o ­
n y  w  ś w ie t ln e  k ie r u n k o w s k a z y .

— J e d n e g o  z n a s z y c h  k o re s p o n d e n tó w  z b u lw e rs o w a ła  
w ia d o m o ś ć  o ty m ,  że w ła ś n ie  z te g o  o s ta tn ie g o  p o w o d u  
ś w id n ic k a  f a b r y k a  z a m ie rz a  w k ró tc e . . .  z re z y g n o w a ć  z 
p r o d u k c j i  m o to c y k l i .

— N ie  ch cę  s ię  n a ra ż a ć  t e j  fa b ry c e ,  k tó r e j  p o d s ta ­
w o w y  p r o d u k t ,  t j .  ś m ig ło w c e , c e n im y  so b ie  w y s o k o  r ó w ­
n ie ż  w  n a s z e j, m i l i c y jn e j  s łu ż b ie . A le  rze cz  c h y b a  p o le ­
ga  na  n ie p o ro z u m ie n iu .  O s ta te c z n ie  n ie  je s t  to  aż ta k  
s k o m p lik o w a n y  te c h n ic z n ie  p r o b le m . D z ie s ią tk i ty s ię c y  
m o to c y k l is t ó w  z a in s ta lo w a ło  s o b ie  na  d łu g o  p rz e d  
d y s k u s ja m i o  n o w y m  k o d e k s ie  ta k ie  k ie ru n k o w s k a z y ,  
p o s łu g u ją c  s ię  n p . b o c z n y m i m ig a c z a m i od  „ m a lu c h ó w ” . 
N ie  u w ie rz ę , a b y  to ,  eo je s t  n o r m a lk a  d la  p rz e c ię tn e g o  
m a js te rk o w ic z a  p rz e k ra c z a ło  m o ż liw o ś c i w ie lk ie g o  p rz e ­
m y s ło w e g o  k o m b in a tu .

— P o ja w i ły  s ię  r ó w n ie ż  p y ta n ia  d o ty c z ą c e  to k s y c z n o ­
ś c i s p a l in  o ra z  h a ła ś l iw o ś c i je d n o ś la d ó w , zw ła szcza  tye ta  
n a jb a rd z ie j  „o d s z p a n o w a n y c h ” .

— W  p ie rw s z e j 1 d r u g ie j  s p r a w ie  o b o w ią z u ją  o g ó ln e  
za s a d y , m ó w ią c e  o  ty m ,  że  do  r u c h u  d o pu szcza  s ię  t y l ­
k o  te  p o ja z d y , k tó r e  m a ja  fa b r y c z n e ,  a te s to w a n e  p o d ­
z e s p o ły  i  c zę śc i o  e fe k ta c h  p r a c y  n ie  z a k łó c a ją c y c h  
n o r m  o c h r o n y  n a tu ra ln e g o  ś ro d o w is k a  i  — c h y b a  r ó w ­
n ie ż  — e le m e n ta r n y c h  n o r m  w s p ó łż y c ia  m ię d z y lu d z k ie ­
go. Z w ra c a m  u w a g ę , że  s łu ż b a  r u c h u  M O  je s t  i  b ę d z ie  
r ó w n ie ż  n a  t o  w y c z u lo n a .  K to ś  k t o  d la  „ s z p a n u ”  r e ­
z y g n u je  w  m o to rz e  z t łu m ik a  m o ż e  zn a le ź ć  s ię  w  s y ­
tu a c j i ,  że p r z y jd z ie  m u  n a w e t  z re z y g n o w a ć  n a  czas ja ­
k iś  z p r a w a  p r o w a d z e n ia  te g o  p o ja z d u  i  to  w c a le  n ie  
t y l k o  ta m , g d z ie  o b o w ią z u ją  s z cze g ó ln e  n a k a z y  z a c h o w a ­
n ia  c is z y , a  w ię c  n p .  w  r e jo n a c h  z a b y tk ó w ,  s z p ita l i  i t p .  
P ro s z ę  tu  n ie  l ic z y ć  n a  p o b ła ż l iw o ś ć  ze  s t r o n y  m i l i c j i ,  
w y p o s a ż o n e j s k ą d in ą d  w  d o s k o n a łe  „ H o n d y ” , k tó r e  — 
Jak  w ia d o m o  — n ie  c z y n ią  n a d m ie rn e g o  h a ła s u .

R o z m a w ia ł:  K r z y s z to f  S T R Z E L E C K I

D Z lS  z a m ie s z c z a m y  k o le jn e  z a d a n ie  k o n k u r s o w e  m a ją ­
ce  n a  c e lu  p o p u la ry z a c je  n o w e j u s ta w y  „ P r a w o  o  r u c h u  
d r o g o w y m ” . K o n k u r s  z o s ta ł p r z y g o to w a n y  p rz e z  O k rę ­
g o w ą  K o m is ję  B e z p ie c z e ń s tw a  R u c h u  D ro g o w e g o  P Z M o ł. ,  
W y d z ia ł R u c h u  D ro g o w e g o  W U S W  1 K lu b  G a rn iz o n o ­
w y ,  p r z y  u d z ia le  s z c z e c iń s k ie j p ra s y , r a d ia  i  T V .

Z A D A N IE  N R  3

A r t .  15 u s ta w y  z d n ia  1 lu te g o  b r. „P ra w o  o 
ru c h u  d ro go w ym ”  s ta n o w i: na obszarze zabudowa­
n ym  k ie ru ją c y  po jazdem  zb liża jący  się do ozna­
kow anego p rz y s ta n k u  autobusow ego (tro le jb u s o w e ­
go) je s t o bo w ią za ny  zm n ie jszyć prędkość, a  w  ra ­
zie  po trze b y  za trzym a ć  się, a by  u m o ż liw ić  au to bu ­
som (tro le jb u s o m ) w łączenie  s ię  do ru c h u , je że li 
k ie ro w ca  tak ieg o  po jazdu  s y g n a liz u je  k ie rua iko - 
w skazem  za m ia r zm ian y  pasa ru c h u  lu b  w je ch a ­
n ia  z z a to k i na jezdn ię .

❖  Konkurs ó
P oda j w  ja k i  sposób i  na ja k ic h  w a ru n k a c h  k ie ­

ro w ca  autobusu  (tro le jb u s u ) w y je żd ża ją cy  z p rz y ­
s ta n k u  ko rzys ta  z u ła tw ie ń  p rz y  w łą cza n iu  się 
do ruchu?

O dpow iedź n a le ży  p rzesłać na  k a rc ie  p ocz to w e j 
de na jb liższego  c z w a rtk u  pod  adresem  K lu b a  G ar­
n izonow ego, Szczecin, u l.  W a w rz y n ia k a  5.

W śród  osób, k tó re  nadeślą  p ra w id ło w e  odp ow ie ­
d z i na w szys tk ie  p y ta n ia  ( je s t ic h  10, p u b lik u je m y  
je  po k o le i w  ka żdym  m a g azyn ow ym  w y d a n iu  
„K u r ie ra ” )  ro z losow ane  zostaną n ag rody  rzeczowe.

O D P O W IE D Ź  N A  Z A D A N IS  N R  t

O d le g ło ś c i m in im a ln e  n a d je ż d ż a ją c y c h  p o ja z d ó w  p rz e d  
o z n a k o w a n y m  p rz e jś c ie m  d la  p ie s z y c h , g w a ra n tu ją c e  bez­
p ie c z e ń s tw o  o s o b o m  w k ra c z a ją c y m  n a  je z d n ię , w y n o s z ą :

—  d la  d r o g i  a s fa l to w e j  s u c h e j n ie  m n ie j  n iż  24 m ,
—  d la  d r o g i  a s fa lto w e j m o k r e j  n ia  m n ie j  n iż  48 m ,
—  d la  d r o g i  o ś n ie ż o n e j z Jod em  n ie  m n ie j  n iż  1 «  m .
W y n ik a  to  ze  w z o r u :

y g
' 254Xl w s p ó łc z y n n ik  p rz y c z e p n o ś c i
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27. XI. -  3. XII. 1983 r.

W A G A . P o p ra w a  sa­
m o p o c z u c ia . in n e . s p o j­
r z e n ie  na  ś w ia t ,  a to  
w s z y s tk o  za s p ra w ą  o -  
s o b y  p o z n a n e j w  o s ta t­
n ic h  d n ia c h .  T o  m iłe  

ty m e n ta l iz m u .  Z d r o w ie  ' i  f in a n s e  z a u ro c z e n ie  w y p e łn i  C i n a jb liż s z e

B A R A N . P o m y ś ln e  
d n i  p o d  k a ż d y m  w z g lę ­
d e m . S p ra w y  za w o d o w e  
p rz y n io s ą  s a ty s fa k c ję  i  
u z n a n ie . S p ra w y  u c z u ­
c io w e  s k ło n ią  d o  sen -

d o b re .

" " T  '"""■'"'"J B Y K .  S p e łn ie n ie  n a -  
d z ie ł z w ią z a n y c h  ze 
s p ra w a m i o s o b is ty m i.  
W  p ra c y  n a to m ia s t ja -  

» *  k ie ś  k ło p o ty  i  t r u d n o -
— —— — » go i w y n ik a ją c e  z n ie ­

d o t r z y m a n ia  te rm in ó w .  K r ó t k i ,  a le  
u d a n y  w y ja z d .

M
B L IŹ N IĘ T A .  D o b ra  

w ia d o m o ś ć  p o p r a w i sa­
m o p o c z u c ie . T y d z ie ń  
po d  z n a k ie m  s p ra w  o- 
s o b is ty c b  z g o d n ie  z 
p rz y s ło w ie m  „g d z ie  d la

ty g o d n ie . N ie  z a p o m in a j o p ra c y  
' o b o w ią z k a c h  d o m o w y c h .

S K O R P IO N . W  p ra c y  
z m ia n y  i  n o w e  p r o p o ­
z y c je .  W  s p ra w a c h  u -  
c z u c io w y c h  o d ż y je  d a w  
n a  s y m p a t ia ,  co  s k o m ­
p l i k u je  o b e c n y  u k ła d .  

P o d  k o n ie c  ty g o d n ia  u d a n y  w y ­
ja z d . M i ł y  z n a k  B a ra n .

b e ł  n ie  m o że . ta m  po ś le  . B l iź n ię  
t a ” , a  w ię c  w s z y s tk o  u d a  s ię  p o ­
m y ś ln ie  z a ła tw ić .  F in a n s e  d o b re .

R A K . S p ra w y  o s o b i­
s te  z n a k o m ic ie ,  n a to ­
m ia s t  w  p r a c y  m o g ą  
w y s tą p ić  z g r z y ty .  Je że ­
l i  za ch o w a sz  s p o k ó j i  
o p a n o w a n ie  s z y b k o  je  

z l ik w id u je s z .  Z d r o w ie  i  h u m o r  d o ­
p isze .

L E W . N a  p o c z ą tk u  
ty g o d n ia  d r o b n e  n ie p o ­
ro z u m ie n ie  z b l is k ą  o -  
so b ą ; u w a ż a j b y  n ie  
p r z e ro d z i ło  s ię  w  p o ­
w a ż n y  k o n f l i k t .  W  p r a ­

c y  z a w o d o w e j d o b re  w y n ik i ,  a le  
w y s tr z e g a j s ię  d e s p o ty z m u , ró w n ie ż  b is  te

m

S T R Z E L E C , N a w a ł 
p r a c y  i  z w ię k s z e n ie  o- 
b o w ią z k ó w  w p ły n ie  na 
s y tu a c ję  d o m o w ą . U n i ­
k a j  s c y s j i ,  b o  s k u t k i  
m o g ą  b y ć  n ie o b l ic z a l­

ne . K o n ie c z n y  s a m o tn y  w y ja z d  na  
k r ó t k i  o d p o c z y n e k . S p rz y ja  C i 
W o d n ik .

K O Z IO R O Ż E C . P o ­
m y ś ln y  ty d z ie ń  w  sp ra  
w a c h  z a w o d o w y c h  i  p r y  
w a tn y c h .  N o w a  z n a jo ­
m o ś ć  z a w a r ta  w  ty c h  
d n ia c h  o d e g ra  w  p r z y ­

s z ło ś c i d u ż ą  r o lę .  Z d r o w ie  n ie  sp ra  
w i  k ło p o tu .  F in a n s e  d o b re .

w  a fe rze  u c z u ć .

P A N N A .  W ie le  n o ­
w in ,  z m ia n  w  ż y c iu  
z a w o d o w y m  i  r o d z in ­
n y m . L u b is z  r u c h ,  u -  
ro z m a ic e n ie  w ię c  p o ­
c z u je s z  s ię  ja k  r y b a  w  

w o d z ie . In te r e s u ją c e  s p o tk a n ie . W y  
ja z d  s łu ż b o w y  Z d r o w ie  d o b re . 
P e w n y  z n a k  — L e w .

W O D N IK .  W  ty m  t y ­
g o d n iu  ro z m a ito ś ć  z a ­
ję ć ,  n ie  b ę d z ie  czasu  
na  ro z w a ż a n ia . T rz e b a  
d z ia ła ć  s z y b k o  i  z d e c y ­
d o w a n ie . S p ra w y  osó - 

u c z u p io w e  o d ło ż y ć  na p ó i-
n ie j .  Z d r o w ie  n a  szczęśc ie  d o p j-

R Y B Y . M im o  zm ę c z o ­
n e g o  w y g lą d u  p r z y p ły w  
e n e r g ii  i  ś m ia ło ś ć  p o ­
c z y n a ń . O d ro b is z  za ­
le g ło ś c i i  z y s k a s z  u z n a ­
n ie  o to c z e n ia . W k o ń ­

c u  ty g o d n ia  m iłe  s p o tk a n ie  to w a ­
r z y s k ie .  S p rz y ja  R a k .

11 Baran” wie lepiej
A S T R O L O G IA  je s t  s io s trą  a s t ro -  ¿jakże częs to  n ie u d a n y c h  m iło ś c i,  m o  

n o m  i i,  a m a tk ą  p s y c h o lo g i i .  N a w e t g f lib y  t r o c h ę  p o tre n o w a ć  t r u d n ą  
n a jw ię k s i  p r z e c iw n ic y  a s t ro lo g ii  m u  s z tu k ę  o b s e r w a c j i  lu d z i,  „ o d c z y ty -  
szą s ię  z g o d z ić , że p o n a w ia n e  od  po w a n ia  ic h ”  pod m a ską , w  k tó r ą  s ię  
n a d  d w ó c h  ty s ię e y  la t  p r ó b y  o k r e -  z d o b ią  n a  cześć In n y c h  i  w y c ią g a -  
fjlenaa c h a r a k te ró w  lu d z k ic h  w  za le ż  n ia  w n io s k ó w .  N a w e t s ta n d a rd o w e  
n o ś c i od  z n a k ó w  Z o d ia k u  p o ło ż y ły  c h a r a k te r y s t y k i  z o d ia k a ln e  m o g ą  tu  
p e w n e  p o d w a lm y  o o d  d z is ie js z ą  .p om óc w  d o s k o n a le n iu  p r y w a tn e j  
p s y c h o lo g ię . Me ra z y  c z y ta m y  w  ga z n a jo m o ś c i lu d z k ic h  c h a r a k te ró w ,  
z e ta c h  tz w . h o ro s k o p y  t y le  ra z y , T a k ie  p r ó b y  s z y b k o  s ta ją  s ię  p a s jo -  
b e z  W ie d n ie , s ię g a m y  w  b a rd z o  s ta -  n u ją c ą  g rą  p s y c h o lo g ic z n ą , 
r y  z e s ta w  p rz e k o n a ń , p o g lą d ó w  i
o p in i i  o  lu d z ia c h . P i ln y  c z y te ln ik  G d y  p o z n a je m y  k o g o ś  n o w e g o , 
p o tra f«  na p o c z e k a n iu  w y m ie n ić  c e -  k to  p o c h ła n ia ją c  k o łd u n y  m u s i  
c h y  p o s z c z e g ó ln y c h  z n a k ó w , n e o f i-  nas je d n o c z e ś n ie  p rz e k o n a ć  o  r a c j i  
ta  n a jc z ę ś c ie j p r ó b u je  ja k  n a jw ię -  s w o ic h  p o g lą d ó w , s p o d z ie w a jm y  s ię  
c e j  d o w ie d z ie ć  s ię  o  s w o im  z n a k u  B a ra n a . I  w ia d o m o  w te d y , że szko - 
1 o  z n a k a c h  n a jb l iż s z y c h .  P s y c h o lo -  da  f a ty g i ,  b y  go p rz e k o n a ć , że s ię  
g ic z n a  w ie d z a  a s t ro lo g ic z n a , s p ro -  h iy lA . D y s k u s ja  z B a ra n e m  m o że  do 
w a d  zo n  a do  k i l k u  o g ó ln ik ó w  je s t  p ro w a d z ić  do  łe z  w s z y s tk ic h  j e j  u -  
w ię c  d z iś  r z e c z y w iś c ie  p o p u la rn a , c ze s fcn ików , a B a ra n  1 ta k  b ę d z ie  
N a jc z ę ś c ie j s to s u je m y  ją  c h c ą c  s ię  w ie d z ia ł le p ie j .  M o ż e m y  s p o k o jn ie  
u p e w n ić  co d o  s w o ic h  są d ó w  o  so- o d d a ć  s ię  k o n s u m p c ji  k o łd u n ó w , 
b ie  i  s w o ic h  n a jb l iż s z y c h .  T y m c z a -  « o s ta w ia ją c  s w o je  r ó w n ie  s łu szn e  
sem  b a r d z ie j  z a a w a n s o w a n i c z y te l-  r a c je  n a  r o z m o w y  z o s o b a m i n ie c o  
n j-cy  z o d ia k a ln y c h  c h a r a k te ry s t y k  b a r d z ie j to le r a n c y jn y m i.

Kontrowersje demograficzne

Kto wywołał ten wyż?
Z A S K O C Z E N IE  JE S T  P E ŁN E . N a  dn ie  d e p re s ji gospodar- św iadczen ia  i n ie  d ozw o lić , by 

cze j, w  ro k u  najc ięższych  d ra m a tó w  spo łecznych i  pow szech- op iekuńcza  ro la  pańs tw a  w  te j 
n y c h  nap ięć p o lity c z n y c h  —  c z y li anno 1982 —  p rz y b y ło  nam  m ie rze  zm a la ła , a le p rze c iw n ie  
n ieco ponad 702 400 (raz jeden , w  1959 r., u ro d z iło  się b lis k o  —  sp ra w ić , by p lanow o , syste- 
800 tys .) n o w y c h  o b y w a te li. Co w  s ta tys tyce  p rz y ro s tu  n a tu - m a tyczn ie  rosła , p rzys toso w y- 
ra ln eg o  w y w in d o w a ło  Polskę  na p ierw sze  m iejsce w  E urop ie  w a ła  się le p ie j do o czek iw ań  
(poza ZSRR) w  liczbach  bezw zg lędnych  i  na czw a rte  (po A lb a n ii,  społecznych i ro zb ud ow yw a ła  
I r la n d i i  i  Is la n d ii)  licząc w s p ó łc z y n n ik  dz ie tnośc i. N a w e t c h łó d - szerzej s w o ją  in s tru m e n ta c ję  
n i z n a tu ry  nau kow cy  m ó w ią  teraz o ty m  w y d a rz e n iu  ja k o  o d d z ia ły w a n ia . Co, chcę w ie - 
o fenom en ie . rzyć, nastąp i.

T Y M C Z A S E M  ub ie g ło roczn y  pogląd, że je s t to  z ja w is k o  ę zy je d n a k  .od tego p rz y b y t-  
re k o rd  zosta ł ju ż  po 9 m ies ią - k ró tk o te rm in o w e , a w ię c  że k u ak y n j e ro zb o li *nas g łow a? 
cach ro k u  bieżącego p o b ity  —  ju ż  w k ró tc e  w szys tko  w ró c i do T rzeba  się  oczyw iśc ie  na jego 
w  ty m  czasie p rzysz ło  b o w ie m  n o rm y . p rz y ję c ie  p rzygo tow ać, a to  w

n t / r n *  tv s  ̂ n o w o ro d k ó w  *co N ie  ś m iem  . oczyw iśc ie  p rze - s k a li całego c iężko przez k ry z y s  
S z w a ”  s S o w T l e ° w 0cWa ly m  ózyć. a le  w ó ln o  m i w ą tp ió . W o l-
1983 r .  p rz y ro s t p rzekroczy  ba- no m i zaś d ę te g o , gdyż w  ty m  b lem em  n ie m a łym  O byśm y 
r ie rę  900 tys . n arod z in ! A  co je d n a k  m ie li ty lk o  ta k ie  k lo po -p rzyczyn- w ybucha jącego  w yżu  

dem ogra ficznego s k ło n n y  jes- ty , ja k ie  ro d z i proces ta k ie j 
zastępow a lności poko leń, p rzy

będzie da le j?

A no , n ie  w iadom o... P rz e p y - tern  p rz y p is a ć ’ g łó w n ą  ro lę  te j,  S n c ^ l u d i S ^ r z a w S -  
ty w a n i na tę  okoliczność dem o- na k tó rą  p o w o łu je  się i  o k tó -  k t6 r f J llvf zba, 
g ra fo w ie  w y ra ż a ją  dość zgodnie  re j bez w d aw an ia  się w  za w iłe  q L v  e i y " y 

m o ty w a c je  n a tu ry  psycho log icz nie- •

m o g lib y  s ię  p o k u s ić  o  o d w ró c e n ie  
t e j  m e to d y , o p ró b ę  a n a liz y  ch a ra -  
•k le ru  s p o tk a n y c h  o-sób ta k , by  

o d ją ć  s ię  o d p o w ie d z i w  ja k  m  zna 
k u  u r o d z i ła  s ię  ta  oso ba . C zego w 
«zw ią zku  z ty m  m o g ą  s ię  po  n ie j 
w oodw iew ać? J a k  sam  m u szę  s;ę  do 
m e j  o d n o s ić ?  Z w ła s z c z a  m ło dzu , c ie r  
p  ą cy  k a tu s z e  z p o w o d u  p .e rw s z y c h

<m ava)

Lektura 
z wodorostów
W  IN D O N E Z J I  o p ra c o w a n o  te c h ­

n o lo g ię  p r o d u k c j i  t e k tu r y  z w o d o ­
ro s tó w . W  k r a ju  łs in ie ją  Już e ks ­
p e r y m e n ta ln e  f a b r y k i  p ra c u ją c e  na 
ty m  n  e ty p o w y m  s u r o w c u .  D o  w y ­
p r o d u k o w a n ia  je d n e j to n y  te k tu r y  
p o trz e b a  2 to n  w y s u s z o n y c h  w o ­
d o ro s tó w  k tó r y c h  w  ta m te js z y c h  
z b io rn ik a c h  w o d n y c h  Jest p o d  d o ­
s ta tk ie m .

Automatyczna gosposia
JE D N O  z a m e ry k a ń s k ic h  

p rz e d s ię b io rs tw  rozpoczę ło  p ro ­
d u k c ję  u rządzenia , k tó re  re k la ­
m ow ane , je s t ja k o  „n a jp ra k ty c z ­
n ie jsza  gosposia dom ow a” . Są 
to  porusza jące  się  po m ieszka­
n iu  i  reagu jące  na polecenia  
■wydawane głosem  ro b o ty . M o ­
gą one m. in . o tw ie ra ć  d rz w i, 
pom óc w  ro ze b ra n iu  s ię  gości 
p rzychodzących  z w iz y tą , na ­
k ry ć  i  posprzą tać ze s to łu , z ro ­
b ić  p o rząd k i w  m ieszka n iu , po­
dać napoje  itp . W śród  w ie lu  za­
le t  p od kre ś la  się, że je s t to' 
gosposia k tó ra  n ie  z rzędzi i  
w y k o n u je  polecen ia .

Kalendarze 
nasza miłość

Z  KOŃCEM każdego roku 
rozpoczyna się kalendarzowy 
szat. Do niedawna polegał 
on na szaleństwie poszuki­
wań jakichkolw iek (najlepie j 
jednak małych i tanich) ka­
lendarzy, obecnie zaś mamy 
istne szaleństwo wydawnicze. 
Dotyczy to g łów nie  pozycji 
dużych, ściennych, ilustrowa­
nych... Początkowo próbowa­
liśmy nawet rejestrować co 
ciekawsze pozycje, ale z cza­
sem straciliśmy rachubę i 
chęci. W iemy jednak, iż sq 
kalendarze-wycinanki, sq z 
rysunkami Mleczki i obraza­
mi Kossaka, z modą damską 
na 1984 rok, z bajeczkami 
dla dzieci, końmi, samocho­
dam i i dziewczętami. Te 
ostatnie to  podobno najlepszy 
sposób na wyciągnięcie z ło­
tówek z kieszeni...

NA zdjęciu u dołu —  jed­
na stronica kalendarza ścien­
nego jakim  debiutuje nowo 
powołane szczecińskie wy­
dawnictwo „G lob ". Tak zwa­
ny akt artystyczny za jedyne 
340 zł. Jeszcze do nabycia 
w księgarniach i kioskach.

(get)

n e j m ó w i g łośno szeroka o p i­
n ia  p ub liczn a . W  końcu  o ty m . 
dlaczego ro d z i się nam  te raz  
w ię ce j dz ieci n iż  z w y k le , w ie ­
dzieć coś sensownego m ogą n ie  
ty lk o  naukow cy, a le  i  m ilio n y  
t j 'c h  z w y k ły c h  lu d z i, k tó rz y  w  
te j m a te r ii decydują . W śród 
n ic h  zaś przew aża pogląd, że 
za dz ia ła ł tu  przede w s z y s tk im  
zespól bodźców  p ro k re a c y jn y c h  
w p ro w a dzo nych  przez p o lity k ę  
społeczną p ań s tw a  w  la tach  
1981— 82. P odzie lam  ten  pog ląd 
z ty m  w ię kszym  p rzekonan iem  
że n ie  k w e s tio n u je  go w  g ru n ­
c ie  rzeczy żaden z naszych de­
m o g ra fó w , n aw e t wówczas, gdy 
to  os iągn ięc ie  p o li ty k i społecz­
n e j uw aża  za doraźne, a s iłę  
je j  o d d z ia ły w a n ia  za n ie trw a łą ’,

O J A K IE  bodźce chodzi, sko­
ro  to  od n ich  m a zależeć t rw a ­
łość (bądź zm iana) zaskaku ją ce j 
te n d e n c ji w z ros tu  p ro k re a c ji?

N a jp ie r w  o  z a s i łk i  ro d z in n e , k t ó ­
re  o k rę ż n ą  d ro g ą , p o p rz e z  r e k o m ­
p e n s a ty , p r z e m ie n i ły  d a w n ą  f i k c ję  
p o z o ru ją c ą  p o m o c  w  w y c h o w y w a ­
n iu  d z ie c i jeszcze  w  s k r o m n y ,  a le  
ju ż  l ic z ą c y  s ię  w  b u d ż e c ie  d o m o ­
w y m  u d z ia ł  w  k o s z ta c h  u t r z y m a ­
n ia  p o to m k a . N a s tę p n ie , o  w p r o ­
w a d z e n ie  u r lo p u  o p ie k u ń c z e g o  d la  
m a te k  w ra z  z p o w ię k s z o n y m i za ­
s i łk a m i w y c h o w a w c z y m i,  k tó r e  to  
ś w ia d c z e n ia  — w y b ie g a ją c e  n a w ia ­
sem  m ó w ią c  — p rz e d  w ie le  z n a c z ­
n ie  z a m o ż n ie js z y c h  o d  nas k r a ­
jó w  — s ta n o w i ły  s z c z e g ó ln ie  s k u ­
te c z n ą  p o m o c  p a ń s tw a  w  op ie ce , 
u t r z y m a n iu ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  
n a jw ła ś c iw s z y m  w y c h o w y w a n iu  m a 
ły c h  d z ie c i.  N a  k o n ie c  o  z d e c y d o ­
w a n ą  p re fe re n c ję ,  ja k ą  w  o k re s ie  
g w a łto w n e g o  z a ła m a n ia  s ię  p r o d u k  
c j i  r y n k o w e j  z d o ła n o  z a p e w n ić  ta k  
w  w y tw a r z a n iu  (s p e c ja ln e  p r o g r a ­
m y  o p e r a c y jn e )  j a k  i  d y s t r y b u c j i  
( d o to w a n e  c e n y  u rz ę d o w e )  a r t y k u ­
łó w  s p o ż y w c z y c h  i  p rz e m y s ło w y c h  
p rz e z n a c z o n y c h  d la  d z ie c i.

W S Z Y S T K IE  te fo rm y  pom o­
cy k u m u lo w a ły  s ię  w  szczegól­
n ie  s p rz y ja ją c y  d ecyz jom  p ro ­
k re a c y jn y m  u k ła d  bodźców 
w ła ś n ie  w  ro d z ina ch  o s k ro m ­
n y m  lu b  p rz e c ię tn y m  s ta tus ie  
m a te r ia ln y m , co w  p ra k ty c e  
w p ły w a ło  w y ra ź n ie  na w zros t 
urodzeń  trzec iego  i  dalszych 
dzieci, c z y li w z ro s t p rzy ro s tu  
na tu ra lne g o . S ygn a ł ten  je ś li się 
p o tw ie rd z i w  d łuższym  czasie, 
m ieć będzie n ie z w y k le  ważne 
znaczenie d la  p o li ty k i społecz­
n e j m a ją c e j za s w ó j p ie rw szy  
w  te j d z iedz in ie  p e rs p e k ty w ic z ­
n y  o bow iązek  n iedopuszczenie  
do d e p op u la c ji, co —  ja k  w ia ­
dom o —  g w a ra n tu je  dop ie ro  
m odel ro d z in y  w y c h o w u ją c e j 
w ię ce j n iż  d w ó jk ę  dzieci.

M ożna o czyw iśc ie ' w yo b raz ić  
sobie te raz  bez tru d u  ta k i roz­
w ó j s y tu a c ji, p rz y  k tó ry m  
w s z y s tk ie  te  pobudzania , p rz y ­
ro s tu  n a tu ra lne g o  przestaną  być 
a tra k c y jn e , a zatem  i sku tecz­
ne. Sam a in f la c ja  zdo lna  jes t 
sp row adz ić  je  w  ro k , dw a  z po­
w ro te m  do ro z m ia ró w  f ik c j i .  
N o a  w te d y  p rz e w id y w a n ia  
m ó w iące  o doraźnym  w p ły w ie  
p ro n a ta lis ty c z n e j p o l i ty k i  spo­
łeczne j i  k ró tk o trw a lo ś c i obser­
w ow anego  s ko ku  dem og ra ficz ­
nego sp raw dzą  się  n iech yb n ie . 
A le  m ożna także  na czas w y ­
ciągnąć n a u k ę  z obecnego do-

Z b ig n ie w  J U R K IE W IC Z

„Jestem aktorem 
charakterystycznym..."

Rozmawiamy z Fr. Pieczką
f h a n c is z e k  p iE C Z K A  na- p a ln i — przez ro k , w  „B a rb a ra

le ż y  d o  a k to r o w  z n a n y c h  bez 
p rz e s a d y  w s z y s tk im  p o k o ie -  W yzw o le n ie  .
n io m  w s p ó łc z e s n y c h  P o la k ó w . —  R o la  F ra n c iszka  P aste rn i- 
N a m ło d s i p a s jo n u ją  s ię  przy- je s t bardzo bogata. B udzi
g o d a m i G u s t ł ik a  z „ C z te re c h  f i n r 7 r p i i v  a le  i w z r u s z a  l a k  z a -  p a n c e rn y c h ” . s ta rs i p rz e ż y w a  *P « C C 1 W  a ie  I  w zrusza. J a K  za 
j ą  lo sy  s ta re g o  P a s te m ik a  z p a m ię ta ł ją  pan z k rę ce n ia  f i l -  
s e r ia lu  „ B l is k o ,  c o ra z  b l iż e j ” , m u, a ja k  ocenia dziś?
A  p rz e c ie ż  p o m ię d z y  r o la m i
w  ty c h  s e r ia la c h  m ie szczą  s ic  — M u szę  szczerze  p o w ie d z ie ć , że 
d z ie s ią tk i  n ie m n ie j  b o g a ty c h  w  t r a k c ie  r e a liz a c ji  n ie  s ą d z iłe m  
1 in te r e s u ją c y c h  k r e a c j i  w  ¿e to  w y jd z ie  ta k  d o b rz e . O c z y -  
f i lm a c h  i te a tr z e  w iś c ie  w id z ę  ró ż n e  u s te r k i ,  a le  w

.  _ s u m ie  to  n ie  je s t  z łe . N ie  m ó w ię
—  W  S A D Z E  ro d u  P a s te rn i- tu o s a m e j ro li. ale o całości Nie 

k ó w  g ra  pan postać n ie ja k o  W*». robione na- klęczkach” .
,  . .  . __,  C h m ie le w s k i je s t  b a rd z o  s p ra w n y m

w iodącą . K tó ra  to  z k o le i ro la  re ż y s e re m  i p r a c u je  bez rozszcze - 
Słązaka  w  p a ń s k ie j ka rie rze?  p ia n ia  w ło s a  na  c z w o ro . A  o k a z u -  

, . . . . . .  je  s ię , że  m im o  te g o  d u ż e g o  te m -
—  Z e  z n a jo m o ś c ią  m o j e j  f u -  pa  p ra c y ,  p e w n e  p r o b le m y  n ie  zo - 

m o g r a f i i  j e s t  b a r d z o  n ie d o b r z e ,  s ta ły  s p ły c o n e .
N i e  n r n w a r i7 P  te e o  Ł v n n  n o t a -  J e ś l i  7aś id z ie  °  sa m i* P ° s ta ć  P a ‘  i \ ie  p row aazę  tego i y p u  n o ta  s le r n ik a  ,n ie  pK zy\ega  0 n  z u p e łn ie
tek. A le  m ożna p o liczyć  — d o  d z is ie js z e g o  w y o b ra ż e n ia  o  o j-  
G u s t lik  W „P a n c e rn y c h ” . H u - CU. Z re s z tą  on  c ią g le  p o d k re ś la ,  że 
b e rt S iersza w  P erle  W  k o ro - in a c z e j n ie  m o ż n a  p o s tę p o w a ć . O- 

,, °  , ”  f  V  . e z y w iś c ie  je s t  d e s p o tą . N ie k ie d y
m e i  ro la  syna starego g ó rn i-  j est  te ż  b r u ta ln y  d o  g r a n ic  m o ż l i -  
ka W  „P a c io rk a c h  jednego ró - w o ś c i i  n ie  zaw sze  m a  ra c ję ,  b e -  

żeńca” . P a s te rn ik  b y łb y  w ice  ŝ f T o & » W
c zw a rtą  ro lą . __ N ie  c h e ę  ro z g rz e s z a ć  P a s te rn ik a .

—  P om im o  tz są to  ty lk o  S ta ra łe m  s ię  p ro w a d z ić  tę  p o s ta ć  
cz te ry  ro le . tru d n o  dziś sobie ta k ,  ja k b y  m ia ł  on a b s o lu tn ą  ra-
w v o h ra z ić  f l i n t  o Ś ląsku bez G d y b y m  p r z y ją ł ,  że m ia ł  ja -w jo o ra z ic  n im  o s ią sK ii d c z  k ie ś  m o r a j ne  w a h a n ia . m o g ło b y  to
pana udz ia łu ... w y p a ś ć  s z tu c z n ie .

—  W yd a je  m i się. żc przede —  W ic ie  g ra nych  przez pana 
w s z y s tk im  zaw ażyła  na ty m  ro - postac i p ro m ie n iu je  w?e w n ę trz - 
la  G u s tłik a . S e ria l ma to  do n ym  ciep łem . To pańska zaslu- 
s ieb ie  jes t to  zresztą zd rad- ga< gZy scenariuszy?
liw a  sp raw a  że ła tw o  p rzy  —  No, n ie  w ie m  czy na p rz y - 
jegó  o k a z ji o za szu fla dko w a - ^ .5 ^  uważa, że p ro -
n ie  a k to ra . Reżyser m e w ie - m ie n iu ję  c ie p łem . A  poza tym . 
d z ia ł zresztą począ tkow o, ze g dyb ym  n a w e t m ia ł coś na ten  
jestem  ze Ś ląska. K ie d y  s ta ło  te m a t do pow iedzenia , n ie  zro- 
s ię  to  jasne , pozo s taw ił m i du- -tłiłtoyrn  tego .' Nasz zawód jes t 
żą swobodę w  osta teczne j re - e ksh ib ic jo n izm e m , ż e b y ł-
d a k c ji ro l i  G u s tłik a . S ta ra łe m  ¿y e k s h ib ic jo n iz m  do k w a - 
się ją  w y ko rzys ta ć . d ra tu . N ie  m ó w ią c  ju ż  o  tym .

M ó j o jc ie c  b y ł g ó rn ik ie m . Z ¿e a i ^ y  je s t c h yba  c iekaw szy  
dom u w yn io s łe m  zarów no gw a- d la  w idza , gdy go aż ta k  do- 
rę  ja k  i znajom ość te j n ie m a l-  k rze  n je zna  Zawsze w te d y  
ności. G dy g ra łem  S ierszę w  może o d k ry ć  w  n im  coś nowe- 
,.P e rle  w  k o ro n ie  . czu łem  się g0 M ogę pow iedz ieć ty lk o  ty le . 
ja k b y m  w c ie la ł się w  postać ¿e naw e t  g ra ją c  postać- nega- 
o jca . Bo k iedyś  by ło  inacze j^ na ty w n ą , s te ra m  się rozum ieć je j 
Ś lą sku  —■ g ó rn ic y  dużo i ch ę t- postępow anie, 
n ie  o p o w ia d a li o s w o je j pracy. —  P a ń sk im  m a c ie rzys tym  tea 
o ty m  ja k ie  d ow c ipy  i f ig le  so- t , em Pow szechny, a le n ie - 
b ie  p ła ta li.  S n u li tez d ług ie  z b y t często m ożna oglądać pa- 
o pow ieśc i o  S ka rb n iku ... Ja  na  na jego  scenie, 
zresztą też p ra cow a łe m  w  ko- —  Częściowo na  pew no z te ­

go pow odu, że g ra m  w  f i l ­
m ach. A le  n ie  czu ję  s ić  po­
k rzyw d zo n y . G dyb y  b y ły  ja k ie ś  
bardzo c ie kaw e  ro le . k tó re  uwa 
żą łbym , że są d la  m n ie  i  k toś  
s p rzą tn ą łb y  m i je  sprzed nosa. 
to b y ło b y  co innego.

—  N a jb liższe  p lany?
—  O becnie  d o g ry w a m y  w  

tea trze  „A n ty g o n ę ” , w  k tó re j 
o d tw a rz a m  postać K re on a , i  bę­
dę p ra w do p od ob n ie  b ra ł udz ia ł 
w  sztuce A b ra m o w a  „A n io ł na 
d w o rc u ” . P la n y  f i lm o w e  n ie  są

jeszcze do końca  ro zs trzyg n ię ­
te.

R o zm a w ia ła : Bożena K R U P Ę
Z d ję c ie  Ireneusz R a dk iew icz  

(C A F )

Zawsze w niedzielę

Ha scenie20-lecia
—• S P Ó Ł K A  reżyserska  A n -  —  Legendy, m ity ... Czy f i lm  

d rz e j C h icze w sk i i M a re k  P i-  je  rozw ie je?  
s a rs k i to  ju ż  renom ow ana  f i r -  M . P is a rs k i: —  S ta ra liś m y  się 
m a sp ec ja lizu ją ca  się w  f i l -  oddać o b ie k ty w n ą  p raw dę , choć 
m ach d o k u m e n ta ln o -h is to ry c z - zd aw a liśm y  sobie sp raw ę  z n ie- 
nych. Po c y k lu  „D ro g i ~i bez- bezp ieczeństwa. Sądzę, n ie  
drożą  I I  R ze czypo sp o lite j” , f i l -  bez m a łe j s a ty s fa k c ji,  że się 
m ie  k in e m a to g ra fic z n y m  „P o lo - nam  udało . Z resztą  f i lm  o b fitu -  
n ia  R e d iv iv a ”  z re a lizo w a liśc ie  je  w  dow ody, 
p an ow ie  k o le jn y  c y k l p t. „N a  —  C zym  się różn i „N a  scenie 
scenie I I  R ze czypo sp o lite j” . F i lm  I I  R ze czypo sp o lite j”  od po- 
ju ż  wszedł do rozpow szechnia - p rzedn ich  f ilm ó w ?  
n ia . K o le jn e  o d c in k i og lądam y A  C h icze w sk i: — T y m , że 
^  n ‘ e<̂ z *c^  w  p ro g ra m ie  z m ie n iliś m y  p ro p o rc je  zagad-
2 I V .  S kąd  ta k  żyw e  z a in te re - n ień  w  poszczególnych o dc in - 
so w an ie  tą  te m a tyką ?  kach. N ie  p a trz y m y  ju ż  na

A . C h icze w sk i: -  P rzede P olskę  ja k o  część E uropy. Przed 
w s z y s tk im  d la tego , że okres  ten  n a jis to tn ie js z e  p ro b le -
je s t w e d łu g  nas bardzo w a żny  m y  w e w n ę trzn e  k ra ju , szerzej 
w  d z ie jach  naszego k ra ju .  Po P od e jm u je m y  te m a ty k ę  p roce- 
s tu  la ta c h  n ie is tn ie n ia  odradza  ?6'a spo łe cznych , gospodarczych, 
się pańs tw o  p o lsk ie  w  now<¡- k u ltu ra ln y c h  o raz  życ ia  co- 
czesnym  w y d a n iu , następu je  in -  d z jennego F ilm  jes t w ię c  mo- 
teg ra c ja  narodu. Poza ty m  w ie - n0i7:r ; | l ” ł k ra ju  okresu  m iędzy- 
le  w spółczesnych  p ro b le m ó w , z w o jennego  i  ty m  się ró ż n i od 
k tó r y m i sp o ty k a m y  s ię  na co P oprzedn ich . . .
dzień, ma swe ko rze n ie  w  cza- , sP™wu»! o n a jw ię c e j 
sach I I  R zeczypospo lite j. k ło p o to w i

M . P is a rs k i: —  S ztuka  re -
M . P is a rs k i: —  N ieza leżn ie  z yg n a c ji. spowodow ana bogac- 

od tego, że b y ł to  okres  bardzo tw e m  m a te r ia łó w . O kres I I  Rze 
w a ż n y  d la  P o lsk i, tem a te m  za- c zyp o sp o lite j to  tem a t ja k  w ie l-  
in te re s o w a liś m y  się  z innego  ka  rzeka  —  o g rom  czasu, roz- 
pow odu. W  la tach  sześćdziesią- p ię tość zagadn ień . P oczą tkow o 
ty c h  o k re s  m ię d z y w o je n n y  b y ł m y ś le liś m y  o z ro b ie n iu  6 odc in - 
p rze ds ta w ia ny  je ż e li n ie  w  ków . je d n a k  z czasem przeko- 
k rz y w a w y m  to  w  k rz y w y m  n a liś m y  s ię  o konieczności do- 
zw ie rc ia d le , o b f ito w a ł w  w ie le  ro b ie n ia  siódm ego. P rzyzn am  
legend, m itó w . Za leża ło  n am  się, że m o g lib y ś m y  n aw e t z rea- 
w ięe  na p oka zan iu  p ra w d y  o łizo w a ć  i  12 o dc in kó w , gdyby 
dw udz ies to lec iu . T e m a t p oc iąga ł ty lk o  b y ły  m o ż liw ośc i techn icz- 
i  z a fra p o w a ł nas do tego s to p - ne. N ie s te ty , w ie le  te m a tó w  m u ­
ñía , że ju ż  bez m a ła  15 la t  z a j- s ie liś m y  pom inąć...
m u je m y  się n im .

Telewizor 
bez kineskopu

W  IN S T Y T U C IE  p ó łp r z e w o d n ik ó w  
U k r a iń s k ie j  A N  s k o n s tru o w a n o  t e ­
le w iz o r ,  w  k tó r y m  t r a d y c y jn y  k i ­
n e s k o p  z a s tę p u je  b ło n a  ja r z e n io ­
w a . ś w ie c ą c a  po d  w p ły w e m  p r ą d u  
e le k tr y c z n e g o . J a k o ś ć  o d b ie ra n e g o  
p r o g r a m u  je s t  d o b ra  n a w e t w  d z ie ń  
p r z y  s ło n e c z n e j p o g o d z ie . T a k i  n ie ­
ty p o w y  e k r a n  m o żn a  n p . p o w ie s ić  
n a  ś c ia n ie .

Krzyżówka nr 45
P R Z E Z O R N Y  Z A W S Z E  U B E Z P IE C Z A  SW E M IE N IE  

W  P ZU
P O Z IO M O : 3. s z y n k a  be z  k o ś c i na  k a r tk a c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m i -  

w  p ę c h e rz u , 7. k a p ła n  b u d d y js k i  n ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m :
w  T y b e c ie  i  M o n g o li i ,  8. d e se r, 9. „ K r z y ż ó w k a  n r  45” . D la  a u to ró w  
k w ie tn io w a  js o le n iz a n tk a , 10. k ą p ie -  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i P Z U  p rz y  
l is k o  m o r s k ie  na  M ie rz e i H e ls k ie j,  g o to w a ło  t r z y  n a g r o d y  — b o n y  ‘ p re  
14. n a g łe  d z ia ła n ie  za cze p n e  p rz e -  m io w e  P K O  a 250 z ł.  
c iw k o  s iło m  n ie p r z y ja c ie la ,  17. z a ­
m ie s z a n ie  i  a w a n tu r a  (g w a ro w e ).
18. w y s p a  h is z p a ń s k a  na  M . Ś r ó d -  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Z O W K l
z ie m n y m  (B a le a ry ) ,  19. p ie rw ia s te k  N R  43
c h e m ic z n y . 21. p o c is k  b r o n i  p a l­
n e j.  . 24. za p a ch . 28. w i r n ik ,  29. P O Z IO M O : 8. ba s , 9. a k t .  10. te r -  
sza b la  u ż y w a n a  w  P o lsce  w  X V I I  m o m e tr ,  11. R ea . 12. o sm . 13. ta k t ,  
— X V I I I  w ., 30. s z la c h e tn y  n a p ó j 15. o zo n , 17. a re k a . 19. o rk a . 20. 
a lk o h o lo w y ,  31. z a p rz ę g  k o n n y .  so ja , 22. s k w a r .  24. z b y t ,  25. n e o n .

26. In a .  28. i t r ,  30. p re fe ra n s , 31.
P IO N O W O : 1. m ia s to  w  G re c ja  b o a . 32. k o d . 

lu b  im ię  ż e ń s k ie , 2. o zd o b a  c h o ­
in k o w a .  3. o k n o  w  k a ju c ie  s ta tk u .  P IO N O W O : l .  z b ó r , 2. o s ta te k , 3. 
4. d r e w n ia n a  b e lk a , d o  k t ó r e j  p r z y  k a r a k a ,  4. s to p , 5. w ie d z a . 6. b a ­
b i ja  s ię  d e s k i p o d ło g o w e , 5. u t w ó r  ro n ,  7. a to m . 14. t r a k t .  15 o k ta n ,  
l i t e r a c k i  p o z b a w io n y  w a r to ś c i a r t y -  16. k o k ,  18. w a r ,  21. o g n is k o . 22. 
s ty c z n y c h , 6 p o w ie ś ć  E . Z o l i ,  l i .  s y re n a . 23. r e g a ty  24. zapas, 26. 
d ro g a  m ie js k a .  12. n a p ó j a lk o h o lo -  iz b a , 27. m e ta . 29. re d a . 
w y ,  13. b ib l i jn a  o f ia r a  z a w is tn e g o
b r a ta .  15. u ro c z y s ty  s t r ó j  p ro fe s o -  N a g ro d y  —  b o n y  p re m io w e  P K O  
r ó w  w y ż s z y c h  u c z e ln i 16. p o p u la r -  a 250 z ł, u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U  
na  r o z r y w k a .  20. in s t r u m e n t  m u -  —  w y lo s o w a l i:  C z e s ła w  B ło ń s k i — 
z y c z n y . 22. a k t  p r a w o tw ó r c z y  o S z c z e c in , u l .  B a ta lio n ó w  C h ło p -  
n a jw y ż s z e j m o c y  p r a w n e j,  23. o -  s k ic h  40/37, S z y m o n  J a c k o w s k i — 
b r a ź liw e .  le k c e w a ż ą c e  z a c h o w a n ie  P o lic e , u l .  P ia s k o w a  106/3. F ra n -  
s ię  w o b e c  k o g o ś . 25. d a w n a  b r o ń  C iszka  K ie r a k o w ic z  — S z c z e c in  U l. 
s ie czn a , 26. w e k s e l t ra s o w a n y , 27. P o tu lic k a  27/8. 
k a le c tw o .

N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e -  
R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  d a k c j i ,  I I I  p . p o k  n r  53. O so b o m  

p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .

A . C h ic2 ew sk i: —  a lbo  t y l ­
ko  „d o tk n ą ć ” ,

—  W  film a c h  m on tażow ych, 
ja k im  n ie w ą tp liw ie  je s t „N a  
scenie I I  R zeczypospo lite j” , n ie ­
bezp iecznym  . z ja w is k ie m  jes t 
tzw . „zm ęczenie ” , e z y li zb y t 
częste poka zyw a n ie  ty c h  sa­
m ych  m a te r ia łó w  a rc h iw a l­
nych...

A . C h icze w sk i: —  N ie  u n ik ­
n ę liś m y  pow tó rze ń , bo po p ros­
tu  k ra ju  m a m y z b y t m ało  
f i lm ó w  a rc h iw a ln y c h  na tem a t 
I I  R zeczypospo lite j. Ze w zg lę ­
dów  scena riuszow ych  i fa k to ­
g ra fic z n y c h  n ie  m o g liśm y  w ięc 
zrezygnow ać z zam ieszczenia 
znanych  i  opa trzo nych  doku ­
m e n tó w . U d a ło  nam  się jednavk  
dotrzeć do zu pe łn ie  n ow ych  f i l ­
m ów . Pokażem y m . in . p o w ró t 
P iłsudsk iego  z w y p ra w y  k i jo w ­
sk ie j. w iz y tę  dz iec i w  B elw ede ­
rze. w ie le  n o w y c h  scen w ie j­
sk ich  z życ ia  lu d z i re g ion ó w  
kresow ych . W idz  będzie m ia ł 
w ię c  „p rz e p la ta n k ę ”  m a te r ia ­
łó w  zu pe łn ie  n ow ych  i tych  
b a rd z ie j znanych

—  S kąd cze rp a li panow ie  m a­
te r ia ły  h is to ryczne  i iko no g ra ­
ficzne?

A . C h icze w sk i: — K o rz y s ta liś  
m y  m. in . z w o jew ódzk iego  a r­
c h iw u m  m ias ta  K ra ko w a , a rch i 
w u m  K C  oraz A rc h iw u m  D o­
k u m e n ta c ji M echan iczne j. M a ­
te r ia łó w  s zu ka liśm y  także  w  
B ib lio te c e  N a ro do w e j, b ib lio te  
kach  U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń ­
skiego i  W arszaw skiego  K o ­
rz y s ta liś m y  z zagran icznych  ma 
te r ia łó w  f i lm o w y c h  dotyczących 
w yd a rzeń  ś w ia tow ych , d aw ne j 
p rasy , zd jęć i  d oku m e n ta c ji.

R o zm a w ia ła : E w a K U R E K

Film o Tołstoju
Z N A N Y  reżyse r i a k to r  Ser­

g iusz G ie ra s im o w  (a u to r f i lm ó w  
„C ic h y  D on” . „D z ie n n ik a rz ”  
„M łod o ść  P io tra ” ) reżyse ru je  
n ow y  f i lm  fa b u la rn y  „L e w  
T o łs to j” , w  k tó ry m  o d g ryw a  
g łó w n ą  ro lę . F i lm  opow ie o po ­
szczególnych etapach życ ia  w ie l 
k iego  p isarza. Scenariusz p ow ­
s ta ł w  o p a rc iu  o d z ie n n ik i p i­
sarza i  sk ładać  się będzie z 
dw óch  s e r ii .Bezsenność”  i 
..O dejście”  W iększość zd jęć na ­
kręcona  zostan ie  w  Jasne j Po­
la n ie  o ra z  na K ry m ie  i K a u k a ­
zie.

W Y M IA R Y  S P O ŁE C ZN E J S P R A W IE D L IW O Ś C I

O  Poczucia n ierów no«cd n ie  da s«ię z lik w id o w a ć  
czy w y ra ź n ie  zm n ie jszyć  przez odgórne  p ró b y  dosko­
na le n ia  in s ty tu c ji (...) N a jw a żn ie jsze  je s t b ow iem  za­
p ew n ie n ie  poczucia  w spó łucze s tn ic tw a  i  współodpo­
w ie d z ia ln o  ścii o b y w a te li,  a to  w ym ag a  b ud ow an ia  
tak ieg o  u k ła d u  s tosu n ków  w  k tó ry c h  poczucie  to ma 
in s ty tu c jo n a ln e  podstaw y.

(Z  w y w ia d u  p ro f. Janusza R eykow skiego  d la  „Ż y c ia  
W a rsza w y” )

O B R A Z  P R O N  —  Z B Y T  „M A L O W A N Y ” ?

O  W  o s ta tn im  (3) num erze  ty g o d n ik a  „O d ro dze n ie ”  
zamieszczone zos ta ły  „U w a g i o s tan ie  św iadom ości 
spo łecznej”  p ió ra  p ro f. M ik o ła ja  K o za k ie w icza , k tó r y  

'z a jm u je  »ię w  sw o im  tekśc ie  m. in . p ozyc ją  i  ro lą  
P R O N -u :

„W  rzeczyw is tośc i and P R O N  n ie  je s t te k  je d n o lity  
wew-nętrzwie, a n i też s to su n k i m iędzy P R O N  i  sygna­
ta r iu s z a m i n ie  są te k  id y llic z n e  ja k  je  m a ilu ją  in fo r ­
m ac je  te le w iz y jn e  i  p rasowe. G d y b y  te  szczera 
p ra w d a  b y ła  znana społeczeństwu, w te d y  sarna w ia ­
rygodność P R O N  b y ła b y  znaczn ie  w iększa , a sp e łn ie ­
n ie  przezeń in s tru m e n ta ln e j ro l i  w  budo-wie p orozu ­
m ie n ia  narodow ego  i  p rze ob ra żan iu  system u rządzenia  
k ra je m  znaczn ie  p ra w dopodobn ie jsze ” .

C Z Y  K O N S U L T A C J A  JE ST K O N IE C Z N A ?

O  Czy ta  k o n s u lta c ja  w  sp ra w ie  podw yżek cen je s t 
konieczna?  Przecież rząd i  ta k  w y b ie rz e  n a jk o rz y ­
s tn ie jszy  ze sw ojego p u n k tu  w id z e n ia  w a ria n t... T a k
m ó w io n o  m. In. podczas n iedaw nego  spo tkan ia  zało­
g i to ru ń s k ie j „E la n y ”  z m in . Z. K ra s iń s k im . O to 
odpow iedź :

—  K o n s u lta c ja  je s t n iezbędna. W spó ln ie  zastana­
w ia m y  s ię  n ie  ty lk o  n ad  cenam i, a le  i nad  sposobem 
ro zd z ia łu  k w o t re ko m pe n sa ty  d la  osób w ym ag a jących  
o p ie k i so c ja lne j. Poza ty m  m yślę , że d yskus ja  nad 
cenam i może być d o b rym  p re te ks tem  do nauczenia  
się k o n s u lta c ji w  ogó le . N ie  ty lk o  w  spraw ach  p od ­
wyżek...

I  pyŁamie końcow e: 
rza?

Czy w ie  pan do ezego zanie-

— G d y b y m  n ie  w ie d z ia ł, n ie  b ra łb y m  się za ry n e k  
żyw nośc iow y. D o czego zm ierzam ? C h c ia łb y m  stw o­
rzyć  ta k i ry n e k  ja k i m a ją  W ęgrzy^

(N a pods taw ie  re la c ji w ła s n e j „T r y b u n y  L u d u ” )

(Rys. A . S tock —  „K a ru z e la ” )
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Egzotyka w akwarium

Urządzamy
M A M Y  ju ż  a k w a r iu m  (k u ­

p ione  lu b  zrob ione  sam odz ie l­
n ie ), te raz na leży u rządz ić  
w n ętrze . D o tego n iezbędny 
je s t ż w ire k  —  dobrze w y p łu ­
k a ny , a n a jle p ie j —  w y g o to ­
w a n y . J e ś li tę czynność w y ­
ko na m y n ies ta ra nn ie , w o d a  w  
a k w a r iu m  s ta le  będzie m ę tn ia  
ła . Na dno a k w a r iu m  k ła d z ie ­
m y  w a rs tw ę  ż w ir k u  o g ru bo ­
śc i co n a jm n ie j 5 cm , by ro ­
ś lin y  m o g ły  dobrze  s ię  u k o ­
rzen ić . Ż w ire k  m ożna k u p ić  w  
sk le p ie  „M a łe  ZO O ", je s t dość 
d ro g i — k ilo g ra m  ko sz tu je  30 
z ło ty c h . M o żn a  też pop ros ić  o 
ż w ire k  na p o b lis k ie j budow ie , 
chyba  n ik t  n ie  odm ów i.

P o trzeby  je s t także  f i l t r  (je ­
den na  m a łe  a k w a r iu m , dw a 
— na duże) o raz  nap ow ie - 
trzacz. Te  rzeczy są dostępne 
w  h a n d lu . N iezbędne je s t ró w  
n ież  o św ie tlen ie , gdyż w  p rze ­
c iw n y m  raz ie  ro ś lin k i a k w a ­

r io w e  będą g n iły . W ysta rcza  
o św ie tlen ie  górne  (co n a j­
m n ie j 15 cm  n ad  p o w ie rzch n ią  
w o dy ), n a to m ia s t ośw ie tlen ie  
boczne będzie n ie w y s ta rc z a ­
jące. In s ta lu ją c  je  trzeba  
oczyw iśc ie  zachować m a ksy ­
m a ln ą  ostrożność. N a jle p ie j w  
ty c h  sp raw ach  sko n ta k to w a ć  
się z K lu b e m  A k w a ry s tó w  
m ieszczącym  s ię  p rzy  u l. 
O dzieżow e j 11, gdzie m ożna u - 
zyskać w sze lk ie  po rad y .

D o n iezbędnego wyposaże­
n ia  na leży też te rm o m e tr i 
g rza łka . W oda w  a k w a r iu m  
p ow inn a  m ieć  s ta ła  te m p e ra ­
tu rę , p rze c ię tn ie  24—26 s topn i 
Cels jusza. K u p u ją c  g rza łkę  
n a le ży  p am ię ta ć  o  zasadzie 1 
w a t na 1 l i t r  w o dy . Chodzi 
o to , by g rz a łk a  n ie  m ia ła  
z b y t duże j m ocy, by n ie  za­
g otow ać w o dy.

T E R A Z  m o ż e m y  n a la ć  w o d ę  do 
a k w a r iu m .  O c z y w iś c ie  n ie  w p u sz

cza rn y  r y b  o d  ra z u  w o d a  m u s i 
s ię o d s ta ć  —  co n a jm n ie j  24 g o ­
d z in y .  T rz e b a  n a to m ia s t ro z p o ­
cząć  n a t le n ia n ie  i  e w e n tu a ln e  
p o d g rz e w a n ie  w o d y .

K o le jn a  c z y n n o ś ć  — r ó w n ie  w aż 
na  — to  o b s a d z a n ie  a k w a r iu m  
r o ś l in k a m i.  M ożn a  je  k u p ić  w  
s k le p ie  lu b  w  K lu b ie  A k w a r y ­
s tó w . S a d z im y  p r a k ty c z n ie  w s z y ­
s tk o  z p e w n y m  w y ją t k ie m  N ie  
m o ż n a  p o s a d z ić  ra z e m  k r y p to k o -  
r y n  i ż a b ie n ic ,  g d y ż  te  ro ś i in y  
n ie  to le r u ją  s ię w z a je m n ie .

W  ty m  m ie js c u  — jeszcze  je d ­
n a  u w a g a . C h c e m y  o d ra d z ić  tx>- 
c ż ą tk u ją c y m  a k w a ry s to m  u m ie s z ­
c z a n ie  w  z b io r n ik u  m u s z li i tp .  
o z d ó b . M u s z le  są w rę c z  n ie w s k a ­
zan e . g d y ż  w y d z ie la ją  w a n ń  i>o- 
w o d u ją c y  tw a r d n ie n ie  w o d y . cze 
go  r y b y  n ie  lu b ią .

G d y  ju ż  a k w a r iu m  je s t  g o to w e  
m o ż e m y  w p u ś c ić  r y b k i  N a jle p ie j 
zaczą ć  o d  r y b  ż y w o ro d n y c h , są 
b a rd z o  w d z ię c z n e  w  h o d o w li i 
k o lo ro w e .  R a d z im y  w i ^  k u p ić  
m ie c z y k i z r ń ie n n ia k i g u p ik i  m o 
l in e z je  w e s o łą  w d ó w k ę , t łm k ę  
c z a rn o b rz u e h ą . g a r b a tk ę  x e n o to -  
k ę  m e k s y k a ń s k ą . O d  te g o  z a c z y ­
na  k a ż d y  a k w a ry s ta .  P o w o d z e ­
n ia !

M O L IN F .Z J A

Pożytki z pól i lasów

¡ Kruszyna nie truje j
PANUJE powszechne przę­

śl konanie, że kruszyna jest tru 
£  jąoa. Nie jest to  jednok tru-

£  cizna, możno ją z powodze- 
a  niem stosować w domowym 
•  leczeniu. Świeżo owoce kru- 
S szyny sq bardzo silnym środ- 
J  kiem  wym iotnym, po starań-

Ze
RADY ZAWSZE AKTUALNE

★  JAK skleić szkło? Okazuje 
się, że jest to bardzo proste. Pół 
łyżeczki żelatyny w proszku na­
leży gotować w occie (pó ł szklan­
ki) aż do zgęstnienia. Lekko prze­
studzić, posmarować pęknięte kra­
wędzie, szybko je połączyć i trzy­
m ać w ręce lekko przyciskając 
przez ok. 10 minut. Pozostały klej 
zlewamy do buteleczki.

★  Jak przewieźć kwiaty? Bie­
rzemy k ilka  dużych ziemniaków, 
każdy kroimy na pół, wydrążamy 
środki, zbijamy miąższ na desecz­
ce m łotkiem  do mięsa i faszeru­
jem y nim połówki ziemniaka. Na­
stępnie nakłuwamy końce kwia­
towych łodyg igłą w kilku m iej­
scach i delikatn ie zanurzamy je 
w miąższu, potem ow ijam y ca­
łość dużą gazą lub ligniną zwil­
żaną wodą, m niej w ięcej do po­
łowy wysokości łodyg. Tak zabez­
pieczone kwiaty przetrzymają w 
doskonałym słanie nawet ca ło­
dzienną podróż pociągiem.

Ogród w domu

Pnącza zdobią ściany
R O Ś L IN Y  pnące odznacza ją  się w y ją tk o ­

w y m i w a lo ra m i d e k o ra c y jn y m i. Ic h  p ędy  
m ożna d o w o ln ie  fo rm o w a ć  ro z p in a ją c  na 
śc ianach lu b  in n y c h  podpo rach . N a d z w y c z a j­
ną ró w n ie ż  za le tą  te j g ru p y  ro ś lin  je s t zdo l­
ność p rzy s to s o w y w a n ia  s ię  do ró żn ych  w a ­
ru n k ó w . W iększość z  n ic h  je s t o dp orna  na 
n ie  sp rzy ja ją ce  w a ru n k i ś w ie tln e . T a  z d o l­
ność p rzys tosow aw cza  b ie rze  się  s tąd , że w  
sw e j o jczyźn ie  rosną ja k o  lia n y  począ tkow o  
w  m ro k u  d ż u n g li, za n im  n ie  s ięgną k o ro n y  
d rzew , po  k tó ry c h  się w sp in a ją .

W  M IE S Z K A N IA C H  d o ść  czę s to  s p o ty k a n y m i 
p n ą c z a m i są c is s u s y . N a le ż ą  d o  t e j  s a m e j r o d z in y  
co  w in o ro ś l  i  p o d o b n ie , b o  p r z y  p o m o c y  w ą s ó w , 
c z e p ia ją  s ię  p o d p ó r .  D o  n a jc e n n ie js z y c h  n a le ż y  
C issus  a n ta r c t i t a  — g a tu n e k  p o c h o d z ą c y  z A u s t r a ­
l i i .  J e s t to  r o ś l in a  w ie c z n ie  z ie lo n a  o  p o je d y n ­
c z y c h , 12 c m  l iś c ia c h .  B la s z k a  je s t  k s z ta łt u  j a jo ­
w a te g o  lu b  s e rc o w a te g o  b rz e g ie m  p i łk o w a n a .  
D r u g im ,  czę s to  u p r a w ia n y m  g a tu n k ie m  je s t  C is ­
sus  r h o m b ifo l ia .  D łu g o o g o n k o w e  l iś c ie  z ło ż o n e  są 
z 3 l is tk ó w ,  p r z y  c z y m  ś r o d k o w y ,  w  k s z ta łc ie  
r o m b u  je s t  n a jw ię k s z y ,  p o z o s ta łe  d w a  są m n ie j ­
sze i  n ie s y m e try c z n e . C issus  ca p e n s is  i  C issus 
s t r ia ta  to  g a tu n k i  z b liż o n e  w y g lą d e m  d o  w in o ­
r o ś l i  g o rz e j je d n a k  zno szące  w a r u n k i  w  m ie s z ­

k a n ia c h .  B a rd z o  o r y g in a ln y  je s t  p o n a d to  C issus 
d is c o lo r  o s e rc o w a ty c h  l iś c ia c h  f io le to w o p u r p u r o -  
w y c h  ze s re b rz y s ty m  r y s u n k ie m  na  w ie rz c h u .

P o s p o lit y m  p n ą c z e m  w  P o ls c e  je s t  te ż  b lu s z c z . 
Z n a m y  go  w  l i c z n y c h  o d m ia n a c h  ró ż n ią c y c h  s ię  
k s z ta łte m  b la s z k i l iś c io w e j  i  j e j  b a r w ą .  F o r m y  
p s t ro l is t n e  są ja k  u  w s z y s tk ic h  g a tu n k ó w  d e l i ­
k a tn ie js z e  i  ro s n ą  w o ln ie j  o d  c a łk o w ic ie  z ie lo ­
n y c h . D o b rz e  w  m ie s z k a n ia c h  c z u je  s ię  b lu s z c z  
k a u k a s k i  (H e d e ra  c o lc h ic a )  i  k a n a r y js k i  (H e d e ra  
c a n a r ie n s is ) .  P ie rw s z y  z n ic h  ro z p o w s z e c h n io n y  
je s t  u  nas w  o d m ia n ie  o p s t r y c h  l iś c ia c h , d r u ­
g i  — o  l iś c ia c h  b ia ło  o b rz e ż o n y c h . W a r to  w ie ­
d z ie ć . iż  b lu s z c z  ż y je  b a rd z o  d łu g o , o s ią g a ją c  n a ­
w e t  w ie k  300 la t .  L iś c ie  b lu s z c z u  są t a k  ła d n e  
i  ró ż n o ro d n e , że z a c h w y c a li  s ię  n im i  o d  d a w n a  
m a la rz e  i  rz e ź b ia rz e  c z y n ią c  z n ic h  o r n a m e n ty  
i  d e k o r a c je  rzeźb .

M iło ś n ic y  b lu s z ć z u  i  p n ą c z y  p o w in n i  p a m ię ta ć . 
Iż  lu b ią  o n e  ż y z n ą  z ie m ię  (m o ż e  b y ć  to r f o w a )  1 n ie  
w y m a g a ją  -s iln e g o  ś w ia t ła .  W  z im ie  t r z e b a  o g r a n i­
c z y ć  p o d le w a n ie , w  le c ie  zaś p o d le w a ć  o b f ic ie j .

C is s u s y  są do ść  d ro g ie , a le  m o ż n a  je  b e z  t r u d u  
ro z m n a ż a ć  s a m o d z ie ln ie .  S a d z o n k i ś c in a  s ię  z ro ś ­
l i n  p a r o le tn ic h ,  z czę śc i n a jb a rd z ie j  z d r e w n ia ły c h ,  
n ie  zaś z  c ie n k ic h  w ie r z c h o łk ó w .
W a ż n y  d la  p n ą c z y  je s t  p o n a d to  o d p o w ie d n i 

d re n a ż  z ie m i tz n . j e j  p rz e p u s z c z a ln o ś ć  o ra z  p o ro ­
w a ta  s t r u k t u r a  w  d o n ic z c e  b ą d ź  p o je m n ik u .

(w y s )

nym wysuszeniu działają * 
przeczyszczająca. Z kolei ■ 
kora kruszyny działa  żó łc io - ■ 
pędnie i przeciw artre łyzmo- a 
w i. Mocny wywar z kruszy-1 
ny wcierany w skórę (po u- * 
przednim umy ciu je j górą ją  l  
wodą i mydłem) leczy * 
ś w ie rz b .

Kruszyna rośnie w w iigot- ■ 
nych zaroślach i lasach —  ■ 
joko krzew, czasem jako ma- ■ 
łe  drzewko o b ia ło  kropko- g 
won e j korze. Ma owoce ko- I  
loru czornego (w ielkości gro- g 
chu) o  smoku słodkawo-m dła a 
wym. J

Jak przygotować środek g 
przeczyszczający z kruszyny ■ 
w warunkach domowych? Go g 
tu je  się 1 łyżkę owoców 'ub ■ 
kory kruszyny z 1 łyżko lu - "  
krecji w pótiitrze wody przez 1 
20 min. Przy zaparciach nałe- jjj 
ży wypić pół szk a r ki uzy- ■ 
skonego w ten sposób płynu. ■

W  H A N D L U  s p o ty k a  s ie  ■  
p rz e w a ż n i«  su szo ną  k o r ę  k r u -  .1 
s z y n y .  C zase m  b y w a  fa łs ż o -  ■  
w a n a  k o r ą  c z e re m c h y  lu b  o l -  ■  
c h y .  M o ż e m y  to  s p ra w d z ić  w  ■  
p r o s ty  spo sób . Ż ó łta  w e - ■  
w n ę b rz n a  s tro n a  k o r y  k r u s z y -  ■  
n y  z w ilż o n a  a m o n ia k ie m  Lub 5  
ro z tw o re m  so d y  b a r w i s ie  na  -  
p u r p u ro w o  zaś c z e re m c h y  i i  

o lc h y  — n a  k o lo r  ż ó łta w o b ru -  J  
n a tn y .  ”

Z b ie ra ją c  k r u s z y n ę  na  u ż y -  5 
te k  d o m o w y  n a le ż y  p a m ię ta ć . !  
b y  z o s ta w ić  ją  na r o k  lu b  5 
d w a . T r a c i  w te d y  w ła ś c iw o -  g  
ś c i w y m io tn ę .  z a c h o w u ją c  t y !  g 
k o  p rze czyszcza  ją c e  M ożn a  te ż  g 
k r u s z y n ę  s u szyć  in te n s y w n ie  B 
p rz e z  k i l k a  g o d z in  w  p ie c y -  ■ 
k u .  E f e k t  b ę d z ie  te n  sa m . ■

Ot, ciekawostka

Żyją dłużej...
B A D A N IA  n a u k o w e  p o z w o li ły  

s tw ie r d z ić ,  że n a  p o d s ta w ie  r o z ­
m ia r ó w  c ia ła  ssaka m o ż n a  o k r e ś lić  
d łu g o ś ć  je g o  ż y c ia .  Im  je s t  w ię k ­
szy . t y m  ż y je  d łu ż e j.  S to s u n e k  p r o ­
p o r c j i  m ię d z y  r o z m ia r a m i c ia ła  a 
d łu g o w ie c z n o ś c ią  n ie  z a c h o d z i je d ­
n a k  u  lu d z i .  C z ło w ie k  z a k łó c a  lę  
p r a w id ło w o ś ć ,  p o n ie w a ż  ż y je  o k o ło  
p ię ć  r a z y  d łu ż e j,  n iż  w s k a z y w a ły ­

b y  n a  to  p rz e c ię tn e  r o z m ia r y  j e ­
go  c ia ła .  N ie k tó rz y  n a u k o w c y  są 
z d a n ia , że w y ja ś n ie n ia  te g o  z ja w i ­
s k a  n a le ż y  s z u k a ć  w  w ię k s z y c h  
n iż  u  in n y c h  g a tu n k ó w  r o z m ia ra c h  
m ó z g u , k t ó r y  z a p e w n ia  n a m  w y ż ­
szy  s to p ie ń  k o n t r o l i  n a d  w ła s n y m  
ż y c ie m . D z ię k i te m u  je s te ś m y  
c z y m ś  w ię c e j n iż  t y l k o  b io lo g ic z ­
n y m i m a s z y n a m i z a p ro g ra m o w a n y ­
m i na  o k re ś lo n ą  lic z b ę  o d d e c h ó w  
i  u d e rz e ń  serca

kuchnia 
medycyna

N IE  są to  je d n a k -  s p ra w y , 
k tó r e  n a le ż y  b a g a te liz o w a ć . 
O d  te g o  c o  je m y  i  J a k  je m y  
z a le ż y  nasze z d ro w ie . T r a d y ­
c y jn a  k u c h n ia  p o ls k a  s p rz y ja  
n ie s te ty  w ie lu  s c h o rz e n io m  
C h r u p k ie  b u łe c z k i ( w  o g ó le  
b ia łe  p ie c z y w o )  są r ó w n ie  
sm a c z n e  ja k  n ie z d ro w e .

N asz o rg a n iz m  w y m a g a  ż y w  
n o ś c i b o g a te j w  b ło n n ik .  D o  
te g o  b y ł  p rz y z w y c z a jo n y  p rze z  
c a łe  w ie k i ,  te ra z  p o z b a w io n y  
o d p o w ie d n ie j p o r c j i  b ło n n ik a  
—  r e a g u je . N a le ż y  w ię c  jeść  
c ie m n y  c h te b  i  kaszę , w a r z y ­
w a  i  o w o c e  s u ro w e , m o ż liw ie  
n ie  o b ie ra n e  T rz e b a  te ż  je ­
d zą c  d łu g o  ż u ć . B ło n n ik  je s t  
..p aszą  o b ję to ś c io w ą ”  — d a je  
u c z u c ie  s y to ś c i a n ie  tu c z y . 
P rz e c h o d z ą c  s z y b c ie j p rze z  
p rz e w ó d  p o k a r m o w y ,  o b n iż a  
p r o d u k c ję  in s u l in y  i c h o le s te ­
r o lu ,  a ta k ż e  h a m u je  z a m ia ­
n ę  c u k r ó w  na  tłu s z c z .-  W y -

Jednak nie chrupkie
Ż Y J E M Y  w  ta k ic h  cza­

sach, że czynności jedzen ia  
p ośw ięcam y n ie w ie le  u w a ­
g i. N a jw a żn ie jsze , b y  zjeść 
dużo, aż do uczucia  b łog ie j 
sy tośc i. M a m y  też sw o je  
p rz yzw ycza je n ia , z k tó ry c h  
m im o  k ry z y s u  n ie  bardzo  
chcem y zrezygnow ać. M a ­
ło  k to  n ie  lu b i św ieżych  
c h ru p k ic h  (choć tru d n o  do ­
stępnych) bu łeczek, porząd  
nego k a w a łk a  m ięsa p od ła  
nego gęstym  sosem. I  na 
w sze lk ie  sposoby p ró b u je ­
m y  tłu m a czyć  n iechęć do 
ra c jo na ln eg o  odżyw ian ia .

s ta rc z y  z a m ie n ić  300 g  b ia łe ­
g o  p ie c z y w a  n a  tę  sam ą ilo ś ć  
c h le b a  ra z o w e g o , a b y  p o d w o ić  
d z ie n n ą  r a c ję  b ło n n ik a .

K i l k a  r a d  ż y w ie n io w y c h :  
N a le ż y  o b n iż y ć  s p o ż y c ie  w ę ­
g lo w o d a n ó w . Z w ła szcza  c u k r u  
w e  w s z y s tk ic h  je g o  D o s ia ­
d a c h ,  a ta k ż e  w s z y s tk ie g o  eo 
je s t  za so b n e  w  c h o le s te ro l.  
I lo ą ć  s p o ż y w a n y c h  d z ie n n ie  
t łu s z c z ó w  n ie  p o w in n a  d o s ta r ­
czać w ię c e j n iż  30 p ro c . p o r ­
c j i  k a lo r i i .  I  w re s z c ie  p r z e ­
r z u c ić  s ię n a  ja d a n ie  m a k i 
ra z o w e j w  w y ro b a c h  m a c a ­
n y c h .  z w ię k s z y ć  s p o ż y c ie  w a ­
r z y w  i o w o c ó w  

O p ra e . na  p o d s ta w ie  k s ią ż k i 
„ K u c h n ia  i  m e d y c y n a ”  J . 
A le k s a n d r o w ic z a  i  I.  G u ­
m o w s k ie j.

Sekrety mody Ale
JE S ZC ZE  przed k i lk u  la ty  późną je s ie n ią  w y ­

c iąga ło  się z szaf ko żuch y  lu b  g ru be  i  c iężk ie  
p a lta  na w a to lin ie . L oden , gab a rdyn a , sam odz ia ł 
— to  b y ły  tk a n in y , z k tó ry c h  szy ło  się z im ow e  
o k ry c ia . I  k tó ż  b y  p om yś la ł, że m oda ta k  ra d y ­
k a ln ie  się z m ien i, iż  te  c iep łe  szuby p ó jd ą  w  
ką t...

O d  d w óch , trzech  la t  n a jm od n ie jszą  tk a n in ą , 
z k tó re j szyte  są z im ow e  płaszcze i  k u r t k i  jest... 
p op e lin a . Ta  sama, k tó ra  p rzed n ie w ie lu  la ty  
za rezerw ow ana  b y ła  w y łą c z n ie  na p ro cho w ce  i  
w ia t ró w k i;  je d n y m  s łow em  rzeczy racze j w ia ­
tre m  podszyte.

T A K  m o d n e  o s ta tn io  z im o w e  p ła szcze  z p o p e łin y  
n ie  m a ją  je d n a k  w ie le  w s p ó ln e g o  z p ro c h o w c a m i. Są 
t o  ra c z e j c ie p lu tk ie  k o łd e r k i .  Jako  że o k r y c ie  s z y te  
Jest na  o g ó ł z d w ó c h  w a r s tw  w y p e łn io n y c h  le k k ą  
w a to l in ą  lu b  in n y m  o c ie p la c z e m , a w s z y s tk o  ra z e m  
je s t  p rz e p ik o w a n e . In n a  w e rs ja  to  t a k i  sa m  o b s z e r ­
n y  p o p e lin o w y  p ła szcz  a le  n a  p o d p in c e  ze s z tu c z ­
n e g o  fu te r k a .  C a ło ść  je s t  le k k a  w y g o d n a  i  ła d n a . 
C z ło w ie k  c z u je  s ię  w  ty m  n a p ra w d ę  s w o b o d n ie . 
K to ś . k t o  m a  Już t a k i  p ła szcz , za n ic  na  ś w ie c ie  n ie  
w ło ż y  t r a d y c y jn e j  je s io n k i.

B A R D Z O  m odne i  w ygodne są oc iep lane  
k u r t k i  z p op e łin y . T e  n a jm od n ie jsze  m a ją  duże, 
n a k ła d a n e  kieszenie i  zap inane  są na za trzask i.

Z w ra c a m y  też uw agę na in n y  m o d ny  szczegół 
g a rd e ro b y  —  g e try . N a z d ję c iu  o bok  o b y d w ie  
m o d e lk i m a ją  na nogach racze j g rube  s k a rp e ty  
n iż  g e try . A le  one także  są b ardzo  na  czasie.

popelina!
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—  O S K A R Ż O N Y , m acie 
os ta tn ie  s łow o. Czy p ra g ­
n iec ie  dodać coś jeszcze na 
sw o je  u s p ra w ie d liw ie n ie ?
C z ło w ie k  pod n iós ł się, za­
cze rp ną ł g łęboko  p ow ie trza , 
s k ie ro w a ł w z ro k  w  k ie ­
ru n k u  ła w y  sę dz io w sk ie j: .

—  Na Jezusa i  M a rię , on 
to  wówczas z ro b ił, ten  A d i.  
O n  to  z ro b ił.  M ogę na to  
p rzys iąc, na m o je  życie...

Sędziow ie  s k a m ie n ie li, 
P rzew odn iczący  pod n iós ł 
się ze swego m ie jsca  i s k i­
n ą ł rę ką  na pozos ta łych : 
—  N ie , dość! To  je s t n ie ­
s łychane !

PO k ró tk ie j,  w ynoszące j n ie  
w ię c e j n iż  5 m in u t  p rz e rw ie  w  
procesie , przeznaczone j na ob ­
ia d y ,  g re m iu m  sędziow skie  
w k ro c z y ło  pon ow ń ie  na  salę 
ro zp raw . W y ro k  b y ł przesądzo­

łiw ie  H it le ra  i  jeszcze ch ę tn ie j 
snuł- w ła sn e  ko nce pc je  m i l i t a r ­
ne, k tó re  w  jego  o p in i i—  m ia ­
ły  szanse na  zapew n ien ie  
„ostatecznego z w y c ię s tw a ” .

K IE D Y  w  1943 r .  jego  je d r  
nos tka  a r t y le r i i  p on io s ła  n ie ­
z w y k le  d o tk liw e  s tra ty  na  f ro n ­
c ie  w s c h o d n im  i  m u s ia ła  s ię  sal 
w ow ać uc ieczką , jeden  z  k o le ­
gów  z ło ś liw ie  za uw a ży ł, że W as- 
n e r p o w in ie n  b y ł p od z ie lić  się 
s w y m i p la n a m i i  ko n ce p c ja m i 
s tra te g ic z n y m i że sw o im  b y ły m  
ko legą  s z k o ln y m  i  n a jw y ż ­
szym  z w ie rz c h n ik ie m  W e h r­
m a ch tu , gdyż  w ów czas może 
n ie  dosz łoby do ta k ie j k lę s k i.  
Z a in d a g o w a riy  o d p a lił,  że u w a ­
ża A d ieg o  za g łupca  i  n ie : są­
dz i, a by  ja k ie k o lw ie k  u w a g i 
bądź p rze s tro g i m o g ły  być  w  
ty m  w y p a d k u  użyteczne.

„A c h , A d o lf !  O n b y ł g łupcem  
od n a jw cześn ie jszych  la t  sw e­
go dz iec ińs tw a , k ie d y  to  pozw o­
l i ł ,  a by  k o z io ł o d g ry z ł m u  p o ­
ło w ę  s iusiacza.

ko lega  w y p u ś c ił p a ty k  i  z w ie ­
rzę  u g ry z ło  A d ie g o , k tó r y  ze 
s tra s z n y m  w rz a s k ie m  zaczął 
uc iekać.

J a k  Boga k o cha m , ta k  b y ło  
—  z a p e w n ił n as tę pn ie  W asner 
szefa k o m p a n ii, do k tó reg o  
o w a  h is to r ia  z ko z łem  i  F u e h - 
re re m  d o ta r ła  lo te m  b ły s k a w i­
cy .”

N IE  P O M O G Ł Y  p ró b y  o bró ­
cenia  ca łe j s p ra w y  w  ż a rt. W as­
n e r o kaza ł s ię  n ie  ty lk o  tępy , 
a le  i  u p a r ty :  p ra w d a  —  pozo­
s ta je  p ra w dą .

Po d w óch  d n ia c h  od m om en­
tu  sporządzen ia  o fic ja ln e g o  ra ­
p o r tu  przez szefa k o m p a n ii, 
W asner zosta ł a re sz to w a ny i  
o d s ta w io n y  do w ię z ie n ia  ś led­
czego w  b e r liń s k ie j d z ie ln ic y  
S pandau, a w  3 m ies iące  póź­
n ie j —  stra con y .

S ta ło  się to  —  ja k  p isze D ie ­
t r ic h  G ue s tro w  —  pewnego 
deszczowego p o ra n k a  w  w ię z ie ­
n iu  P loetzansee na  p rze dm ie ­
ściach B e r lin a .

ch ę tn ie  z w a lil ib y  ca łą  o dp ow ie ­
dzia lność za b łę d y  i  zb ro dn ie  
H it le ra  na ja k ie go ś  k o z ła  o f ia r ­
nego i  h is to r ia  op isana  r f t  k a r ­
tach  k s ią ż k i p a n a . mecenasa 
D ie tr ic h a  G ue s tro w a  se rw u je  
im  w ca le  „s m a k o w ity  ką s e k ” , 
w a r to  może p rzyp om n ie ć , że 
s tosunek H it le ra  do k o b ie t n ie  
b y ł w ca le  aż ta k  „w s trz e m ię ź - . 
l iw y ”  ja k  to  częstokroć la nso ­
w ano.

H IT L E R  n ie  ty lk o , od n ic h  n ie 
s tro n i ł,  lecz w ręcz  o d w ro tn ie  
zab iega ł o ic h  w zg lę d y : ca ło ­
w a ł szarm ancko  w  ręce, w ręcza ł 
im  b u k ie ty  k w ia tó w , fo to g ra ­
fo w a ł się w  ic h  to w a rz y s tw ie , 
a także  n ie  s t ro n i ł od ro m a n ­
sów , k tó re  p ó źn ie j, k ie d y  s ta ł 
s ię  ju ż  „w o d ze m ” , jeszcze s ta ­
ra n n ie j tuszo w a ł i  u k ry w a ł.

W  jego  „p ry w a tn y m  m iesz­
k a n iu ”  p rz y  P r in z re g e n tp la tz  16 
w  M o n a c h iu m  m ożna b y ło  zna­
leźć n ie  ty lk o  m e d a lio n y  i  pa ­
m ią tk i po m ło d z iu tk ie j kuzynce  
—  G e li R auba l, k tó ra  w  ta je m -

Kozioł i  fuehrer
C zy  Engen W a s n e r fan taz jo w ał?

n y . O skarżon y  Eugen W asner 
skazany zos ta ł na k a rę  ś m ie r­
c i za „o b razę  i  spo tw a rzen ie  
n iem ie ck ieg o  fu e h re ra  i  k a n c ­
le rza  Rzeszy o raz  szerzenie de­
fe ty s ty c z n y c h  p og lą dó w  na zdol 
ności bo jow e  narodu  n ie m ie c ­
k ie go ” .

H IS T O R IĘ  owego w y ro k u , 
jednego z w ie lu  tys ię cy , ja k ie  
za pa d ły  w  o s ta tn ich  la tach  I I I  
Rzeszy, k ie d y  to  p rz y  pom ocy 
n a jb a rd z ie j d ra s tyczn ych  ś ro d ­
k ó w  s ta ra n o  się zapobiec sze­
rzącem u się d e fe tyzm o w i, a 
w ię c  n ie w ia ry  w  m oż liw ość  
„ostatecznego z w y c ię s tw a ” , od­
naleźć m ożna na k a rta c h  n ie ­
z w y k le  in te re s u ją c e j k s ią ż k i 
„T O E D L IC H E R  A L L T A G ”  D ie ­
tr ic h a  G ue stro w a , b y łego  ob ­
ro ń c y  w  procesach p o lity c z n y c h  
z la t  d y k ta tu r y  h it le ro w s k ie j.

Je ś li p rocesow i tem u  G ue s tro w  
p o ś w ię c ił w ię ce j u w a g i to  s ta ­
ło  się to  n ie  ty le  ze w zg lę du  
na osobę oskarżonego, poś led­
n ie j ra n g i żo łn ie rza  W e h rm a c h ­
tu  —  Eugena W asnera  ile  je ­
go n iecodzienne  kone ks je  z 
A d o lfe m  H it le re m . C hoć „w ó d z ”  
z pew nością  n ie  m ia ł o n ich  
zie lonego p o ję c ia  gdyż  w  p rze ­
c iw n y m  raz ie  a lbo  u m ie ś c iłb y  
tow arzysza  sw ych  zabaw  dz ie ­
c ięcych  w  sw o im  n a jb liż s z y m  
otoczeniu  a lbo  też zadbał o je ­
go d yskre c ję .

W A S N E R  ch ę tn ie  p o w ra c a ł 
do ró żn ych  opow ieśc i z la t  k ie ­
dy. ja k o  m ło d y  c h ło p a k  z m a łe j 
a u s tr ia c k ie j w io s k i L e o nd in g  
k o ło  L in z u  hasa ł beztrosko  z 
„A d im ” , ja k  n a z y w a ł p ieszczo t-

P A M IĘ T N 1 K I A d o lfa  
H it le ra  o k a z a ły  się w u l­
g a rn y m  fa łsze rs tw em . Czy  
p ra w d z iw e  są „ re w e la c je ”  
Eugena W asnera  —  a ra ­
cze j —  a dw o k a ta  G ue s tro ­
wa?

T a k  je s t, sam p rz y  ty m  b y ­
łe m . A d i z a ło ż y ł się, że nas ius ia  
m u  do pyska.

K ie d y  w y ś m ie liś m y  się z n ie ­
go p o w ie d z ia ł: chodźcie  na po­
le, ta m  je s t k o z io ł — zobaczy­
cie.

F a k ty c z n ie  b y ł.  P rz y trz y m a ­
łe m  tego ko z ła . In n y  c h ło p a k  
w s a d z ił m u  k a w a łe k  p a ty k a  do 
p yska .

K ie d y  A d i re a liz o w a ł s w ó j za­
k ła d , k o z io ł w y rw a ł się nam ,

Eugen W a sn er m ia ł ręce s k u ­
te k a jd a n k a m i, s ie dz ia ł w  sza­
ry m  d re lic h o w y m  u b ra n iu . Na 
nogach m ia ł d re w n ia n e  ch od ak i. 
Z  oczu p ły n ę ły  m u  łz y .

W y ra z iłe m  m u  m o je  n a jw ię k ­
sze u b o le w a n ie , że n ie  b y łem  
w  s tan ie  n ic  d la  n iego  u czy ­
n ić .

—  Ż y je m y  w  n ie z w y k le  f a ­
ta ln y c h  i c ię żk ich  czasach, 
k ie d y  życ ie  lu d z k ie  bardzo n ie ­
w ie le  znaczy —  pow ied z ia łe m  
m u  c ich o  na ucho.

M ó j k l ie n t  p rz y ta k n ą ł:  T a k  
je s t, życ ie  lu d z k ie  n ic  n ie  zn a ­
czy. Ja  je d n a k  ż y w ię  s ta le  na­
d z ie ję  w’ n ieb ie ...

CO  P R A W D A  ow a łzaw a t r a ­
g ik o m e d ia , p rze ds ta w io na  na 
k a rta c h  k s ią ż k i b y łego  o b ro ń ­
cy  w  procesach p o lity c z n y c h , 
toczących  się  p rzed  sądam i I I I  
Rzeszy, n a d a w a ła b y  się b a rdz ie j 
do gab in e tu  o sob liw o śc i, n ie  
m ożna je d n a k  w y k lu c z y ć , że 
z d a rz y ła  s ię  n ap ra w d ę .

M ożna  n a to m ia s t z n ie z w y k le  
dużą dozą sce p tycyzm u  i  re ze r­
w y  podejść do „w n io s k ó w  końco ­
w y c h ”  D ie tr ic h a  G uestrow a , 
k tó r y  p isze że o w o  ■wydarze­
n ie , k tó re  p rz y t ra f i ło  się 8-Jet- 
n ie m u  H it le ro w i może być  
„ je d n y m  z kam yczków ' m o za ik i, 
w y ja ś n ia ją c y m  późnie jsze ce­
chy  c h a ra k te ru  „ fu e h re ra ” : 
je go  zaham ow an ia  w  ko n ta k ta c h  
„m ęsko  —  d a m sk ich ” , u c ieczk i 
w  sam otność, napady n iep o ha ­
m o w a n e j n ic z y m  w ściek łośc i, 
żądza zem sty czy zn iszczenia” .

Choć po  dz iś  dz ień  is tn ie je  
w  R F N  w ie lu  lu d z i, k tó rz y

n iczych  oko licznośc iach  p op e ł­
n iła  sa m obó js tw o , s trze la jąc  do 
s ieb ie  z p is to le tu  w 'u ja  A d o lfa , 
lecz także  zd jęc ia  lic z n y c h  sub ­
re te k , tan ce re k  i  a k to re k  z de­
d y k a c ja m i d la  „kochanego 
A d o lfa ” , p oczyna jąc  od m is trz y ­
n i ja z d y  na lo dz ie  —  M a r th y  
M a ye rha n s , poprzez a k to rk ę  
G re tl T h e im e r, s u b re tkę  b e r­
l iń s k ie j o p e re tk i —  G re tl Ś lę ­
zak, z pow odu  k tó re j w  l is to ­
padzie  1932 r .  E va  B ra u n  c h c ia ­
ła  n aw e t p op e łn ić  sam obó js tw o , 
aż po  b ry ty js k ą  p iękn o ść  la d y  
M itfo rd .

O F L IR T A C H  H it le ra  m ó w iła  
zresztą  g łośno n ie  ty lk o  jego 
s io s tra  —  P au la , k tó ra  „ w ie ­
d z ia ła  s p o ro ,o  czasach w ie d eń - 
s k o -m o n a c h ijs k ic h  b ra ta , lecz 
także  lu d z ie  z je go  ówczesnego 
na jb liższego  otoczenia . O n sam 
n ie  u k ry w a ł ic h  też w  ro zm o ­
w a ch  w  g ro n ie  na jb liższych ,
0 czym  św iadczą  n a jle p ie j ro z ­
liczn e  w z m ia n k i i  e y ta ty  ro z ­
s iane po g łośne j książce d ra  
H e n ry  P ic k e ra  „H it le ra  ro zm o ­
w y  p rz y  s to le ” .

N a  ze w n ą trz  je d n a k  s ta ra ł 
się zawsze o „d y s ta n s ” . K o b ie ty
1 d z iec i n ie  p aso w a ły  b ow iem  
w e d łu g  n iego  do  o brazu  „w o -  
dza” , ta k  sam o ja k  o k u la ry  czy 
cyg ara , k tó re  s ta le  w y m a w ia ł 
g ru be m u  m a rs z a łk o w i Rzeszy 
—  H e rm a n o w i G o e rin g o w i.

C zy  w ie d z ia ł o ty m  w szys t­
k im  Eugen W asner, je s t rzeczą 
w ą tp liw ą . T ru d n o  je d n a k  za­
łożyć, że n ieśw iad o m  b y ł tego 
D ie tr ic h  G ue stro w . K to ś  szuka ł 
tu  m ocno ko z ła  o fia rn e g o  i  ma, 
zd a je  się, nadzie ję , że go zna­
lazł...

J u liu s z  S O L E C K I

W. Brytania narusza Konwencję Praw Człowieka

Kary cielesne w szkołach

S T O S O W A N IE  k a r  c ie le s ­
n y c h - w  s z k o ła c h  u w a ż a n e  je s t 
n ie m a l w 'e w s z y s tk ic h  k r a ­
ja c h  E u ro p y  za p rz e ż y te k , z ja ­
w is k o .  k tó r e  d a w n o  p rz e s z ło  
d o  h is to r i i .  In a c z e j w y g lą d a  
je d n a k  s y tu a c ja  w  W ie lk ie j  
B r y ta n i i ,  o  c z y m  p isze  R o ­
n a ld  H e r ik o f f  w  a r t y k u le  za ­
m ie s z c z o n y m  na  ła m a c h  t y ­
g o d n ik a  .N E W S W E E K ” .

H A N N A H  W A D G E , 9 - le tn ia  
dz iew czynka  chora na padacz­
kę. n igd y  n ie  b y ła  uprzedn io  
b ita  przez n auczyc ie la . Je dn ak ­
że d y re k to r  szko ły  A lta rn u n  w  
K o r n w a li i  n ie  lu b i.  gdy uczn io ­
w ie  o d z y w a ją  się n ie  proszen i 
w  klas ie . P o le c ił dziew czynce  
po łożyć d łon ie  na .sw ym  s to le  
ze w nę trzn ą  s troną  do g ó ry , po 
czym  s iln ie  u d e rz y ł ją  po n ich  
d ługą , d re w n ia n ą  l in i jk ą .  M a t­
ka  H a nn y , po s e r ii bezskutecz­
n ych  p ro te s tów  u lo k a ln y c h  
w ła d z , zap isa ła  ją  do in n e j 
szko ły .

W ie lk a  B ry ta n ia  je s t je d y ­
n y m  k ra je m  w  E u rop ie  zacłt., 
k tó r y  n ada l pozw a la  n auczyc ie ­
lo m  uderzać, ch łostać, kopać 
uczn ió w  oraz b ić  ic h  o tw a r tą  
d ło n ią  lu b  p ięścią. F ra n c ja  
w p ro w a d z iła  zakaz k a r c ie les­
n ych  w  1881 r „  N o rw e g ia  w  
1936, H iszp a n ia  w  1967. I r la n ­

d ia  zakaza ła  te j p ra k ty k i w  
u b ie g ły m  ro k u . A le  rózga i pas 
—  a także  ra k ie ty  ten isow e  i 
k i je  do k ry k ie ta  — pozosta ją  
na rzęd z ia m i d y s c y p lin y  w  szko­
łach  b ry ty js k ic h .  S tow arzysze ­
n ie  n a u c z y c ie li p rz e c iw n y c h  ka 
ro m  f iz y c z n y m  (S TO P P) ocenia  
że w  1981 r. w  szko łach  a ng ie l­
s k ic h  b y ło  przeszło  ć w ie rć  m i­
lio n a  o d ręb nych  p rz y p a d k ó w  b i­
c ia  u czn ió w .

W . B r y ta n ia  z n a jd u je  s ię  o b e c ­
n ie  po d  s i ln y m  n a c is k ie m , a b y  do  
s to s o w a ć  s ię  d o  s w y c h  e u r o p e j­
s k ic h  s ą s ia d ó w . K o m is ja  O N Z  d o  
s p r a w  p r a w  c z ło w ie k a  o k r e ś li ła  
n ie d a w n o  k a r y  c ie le s n e  m ia n e m  
fo r m y  t o r t u r ,  a  E u ro p e js k i  T r y b u ­
n a ł  P r a w  C z ło w ie k a  w  S t ra s b u rg u  
» r z e k ł,  że s a k o ły  b r y t y j s k ie  m uszą  
re s p e k to w a ć  p r a g n ie n ia  ro d z ic ó w , 
k tó r z y  ze w z g lę d ó w  z a s a d n ic z y c h  
s p r z e c iw ia ją  s ię  b ic iu  ic h  s y n ó w  i 
c ó r e k  (o rz e c z e n ia  T r y b u n a łu  n ie  
m a ją  p r a w n ie  w ją ż ą c e g o  c h a r a k te ­
r u  w  W ie lk ie j  B r y ta n i i ) .

B IC IE  je s t  w  ta k  d użym

s top n iu  częścią b ry ty js k ie j k u l­
tu r y ,  że od daw na b y ło  na ko n ­
ty n e n c ie  e u ro p e js k im  znane 
pod nazw ą „a n g ie ls k ie j p rz y ­
w a ry ” . S ięga ono  czasów w ik ­
to r ia ń s k ic h  i e w o lu c ji „szkó ł 
p u b lic z n y c h ” , ty c h  specy ficzn ie  
a n g ie ls k ic h  in s ty tu c j i  m a jących  
szko lić  p rzysz łych  p rzyw ó dcó w  
W  s w e j a u to b io g ra fi i W ins to n  
C h u rc h il l w sp om in a , ja k  n a ru ­
sza jący  d y s c y p lin ę  ch łop cy  w  
je d n e j ze szkó ł, do k tó ry c h  
uczęszczał, b v l i  re g u la rn ie  
„c h ło s ta n i aż do k r w i,  podczas 
gdy reszta  (z nas) siedzia ła , 
trzęsąc się i s łu c h a ją c  ich  k rz y  
k ó w ” . O becn ie  sądy b ry ty js k ie  
rza d ko  w y d a ją  o rzeczenia  p rze­
c iw k o  nau czyc ie lo m . „G dy są 
d w ie  w e rs je  w yd a rzen ia , jedna  
ze s tro n y  nauczyc ie la  i d ruga  
ze s tro n y  rzekom o „n ie s fo rn e ­
go”  dz iecka , sędz iow ie  s k ło n n i 
są w ie rz y ć  n a u c z y c ie lo w i”  —

m ó w i P a u l T e m p e rto n  ze s to ­
w a rzyszen ia  STO PP.

K O S Z T Y  b io n ie n ia  k a r  c ie le s ­
n y c h  s ta le  ro s n ą . R zą d  M a rg a re t 
T h a tc h e r  w y d a ł p rz e s z ło  150 ty s . 
d o la r ó w ,  b r o n ią c  je d n e j  s p r a w y  w  
u b ie g ły m  r o k u  p rz e d  E u ro p e js k im  
T r y b u n a łe m  P r a w  C z ło w ie k a . P o ­
n a d to  T r y b u n a ł  n a k a z a ł r z ą d o w i 
b r y t y js k ie m u  z a p ła c e n ie  s u m y  4«oo 
d o la r p w  je d n e m u  z p o w o d ó w , k t ó ­
r y  z o s ta ł z a w ie s z o n y  w  p ra w a c h  
u c z n ia  na  o k re s  b l is k o  r o k u  za 
o d m o w ę  p o d d a n ia  s ię  b ic iu .  R ząd 
ro z s t r z y g n ą ł ju ż  p o lu b o w n ie  je d e n  
p o te n c ja ln ie  k ło p o t l iw y  p rz y p a d e k , 
w y ra ż a ją c  zgo d ę  n a  z a p ła c e n ie  
m a tc e  w y c h ło s ta n e g o  d z ie c k a  3.5 
ty s .  d o la r ó w  ty tu łe m  k o s z tó w  są ­
d o w y c h  i  p o n ie s io n y c h  s zkó d .

E K S P E R C I w  dz ied z in ie  p ra ­
w a  p rz e w id u ją , że E u ro p e js k i 
T ry b u n a ł uzna z czasem W ie l­
ka  B ry ta n ię  w in n ą  naruszenia  
a r ty k u łu  trzec iego  K o n w e n c ji 
P ra w  C z ło w ie k a  z 1950 r „  za­
kazu jącego  s tosow an ia  „ t o r tu r ”  j 
o raz „n ie lu d z k ie g o  lu b  pon iża­
jącego t ra k to w a n ia  lu b  k a ra ­
n ia ” . W ie lk a  B ry ta n ia  ju ż  d aw ­
no  w p ro w a d z iła  zakaz s tosow a­
n ia  ch ło s ty  w  w ię z ie n iach  i  w  
w o js k u . „Z a s ta n a w ia ją c e  jes t 
—  m ó w i d o k to r L ib e rm a n  —  
dlaczego u z n a liś m y  za stosow ­
ne zn ieść fizyczn e  k a ry  d la  do­
ro s łych . lecz n ie  d la  naszej 
m ło d z ie ż y ” .

Uśmiechnij się!

—  T y lk o  u w a ż a j syn ku , ja k  
będziesz p rze cho dz ił przez u l i ­
cę...

—  Czyżby nam  stopa ta k  się  
sku rc z y ła , że są ty lk o  m a łe  n u ­
m e ry?

—  T a k ! T a k ! K och a m  c ie b ie }  
K o c h a m !!!
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Kierowcy taksówek •
z re jo n ó w  pod leg łych

O bw odow em u U rzędow i M ia r  
w  S ta rgardz ie  Szczecińskim !

Z i f f i a d u n i a m r ,
>

że od 1 X  1983 r . o tw a r ty  został 
w  S ta rgardz ie  Szczecińskim  
p rz y  u l.  B o i. C hrobrego 4 c, te l. 

77-64-39

NOWY ZA K ŁA D  
NAPRAW Y 

TAKSOMETRÓW

S P Ó Ł D Z IE L N I PR A C Y  
„M E T A L O T E C H N J K A ”

w  Szczecinie.

Zapraszam y w  godzinach 
od 8 do 16.

5085-K

■■■■■■«■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■■■■at-

t  B A N K
|  P O L S K A  K A S A  O P IE K I SA 
s O ddz ia ł w  Szczecinie

■  s
% u p rze jm ie  in fo rm u je  K lie n tó w , J|
”  że w  lo ka lu  B anku  SA  w  Szcze- j
|  c in ie  p rz y  u l. G ro d zk ie j 9 u ru -  ■-;j chom iona została cen tra la  te le - j
i fon iczna z num erem  w y w o - J

S ław czym  430-37.
■  5
fj Jednocześnie u leg a ją  l ik w id a c j i  n u -  ■
■  ' m e ry  m ie js k ie : 345-32,343-97,436-13.. ■
;« • 5084-K |
t  »
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a'

Z A R Z Ą D  O K R Ę G O W E J 
S P Ó Ł D Z IE L N I M L E C Z A R S K IE J  

w  G o len io w ie

w z y w a

w szystk ich  ezlonków  spó łdz ie l­
n i do u regu low an ia  roszczeń 
udz ia łów  cz łonkow sk ich  do 31 
g rud n ia  1983 r . celem  u a k tu ­

a ln ie n ia  członkostw a.

N ie  zgłoszone roszczenia  z tego t y ­
tu łu  z d n ie m  1 s tyczn ia  1984 r .  bę 
dą sp isane na fu n d u s z  zasobow y 

sp ó łd z ie ln i.
W sze lk ie  u w a g i p rz y jm u je  codzien ­
n ie  D z ia ł S am orządu  S pó łd z ie ln i, 
te l. 20-08, w e w n . 20 w  godz. od 

7 do  15.
5083-K

N IE R U C H O M O Ś C IN A U K A

A N G IE L S K IE G O  uczę . 
T e l .  741-76. 31788-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  m a la rz y  
b u d o w la n y c h .  T e łe fo r  
232-085. 31818-G

Z A T R U D N IĘ  to k a rz a  
o ra z  do  p rz y u c z e n ia  d o  
z a w o d u  ś lu s a rz - to k a r z .  
M ic rz y m , u l .  W ie le c k a  
21. 31742-G

O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o trz e b n a . B a z a ro w a  
9/9. te l .  820-647. 32022-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y , la t  50.
w z ro s t.  w y k s z ta łc e n ie  
ś re d n ie , p o z n a  p a n ią  w  
o d p o w ie d n im  w ie k u  z 
m ie s z k a n ie m , w  c e lu  
m a t r y m o n ia ln y m .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  31397.

K A W A L E R  32 la ta .  d o ­
m a to r .  bez r .a ło s ó w . za 
In te r e s o w a n ia :  f i lo z o f ia ,  
p r a w o ,  l i t e r a t u r a ,  p o ­
z n a  z g o d n a , s k ro m n a , 
w y ro z u m ia ła  p a n ią  w  
c e lu  m a t r y m o n ia in y m .  
Ś w in o u jś c ie .  s k r y t k a  
» o c z to w a  11». 31711-G

H E K T A R  z ie m i s p rz e ­
d a m . T e l.  613-576.

31571-0

G O S P O D A R S T W O  r o ln e  
7.8 ba z z a b u d o w a n ia ­
m i 26 k m  o d  S zcze c in a , 
s p rz e d a m . W  ro z l ic z e ­
n iu  m ie s z k a n ie . W ia d o ­
m o ś ć : K u  S ło ń c u  24 c /4  
po  1«. 32811-G

L O K A L E

D W A  m ie s z k a n ia  8 -p o - 
k o jo w e  (S z c z e c in . M rą ­
g o w o ) w ła s n o ś c io w e , ga 
ra żę . te le fo n y ,  z a m ie n ić  
na  w i l le  P o g o d n o . G u -  
m ie ń c e . O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  31589.

N IE U M E B L O W A N Y  p o ­
k ó j .  u ż y w a ln o ś ć  k u c h n i ,  
ła z ie n k i .  m a łż e ń s tw u  
b e z d z ie tn e m u  o d n a jm e . 
Z e g a d ło w ic z a  8. 31464-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  w  za ­
m ia n  za  p o m o c  w  n a u ­
ce . k l .  V I I I .  Z a w a d z k ie ­
go  163/10. 32009-G

O D N A J M E  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y . D z ie rż o n a  17.

81941-0

M l  k o m fo r t ,  n a  G u -  
m ie ń c a c h , z  t e le fo n « « .

1 m o ż liw o ś c ią  w y b u d o ­
w a n ia  w a rs z ta tu  i  k a ­
w a le r k ą  z a m ie n ią  n a  
M -2 , m - 3 n o w e  b u d o w ­
n ic tw o .  T e l.  788-69 po 
19. 81791-G

S Z C Z E C IN  ś ró d m ie ś c ie ,  
k a w a le r k ą  w ła s n o ś c io w a  
z a m ie n ią  n a  r ó w n o r z ę d ­
n ą  lu b  w ię k s z e , 2 -p o k o -  
Jo w e  w  K o s z a lin ie ,  w a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  31492.

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M-S 
c z te ro p o k o jo w e  z a m ie ­
c ią  n a  3- i  l - p o k o jo w e .  
T e ł .  22-72-79. 31366-G

K A W A L E R K Ę  s p ó łd z ia l 
czą W a rs z a w a -O c h o ta , 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n ą  
S z c z e c in . O fe r ty  B iu ro  
O g ło s z e ń  S zc z e c in  32024.

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a .  s ta re  b u d o w n ic ­
tw o  z a m ie n ię  n a  k a w a ­
le r k ą  n a  S ło n e c z n y m . 
T e ł .  23-23-45. 81951-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
w y ż y w ie n ie m  d la  s tu ­
d e n t k i.  n a jc h ę tn ie j  n a  
P o m o rz a n a c h . C e n a  do  
u z g o d n ie n ia . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
31532.

C U D Z O Z IE M IE C  p o szu ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  m ie  
s z k a n ia . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  32031.

S T U D E N T K A  m e d y c y ­
n y  p o s z u k u je  p o k o ju .  
32-33-24 (19—21). 32645-G

M - l  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść : te ł .  865-58 lu b  
506-597. 31919-G

M -2  w ła s n o ś c io w e  31 na 
k w . ,  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o .  I  p ię t r o ,  te le fo n ,  
z a m ie n ią  n a  3 lu b  w ie ­
c e  J p o k o i  z  w y g o d a m i,  
k w a te r u n k o w e ,  s p ó łd z ie l 
cze  lu b  d o m e k .  T e le fo n  
S2-46-38. 32080-G

K U P N O

B O N Y  P e K a O  k u p ie .  
T e l .  74-216. 31781-G

B O N Y  P e K a O  k u p ię .  
T e l.  477-0». 31899-G

B O N Y  P e K a O  k u p ie .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  31749.

F IA T A  12« p k u p ie .  T e l.  
711-20 (1980). 31835-G

F I A T A  12« p n a  g w a ­
r a n c j i  k u p ią . T e l.  477-09.

31900-G

F IA T A  126 p  d o  re m o n ­
t u  lu b  p o  w y p a d k u  k u  
p ią .  T e l .  370-13 p o  go dz . 
20. 30792-G

P O L O N E Z A . F ia ta . S k o  
d e  r o c z n ik  1981— 1982 k u  
p ią .  T e l.  22-39-43. 32067-G

O P O N Y  1« X  6.50 lu b  
16 X  7.00 k u p ią .  T e le fo n  
73-452, 3I743-G

L A M P Y  b ły s k o w e  F I L  
102 k u p ią .  T e l.  22-23-07.

31351-G

Z G R Z E W A R K Ę  p u n k t o ­
w ą  d o  m e ta lu  k u p ią .  
T«!Ł 23-32-37. 319B5-G

B R Y L A N T  k u p ię .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
e in  32017,

K A N A P Ę  a n ty k  k u p ią .  
T e l .  50-07-87. S2060-G

P IA N IN O  w  d o b r y m  s ta  
n ie  k u p ię .  T e l .  23-27-63.

31918-G

O C IE P L A C Z  d la  3—4- 
la t k a  k u p ie .  T e le fo n  
737-89. 31409-G

P R A L K Ę  w i r n ik o w ą  k u  
p ię .  T e l .  21-10-78 (7— 14).

31689-G

S I L N I K I  e le k t r y c z n e  od
1.5 d o  2,2 k W . t y p  S Z je  
24 a lu b  S Z je  22 B  k u ­
p ią .  T e l .  446-59 S zcze ­
c in .  31857-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  351-06.

30381-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z .  
381-51. 29667-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i.  22-71-46.

30673-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B o le s ła w  G r y c .  824-744.

31896-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k l — 
522-233. 29873-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k .  75-634.

29706-G

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
809-04 P o g o d n o . 30624-G

A N T E N Y  „ D ip o l ”  — 
M a r ia n  Ż a k .  359-7«.

»1739-0

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M a r e k  Z o c .  le i .  337-47.

31446-G

A N T E N Y  w s z y s tk ic h  ty  
p ó w  in s ta lu ją  — B o g u ­
s ła w  G o g a cz . 23-23-61.

25422 G
IN S T A L A C J E  e le k t r y c z ­
n e  — Z y g m u n t  W it k ó w  
s k i  — 82-17-67. 32029-G

C Y K L IN O  W A N IĘ  -  M a
c ie j  O r s k i .  82-12-27.

31943-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o w a  
n ie  — H o m a n  P a w la k .  
23-00-82. 30620-G

U K Ł A D A N IE  p a r k ie ­
tó w .  c y k l in o w a n ie  — 
B o g u s ła w  K r y s iń s k i .  
500-167. 31640-G

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in  i  o b ić  
ta p ic e r s k ic h  p rz e d s ię ­
b io rs tw o m  i  oso bo m  
p r y w a t n y m  — w y k o n u ­
je  A le k s y  D e m b o w s k i
— 524-523. 30021-G

R E G E N E R A C J A  r e f le k ­
to r ó w  s a m o c h o d o w y c h
— P rz e m y s ła w  H o ra . 
C z o rs z ty ń s k a  30. 28970 G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im s z a l,  te le fo n  
775-23. 31906-G

M E B L E  k u c h e n n e , w y ­
p o c z y n k o w e  i  m e b lo -  
ś c ia n k i  w  s k le p ie  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  168 ( ró g  
u l .  C u r ie - S k ło d o w s k ie j) .

28460-G

P O S IA D A M  sa m o ch ó d  
d o s ta w c z y  0,5 t .  P o d e j­
m ą  w s p ó łp ra c ą . O fe r t y  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  31721.

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u . 
T e l .  232-085. ' 31817-G

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  g a ra ż  
m u r o w a n y  n a  u l .  D e m ­
b o w s k ie ® » . T e ł .  23-25-47.

31732-G

C U D Z O Z IE M IE C  p o szu ­
k u je  g a ra ż u , o k o l ic e  u l .  
O d z ie ż o w e j.  O fe r ty  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
32032.

F A B R Y C Z N IE  n o w e g o  
F ia ta  126 p  z a m ie n ię  na  
n o w ą  S k o d ę  lu b  D a c ie . 
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  T e l.  23-00-28..

31821-G

N O W Ą  S k o d ę  105 ż a rn ie  
n ie  n a  P o lo n e z a . C h o ­
rz o w s k a  19. 31882-G

K O Ż U S Z E K  m ę s k i n o ­
w y . l e k k i ,  r o z m ia r  56. 
z a m ie n ię  n a  r ó w n o ­
rz ę d n y .  r o z m ia r  54 lu b  
s p rz e d a m . T e l .  809-22.

31902-G

M A S Z Y N Ę  „ Ł u c z n ik ”  
s z a fk o w ą  z a m ie n ię  na  
w a liz k o w ą  lu b  k u p ię .  
T e ł.  22-64-33. 31825-G

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
. .S in g e r ”  z a m ie n ię  n a  
p r a lk ę  a u to m a ty c z n ą . 
T e l.  22-82-22. 31358-G

A S T R O -D U E T  — 78-690 
W a łc z . P r z e ś l i j  d w ie  da  
t y  u ro d z e n ia . 283-1»

S P R Z E D A Ż

D Y W A N  b e lg i js k i  2 X 3  
s p rz e d a m . T e l .  778-38.

31831-G

D Y W A N  2 X 3  s p rz e ­
d a m . U l .  L e g io n ó w  D ą ­
b r o w s k ie g o  6/8. 31766-G

D Y W A N  b e lg i js k i  2X 3 
s p rz e d a m . T e ł.  378-41.

31992-G

F IA T A  125 D (1979) s p rze  
d a m . G o le n ió w , te le fo n  
35-16. 31972-G

N O W E G O  F ia ta  126 p  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
B o g u s ła w a  3/19. 31842-G

F IA T A  c o m b i (1980) -  
s p rz e d a m . T e l.  399-22.

32147-G

F O R D A  T a u n u s a  (1974) 
z c z ę ś c ia m i ( s i ln ik  k o m  
p le tn y .  w a ł  n a p ę d o w y , 
u s z c z e lk i,  d w ie  s k r z y n ie  
b ie g ó w )  s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ć : S zcze c in . u l .
J a g ie l lo ń s k a  93/11.

31924-G

Ł A Ń C U C H Y  d o  J a w y  
o ra z  k a w io r  n o r w e s k i 
s p rz e d a m . T e l.  52-42-07.

32030-G

S I L N IK  1300 F o rd a , o p o  
n y  175 X  13 2 s z tu k i,  la ­
k ie r  m e ta l ik  — s p rz e ­
d a m . K r ó lo w e j  J a d w ig i  
17/17. 32034-G

« -M IE S IĘ C Z N E G O  psa 
m y ś liw s k ie g o ,  ra s y  m a ­
ł y  m is te r  la r .d e r  s p rz e ­
d a m . T e l.  82-04-46. ( 1 6 -  
18). 31944-G

P S A  — o w c z a rk a  . n i e ­
m ie c k ie g o  ja s n e g o  10- 
m ie s ię c z n e g o  s p rz e d a m . 
T e l .  885-32. 31999-G

F O K S T E R IE R K I « - ty g o ­
d n io w e  s p rz e d a m . P o ­
g o d n o . te l.  71-339;

21836 G

J A M N I K I  8 - ty g o d n io w ą  
s p rz e d a m . T e ł.  463-76.

32053-G

Z E G A R E K  e le k t r o n ic z ­
n y  s p rz e d a m . T e le fo n  
220-143. 31997-G

L IS Y  w y p r a w io n e  — 
s p rz e d a m . W itk ie w ic z a  
32/34. 31935-G

L IS Y  ✓ g a rbo w a ne  s p rz e ­
d a m . 757-21. 31883-G

K U R T K Ę  z n ie b ie s k ic h  
l is ó w  r o z m ia r  ś r e d n i  — 
s p rz e d a m . T e l.  347-06.

32079-G

F U T R O  z n u t r i i  s p rz e ­
d a m . T e l .  22-22-49.

31642-G

F U T R O  z n u t r i i  s p rz e ­
d a m . T e i .  224-63/.

31741-G
F U T R O  z n u t r i i  ro z ­
m ia r  d u ż y  ta n io  s p rz e ­
d a m . T e l .  457-78.

31710-G
N O W E  f u t r o  k a r a k u ło ­
w e . k u r t k ę  z l is ó w  r o z ­
m ia r  ś r e d n i — s p rz e ­
d a m . T e l.  74-210.

31788-G
B Ł A M . ła p k i  k a r a k u ło ­
w e  s p rz e d a m . T e le fo n
22- 52-95. 31/20-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y  — 
c z a r n y ,  w ą z a n ia  n a r c la r  
s k ie  . .M a rk e r ”  s p rz e ­
d a m . T e l .  463-04.

31963-G
K O Ż U C H  — s p rz e d a m . 
T e l.  22-38-92. 31S43-G

P IA N IN O  e le k t r y c z n e  
„ W e r m o n a " .  u rz ą d z e n ie -  
n a g ła ś n ia ją c ą  „ L e s ł ie ”
— s p rz e d a m  P o d  J u c h y
— K rz e m ie n n a  43G/6.

31100-G

M A S Z Y N Ę  d o  d o ra b ia ­
n ia  k lu c z y  s p rz e d a m . 
P o w s ta ń c ó w  W Ik p .  46/5.

31996-G

K IM O N O  n o w e  z a g ra ­
n ic z n e  s p rz e d a m . S p is ­
k a  3. 32058-G

L O D Ó W K Ę  w  b a rd z o  
d o b r y m  s ta n ie  i  d r z w i  
ła z ie n k o w e  s p rz e d a m . 
T e ł.  77-908. 31431-G

Ł Ó D Ź  m o to ro w ą  k a b i­
n o w ą  C re s c e n t z sttaw- 
k ie m  M e rc e d e s a  100 K M  
i  p ę d n ik ie m  s t r u m ie n io  
w y m  o ra z  w o d o lo t  m a r  
k i  W o łg a  — s p rz e d a m . 
T e l.  47-770. 31430-G

N A R T Y  E la n  190 cm . 
n o w e  s p rz e d a m . T e le fo n
23- 27-3«. 31820-G

A U S T R IA C K Ą  d w u p ły ­
to w ą  m a s z y n ę  d z ie w ia r  
s k ą  - s p rz e d a m . T e l.  
448-58. 31809-G

A K O R D E O N  80 -b a so w y  
s p rz e d a m . T e l .  793-745 
po  16. 31688-G

ż e b e r k a  c .o . s p rz e ­
d a m . T e l .  73-45(2.

31744-G
F E R M Ę  l is ó w  s p rz e d a m . 
T e l .  382-76 (18— 21).

32066-G
P O M IE S Z C Z E N IE  n a
s k le p  w  c e n tr u m  s p rz e  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S z c z e c in  3184«.

W E R S A L K Ę , s z y b y  d o  
C a p r i .  te le w iz o r ,  i  a k u  
m u la  lo r  69 A h /1 2  V  — 
s p rz e d a m . T e l.  710-26.

31968-G

W K S T F A L K Ę . k o lu m ie n  
k ę  w ę g lo w ą , d z ie la r k ą  
d o  b u łe k ,  w ie s z a k  a n ­
t y k  —  s p rz e d a m . T e l.  
45-465. 31859-G

Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  s p rz e d a m . T e le fo n  
88-988. 31753-G

S Z A F Ę  t r z y d r z w io w ą  
ta n io  s p rz e d a m . T e l.  
228-029. 31993-G

S T Y L O W Y  k re d e n s  w
d o b r y m  s ta n ie . ta n io  
s p rz e d a m . Ł o b e z . t e l.  
30-85. 31603-G

E F E K T  — S m a li S to n e
— s o rz e d a m . T e le fo n
52-48-72. 31986-G

A M A T O R A  s p rz e d a m . 
T e l.  52-72-33. 31595-G

R A D IO M  A G  N E T O F O N
— a d a p te r  S h a rp  V Z -
2500 s p rz e d a m . B o g u s ła ­
w a  51/5. 31684-G

G R A M O F O N  p r o d .  R F N  
s p rz e d a m . B o g u s ła w a  
21/1 (16—18). 31864-G

R A D IO M A G N E T O F O N
tu ry s t y c z n y  s te re o  P h i­
l ip s  2 X  15 W  s p rz e d a m . 
T e l .  22-10-04 p o  16.

31824-G
M  2408 S D  G r a c ja  i  R ad  
m o ra  — s p rz e d a m . U l .  
F e lc z a k a  8b/18. 31862-G

T E L E W IZ O R  J o w is z  — 
s p rz e d a m . T e l.  758-04.

31881-G

Z G U B Y

21.11. w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o r n y c h  z g u b io n o  t o r ­
bę  c z a rn ą  *  c z ę ś c ia m i 
z a m ie n n y m i.  Z w r o t  za 
n a g ro d ą . K u  S ło ń c u  9 
S łc/4 po  ł« . U 018-G

K oledze
W Ł A D Y S Ł A W O W I
D O M A Ń S K IE M U

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
z pow o d u  ś m ie rc i

Małki
s k ła d a ją

d y re k c ja  i  w s p ó łp ra c o w n ic y  
ze Szczecińskiego W y d a w n i­
c tw a  P rasowego.

Z  ża lem  za w ia da m ia m y , że 15 lis to ­
pada  1983 r .  z m a rł a dw o ka t

Janusz Peszł
W  p am ięc i w s z y s tk ic h  pozostanie 
ja k o  sz la che tny  c z ło w ie k  i  w sp a n ia ­

ły  p ra w n ik .
W y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

2 o n ie  i  R o dz in ie  Z m a rłeg o  
sk ła da

Zespół A d w o k a c k i n r  4 
w  S ta rg a rd z ie  S zczecińskim

15 lis to pa d a  1983 ro k u  z m a rł 
a dw o ka t

Janusz Peszł
W  Jego osobie Szczecińska Izba  
A d w o k a c k a  u tra c i ła  w ie lce  szanow a­
nego ko legę  i  powszechnie  cen io ­

nego adw o ka ta .

O krę go w a  Rada A d w o k a c k a  
w  Szczecinie.

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że 23 lis to pa d a  z m a rł przeżyw szy 

57 la t  ukochany M ąż 
śp.

Jan Ryłko
U roczystośc i pogrzebowe odbędą się 
26 lis to pa d a  o godz. 11 na C m en ta ­

rz u  C e n tra ln y m .

P ogrążona w  s m u tk u
Z O N A  z R O D Z IN Ą

Spółdzielnia Pracy 
„Metalotechnika”

w  Szczecinie

zawiadamia
o o tw a rc iu  nowego Za k ład u  Ze- |  
garm is trzow sk iego  p rzy  a l. Jed- | 
ności N a rodow e j 50, I  p ię tro . |

Z ak ład  w y k o n u je  n a p ra w y  ze- |  
g a rkó w  e le k tro n icznych  i  m e - j  
chan icznych  w szys tk ich  ty p ó w , |  
posiada d uży  w y b ó r  części za- j  

m ien n ych . ;

P rzy jm o w a n ie  zleceń od godz. 1 
1 0 — 1 8 .  |

5093-K I
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To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do ro zw ią za n ia  k o le jn e j p o rc ji ro z ry w e k  u m ys ło w ych . P rócz rozkoszy ła m a ­

n ia  g ło w y , t ru d  ten  może p rzyn ieść  ró w n ie ż  k o n k re tn e  n ag ro dy  —  ka żdy  k to  nadeśle  pod 
adresem  re d a k c ji ( te rm in  1 0 -dn iow y, ro z w ią z a n ia  w y łą c z n ie  na k a r tk a c h  pocz tow ych) ro z w ią ­
zan ia  m in im u m  dw óch  zam ieszczonych p o z y c ji, w eźm ie  u d z ia ł w  lo s o w a n iu  3 bonów  P K O  a 
250 z ł każdy.

Mini-krzyżówka
1 — _ p rz e p ły w a  p rzez W a d o w i­
ce, 2 —  coś strasznego, 3 —  
„s k a n d y n a w s k i”  p ie rw , chem ., 
4 —  rogoża, 5 —  p o p ra w ia n ie  
b łęd ó w , 6 —  na  s to le  na k w ia ty .

Ananimówka
1— 2) k a w a  rozpuszcza lna, 2— 3) 
św ieca  d la  d ia b ła , 3— 4) poeta 
n ie m ie c k i (1786— 1862), P o le n lie - 
d e r, 4— 5) m ias to  w  B re ta n ii,  
p rz e m y s ł sam ochodow y, 5— 6) 
c z ło w ie k  p rzesadnie  p ow ażny, 
6— 7) część m o n o typ u , 7— 8) Leo  
n a rd , w sp ó ło rg a n iz a to r L e g io n u  
M ic k ie w ic z a , 8— 9) pozorna  
śm ie rć , 9— 10) m agm ow a ska ła  
g łę b in o w a , 10— 11) p rz y lą d e k  na 
M in d a n a o . Wirówka

1 —  rz u t  ro żn y , 2 —  sześcian 
R u b ik a , 3 —  w y ró b  z d z ia n in y , 
4 —  ogrodzen ie  d la  ow ie c , 5 —  
w ie rz b a  z B o ru ty  w  B rzegu  D o i 
n y m , 6 —  k a w a łe k  ch leba , 7 —  
g ru b y  p a p ie r, 8 —  s to lica  p ro ­
w in c j i  C h u b u t, 9 —  ćw icze n ie  
m uzyczne, 10 —  znany p o li ty k  
k o n g ijs k i,  11 —  „p o łk n ię ta ”  b a k ­
te r ia , 12 —  K o s ty n , 13 —  w in o  
z F u n c h a l, 14 —  w ie w ió rę c z n i­
k i ,  15 —  ...roks c z y li p l im u tro -  
k i ,  16 —  ...consensu (za p o w ­
szechną zgodą), 17 —  k a w a  ro z ­
puszcza lna, 18 —  w y ró b  ce ra ­
m ic z n y , 19 —  d im e r, 20 —  m i­
ło s tka .

Kalambur
S y m b o lu  m ied z i m ieszkan iec  
T ra c j i
p rzez sw e „w y c z y n y ”  z b y t w ie le  
t ra c i.

*  *  *

Rozwiązania rozrywek 
umysłowych z nr 221
W iró w k a : pa le ta , p iep rz ,

rze p ka , s k ry b a , pa te ra , Pe iper, 
ce ra ta , sa rm a t, p a r te r, P roust, 
Caruso, A ra m is , p re s ja , passus, 
s u fik s . faso la . P ajace , apa tia , 
r a k ija ,  le k c ja .

K a la m b u r: ko k o rn a k .
A n a n im ó w k a : M a ro ko , o k o - 

re k . kerm es, Sem ele, e lew on, 
n o w in a , A n ie la , a lega t, Tagore, 
e roz ja .

M in i-k rz y ż ó w k a : os ika , o chra. 
P adw a, panna, szczapa, k a ra ­
w an.

N a g rod y  w y lo s o w a li:  Leszek 
K in a l —  Szczecin, F ra n c iszek  
S z u lg it —  C za rn kó w , W anda 
G oc iek  —  C ieszyn.

N a g ro d y  są do o de b ran ia  w  
re d a k c ji ,  I I I  p. p o k ó j 53.

Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocz 
tą.

O pr. R u d o lf  M A C U R A

N i e z w y k ł a  w y s p a

SEHGE H U I I J I A I A I I I I

Przekład: Wojciech Ludwikowski
------------------------------  187 ------------------------------

H a rry  S hu lz  w y ra z ił zd z iw ie n ie . P rz y p o m n ia ł sobie, że 
je d y n e , co w ie d z ia ł o w y p ra w a c h  k rz y ż o w y c h , pochodziło  
z f i lm u  C ecila  B. D e M ille  a z L o re ttą  Y oung. W id z ia ł ten  
f i lm  w  d z iec ińs tw ie , a p o w ta rz a ła  go n ied a w n o  te le w iz ja  
N B C . Z a p a m ię ta ł n a w e t je d n o  im ię . R z u c ił na  c h y b ił t r a f i ł .

—  R ysza rd  L w ie  Serce?  '
—  T a k !  —  k rz y k n ą ł o jc iec  C h e n n a u lt, za chw yco n y. —  

W idzę, że pan  je s t e ru d y tą  w  k w e s t ii w y p ra w  krzyżo w ych .
H a r ry  s k ro m n ie  sp uśc ił oczy.
—  Is to tn ie  —  p rz y z n a ł ks iądz  —  R ysza rd  L w ie  Serce  

b ra ł u d z ia ł w ra z  z F ry d e ry k ie m  Barbarossą  i  F il ip e m  I I  
A u g u s te m  w  trz e c ie j w y p ra w ie . I  to  w ła śn ie  F i l ip  I I  A u ­
gust k a z a ł zbudoioać „ k r a k ” , k tó r y  pan  w s p o m n ia ł przed  
c h w ilą .

—  „ K r a k ” ?
—  T e n  w y ra z  pochodzi z a rabsk iego  „ k a ra k ”  i  oznacza  

zam ek w a ro w n y . K rz y ż o w c y  n a z y w a li w  te n  sposób sw o je  
u fo r ty f ik o w a n e  o b ie k ty . B u d o w a li je  ja k o  szańce p rz e c iw  
in w a z ji  T u rk ó w . In te re s u ją c y  pana  „ k r a k ”  zo s ta ł w  ty m  
c e lu  w zn ies iony .

—  J a k  sobie p rz y p o m in a m , w s zys tk ie  w a ro w n e  z a m k i 
m ia ły  ta je m n ic z e  podziem ne  lo c h y , przez k tó re  ob lężen i 
m o g li u c ieka ć  —  n a p o m k n ą ł o b o ję tn y m  ton e m  H a rry .

—  R zeczyw iście .
—  W  ty m  są?
O jc ie c  C h e n n a u lt u śm ie chn ą ł się.
—  N ie ch  p a n  poczeka.
P od n iós ł się i  zaczął grzebać w  stosie s ta ry c h  za k u rz o ­

n ych  ks iąg  w  ro g u  p o k o ju . Po d o b ry m  k w a d ra n s ie  o św ia d ­
c z y ł z ro z ja ś n io n y m  o b liczem .

—  O to, czego p an u  po trzeba. Proszę.
W rę c z y ł m u  g ru b y  p a p ie r p o k ry ty  ku rze m .
—  Cóż to  tak iego?
—  S tra w iłe m  la ta  na p o szu k iw a n ia , n im  to  sporządz i­

łem . T o  je s t p lan . P la n  la b ir y n tu  p od z ie m n ych  k o ry ta rz y  
p ro w ad zą cych  do  „k r a k a ”  lu b  z n iego, za leżn ie  w  k tó rą  
s tronę  o d w ró c i się pap ie r.

—  F a n ta s tyczn e !

------------------------------------------------------ 1 8 8  ------------------------------------------------------

—  M ia ł pan  słuszność podnosząc ten  p ro b le m . K rz y ż o w ­
c y  z b u d o w a li la b ir y n t  k o ry ta rz y , żeby w yd osta ć  się z zam ­
k u  w  ra z ie  d łuższego oblężen ia .

H a r ry  S h u lz  u w a ż n ie  s tu d io w a ł p lan .
—  A le  ja k  o jc u  u d a ło  się go od tw o rzyć?
—  P rz y  pom ocy s ta ry c h  p e rg a m in ó w  z e po k i, z a c h o im -  

n ych  w  J e ro zo lim ie . M ia łe m  do n ic h  dostęp  d z ię k i pew ne­
m u  z a p rz y ja ź n io n e m u  ks ię dzu  i  d z ię k i u p rz e jm o ś c i pop rzed ­
n ik a  obecnego ko n s e rw a to ra  sz tuk  p ię k n y c h , k tó r y  b y ł w  
p os ia d an iu  d o k u m e n tó w  z X IV  w ie ku . W reszcie  przez w ła ­
sne p ra ce  w y k o p a lis k o w e .

—  I le  czasu o jc ie c  p o ś w ię c ił, żeby w y ry s o w a ć  te n  p lan?
—  O k o ło  d w u d z ie s tu  la t.
S h u lz  w y d a ł o k rz y k  p odz iw u .
—  J e ś li to  pana in te re s u je , proszę w ziąć, m ó j synu. M n ie  

n iepo trzebne . To je s t zresztą  kop ia . A  co ja  z ty m  zrob ię  
w  m o im  w ie k u ?  W  naszych czasach ju ż  n ik t  się ty m  n ie  
in te re s u je . B ardzo  się cieszę, że m og łem  pana poznać.

—  D z ię k u ję , m ó j ojcze. T e n  d o k u m e n t je s t rzeczyw iśc ie  
fa s c y n u ją c y . Może go w y k o rz y s ta m , żeby p rze jść  ś la da m i 
krzyżo toców .

—  N ie  doko ńczy  pan w in a ?
H a rry  s p o jrz a ł na  s too ją  szk lankę . Z a le d w ie  ją  tk n ą ł.  N ie  

c h c ia ł s p ra w ia ć  p rz y k ro ś c i s ta rem u  ks iędzu , a le  oczam i w y ­
o b ra ź n i zobaczy ł n a ty c h m ia s t las b ru d n y c h  s tóp  u g n ia ta ją ­
cych  to n y  w in o g ro n  i  o ga rn ę ły  go m d łośc i.

—  D z ię k u ję , ojcze, z w y k le  p iję  ty lk o  wodę.
O jc ie c  C h e n n a u lt o d p ro w a d z ił go przez ko śc ió ł i  o b ja ś n ia ł 

m o ty w y  w itra ż y . H a r ry  S h u lz  s ko rzys ta ł z je go  c h w ilo w e j 
n ie u w a g i, żeby w sunąć do s k a rb o n k i d la  b ied n ych  p l ik  50- 
-d o la ro w y c h  b a n kn o tó w . Może te  p ien iądze  poz ioo lą  o j­
c z u lk o w i n a  k u p n o  n o io e j su ta n ny?  I  w in a  bu te lkow ego?  
A  może ta  ja łm u ż n a  je m u  sam em u p rzyn ie s ie  odp ust za 
śm ierć , k tó r e j n ade jśc ie  p rzysp iesza . Je ś li n ieb o  is tn ie je ,  
w  co zresztą  z u p e łn ie  n ie  w ie rz y ł.

(c d n )
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Wybieramy najlegszycli sportowców i trenerów Ziemi Szcieciask ei w 1983 r.

Plebiscyt Czytelników „Kuriera“ po raz... 30!
24 zawodników i 8 szkoleniowców na (otwartej) liście pretendentów

R E D A K C J A  „K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O ”  wespół z W yd z ia łe m  K u ltu ry  
F izyczne j, S p o rtu  i T u ry s ty k i  U rzędu W ojew ódzkiego, W o jew ódzką  Federacją  
S portu , W ydz ia łem  K u ltu r y  F izyczn e j i  T u ry s ty k i U rzędu  M ie jsk ieg o  oraz 
W ojew ódzką K o m is ja  Polskiego K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  i  je j  agendą —  K lu ­
bem O lim p ijc z y k a  ogłaszają, ju ż  po raz t r  z y  d z i  e s ty ,  p le b iscy t na 10 n a j­
lepszych sportow ców  i  3 na jlepszych  tre n e ró w  Z ie m i S zczecińskie j. T ra d y ­
c y jn y m  zw yczajem  w y b o ru  lau rea tów  dokona ją  nasi C zy te ln icy .

B Y  i m  t o  z a d a n ie  u ł a t w i ć  t u s e n io re k  o ra z  J a n a  W ic z e w s k ie -  n o w y m , w  k a d rz e  o ł im p i js k ie j  „ B ” . 
n p 7 o r lc l . iu . ia m v  , { nv f , z W is k o rd u  — k t ó r y  te s t b rą z o -  A n d r z e j  - M A K O W S K I (C h e m ik  p o ­
p i  ¿ Ł a s ia w ia m y  a z is  u - u ,  w y ra  m e d a lis ta  m is t r z o s tw  E u ro p y  l ic e t  — 4 m ie js c e  na  m is t rz o s tw a c h
t e n d e n t ó w  d o  g r o n a  n a j l e p -  w  k a ja k a r s tw ie .  O c e n o  ic h  s u k c e -  ś w ia ta  w  k o la r s k ic h  p rz e ła ja c h ,  
s z y c h .  O p r a c o w a n a  ona  z o s t a ła  só w  w  k o n f r o n t a c j i  z o s ią g n ię c ia -  m is t r z  B o is k ' 
p r z e z  o r g a n iz a t o r ó w  k o n k u r s u  “ ¿ „ m “  '  s t a w i a m y  C z y te l.
Z e s ta w ia ją c  ją  z w ra c a liś m y  P U B L IK O W A N A  dziś

k o r d y  k r a j i  
m is t r z o s tw  
o l im p i j s k ie j

R y s z a rd  M A L E C  (S ta l S to c z n ia )  — 
m is t r z  k r a ju  na  z im o w y c h  M P  (10u 
m  s t ,  m o t ) re k o rd z is ta  P o ls k i na 
ty m  d y s ta n s ie , u c z e s tn ik  '  P u c h a ru  
E u ro p y ,  c z ło n e k  k a d r y  o l im p i js k ie j  
, ,B ” .

K a ta rz y n a  P E R K O W S K A  (S ta l 
S to c z n ia )  — t r z y k r o tn a  m is t r z y n i  
P o ls k i s e n io r ó w ,  na  z im o w y c h  M P  
11 ra z y  s ta w a ła  na  n a jw y ż s z y m  oo - 
d iu m  m is t r z o s tw  P o ls k i ju n io r ó w  
(6 ra z y  na  z im o w y c h  i 5 na  le t ­
n ic h ) .  p o s ia d a c z k a  4 r e k o rd ó w  k r a ­
jo w y c h .  N a  m is t rz o s tw a c h  E u ro p y  
ju n io r ó w  w  M ilu z łe  w y w a lc z y ła  5 
i 6 m ie js c e , n a le ż y - d o  k a d r y  o l im ­
p i js k ie j  „ B ”

A n d r z e j  S IK O R S K I ( G r y f )  — m ia t i  z  S IA T K Ó W K A
k r a j u  w  w y ś c ig u  na  4 k ra  ( in d y w i -  

l i s t a  d l | a'i n ie  i d r u ż y n o w o ) .  z d o b y w c a J a n u s z  W O J D Y G A  (S ta l S to c z n ia )  
— s r e b rn y  m e d a lis ta  m is t rz o s tw  
E u ro p y , c z ło n e k  k a d r y  o l im p i js k ie j ,  
c z o ło w y  z a w o d n ik  S ta l i .

W IO Ś L A R S T W O

cesy szczecin ian  na a re n ie  ś w ia  .szych s p o rto w c ó w  i tre n e ró w  l£ad’ V o l i m takiej ..u
to w e j, e u ro p e js k ie j i k r a jo w e j.  n -e j est u s | ą  z a m k n ię tą .  P rz e - l e k k a  a t l e t y k a

M ię d zyn a ro d o w ych  os iągn ięć c iw n ie , o c z e k u je m y  ze s tro n y  M aria b a k  (Pomorze stareard)
nasz sp o rt o d n o to w a ł, n ies te ty . C z y te ln ik ó w  j e j  u z u p e łn ie n ia . -  m istrzyni polski w biegu na 3
n ie w ie le . I  trzeba  sobie  w  K a ż d y  m o że  zg łaszać  d o d a tk o - km. wicemistrzym kra ju  w biegach zawodnik ścisłej kadry o lim p ij-
ty m  m ie js c u  p ow iedz ieć  szcze- w c  k a n d y d a tu ry , k tó r e  o c z y - g a jg ? « ™ *  1 “  « » « . " « •  “ »  ' S i k i “  w dwólc'
rze, że n ie  m a m y  z a w o d n ic łk i ,  w iś c ie  trz e b a  u m o ty w o w a ć  k o n - Jan j e l e c  — zawodnik ścisłej
c zy  z a w o d n ik a , k tó ry  le g ity m p - k r e tn y m i o s ią g n ię c ia m i, p r z y -  P ILK A  NOZNA ka^ ry  o lim p ijsk ie j wespół z Kol
w a łb y  się ja k im ś  w ie lk ie j  ra n -  n a jm n ie j  o k r a jo w y m  w y m ia -  Adam k e n s y  (Pogoń) — f ila r bez JtlrnUca"1 FZ ’ra' U W dwo1ce
g i m ię d z y n a ro d o w y m  w y c z y -  rze . N a lis to w n e  lu b  te le fo n ic z - I-»*8oweJ drużyny Pogoni i repre- w s z y s c y  wymienieni sportowcy
n e m . S tąd  też,- tra d y c y jn ie  ju ż , ne /*e l 37-950) n ro no 7vc ip  na- zentac ii o lim p ijsk ie j, grywał także sa w ie lokro tnym i reprezentantami, , , , , i  J ■ - - ne 01 p ro p o zyc je  n a - w drużynie trenera Antoniego Polski,
b ia k  k a nd yda ta  naszego w o je - szych C z y te ln ik ó w  czekam y do Piechniczka m. ¡.n. w spotkaniach
w ó d z tw a  w  p leb iscyc ie  na n a j-  w to rk u  (d e cydu je  da ta  s tem p la  elim inacyjnych do m e .
lepszych  s p o rto w c ó w  P o ls k i, pocztowego).’  N a to m ia s t 1 lu b  w K ^ z ą c a  s z S fto k ie g o
o ig a m z o w a m m  przez ..P rzeg ląd 2 g ru d n ia  z a m ie ś c ilib y ś m y  futbolu, w icekról strzelców 1 lig i.
S p o r to w y ” . N ic  ma w ię c  szcze- p ie rw s z y  p le b is c y to w y  ku p o n . k a d r y  o l im p i js k ie j ,  b rą z o w y  J e r z y  C IE Ś L A  (P o m o rz e  S ta rg a rd )
c i l is k i k o n k u rs  zdecydow anego W ś r ó d  C z y te ln ik ó w  k tó r /v  w pv »J ted a lis la  .m is t r z o s tw  ś w ia ta  d r u ż y n  — t r e n e r  M a r i i  B ą k . w y c h o w a w c a  
fa w o ry ta  a  Ktikees? k i ó r e  z A e  V . 51  m R  m '  K tó rz y  _wez do la t  20 z M e k s y k u .  w ie iu  u ta le n to w a n y c h  le k k o a t le tola w o ry ia ,  a sunccsy, k io re  zae. u d z ia ł w  naszym  p le b iscy - M a r e k  o s t r o w s k i  (P o g o ń ) — K r 7 v « 7 io f  w i r w  ra n
c y d o w a ły  o um ieszczen iu  na j-ie ro z lo s u je m y  n ag ro dy  w  po- c z ło n e k  k a d r y  o l im p i js k ie j^  g ra ł

M ir o s ła w  K O W A L E W S K I (A Z S )  —

Trenerzy

nasze j liśc ie  o k re ś lo n ych  s p o r- gt acj  sp rzę tu  
Łowców, m a ją  z n ie w ie lk im i k g ją ie k . 
w y ją tk a m i,  w y m ia r  je d y n ie  k ra ­
jo w y . P a m ię ta jm y  je d n a k , że 
d la  w ie lu  za w o d n ik ó w  w y jś c ie  
na  ogó ln op o lską  a renę , aw ans 
do re p re z e n ta c ji —  są w  sto­
s u n k u  do ic h  s p o r to w e j p rze ­
szłości postępem . Może za tem  w  
p rz y s e ły m  ro k u  ich  osaągtntłęc.ia 
będą w iększe...

s p o rto w e g o  i

A  o to  lis ta  k a n d y d a tó w :

Zawodnicy
R y s z a rd  M A J D A Ń S K I  (S ta ł S to c z -

W  P L E B IS C Y C IE  „ K u r ie r a  
ta k ż e  p o d o b n y c h  k o n k u r s a c h  1 
n iz o w a n y c h  p rz e z  in n e  re d a k e  
r e g u ły  w y b ie ra  s ię  n a j le p s z y c h  spo ­
ś ró d  s e n io r ó w .  J u n io r z y  p o ja w ia ją

) — w ic e m is t r z  P o ls k i,  n ie  p rz e -  r e k .  u c z e s tn ic z k a  m ło d z ie ż o w y c h  m i 
g r a ł ż a d n e j w a lk i  w  r o z g ry w k a c h  s fc rzostw  ś w ia ta  w e  F r a n c j i ,  
ł l  l ig i .  z a l ic z a n y  d o  k a d r y  o l i m p i j -  M ir e l ia  M IE R Z E J E W S K A  (Pogsoń) 
s k ie j  „ B ” . — m is t r z y n i  k r a ju ,  n a jle p s z a  s n a j-

*  p e r k a  I  l i g i  w  se z o n ie  1982/83 —
s a -  G IM N A S T Y K A  A R T Y S T Y C Z N A  302 b r a m k i .  W y s tę p o w a ła  n a  m ło ­

d z ie ż o w y c h  M S  w e  F r a n c j i ,  g ra  też 
A iw oa K Ł O S  S U L IM A  (P o g o ń )  — w  I  r e p re z e n ta c j i .
'■ w odn ie  » k a  n a le ż ą c a  d o  k a d r y  S te fa n ia  T O B J A S Z  (P o g o ń )

K r z y s z to f  E IC H  (W is k o rd )
. _  —  n e r  K r z y ż a ń s k ie g o  i  W ic z e w s k ie g o ,

I  r e p re z e n ta c j i  w  m e c z u  P o ls k a  — s u k c e s y w n ie  w y p ro w a d z a  sz c z e c iń -  
P o r tu g a l ia .  J e d e n  z c z o ło w y c h  z a -  s k ie  k a ja k a r s tw o  na k r a jo w e  w o d  
w o d n ik ó w  ze s p o łu  p o r to w c ó w . M a r ia n  H A Ł U S Z C Z A K  (C h e m ik )

K a z im ie rz  S O K O Ł O W S K I (P o g o ń ) —  t r e n e r  cz o ło w e g o  p rz e ła jo w c a  
— c z ło n e k  k a d r y  o l im p i is k ie j .  je d e n  ś w ia ta  A n d r z e ja  M a k o w s k ie g o , 
z w y b i ja ją c y c h  s ię  p i łk a r z y  m o r -  K r z y s z to f  K R U P E C K I (A Z S ) 
s k ie  go  k lu b u .  s z k o le n io w ie c  w io ś la r z y  z szao sa -

m i n a  o l im p i js k ie  p a s z p o r ty .
P I Ł K A  R Ę C Z N A  E u g e n iu s z  K S O L  (P o g o ń ) — t r e -

_ . n e r  je d n e j  z c z o ło w y c h  d r u ż y n
Iz a b e la  K R A S U C K A  (P o g o ń ) —  p o L s k ie j e k s t ra k la s y  p i łk a r s k ie j  

m is t r z y n i  P o ls k i s e n io re k  i  ju n t o -  p e łn e j r e p re z e n ta n tó w  P o ls k i w
ó ż n y c h  k a te g o r ia  c l i  w ie k o  

J e g o  ze sp ó ł za .ja ł w  sezo n ie  82'83 4 
m ie js c e  w  I  l id z e . M a te ż  n ą  k o n  
c ie  p ie rw s z ą  lo k a tę  w  P u c h a rz e  
L a ta  ( g ru p a  I I I ) .

Z e n o n  Ł A K O M Y  (P o g o ń ) 
p r o w a d z i ł  że ń ska  d r u ż y n ę  p i łk ą -  
r e k  rę c z n y c h  m o rs k ie g o  k lu b u  do 
p ie rw s z e g o , w  je g o  h is to r i i ,  t y t u -

s ię  w  n ic h  s p o ra d y c z n ie . I  s itM am e. o l im p i j s k ie j  „ A ” , ło  na  t u r n ie ju  o  m is t r z y n i  P o ls k i,  je d n a  z c z o ło w y c h  łu  m is t rz a  P o ls k i 
ic h  o s ią g n ię c ia  m a p  b o w ie m  w *»y  p u e k a r  Ś w ia ta  w  J u g o s ła w ii  8 n a  z a w o d n ic z e k  d r u ż y n y .  W a ld e m a r  M O S H A U P R  /G - r v f l  —
w y m ia r  P r z e d s ta w io n e j w y  ze.i z a -  s i ln ie  o b s a d z o n y m  m ię d ż y n a r o d o -  T e re s a  Ż U R O W S K A  (P o g o ń )  — t r e n e r  • n a jle p s z e g o  k r a jo w e « «  k lu -
s a d y  b ę d z ie m y  stę  w y ra  t u r n ie ju  w  P ra d z e , u c z e s tn ic z -  m is t r z y n i  P o ls k i,  n a jle p s z a  z a w ó d -  b u  w  k o la r s t w ie * to r o w y m ,  m a  k i l .

^  n ic z k a  ze sp o łu *  P o g o n i, g ra  w  I  r e -  k u  p o d o p ie c z n y c h  ( D a w id o w ic z .  K o n
p r e z e n ta c j i .  k o U w t a .  S ik o rs k i )  z m m  na

jL Z D Z ifc C T W O  o l im p i js k ie  p a s z p o r ty .
_  „ r I Ł Y W A N IE  J e rz y  T R O S Z C Z Y Ń S K I (S ta l s to c z
B o g u s ła w  J A R E C K I  (D ra g o n  N o -  n ia )  — t r e n e r  k o o r d y n a to r  l ic z ą c e j

- . - le l r c e )  — w ic e m is t r z  P o ls k i w e  J a ro s ła w  C H R O Ś C IE L E W S K I (S ta l s ię  w  k r a ju  s e k c j i  p ł
C h o d z i w s z e c h s t r o n n y m  K o n k u r s ie  K o n ia  S to c z n ia )  — p ię c io k r o tn y  **-•- ■ •

W ie rz c h o w e g o . V  m ie js c e  ( d r u ż y n o -  P o ls k i (3 r a z y  n a  le tn ic h  i

te g o ro c z n y m  p le b js c ; 
w ia ją c  l is tę  p r e te n d e n tó w  p o s ta n o ­
w i l i ś m y  je d n a k  d o k o n a ć  d w ó c h  -  
z d a n ie m  or g a n iz a to ró w  k o n k u r s u  — 
u z a s a d n io n y c h  o d s tę p s tw  o d  te j  re- 
g u ły .  w y s ta w ia ją c  d o  » o n a  p r ę -  b ie l ic e )
te n d e n tó w  d w ó jk ę  ju n io r ó w .  C h o d ź 1 -------’
o  p ły w a c z k ę  S ia l i  K a ta rz y n ę  P e r ­
k o w s k ą  ju n io r k ę  k tó r a  m a  na  w o )  na  m is t rz o s tw a c h  E u ro p y .  N a
s w y m  k o n c ie  t y t u ł  m is t r z y n i  k r a -

l  bocznej ławki
R U C H  N A  T R E N E R S K IM  

R Y N K U
P O  z a k o ń c z e n iu  p i ł k a r s k ie j  

je s ie n i  n a s tą p i ł«  s p o re  p o r u ­
sze n ie  na t r e n e r s k im  ,,r y n k u ” . 
J a k  d o ty c h c z a s  z n a m y  ro sza ­
d y  u) G ó r n ik u  Z a b rz e , k tó r e ­
go o p u ś c i ł  Z . P o d e ń  w  o r n y  a  
na  je g o  m ie js c e  p o w r ó c i ł  11. 
K o s tk a ;  D o ty c h c z a s o w y  s z k o ­
le n io w ie c  z d b rz a n  p o i l ją l  p ra  
cę  w  G K S  K a to w ic e .  P o w s ta ­
łą  lu k ę  w  Z a g łę b i ł ,  po o d e j­
ś c iu  H . K o s tk i ,  z a ją ł Z . M y -  
ga.

M ó w i s ię  ta k ż e  o zm  a n a e h  
t r e n e r s k ic h  w  L e g l i  i  W id z e ­
w ie .  P o  m e c z u  L e g ią  — W i­
d z e w  r o z n io s ły  s ię  p o g ło s k i,  
że o p ie k ę  na d  L e g ią  m a o b ją ć  

' t r e n e r  W . Ła za -re k , a d r u ż y ­
nę  łó d z k ie g o  W id z e w a  o p u s z ­
cza  W . Z m u d a . O ty m  c z y  
są to  p r a w d z iw e  ?<ue.<ei p r z e ­
k o n a m y K s ię-  c h y b a  w  g r u d ­
n iu ,  bo od  s ty c z n ia  ro z p o c z y ­
n a ją  s ię  p rz y g o to io a n M  do  
w io s e n n e j r ń n d y  

N IE  P IS A Ć  Ż L E  O G M O C H U ...

O S T A T N IO  b o h a te r  je d n e g o  
z p r o g r a m ó w  s p o r to w y c h  p o l­
s k ie j  T V , J a c e k  G m o c h , k t ó ­
re g o  s ta ra n o  s ię  w y b ie l ić  za  
s ta re  g rz e s z k i, z n o w u  d a ł zn a ć  
o s o b ie . O tó ż  ja k  p cu tą je  'ż u ­
r y  s k \  „ S p o r t "  k o m is ja  d y s c y ­
p l in a r n a  G re c k ie g o  Z w ią z k u  
P i ł k i  N o ż n e j z a w ie s iła  t r e n e ­
r a  P a n a th in a ik o s u  J . G m o ć h a  
na  2 m ie s ią te  za to ,  że p o d ­
czas t r e n in g u  p o d b u r z a ł  k i b i ­
c o m  d o  c z y n n e g o  z a a ta k o w a ­
n ia  o b e c n y c h  na  t r e n in g u  
d z ie n n ik a r z y ,  k tó r z y  o ś m ie l i l i  
s ię  „ ź le  p is a ć ”  o  n im  i o P a - 
n a th in a ik o s ie . . .  T a k  tia  d o b rą  
s p ra w ę  to  le p ie j .  ż e  J . 
G m o e h  p r a c y  je  d a le k o  od  k r a  1 
ju ,  b o  b y ć  m o że  i  m y  m o g li -  | 
b y ś m y  o b e rw a ć .  ( jk )  .

ło ż y  d o  k a d r y  o l im p i j s k ie j  g r .  „ B ”  

K A J A K A R S T W O

K a z im ie rz  K R Z Y Z a N S K I  (W is -  
k « r d )  — d z io n e k  k a d r y  o ł im p i j -  
s k .e j  „ A ” , n ie m a l p e w n y  k a n d y d a t  
na  w y ja z d  d o  L o s  A n g e le s , u c z e s t­
n i k  M S  w  T a m p e re . I I I  m ie js c e  
na  M P  w  Ę i-4  500 m .

Jam W IC Z E W S K I (W is k o r d )  — 
b r ą z o w y  m e d a lis ta  m is t r z o s tw  E u ­
r o p y  ju n io r ó w  z ło ty . m e d a lis ta  
O S M .

K O L A R S T W O

R y s z a rd  D A W ID O W IC Z  ( G r y f )  —
6 m ie js c e  w  w y ś c ig u  rta  4 k m  na 
m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w  Z u r ic h u .  
z d o b y w c a  P u c h a ru  E u ro p y ,  r e k o r ­
d z is ta  i w ic e m is t r z  P o ls k i na w w . 
d y s ta n s ie  in d y w id u a ln ie  o ra z
d : p ż y n o w y  - m is tr z  k r a ju  w  w y ś c ig u  
na  4 k m .  N a le ż y  d o  k a d r y  o l i m p i j ­
s k ie j  „ A ” .

R y s z a rd  K O N K O L E W S K I ( G r y f )
— . t r z y k r o tn y  m is t rz .  P o ls k i w  w y ­
ś c ig a c h : na  - l k m . p a r a m i i  d r u ż y -

Ja ro s ła  w  C I IR O Ś C IE I.E  W S K I (S ta l s ię
4“  '  n is t r z  S z k o le n io w ie c  J  C h - ro ś c ie le w s k ie -

- -  ------------ - -  r a z y  go i  K .  P e rk o w s k ie j .
n a  z im o w y c h  M P ). p o s ia d a  t r z y  r e -  (Se)

Trochę neospasminy...
P R Z E C Z Y T A Ł E M  w  k i l k u  g a ze ­

ta c h  o  d r a m a c ie  p i łk a r z y  L e g i i  
(c h o d z i ło  o  p o ra ż k ę  w  p u c h a r o w y m  
m e czu  z G ó r n ik ie m  Z a b rz e ) , o  rż u . 
ta c h  k a r n y c h ,  \ v y k o rz v s ta n v c h  i 
n  « w y k o r z y s ta n y c h ,  o  z ły m  s ę d z io ­
w a n iu ,  o  „ u u p i e ” , k t ó r y  p a d a ł gę ­
s to  p r z y  p i łk a r s k ic h  „ ro z r a c h u n -  
k a c h "  na  p ły c ie  b o is k a , o  c h a m ­
s k im  z a c h o w a n iu  p u b l ic z n o ś c i.

E m o c je  są z ły m  d o ra d c ą . J a k ż e  
c z ę s to  p r z y s ła n ia ją  w ła ś c iw ą - a n a ­
liz ę *  s p o k o jn ą  in te r p r e ta c ję .  R o z - 
b u ja ie  e m o c je  1 a m b ic ję  n ie  p o ­
z w a la ją  k ib ic o m  c h ło d n y m  o k ie m  
s p o jrz e ć  n a ' p rz e b ie g  w y d a rz e ń  na 
b o is k u , d o s trz e c , że  o p ró c z  „ s w o ­
j e j ”  d r u ż y r iy ,  g ra  te ż  in n a .  że sę­
d z io w ie  — te ż  lu d z ie ,  k tó r z y  m a ­
ją  p r a w o  d o  p o m y łe k ,  że n a w e t 
n a jg o rs z e g o , a r b i t r a  n ie  m o ż n a  o d ­
sąd zać  o d  ę z c ł i  w ia r y  — t y l k o  z 
te g o  p o w o d u , że „ g w iz d n ą ł  n ie  w  
tę  s t r o n ę ” .

A m o że  t r o c h ę  n e o s p a s m in y , p a ­
n o w ie ,  P rz e d  k a ż d y m  m e c z e m ?  ,

GKKFiS nakłada kary na l-ligowe kluby

11 drużyn
wyjeżdżać

nie będzie
za granicę

Ć W IC Z Ą  B a rb a ra  C h m ie ­
liń s k a  i  H e n ry k  S te fa n ia k  
a k ro b a c i z P io n ie ra  Szcze- 

' ctn.
(C A F  —  S. K ra szew sk i)

Bokserska ekstraklasa
U S T A L O N Y  z o s ta ł te rm in a rz  r o z ­

g r y w e k  l ig o w y c h  w  b o k s ie  na 
p r z y s z ły  sezo n . E k s t ra k la s a  w y s ta r ­
tu je  12 lu te g o , a z a k o ń c z y  r o z g ry w  
k i  9 g r u d n ia  1984. r .  T e r m in y :  ¡2 
i 26 lu te g o  25 m a rc a , 15 i 29 k w ie t  
n ia .  9 i  23 w rz e ś n ia  7. 14 i 28 
p a ź d z ie rn ik a . 4. 18 i  25 lis to p a d a ,
9 g r u d n ia .  W  1 l id z e  w a lc z y ć  b ę ­
d z ie  w  je d n e j  g r u p ie  8 z e s p o łó w , 
z k tó r y c h  3 s p a d n ą  d o  I I  l ig i .

Na parkiecie WOSiR

Żeńskie „7“
walczą o puchary

S Y M P A T Y C Y  p i ł k i  r ę c z n e j w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  n ie  m o ;a  n a rz e k a ć ' 
na  b ra k  im p r e z .  T y d z ie ń  te m u  w  
ha  U W O S iR  r o z g ry w a n o  t u r n ie j  m ę­
s k ic h  „ s ió d e m e k ”  w  ra m a c h  r o z -  - 
g r y  w e k  o  P u c h a r  P o ls k i a ju ż  o d  . 
d z iś  (n a  ty m  s a m y m  o b ie k t-  e )  ro z ­
p o c z y n a ją  s ię  k o le jn e  im p r e z y  w  
te j  d y s c y p l in ie  w po k tu . Na cz o ło  
w y s u w a  s ię  p ó ł f in a ło w y  -tu r-n ;e j p i ł ­
k a  r e k  rę c z n y c h  o  P u c h a r  P o ls k i.  
G o s p o d a rz e m  te j  im p r e z y  są m i­
s t r z y n ie  .’ k r a ju  — d r u ż y n a  P o g o n i. 
P r z e c iw n ic z k a m i s z c z e c in ia n e k  bę­
d ą  „ s ió d e m k i”  A Z S  W ro c la w  ( I  l i ­
ga). S o śn ica  G l iw ic e  i  A Z S  W a r ­
szaw a  (o b ie  i r  l ig a ) .  J a k  nas p o ­
in fo r m o w a ł t r e n e r  z .  Ł a k o m y ,  je g o  
z e s p ó ł 'n ie  z a m ie rz a  „o d p u ś c ić ”  ro z ­
g r y w e k .  m im o  że ' d o  t u r n ie ju  p r z y ­
s tą p i bez k a d r o  w  i cze k  M ie r z e je w ­
s k ie j  i  Ż u r o w s k ie j.  P o d  z n a k ie m  
z a p y ta n ia  s to i ta k ż e  u d z ia ł P ie ­
t r z a k .  k tó ra  u le g ła  k o n tu z j i1 i  od  

't o r k u  n ie  t r e n u je .  S ą d z im y  je d -  
a k . że nasze d z ie w c z ę ta  n ie  z a w io ­

dą  i w y w a lc z ą  a w a n s  do  f in a łu ,  
w  k tó r y m  n ie -  w y s tę p o w a ły  od  
1979 r o k u .

N ie c o  w  c ie n iu  . t u r n ie ju  o -P B  w  
h a l i  W Ó S iR  r o z g ry w a n a  b ę d z ie  
im p re z a  ju n io r e k  s ta rs z y c h . Z w y ­
c ię ż c z y n ie  te g o  tu r n ie ju  o t r z y m a ­
ją  p u c h a r  p r e z y d e n ta  m ia s ta . O tó  
t r o fe u m  w a lc z y ć  będą z ó ś p o ly  B a ł­
t y k u  G d y n ia . S ta r tu  E lb lą g . P io t r -  
c o v i i .  S k r y  W -w a , J u v e n i j  D ą b ie , 
K u s e g o . E lm o tu  Ś w id n ic a .  M K S  
S t rz e ln o . Ż a g w i D z ie r ż o n ió w  i  P o -

P I \ T K K
Godrz. 17 — h a la  W O S iR  p r z y  u l. 

N a r u to w ic z a  — p ó ł f in a ło w y  tu r n ie j  
p i ł k i  rę c z n e j k o b ie t  o  P u c h a r  P o l­
s k i ,  g r a ją  A Z S  W ro c ła w  — A Z S  
W a rs z a w a  i o  18.30 P o g o ń  — S o ś n i­
ca G l iw ic e .
S O B O T A

Z L A M Ó W  łódzk iego  ,,Expres na f ik c y jn y c h  e ta tach  w  ko p a l- 
su I lu s tro w a n e g o ”  d o w ie d z ie liś -  n iach  zostaną w yc ią g n ię te  k o u - I 
rpy s ię  że G K K F iS  p o d ją ł se kw en c je  p raw ne , 
p ie rw sze  sa nkc je  w  s tosu n ku  ‘ 
do k lu b ó w  p iłk a rs k ic h  I  l ig i,  
będące e fe k te m  n ie d a w n e j ko n ­
t r o l i .  ja k ą  w  n ich  p rz e p ro w a ­
dzono. M . in . aż 11 d ru ż y n o m  
e k s tra k la s y  w y d a n o  z a k a z  w y. 
je ż d ż a n ia  za  g ra n ic ę  w  ro k u  
1984. N ie  d o tyczy  to zespołów, 
k tó re  z a k w a l if ik u ją  się do 
e u ro p e js k ic h  puch a rów . W  ty m  
p rz y p a d k u  s k o rz y s ta ły b y  one z 
„a m n e s tii” . Łódzka  gazeta n ie  
podaje  nazw  d ru ż y n , k tó ry c h  
zakaz ten  dotyczy. D y re k to r  
M K S  Pogoń R om an W ilc z e k , 
in d a g o w a n y  przez nas na ten  
te m a t, s tw ie rd z ił  iż  w ś ró d  u k a ­
ra n y c h  n ie  m a  P o g o n i.

N a d to  G K K F iS  w s trz y m a ł 6 
k lu b o m  w y p ła tę  s ty p e n d ió w .
P ra w do p od o bn ie  ró w n ie ż  n ie  
d o tyczy  to  Pogoni b o w ie m  do­
tychczas n ic  na ten  tem a t na 
T w a rd o w s k ie g o  m e  w ia d om o.
Ponadto  w  stosunku  do 5 k lu ­
bów , k tó re  z a tru d n ia ły  g raczy

U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu ^ o d b y ło  
s ię  p o s ie d z e n ie  Q Z P R  w  S z c z e c in ie , 

k tó r y m  d o k o n a n o  w y b o ru  p r e -  
I zesa. F u n k c ję  te  p o w ie rz o n o  M ir o -  

(jg ) I s ła w o w i K a n d e lo w i.  (jk)

Imprezy sportowe
N IE D Z IE L A

G o d z . 8 — h a la  w O S iK  — c .d . t u r ­
n ie  u  p i ł k i  rę c z n e j j u n io r e k  s ta r ­
sz y c h ,

g o d z . 11 — s a la  p rz y  u l .  D u n i­
k o w s k ie g o  1 — m ecz  s ia tk ó w k i  k o ­
b ie t  o  m is t rz o s tw o  l i g i  MW- g r a ją  

G o d z . 8 — h a la  W O S iR  — t u r n ie j  O g n iw o  A Z S  P o z n a ń  I I .  
p i ł k i  r ę c z n e j j u n io r e k  m ło d s z y c h  ó  go dz . 1« — h a ła  W I»S  — m ecz
p u c h a r  p r e z y d e n ta  m ia s ta . k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t rz o s tw o

g o d z . 16 — s a la  p r z y  u l.  D u n i-  i ł  l i g i  C z a r n i  — S ta r t  G d a ń s k ,
k o w s k ie g o  6a — m e cz  k o s z y k ó w k i  g o d z . ¡0 — h a la  W O S iR  -  m e cz
k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  l ig i  M W . g r a -  p i t k i  rę c z n e j k o b ie t  o  P P  P o g o ń  — 
ja  A Z S  S z c z e c in  — Z n ic z  G o rz ó w , A Z S  W r.  O go dz . 11.30 S o śn ica  — 

go dz . 17 — sa la  p r z y  u l .  D u n ik o w -  A Z S  W -w a . 
s k ie g o  1 — m e cz  s ia tk ó w k i  k o b ie t  g o d z . 11 — ba sen W D S  — p u -

m is l r z o s tw o  l i g i  M W . g r a ją  O g n i-  c h a r  P Z P  w  w ie lo b o ju  p ły w a c k im ,  
o  — A Z S  P o z n a ń  I I .  g o d z . 12 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r -
god-z.- 17 — h a la  W D S  — m e cz  d o w s k ie g «  — ć w ie r ć f in a ło w y  m ecz  

k o s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  p i łk a r s k i  o P P - P o g o ń  — S ta ł M ie ­
l i  l i g i  C z a r n i — S ta r t  G d ańs-k , le c .

g o d z . 17 — h a la  W O S iR  — m e cz  go dz . 13 — h a la  W O S iR  — c .d .
p - tk i  rę c z n e j k o b ie t  o  P P  P o g o ń  — tu r n ie ju  p i ł k i  rę c z n e j ju n io r e k  
A Z S  W -w a . O g o d z . 18.30 A Z S  W 'r. s ta rs z y c h  o p u c h a r  p r e z y d e n ta  m ia -  

S n śn ica  G l iw ic e  s ta ,
J o d z . 17 — basen W D S  — p u c h a r  g o d z ; 15.30 -  h a la  W D S  m ię -

P5BP w  w ie lo b o ju  p ły w a c k im .  d z y ń a c o d ó w y  t u r n i e j  k a r a te .
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P IĄ T E K ,
24 L IS T O P A D A

D Z IŚ :
E razm a, K a ta rz y n y  

JU T R O :
D e lf in y , S y lw e s tra

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  w z ra ­

sta jące  do dużego, opady  
śn iegu przechodzące w  
deszcz. Tem p. do 3 st. 
W ia try  p o łu d n iow e , u m ia r­
kow ane.

D Z IŚ  ra n o  w S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  101* h P a  <25* 
m m  l ig ) ,  w  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  sp a d e k  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  423-75) „ L i s t
d o  p o z o s ta ły c h ” , g . 19 ( p ią te k ,  so­
b o ta  i n ie d z ie la ) ;  P O L S K I ( te l.  236- 
656) s o b o ta : ,.Q  d w ó c h  ta k ic h  co u -  
k r a d i i  k s ię ż y c ” , g . 10; n ie d z ie la :  g. 
1.1; M A Ł A  S C E N A  — „ U m r z e ć  ze 
ś m ie c h u ” , g . 19 p ią te k ,  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) :  M U Z Y C Z N Y  ( te l .  889-02) 
s o b o ta : . ,T r a v ia ta ” , g . 19.30; n ie d z ie ­
la :  g. 1«; F IL  M A K  M O N IA  — p ią te k :  
k o n c e r t  g. 19; s o b o ta : g. 17; P L E .  
C IU G A  — s o b o ta : ., K ie s z o n k o w e  
p r z y g o d y ” , g . 17; n ie d z ie la :  g. U  
(o d  1. 5); K R Y P T A  (Z a m e k )  — so­
b o ta : „W ie c z ó r  m o n o d ra m ó w ” , g . 16.

K I N  A

m o ś c i”  — U S A . 1. 16; „ S y n  g ó r ”  — 
ru im .; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  n ie d z ie la :  
„ O s ta tn ie  m e tr o ”  —  f r „  1. 15; „ R y ­
c e r z y k  C z e rw o n e g o  S e rd u s z k a ”  — 
p o i. ;  V E N U S  (G o le n ió w )  „ L ę k  w y ­
s o k o ś c i”  — U S A , L  16 ( p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  p ią te k  
i  n ie d z ie la :  „ S a t u r n  3”  — a n g .. 1. 
15; „ P a r ty z a n c k a  e s k a d ra ”  — ju g . ,  
1. 12; D A R  ( S ta rg a rd )  p ią te k :  „ K o ­
c h a n y  d r a p ie ż n ik ”  — ra d ź . ;  „ J a  ł~  
m ó j p ie s ”  — ra d ź .;  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la :  „ K a s k a d e r  z  p r z y p a d k u ”  — U S A , 
1. 1«; I N A  (S ta rg a rd )  p ią te k :  „ K a ­
s k a d e r  z p r z y p a d k u ” ; n ie d z ie la :  
„ Ż y c ie  o s o b is te ”  —  r a d z „  1. 18.

P O R A N K I D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ W  s ta ry m  m ły n ie ” , g. 
1.1, 12; B A Ł T Y K  — „ P y z a  i  l io h o ” , 
g . 14.30; P O L O N IA  — „ P ie s k i  i  k o t ­
k i ”  g . 13; „ K a m o  o s ta tn ia  m is ja ” , 
g. Î4 ; P IO N IE R  — „ S z c z e k a ją c y  ta ­
le r z ” , g . 10; . .W a te r lo o ” , g. 11; „ A ł -  
p a m y s  id z ie  do  s z k o ły ” , g . 13.30. 15; 
H E T M A N  — „ S ło d k a  p rz y g o d a ” , g. 
12; M A R S  — Z e s ta w  b a je k , g. 11; 
— „D z ie w c z y n a ,  k tó r a  lu b i  
m a r z y ć ” , g . 12; S Z M A R A G D O W E  — 
„ A w a n tu r a  z k r e te m ” , g . 14; P R Z Y ­
J A Ź Ń  —  „S z c z ę ś c ie  n a  s m y c z y ” , g. 
14; „ N ie  ch cę  b y ć  d o r o s ły ” , g. 15.30;
1 M A J  — „ C z a r n a  k u r a ” , g . 15; „ A n i  
s ło w a  o fu tb o lu ” , g. 16.15; H U T N IK  
- -  „ D z ie c i  w ś ró d  p i r a t ó w ” , g . 14.30; 
B A J K A  — „ K r a in a  w ie c z n e j m ło d o ­
ś c i” . g. 12; „ P r z y g o d y  H u c k a  F in -  
n a ” , g . 17; B I A Ł Y  Ż A G IE L  —  „ P a -  
j a c y k  i  P ik u ś ” , g . 16; Z A T O K A  — 
. .Ż ó łto d z ió b ” , g . 14.30 — ra d ź .;  „ D z i ­
k i  k o n ik  R y n ” , g . 16.

S O B O T A
C A Ł Ą  D O B Ę : K o p e rn ik a ,  M ic k ie ­
w ic z a , K a d łu b k a ,  E s k a d ro w a , K u  
S ło ń c u , C h o p in a .
O D  7 D O  15; 1 M a ja . K o tu rn  b a . G o ­
le n io w s k a .
O D  12 XX) 20: M a z u rs k a . E s k a d ro w a , 
S o m o s ie r r  y .

S ta c je  O b s łu g i S a m o c h o d ó w  . B P  
„ P o im o z b y t ”  o d  g. 6 d o  14: B ia ło ­
w ie s k a  2 i  u l .  P rz e s t rz e n n a  42 o ra z  
W S P U  M o to r y z a c y jn y c h :  G o iis z a  i  
9 M a ja .
N IE D Z IE L A
C A Ł Ą  D O B Ę : K o p e rn ik a ,  M ic k ie ­
w ic z a , K a d łu b k a ,  E s k a d ro w a . K u  
S ło ń c u  C h o p in a .
O D  7 D O  15: a l.  W o j.  P o ls k ie g o . 
S t rz a ło w s k a , C u k r o w a .
O D  12 D O  15: S ik o rs k ie g o . G r a n i to ­
w a . 1
D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )
A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  25 — g. 
9—13.
J E D N . N A R O D O W E J  47 — g . 13—17.

T E L E W I  ZJ A

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ D o m  św . K a ­
z im ie rz a ” , g. 15.30. 18 , 20.30 — p o i., 
1 18; s o b o ta : „ D u c h ” , g . 10.30. 13,
15.30, ¡8, 20.30 — U S A . 1. 18; n ie d z ie ­
la :  „W s p o m n ie n ia  ze s ta re g o  P e­
k in u ” , g . 10.30, 13. 16.30, 18. 20.30 — 
c h iń s k i,  1. ¡8; C O L O S S E U M  (.te l. 
453-18) „ O s trz e  n a  o s t rz e ” , g . 15 — 
p o i., 1. 12; „ D o m  ś w . K a zá m 'ie rza ” , 
g . 17, 19.30 — p o i., 1. 18; s o b o ta :
„ D u c h ” , g . 17, 19.30. 20.45 -  U S A . 1. 
Í8 ; n ie d á e la :  „W s p o m n ie n ia  ze s ta ­
re g o  P e k in u ” , g . 17, 19.30; K O S M O S  
( te l.  3B0-03) „ D u c h ”  g. 15.30, 18. 20.30
— U S A . 1. 18; s o b o ta : „ W s p o m n ie ­
n ia  ze s ta re g o  P e k in u ” , g . 10.30. 13,
15.30, 13. 2U.30; n ie d z ie la :  „ S z p i ta l  
B r i t a n n ia ” , g. 10.30. 13. 15.30, 18. 20-30
— an g ., 1. 18; K O R A B  —  n ie d z ie la :  
„G o ś c ie  z g a la k t y k i  A r k a n a ” , g . 13
— ju g „  1. ¡2; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ Ż y c ie  o s o b is te ” , g. 15.30, 18, 20.30
— ra d ź .. 1. 18; s o b o ta : „ D o m  ś w . K a  
z im ie rz a ” . g . 15.30. 18, 20.30 — p o l„  
1. 18; n ie d z ie la :  „ D u c h ” , g .  15.30, 18,
20.30 -  U S A , 1. 18; P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) „ C z e r w o n e  d z w o n y ” , g . 16
— ra d ź .;  „ P ę t la ” , g . 182)0 — p o i. .  1. 
18 ( k a r n e ty ) ;  s o b o ta : „ K a m o  o s ta t ­
n ia  m is ja ”  g. 14; „C z e rw o n e  d z w o ­
n y ” . g- 16; „ Z d ję c ia  p ró b n e ” , g .
18.30 — p o i.. 1. 18 ( k a r n e ty ) ;  n ie d z ie ­
la :  „ C z e r w o n e  d z w o n y ” , g . 16; „ B a n  
d a ” , g . 18.30 — p o i., 1. 18 ( k a r n e ty ) :  
P IO N IE R  ( te l.  475-02) „S z c z e k a ją c y  
ta le r z ” , g . 10 — p o i. ;  „ W a te r lo o ” , 
g. i l ;  „ A łp a m y s  id z ie  d o  s z k o ły ” , 
g . 13.30, 15 — ra d ź .;  „ L e c ą  ż u r a w ie ” , 
g. 16.30. 18.30 — ra d ź .,  1. 15; „ M r o c z ­
n y  p r z e d m io t  p o ż ą d a n ia ” , g . 20.30 — 
f r . .  1. 18 ( p ią te k , s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  
h e t m a n  ( P o m o rz a n y )  p ią te k :  „ B u n  
to w n ic z y  O r io n ” , g. 16.30 — ra d ź ., 
ł .  12: „ C z e r w o n e  d z w o n y ” , g. 18 — 
ra d ź ., 1. 12; n ie d z ie la :  .B u n to w n i­
c z y  O r io n " ,  g. 13.30; D R U Ż B A  ( te l.  
356-05) „P o ż ą d a n ie  zw a n e  A n a d ą ” , 
g . !9 -  C S R S -U S A , 1. 18 ( p ią te k ) ;  
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  n ie d z ie ­
la :  „ B u t c h  C a s s id y l  S o n d a n te  K b d” . 
g. 15, 17. 19 -  U S A . 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ R o z k a z  — 
p rz e k ro c z y ć  g ra n ic ę ” , g . 17 — ra d ź ., 
1, 12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  
„ B e z w y ra ź n y c h  m o ty w ó w ” , g. 17.30
— ra d ź ., 1. ¡5; H U T N IK  (S to łc z y n )
.J a b P e r w o c k y ”  g . 17 — a n g ., 1. 15; 

s o b o ta : g . 14; „ D z ie c i  w ś ró d  p i r a ­
tó w ”  g . 12.30 — ja p . ;  n ie d z ie la :
„ J a b b e r w o c k y ” , g . 16; B A J K A  (P o ­
lic e )  s o b o ta :. „ P r z y g o d y  H u c k a  F in -  
n a ” , g  ¡7 — ra d ź .;  „ T a b o r  w ę d ru ­
je  do  n ie b a ” , g . 19 — ra d ź .,  1. 15; 
n ie d z ie la :  „ T a b o r  w ę d ru je  d o  n ie ­
b a ” , g. 19; B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e ­
b ie ż )  n ie d z ie la :  „ R o c k y  I I ” . g. 18 — 
U S A . 1. 15: Z A T O K A  (N o w e  W a rp ­
n o )  n ie d z ie la :  .!»4¡1” , g . 18 — U S A . 
1. 15; Z A M E K  — p ią te k :  „ J u l i a ” , g'.
20.30 — U S A  (w e r s ja  o r y g in a ln a ) ;
P R O M IE Ń  ( te l.  374-96) s o b o ta : 
„ D z ie ń  w e s e ln y ” , g . 16, 18, 20 —
U S A . 1. ¡5; n ie d z ie la :  g . 14. 16.20,
18.40 — U S A , 1. ¡5; M A R S  —  p ią ­
te k :  „ O d d z ia ł  s p e c ja ln y ” , g . 16. 18
— ra d ź .;  „ K a l in a  c z e rw o n a ” , g ’. 20
— ra d ź .. 1. 15; s o b o ta : „ B a jk a  o p o ­
w ie d z ia n a  n o c ą ” , g . 16, 1* — ra d ź .;  
„ L o s  c z ło w ie k a ” , g. 20 — ra d ź .;  n ie  
d z ie lą :  „ B a jk a  o p o w ie d z ia n a  n o c ą ” , 
g. 17: „ L o s  c z ło w ie k a ” . g . 19; G R Y F  
( G r y f in o )  „ O d m ie n n e  s ta n y  ś w ia d o -

K U H 1E H  S Z C Z E C IŃ S K I”  
h e n n . »  RSW  P ra sa  -  K s ią ż , 
t s  R u h .  W Y D A W C A  -  
Szcze< w  vd  a w  m c tw o  P ra s o ­
we t e l e f o n y  c e n t r a la  -  
430-łi « c a rc -a r  8 t ;  457-41 se- 
ł r e i a r j  - e d a k c l l  467-21. <łx 
n  e ;s k : 462 3 f 1z « p o r to w y  
379-5« - i/  rą rz n o ś c i t  C ty te l-
n k a m  450-2: O G Ł O S Z E N IA
u rz y  m u  e B iu ro  R e k la m  < 
O g ło szeń  7<»-55f S zcze c in  p l 
H o łd »  P ' u «'h <»ee I  te ł 394-34 

R -fl

W Y S T A W Y

S T A R O M Ł Y Ń S K A  i :  P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w s p ó łc z e s n e  ze  z b io ró w  w ła ­
s n y c h : M a r ia n  N y c z k a  — g r a f ik a  — 
g. 9—15.30; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: 
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 
la ,t; P r z y r o d a  m o rz a . In s t r u m e n ty  i  
p o m o c e  n a w ig a c y jn e ;  U rz ą d z e n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s  
p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—>1970; O k r ę t  w  s z tu c e ; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  B u d d a  1 B o d h is a t tv a  — g . 9— 
15.30; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze­
p ic h y  — O d d z ia ł h i s t o r i i  m ia s ta ; 
D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  do 
w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz  S zcze c in  — 
d o k u m e n ty  35-1 e c ia ; 100 la t  r u c h u  
r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; K o m b a ta n c i 
i  12 D y w iz ja  w  fo t o g r a f i i  —  g . 9— 
15.30; Z A M e k  B W A  —  W y s ta w a  po­
k o n k u r s o w a  o  n a g ro d ę  „ K o n ik a  M o r  
» k ie g o  88” , g. 10—18. K L U B  P A X  — 
M a r ia c k a  6/8 — W y s ta w a  p la k a tu  
p t .  „ S z tu k i  K a ro la  W o j t y ły  n a  sce­
n a c h  o o lś k ic h ” . g. 9—20 (¡p ią te k ).

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
CHI1R. D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — E li P o m o rz a ­
n y ;  W B W N ., G IN E K O L O G IA  i  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — r e jo n o w e .  
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 2 0 -8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l.  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 —  g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 20—7; u l .  N a d  
O d rą  20 — g . »—a«.
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — K o le jo w y ;  W E W N ., 
G IN E K O L O G IA  1 P O Ł O Ż N IC T W O
— r e jo n o w e .

P r z y c h o d n ie  te  sa m e co  w  p ią te k .  
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e l­
s k ie j :  W E W N ., G IN E K O L O G IA  l  
P O Ł O Ż N IC T W O  -  r e jo n o w e  
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ca łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — Je d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  — ca łą  d o b ę ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 —  c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18 —
c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  z a b ie g o ­
w y ) .
A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )  
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 — te l.  4??-46 
(d o d . o d t r u t k i ) ;  A L .  P IA S T Ó W  60 — 
te l.  465-37; S T O Ł C Z Y N , N ad  O d rą  
20 — tea. 239-422; Z D R O J E . B a t. 
C h ło p s k ic h  54 — te l.  612-573.
A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g. 8— 
15.30: 5 L łjp ca  7 — te l.  443-38; K u
S ło ń c u  43 — te l.  741-84; E n e r g e ty ­
k ó w  2 — te l .  446-02.
A p te k i  c z y n n e  ja k  w  k a ż d y  d z ie ń  
r o b o e z y : S ik o rs k ie g o  12. S ta rz v fts k ie  
go  1, R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j  11. M a r  
c iñ a  1, A l .  P o w s ta ń c ó w  W ik o .  66 
O d z ie ż o w a  7/8. S to łc z y ń s k a  105 B a ł 
ty c k a  35 T a r ta c z n a  16. R y d la  99. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 — g. 7.30—37 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 -  g. 
8—13;
K O L E J O W A  —  t e l  935;
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 1 473-15 — 
g. 7.30—35.30 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  —  te l.  999; M o  -  te l.  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; 
D R O G O W E  — te l.  981: D Ź W IG O W E
— te l.  9 « ;  E L E K T R O W N I -  te ’ . 991; 
G A Z O W E  — te l.  992; W O D N O -K A ­
N A L IZ A C Y J N E  — te l.  994; L O K A ­
T O R S K IE  — te l .  986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w i ­
cza , K a d łu b k a  ( ta x i ) ,  K u  S ło ń c u , 
E s k a d ro w a . C h o p in a , K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E  g ta c je  c z y n n e  w  g o d z . 
« - o *

15.25 N U R T  — O  d o b r e j z a b a w ie  w  
p rz e d s z k o lu . 16 D la  m ło d y c h  w i­
d z ó w  — E n c y k lo p e d ia  T D C . 16.») P ią  
te k  z P a n k ra c y m . 17 D z ie n n ik  17 J5  
F i lm  T V  N R D  „ R e n c iś c i n ig d y  n ie  
m a ją  cza su ” . 18.05 K o d e k s  d r o g o w y .
18.10 K r o n ik a  ( lo k ) .  18.40 R o ln ic z e  ro z  
m o w y .  18.50 D o b ra n o c  19 R e p o r ta ż  
f i lm o w y .  19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  
R z ą d o w y . 20.30 „ M i ło ś ć  m ię d z y  k r o ­
p la m i d e szczu ”  — f i lm  p r o d .  C SR S.
22.30 D z ie n n ik .  23 G a le r ia  36 m il io ­
n ó w  — M a la rs tw o  C z e s ła w a  R z e p iń ­
sk ie g o .
S O B O T A
6, 6.30, 7, 7.30 T T R . 8.25 T y d z ie ń  na  
d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 S z tu k a  
„ P ie r ś c ie ń  w ie lk ie j  d a m y ” . 12.25 T V  
k o n c e r t  ż y c z e ń  d la  h o n o r o w y c h  
k r w io d a w c ó w . 12.55 P r  w o js k o w y .
13.25 P o ra d n ik  r o ln ic z y .  13.55 M a g a ­
z y n  p o lo n i jn y .  14.20 W  ś w ie c ie  c i­
s zy . 14.45 F i lm  do -ku m . 15.20 D z ie n ­
n ik .  15.35 F i lm y  C h . C h a p lin a .  17.05 
M a g a z y n  r e p o r te r ó w  „ A u t ” . 17.40 
T r y b u n a  S e jm o w a . 18.10 „ S p o tk a n ie  
z  m u z a m i”  ( lo k ) .  18.40 R o ln ic z e  r o z ­
m o w y .  18.50 D o b ra n o c . 19 T V  l is ta  
p r z e b o jó w .  19.30 D z ie n n ik  20.15 
„ P o r t r e t  ż o n y  a r t y s t y ”  — f i l m  ra d ź .
21.45 D z ie n n ik .  22.05 S p o r t .  22.15 Z a w  
sze po  22. 22.45 F i lm  U S A  „ N a s h ­
v i l le ” .
P R O G R A M  I I
8.45 N U R T  — O r g a n iz a c ja  ż y c ia .
9.15 N U R T  — P s y o h o lo g ic z n e  » ro b ie  
m y  z a w o d u  n a u c z y c ie la .  9.45 N U R T  
— O d o b r e j  z a b a w ie  w  p rz e d s z k o lu . 
10J 5 „ P o r t r e t  ż o n y  a r t y s t y ”  — f i lm  
ra d ź . 11.40 C z y m  ż y je  k r a j?  11.50 D la  
d z ie c i „W y s p a  s k a r b ó w ” . 13 M is t rz o  
s tw a  P o ls k i w  b a d m in to n ie .  13.25 
A n g .  f i lm  d o k u m . „ P o w s ta w a n ie  cz ło  
w ie k a ” . 14.15 G o rą c a  l in ia .  14.45 M u  
z y k a  m ło d z ie ż o w a . 15,15 „ P a l  —  n ie  
p a l, a le  n ie  t r u j  in n y c h ” . 15.30 
Ś w ia d k o w ie .  15.55 P o rw a n ie  — c z y l i  
j a k  ła tw o  u k ra ś ć  s k a r b .  16.10 M ag a  
z y n  k ib ic ó w .  17 S p a ce r p o  s ta re j 
P ra d z e . 17.25 M ó w ić  — n ie  m ó w ić .
18 F i lm  T V  C S R S  „ P r a w a  r u c h u ” .
19 T e le w iz y jn y  k lu b  s z a c h o w y .
19.30 D z ie n n ik  ( w e r s ja  d la  n ie s ły -  
s z ą c y c h ). 20.15 „ K o n k u r s ”  — re p . B . 
R ą c z k o w s k ie g o . 21.15 M u z y k a  na 
z a m k u  w  J a r o m le rz y c a c h .  21.30 T y ­
d z ie ń  w  p o l i t y c e .  23.40 K in o  d o ro ­
s ły c h  „ P a n ie  n a  z a m k u  V a lia s ”  — 
o s ta tn i  o d c in e k .  22.40 K o n c e r t  j u b i ­
le u s z o w y  O r k ie s t r y  P R iT V  w  P o z n a ­
n iu .
N IE D Z IE L A
6, 6.30. 7 T T R . 7.45 N o w o c z e s n o ś ć  w  
d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.15 M a g a z y n  -ro l­
n ic z y .  9 T e le ra n e k . 10.20 A n te n a .
10.45 F i lm  T V  h is z p  „ A lh a m b r a ” . 
I I -35 S ie d e m  a n te n . 12.35 T V  k o n c e r t  
ż y c z e ń . 13.20 F r  f i lm  d o k u m . ..W ie  
ża o r łó w ”  13.45 K r a j  za m ia s te m .
14.15 T V  te a t r  d la  d z ie c i „ P r z y g o d y  
p o d r ó ż n ik a  P ip s a " .  15 O d m e lo d i i  do 
m e lo d i i.  15.15 D z ie n n ik  15.30 L o s o ­
w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  ¡5.45 z  ró żą  
w ia t r ó w  w  h e r b ie  16.30 F i lm  U S A  
. G e n t le m a n  T r a m p ” . ’ 7,45 S aga r o ­
d u  s tra ż a c k ie g o . 18.95 M a g a z y n  s p o r 
to  w y  19 w ie c z o ry n k a .  19.30 D z ie n ­
n ik .  70.15 F i lm  T V P  „ B l is k o ,  c o ra z  
b l i ż e j"  ?! .45 F a n ta s ty k a  — g w ie z d n e  
w o în  v . 7» «.i S p o r to w a  n ie d z ie la . 
’ ’ ’’ O O H A M  I I
8.15 F Mm T V P  „ B i is k o .  c o ra z  b l¡ -  
że1” . 9.49 C zas r e fo r m y  10.30 Ć zvm  
żv<e k r a  i?  10 50 G o d z in a  d la  zd o- 
w ;a . 11.50 P o łu d n io w y  k o n c e r t  
w ie lk ie  in te r p r e ta c je  Ig o ra  O ts i r ? -  
cha . 12.25 F in a ły  m ię d z y n a ro d o w y c h  
m is t r z o s tw  ° o łs f t i  w  b a d m in to n ie . 
i*1 55 P r .  t v ib l  .N ie d z ie la  w . . . ” . 13.35 
H ’s to r ia  m u z v fc i r o z r y w k o w e j .  14.25 
Z -o r c ę z ę n ie  d o  te a t r u .  14.55 F i lm  w». 
.V e r d :”  1-5.05 »»uchar P o ls to i w  o d ­

ce n i n r i .  16.50 J u t r o  p o n ie d z ia łe k . 
l 7.*’« C z e ska  s u i ta .  17.30 G ra b ie ż c y  
k u l t u r y .  18 W y w ia d y  Ir-e n y  D - 'p -  
d r-ic  — p r o f  B r u n o  S z c z y g ie ł. 18 70 
..N a  scence I I  R z e c z y p o s p o li­
te 1’ ’ - J* G ra  D ix ie  L o v e rs . 19.30 
D z ’ e n n ’k  (w e r s ja  d la  rvsesîyszaevch).
20.15 K o n c e r t  o r k ie s t r y  a k a d e m i-  
c k - e i F i lh a r m o n ii  L e n in  w a d z k -e j.  
?!.10 M a g a z v n  k ib ic ó w ’ — m o s k ’ e w - 
s k a  ł r ż w a .  71 k) „ N a jd łu ż s z a  w o jn a  
n o w o c z e s n e j E u ro p y ” . 22.50 S n o tk a -  
n :e z T a d e u sze m  K a n to r e m . 
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 U w a g a  — r o c k !  16.25 W y b ie ­
r a m y  z a w ó d . 16 50 G im n a s ty k a .  17 
W ia d o m o ś c i.  17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  17.45 F U ra  T V  ju g .  „ M ia s to  
n ie z w y c ię ż o n e ”  18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 Z w ie r z ę ta  p rz e d  k a m e rą .
19.25 P ro g n o z a  D o g o d v . k r o n ik a .  20 
F i lm  T V  „S c e n a  w o ln a ” . 21.05 F i lm  
a n g . M ę ż c z y z n a  na  k a ż d ą  p o g o ­
d ę ” . 23 K r o n ik a .  23.15 P e tu la  C la r k  
w  b u łg a r s k ie j  T V .
P R O G R A M  TI
7.55 — 17.10 ^ P ro g ra m y  d la  szkó ł. 
17.10. J .  r o s y js k i .  17.45 W ia d o m o ­
ś c i. 17 50 T V  d z ie c ię c a . 18 5 13.25 
J . a n g ie ls k i.  18 55 W ia d o m o ś c i.  19 
K o n c e r t  ż y c z e ń  20 F i lm  ra d ź . „ S ta ­
ło  s ię  to  n o c ą ” . 21.30 K r o n ik a .  *2

M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  22.30 F i lm  
w ę g . „ L e g a to ” .

S O B O T A

7.55 J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  10.30 F i lm  
T V  „S c e n a  w o ln a ” . 11.30 K o n c e r t .
12.15 W ia d o m o ś c i. 12.25 M a g a z y n  
k u l t u r a ln y .  12.55 P r o g r a m  z R o - 
s to c k u . 13.45 W ia d o fn o ś c i.  13.55 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i.  15.30 P a ry s k a  
r e w ia  m o d y . 16 P rz e d s ta w ia m y .
17.30 W ia d o m o ś c i. 17.40 S p o r t .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  „ Z ło to  
H u n te r a ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .
21.30 F i lm  k r y m .  „ Ś m ie r ć  w  T a ­
m iz ie ” . 22.55 K r o n ik a .  23.10 Jazz . 
o .io  W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
16.15 F i lm  D E F A  „ O d r o b in a  n a ­
d z ie i ” . 17.30 W ese le  w  g ó ra c h  
H a r z u .  17.45 W ia d o m o ś c i. 17.51) T V  
d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  C SR S „ S w ie r  
k i  na  w ie t r z e ” . 18.55 W ia d o m o ś c i. 
19 M e k le m b u r g ia .  19.30 R y tm y  m ło ­
d y c h . 20 F i lm  w ł .  „W y z w a n ie  d la  
H e r k u le s a ” . 21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  
b u łg .  „ L e k a r z  w ie js k i ” .

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 i  10.30 W id o w is k a  
d la  d z ie c i.  U  Z e s p o ły  z c a łe g o  
ś w ia ta . 12.05 R e p o r ta ż  „ C z t e r y  t o r ­
b y  c u k r u ” . 12.50 W ia d o m o ś c i. 13 
K o n c e r t  g w ia z d . 14.15 i  15.30 W i­
d o w is k a  d la  d z ie c i.  16 P r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y .  17 W ia d o m o ś c i.  17.10 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 P ro  
g n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  N R D  „N a s z  n a j le p s z y  c z ło ­
w ie k ” . 21.30 D n i  P rz e b o jó w . ' 23 K r o  
n ik a .
P R O G R A M  I I
15.30 F i lm  T V  ra d ź . „ P o k ó j  w a s z e ­
m u  d o m o w i” . 16.35 R ad ź . f i l m  d o ­
k u m . — A r m e n ia .  17.20 F i lm  T V  
ra d ź . „ P r z y g o d y  z N id ą ” . 17.45 W ia  
d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  
h is to r y c z n y  „ S y n o w ie  m a g n a ta ” .
18.55 W ia d o m o ś c i.  19 S p o r t .  20 „ W  
s p ra w ie  J . R o b e r ta  O p p e n h e im e ra ” .
21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  ra d ź . „ C z a r ­
n y  t r ó j k ą t ” .

P R O G R A M  Z S R R  
( p ro g ra m  s a te l i ta r n y )

14.55 S p o tk a n ia  z u c z n ia m i.  15.40 
Ś p ie w a  L .  S z e w c z e n k o . 16 F i lm .
16.45 D z iś  w  ś w ie c ie .  17 C o  p o t r a f i  
k o le k t y w .  17.40 K o m e d ia  f i lm o w a  
„ D u ż o  s z u m u  z n ic z e g o ” . 19 D z ie n ­
n ik .  19.35 Ja zd a  f ig u r o w a  na  lo ­
d z ie . 20 D z iś  w  S z c z e c in ie . 20.35 
K o n c e r t  e s t ra d o w y .

S O B O T A

14.30 W  ś w ie c ie  z w ie r z ą t .  15.30 F i lm  
d o k u m . „Z a g a d k a  D a lla s ” . 16.25 i
19.35 Ja zd a  f ig u r o w a  n a  lo d z ie . 
17.05 T e le k o n k u r s .  19 D z ie n n ik .
20.35 F i lm  d o k u m e n ta ln y .  D o  g . 24 
— p ro g r a m  n o c n y .

N IE D Z IE L A

14.40 K lu b  P o d r ó ż n ik ó w .  15.40 F i lm .  
16 M ię d z y n a ro d o w a  p a n o ra m a .
16.45 P r .  d la  w e te r a n ó w . 17.30 J a z ­
da  f ig u r o w a  na  lo d z ie .  19 D z ie n n ik .
19.35 P r .  d la  m ło d z ie ż y . 20.10 K o n ­
c e r t  o r k ie s t r y  ra d ia  i  T V  C SR S.
20.40 S p o r t  — k o s z y k ó w k a .  D o  g. 
24 —  p r o g r a m  n o c n y .

P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 17, 18, 19, 20. 
22, 23.
14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 
14.55 „ P ię ć  m in u t  O k s ią ż c e ” . 15.55 
N o w y  k o d e k s  d r o g o w y .  16.05 
P ro b le m  d n ia .  16.15 B a n k  p rz e b o ­
jó w .  17.25 R ó żn e  b a r w y  g i t a r y .  18.05 
G o rą c y  te m a t.  18.15 W  p o s z u k iw a ­
n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i.  19.20 Z e s p ó ł 
T a d e u sza  P r e jz n e r a .  19.30 R a d io  
d z ie c io m . 20.05 W  k i l k u  ta k ta c h , 
w  k i l k u  s ło w a c h . 20.10 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 20.40 P o e ty c k i K o n c e r t  Ż y ­
c ze ń . 20.50 Jazz  w  p ig u łc e .  21.05 
K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 W a żn e  
ro c z n ic e  m u z y c z n e  — L e o p o ld  G o ­
s ie w s k i — p ia n is ta .  22.25 R e p e ty -  
c je  z ja z z u  p o ls k ie g o  23.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a  p rz e d  
s o b o lą .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17 2). 0.50.
14 „ Ś m ie r ć  po  i r la n d z k u ” . 14.10 W 
r o l i  g łó w n e j J u l io  Ig le s ia s . 15 „ N a  
o'-»u ó łk u la e h ”  15.10 M e lo d ie  z 
ró ż n y c h  s tro n  ś w ia ta  — W ło c h y . 
¡5.30 F o lk lo r  z r ó ż n y c h  s tro n  ś w ia ­
ta  — H is z p a n ia . 16 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  0 .2 0  M a g a zyn  
ło te w s k i .  18 Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y . 
18.30 S łu c h a jm y  ra z e m . 19 30 W ie ­
c z ó r w  f i lh a r m o n i i .  21.05 W ie c z o r ­
n e  r e f le k s je .  21.10 K la s y c y  m u z y k i  
r o z ;v  w k o w e j  — k o m p o z y c je  N in o  
R o ty .  21.30 . .L i te r a tu r a  i m u z y k a ” . 
2! .40 „ K r ó l  o b o jg a  S y c y l i i ” .  22 
K lu b  S te re o . 23 M in ia tu r a  l i t e r a c ­
k a  — „ R o z m o w y  p o to c z n e ” . 23.15 
N a g ra n ie  w ie c z o ru .  23.20 M in ia tu r a  
l i te r a c k a  — „ R o z m o w y  p o to c z n e ”
23.35 S ły n n i  a r ty ś c i  w  d u e c ie . 24 
N o cn e  eggae
P R O G R A M  I I I
14 S ła w n e  ju b i le u s z e  m u z y c z n e  — 

5 5 - le c ie  d e b iu tu  a m e ry k a ń s k ie g o  
J a s c h y  H e ife tz a -  15.05 R o c k  po  p o l­
s k u . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  17.39 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h ,  18.05 I n ­
fo r m a c je  s p o r to w e . 19 „ M is t r z  i 
M a łg o r z a t ł ” . 19.30 T r o c h ę  s w in g a .
19.50 , .P ’ tska  J a g ie l lo n ó w ” . 20 I n -  
t e r r a d io  20.45 K lu b  T r ó jk i .  2 i T r z y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  
22.15 F o lk .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  23 55 P ó łn o c  p o e tó w .

S O B O T A  

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6. 7, 9. 1«. 11, 12.05. 
14. 16. 17, 19. 20. 22, 23.
8.10 O b s e rw a c je . 8.20 M e lo d ie  na 
d z ie ń  d o b r y .  8.30 P rz e g lą d  p ra s y .
8.35 M e lo d ie  na  d z ie ń  d o b r y .  8.45 
Ż o łn ie r s k i  z w ia d . 9 C z te r y  p o r y  r o ­
k u .  10.30 Z a k lę ty  d w ó r .  11.65 K o n ­
c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 13.3« M u z y k a

fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 12.45 R o ln ic z y  
k w a d ra n s . 13.10 R a d io  K ie ro w c ó w . 
13.20 Ś p ie w a  M a r ia n n a  W ró b le w ­
s k a . 13.30 M u z y k a  s ta re g o  W ie d ­
n ia .  14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  
„ R y t m ” . 16.05 P ro b le m  d n ia .  16.15 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y .  16.20 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 17.25 T e le g ra m y  m u z y c z n e  
ze ś w ia ta . 18 M a ty s ia k o w ie .  18.30 
Jazz  i  p io s e n k a . 19.20 M in i - r e c i t a l .
19.30 R a d io  —  d z ie c io m . 20.05 W  
k i l k u  ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło w a c h .
20.10 P r z y  m u z y c e  o s p o rc ie . 21.05 
R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y .  21.25 
P ó ł tu z in a  a t r a k c j i  m u z y c z n y c h .
22.25 N a  ro c k o w ą  n u tę . 23.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta .  23.25 Z a p ro s z e n ie  d o  
ta ń c a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6. 8 13, 17 20.40,
0.50.
6.30 S tu d io  B a ł t y k  te l.  23-00-50. 8.05
N a s z y m  z d a n ie m . 8.10 P rz e b o je  s ta ­
r e  j a k  ś w ia t .  8.30 P o ra n n a  s e re n a ­
d a . 9 „ K r ó l  o b o jg a  S y c y l i i ” . 9.20 
M u z y k a , k tó r ą  lu b i  K r z e s im ir  D ę b ­
s k i.  9.50 Ś m ie r ć  po  i r la n d z k u .  10 
G o d z in a  m e lo m a n a . U  Z a w s z e  po 
je d e n a s te j.  11.10 K a b a re to n  D w ó jk i .
11.30 T y d z ie ń  w  s te re o . 12 R a d io  
P ra h a . 12.25 W  s tro n ę  ja z z u . 13.05 
O c a lić  od  z a p o m n ie n ia . 13.20 Z  m a ­
lo w a n e j  s k r z y n i .  13.30 A lb u m  o p e ­
r o w y .  14 Ś m ie rć  po  i r la n d z k u .  14.10 
C o je s t  g ra n e . 16 W ie lk ie  d z ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.20 M a g a z y n  
l i t e r a c k i .  18- M e lo d ie  n a s z y c h  p r z y ­
ja c ió ł.  18.10 T y d z ie ń  na  Z a c h . W y ­
b rz e ż u . 18.30 M u z y c z n a  g a le r ia  
D w ó jk i .  19.20 S u p le m e n t.  19.30 W ie ­
c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  -20.45 W ie c z ó r -  . 
ne  r e f le k s je .  20.50 K la s y c y  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j.  21.30 L i t e r a tu r a  i  m u  
z y k a  — n a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.40 
„ K r ó l  o b o jg a  S y c y l i i ” , 22 S tu d io  
S te re o  za p ra sza . 23 T e a tr  P .R . 
23.36 In s p ir a c je  l i te r a c k ie - w  m u z y ­
ce . 24 S tu d io  S te re o  z a p ra sza . 
P R O G R A M  I I I
9.20 M a ła  p o ra n n a  m u z y k a . 10 C o ­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 10.30 Z ło te  la ta  
s w in g a . 11 N ie  c z y ta liś c ie ,  to  po ­
s łu c h a jc ie .  11.15 W o k ó ł m u z y k i  la ­
t y n o s k ie j .  11.50 „ P o ls k a  J a g ie l lo ­
n ó w ” . 12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13.10 
S ła w n e  ju b i le u s z e  m u z y c z n e . 15.05 
W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a d z ą  do  
N a s h v i l le .  15.45 P o d ró ż e  r e p o r te r ó w .  
16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  18.05 I n ­
fo r m a c je  s p o r to w e . 19 P a m ię tn ik  
p o to c z n y . 19.30 T ro c h ę  s w in g a . 19.5« 
I r w in  S h a w  — „S z u s ” . 20 L is ta  
P r z e b o jó w .  22.15 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  
O k o ” . 22.34 F a n ta z ja  na h a r m o n i j ­
k ę .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
P R O G R A M  IV
9.0>5 N U R T  — S z k o ln ic tw o  z a w o d o ­
w e  w  n a s z y m  k r a ju  i  je g o  o ce n a .
9.30 J . a n g ie ls k i (9). 9.45 J .  f r a n ­
c u s k i  *(9). 10.05 N U R T  — W a lk a
0 o d z y s k a n ie  Z ie m  Z a c h o d n ic h .
10.25 T e a tr  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  
S z k o ln e j.  11.30 J . r o s y js k i  (17). 11.45 
S u p le m e n t m u z y c z n y . 11.57 R e tra n s  
m is ja  P r .  I .  13 M a g . n a s to la tk ó w .
13.30 R e tra n s m is ja  P r .  I  id o  h y m ­
n u  w łą c z n ie ) .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 19 . 20 , 23.
7.15 C zas i  lu d z ie .  7.30 M u z y k a  w  
r a n n y c h  p a n to f la c h .  7.45 E ch a  s p o r ­
to w e j  s o b o ty .  8.30 M o s k w a  z m e lo ­
d ią  i  p io s e n k ą . 9 M a g a z y n  W o js k o ­
w y .  10 G ra  O r k ie s t r a  P R iT V  w  
K a to w ic a c h .  10.30 T e a tr  d la  d z ie c i. 
11 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.05 
W  sa m o  p o łu d n ie .  13 P rz e g lą d  t y ­
g o d n ik ó w .  13.15 K la s y c y  o p e r e tk i.  
14 M a g a z y n  p ro b le m ó w  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h .  14.25 W  k i l k u  ta k ta c h , 
w  k i l k u  s ło w a c h . 14.30 ,.W  J e z io ­
r a n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 P o d  
w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  17 M a ­
g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 18 D ia ­
lo g i  h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t  m ru ży -  
k i .  19.10 M e r k u r iu s z  r z ą d o w y . 19.30 
R a d io  d z ie c io m . 19.50 S ia d e m  n a ­
s z y c h  in te r w e n c j i .  20.10 P r z y  m u ­
z yce  o  s p o rc ie . 21.05 G w ia z d y  i le ­
g e n d y . 21.35 G ie łd a  p ły t .  22 T e a tr  
P R . 23.05 Ś w ia t  w  ty g o d n iu .  23.25 
K o n c e r t  be z  b i le tu . . .  O d  f i lm u  do  
k a b a r e tu  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  7. 13. 17 21. 0.55.
7.05 Q u o d t ib e t.  c z y l i  co k to  lu b i .  
7.40 A u d v c ia  w o ’ s k o w a . 8 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 8 25 P o ra n n a  se re n a d a . 8.45 
K o n c e r t  w  r o m a n ty c z n y m  s ty lu .
9.30 R o m a n s e  i  n ie  t y lk o .  16.15 P o ­
r a n e k  z M u z a m i.  12 M u z y k a  d la  
k o le k c jo n e r ó w .  13.05 R e c ita l t y g o ­
d n ia .  13.45 P io s e n k i z d o b rą  d y k ­
c ją .  14 Z a k łó c e n ia  o d b io ru .  15 K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i.  15.30 P io s e n k i na 
te le fo n .  17.05 A r t u r  R o d z iń s k i d y ­
r y g u je .  18 Z  d z ie jó w  b a p ty s tó w  
p o ls k ic h .  18.40 W  k r ę g u  g i ta r y .  19.05 
T e ? tr  P B . ,)0.05 L is ta  b y ły c h  p rz e ­
b o jó w .  21.05 W ia d o m o ś c i s p o r to w e .
21 20 P o  raz  n ie rw s ż y  na  a n te n ie .
22 W ie c z ó r  p ły to w y .  24 A r c y d z ie ła  
k a m e r a l is t y k i .
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 S p ra ­
w y  i  s o r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta .
8.10 K o m u  p io s e n k ę .. .  84 5  K ą ty  w i  
d z e n ia . 9  W a r ia c je  na te m a t. . .  9.30 
M u z y c z n y  n n ra n e k  f i lm o w y .  ’ 0 N a  
d a je m y  im  p r z y w i le j  w o ln o ś c i.
10.30 P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 11 „ B u ­
rz a  n a d e sz ła , s te r  na  le w o " .  11.30 
O d k u rz o n e  p rz e b o je . 11.50 B l is k ie  
s p o tk a n ia . 12 R e c ita l R o b e r ta  V e y -  
r o n - L a c r o ix .  12.50 B l is k ie  s p o tk a ­
n ia .  13.05 N ie c h  g ra  m u z y k a .  14 
P r y w a tn ie  u I r e n y  W o jn a r .  14.15 
N ie w in n y  c z ło w ie k .  15 Ż y c ie  na  g o ­
rą c o . 15.30 S ta re  i  n o w e  n a g ra n ia  T - ó j  
k o  w e . 15.30 B l is k ie  s p o tk a n ia . 16 D z ie  
ła .  rn te c p -e ta c ie .  n a g ra n ia . 17 P o w ię k  
s z e n ia . 17.30 Z  m o je j  p ły to te k i.  18 
„ P a n ie ”  — s łu c h . 18.26 Z e s p ó ł S k y
1 k la s y c y .  19.05 B a w  s ię  ra z e m  z
n a m i.  21 „ M y  z d r u g ie j  p o ło w y  
X X  w ie k u ” , 2 ’ .20 M u z y c z n e  n o r t -  
r e ty .  22 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o ­
c ą . 22.10 T y d z ie ń  ta le n tó w  — T a r ­
n ó w  83. 22.50 R o z m y ś la n ia  p rz e d
p ó łn o c ą . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
23.55 P ó łn o c  n o e tó w .
P R O G R A M  I V
8.50 M u z y k a  p o w a ż n a . 9 T r a n s m i­
s ja  m s z y  r z y m s k o k a to l ic k ie j .  10 
M u z y k a  p o w a ż n a . 10.10 J .  h is z p a ń ­
s k i.  10.25 J . n ie m ie c k i.  10.45 J . r o ­
s y js k i .  11 M a e a z y n  R o z g ło ś n i H a r ­
c e r s k ie j .  11.57 R e tr a n s m is ja  P r ,  1.
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To zainteresuje wszystkich miłośników książki

P r e c e d e n s o w y
proces o subskrypcje

N IE B A W E M , 9 g r u da ła  b r. 
na w okandę Sądu R e jonow ego 
w  Szczecin ie  w e jd z ie  n ieeo-

W kinie „Colosseum"

Dodatkowe seanse
„Ducha“  i Tootsie“

W  Z W IĄ Z K U  z w ie lk im  z a in te r e ­
s o w a n ie m  k o n f r o n ta c ja m i f i lm o w y ­
m i z o rg a n iz o w a n e  zo s ta n a  d o d a tk o ­
w e  seanse w  k in ie  „ C o lo s s e u m ”  
d w ó c h  f i lm ó w  a m e ry k a ń s k ic h :  
„ D u c h a ”  ( re ż . T o b e  H o o p e ra )  o ra z  
„ T o o ts ie ”  z D u s t in e m  H o ffm a n e m  
w  r o l i  g łó w n e j ..D u c h a ”  m ożn a  
b ę d z ie  o b e jr z e ć  d o d a tk o w o  26 b m .
0  g o d z . 21.45 i  27 b m . o  g o d z . 12
1 14.30, zaś „ T o o ts ie ”  -  30 b m . o
g o d z . 21.45 i  1 .g ru d n ia  o go dz . 12 
i  14.30. ( ł)

Wystawa i giełda 
gołębi rasowych
S T A R A N IE M  G r u p y  S p e c ja lis ty c z ­

n e j  H o d o w c ó w  G o łę b i R a s o w y c h  zo r 
ga -n rzow a na  zo s ta ła  ju ż  po ra z  t r z e ­
c i  w o je w ó d z k a  w y s ta w a  g o łę b i, po­
łą c z o n a  z k o n k u r s e m  1 g ie łd ą . C e ­
le m  im p r e z y  je s t  p o k a z a n ie  o s ią g ­
n ię ć  h o d o w c ó w  z rz e s z o n y c h  w  o r ­
g a n iz a c j i.  u m o ż liw ie n ie  im  w y m ia ­
n y  m a te r ia łu  h o d o w la n e g o , a ta k ż e  
p o s z e rz e n ie  k r ę g u  o só b  z a in te re s o ­
w a n y c h  h o d o w lą  g o łę b i.

N a  w y s ta w ie  36 h o d o w có w »  z a p re ­
z e n tu je  277 g o łę b i P o dcza s  im p r e z y  
o d b ę d z ie  s ię  g ie łd a , na  k tó r e j  m o ż ­
n a  b ę d z ie  k u p o w a ć  w y s ta w io n e  o k a  
ty.

C a la  im p re z a  p o t r w a  d w a  d n i — 
w  n a jb liż s z ą  s o b o tę  od  godz, 10 do 
18 i w  n ie d z ie lę  o d  g o d z . 10 d o  17, a 
o d b ę d z ie  s ię  w  O ś ro d k u  S p o r tu  i  
W y p o c z y n k u  S to c z n i „ W a rs k ie g o ”  
p r z y  u l .  P rz e s t rz e n n e j w  S zcze c i­
n ie -¡D ą b iu .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 16.15 na 

a l.  W y z w o le n ia  w  p o b liż u  p o s e s ji 
n .r 80, k ie r o w a n y  p rz e z  M ie c z y s ła ­
w a  P . s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  „ S ta r ”  
n r  r e j .  S Z A  833-E  p o t r a c i ł  5 0 - le tn ie -  
g o  R o m u a ld a  N .. k t ó r y  p rz e c h o d z ił 
n a  d ru g ą  s tro n ę  je z d n i.  M ę zczyzn a  
d o z n a ł o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a  w  s z p i­
ta lu .

O k o ło  g o d z in y  4 n a d  r a n e m  na 
tra s ie  S ta rg a rd  — P y rz y c e , ta k s ó w ­
k a  p i - k i  „ F ia t ”  n r  r e j .  S Z K  04»! 
ze  S ta rg a rd u  p ro w a d z o n a  p rze z  
R y s z a rd a  K .  w p a d ła  na  z a p a rk o w a ­
n y  n a  p o b o c z u  i-  n ie  o ś w ie t lo n y  
c ią g n ik  z p rz y c z e p ą . W  k o n s e k w e n ­
c j i  s a m o c h ó d  z o s ta ł r o z b it y  (250 ty s . 
z ł s t r a t )  a p a s iż e ra  w o z u  A n d r z e ja  
P .  z a b ra ła  d o  s z p ita la  k a r e tk a  po ­
g o to w ia .

O  G O D Z . 11 w  p o b liż u  s k le p u  
■ p o żyw cze fto  na  u l .  M ie s z k a  I  za­
s ła b ł n a g le  1 8 -te tn i M a r e k  H ., ja k  
s ię  o k a z a ło  -  n a r k o m a n .  L e k a rz  
p o g o to w ia , p o d e jrz e w a ją c  iż  za s ła b ­
n ię c ie  n a s tą p i ło  w s k u te k  n a d u ż y ­
c ia  n a r k o t y k  »w, s k ie r o w a ł o f ia r ę  
ta to g u  d o  k l i n i k i  P A M  n a  P o m o ­

rz a n a c h .
W  G M A C H U  W P H W  p r z y  u l.  

T k a c k ie j  s p a d ł po p i ja n e m u  ze 
■ c h o d ó w  3 6 - le ln i M ie c z y s ła w  P. 
P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie lo n o  r a n n e ­
m u  w  p o g o to w iu .

O  G O D Z . 18.30 w  je d n y m  z d o ­
m ó w  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j z n a le z io ­
n o  le żą ce g o  na  sc h o d a c h , bez o z n a k  
ż y c ia ,  m ę ż c z y z n ę  w  w ie k u  o k .  40 
la t .  L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  
z g o n . Z m a r ły  h ie  m ia ł p r z y  ¡»obie 
d o k u m e n tó w  i  u s ta le n ie m  je g o  to ż ­
sa m o ś c i z a ję ła  s ię m i l ic ja .  (aw)

dzienna  sp ra w a  —  w  ro l i  po­
zwanego stan ie  b o w ie m  Przed­
s ię b io rs tw o  P a ń s tw o w e ' „D om  

'K s ią ż k i" ,  k tó re  n ie  w y w ią z a ło  
s ię  z u m o w y  i n ie  w y d a ło  k lie n  
to w i części „P is m " Jerzego Pu­
tra m e n ta  o raz  „H is to r i i  I I  w o j­
n y  ś w ia to w e j”  o b ję ty c h  sub­
s k ry p c ja m i.

K o n k re tn ie  —  p ra co w n icy  
k s ię g a rn i z a b ra li k l ie n to w i ta ­
lo n y  na V I I I ,  IX ,  X . X I .  X I I  
i  X I I I  tom  „P is m " P u tra m e n ta  
o raz X . X I  i X I I  tom  „H is to r i i  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j”  ośw iadcza­
jąc . że to m y  te będzie m óg ł 
n abyć  po n ow ych , w yższych  ce­
nach. k tó re  w  p rzysz łośc i o k re ­
ś li p rzeds ięb io rs tw o. N a b y w ­
cy  ta ka  fo rm a  z e rw a n ia  t ra n ­
s a k c ji zu pe łn ie  n ie  o dp ow iada  
la , w  z w ią zku  z ty m  podał 
„D o m  K s ią ż k i”  do sądu.

K lie n te m  ty m  je s t prezes 
Szczecińskiego O dd z ia łu  Fede­
ra c j i  K o n su m e n tó w  — S ta n i­
s ła w  W o jta s ik , a o b ro n y  jego 
in te resó w  p o d ją K s ię  a dw o ka t 
d r R om an Ł yczyw ek .

Proces zapow iada  się nad 
w y ra z  in te resu ją co , bo jego 
rozs trzyg n ię c ie  s tan ie  się d ro ­
gow skazem  d la  in n y c h  m iło ś n i­
kó w  ks ią ż k i, z k tó r y m i n a w ią ­
zano u m o w y  s u b sk ryp cy jn e . T a ­
k ic h  lu d z i je s t w  Szczecinie, 
w o je w ó d z tw ie  i  w  k ra ju  — k i l ­
ka  tys ięcy . U m o w y  zaw ie rano  
b ow iem  swego czasu bardzo  
ch ę tn ie  — z a ró w no  na dzie ła  
l i te ra tu ry  p ię k n e j, s ło w n ik i ja k  
i encyk loped ie . W  tre śc i ich  n ie 
b y ło  k la u z u li o konieczności 
p ien ię żn e j d o p ła ty  w  raz ie  
zm ia n y  cen. O becn ie  — jedno ­
s tro n n ie  p ró b u je  się p rze rzu ­
c ić  kosz ty  z w y ż k i cen pap ie ru , 
d ru k u . ifcp. w ła ś n ie  na m iło ś ­
n ik ó w  książek, k tó rz y  wcześ­
n ie j z d e k la ro w a li chęć ich  na­
byc ia  i  u iś c ili s tosow ne k w o ty , 
b y  za gw a ra n to w a ć  sobie p o ­
trzebne  ko m p en d ia . N ie  d o trz y ­
m yw an e  są ponadto  n a g m in n ie  
te rm in y  d ru ku .

T a lo n y  s u b s k ry p c y jn e  k lie n t  
S. W o jta s ik  p odp isa ł w  ks ię ­
g a rn i „Z a m k o w a ”  o raz  tego sa­
m ego ty p u  p laców ce z lo k a liz o ­
w a n e j p rzy  u l. J a g ie llo ń s k ie j 
76 Przez swego adw o ka ta  do­
m aga się on  ku pn a  ty c h  ks ią ­
żek zgodnie  z podpisaną wcześ­
n ie j i  obo w ią zu jącą  d w ie  s tro ­
n y  um ow ą, obciążen ia  P P  „D om  
K s ią ż k i”  ko sz ta m i procesu, 
e w e n tu a ln ie  roznoznan ia  s p ra ­
w y  także  w  n ieobecności p ow o ­
da i  w  raz ie  z a is tn ie n ia  k o ­
n iecznych . u s ta w o w ych  p rzes ła ­
nek —  w y d a n ia  w y ro k u  zaocz­
nego.

J a k i będzie ów  w y ro k  —  do­
p ie ro  się dow iem y. S p raw a  ta 
d la każdego k lie n ta , a także  
ru c h u  konsum enck iego  w  P o l­
sce —  jes t in te resu ją ca . S ta n  
p ra w n y  jes t obecnie  ta k i.  iż  
F e d e ra d a  K o n s u m e n tó w  n ie

może być  s tro ną  w  procesie. Ta 
k w e s tia  w c ią ż  z n a jd u je  się 
jeszcze w  tra k c ie  ro zs trzyg a ­
n ia. choć zosta ła  przez Za rząd  
G łó w n y  F K  zgłoszona do od­
pow iedn iego  m in is te rs tw a  na 
począ tku  b r.

Nasze m ias to  ma też szczęś­
cie — rzec m ożna — do p re ­
cedensow ych procesów . Jest n im  
b ow iem  spór L ig i O ch ron y  
P rz y ro d y  z Z a k ła d a m i Chem icz 
n y m i „P o lic e ”  o z a tru c ie  śro ­
dow iska . jes t n im  sp ra w a  p ro ­
g ra m ów  T V  n ag ra nych  na  v ideo 
kasety  i o d tw a rz a n y c h  na s ta t­
kach P Ż M  m a ry n a rz o m  o d e r­
w a n y m  od k ra ju  —  a te raz — 
owe nieszczęsne subskrypc je !..

(w ys)

Z N Ó W  d n i są deszczowe  
i m gliste ...

Fot: Z. Jodkowski

Dla ciebie i rodziców 

w Zamku

Rysunek źródłem
poznania

W O J E W Ó D Z K I D o m  K u l t u r y  p rz y  
g o to w a ł im p re z ę  p n . „ P o z n a j  s w o ­
je  d z ie c k o  p rze z  Jego r y s u n e k ” , a- 
t r a k c y jn ą  n ie w ą tp l iw ie  d la  d z ie c i, 
a ta k ż e  d la  ic h  ro d z ic ó w  O tó ż  w  
n ie d z ie lę  27 b m . p ro s z e n i są o n i (n a j 
m ło d s i — od  3 do  6 la t )  o p r z y b y c ie  
d o  S a li A n n y  J a g ie l lo n k i  na go dz . 
12. W  p ro g r a m ie  d la  d z ie c i p r z e w i­
d z ia n o  za b a w ę  w  m a lo w a n ie  1 „ S p o t  
k a n ie  z p r z y ja c ió łm i ”  w  w y k o n a n iu  
a k to r ó w  T e a t r u  „ P ie c iu g a ”  D a g n y  
K o c z o r o w s k ie j i J u l iu s z a  K o rn a c k ie  
go. D la  r o d z ic ó w  o d b ę d z ie  s ie  s p o t­
k a n ie  z p e d a g o g ie m  R e g in ą  K a ź m ie r  
c z a k  na  te m a t „ R y s u n e k  a ro z w ó j 
u m y s ło w y  d z ie c k a ” .

<UP.)

W sobotę w Zamku

Kameraliści 
z Rostocku

W D K  o ra z  S z c z e c iń s k ie  T o w a rz y ­
s tw o  im .  H .  W ie n ia w s k ie g o  z a p ra ­
sz a ją  m e lo m a n ó w  na  k o n c e r t  z n a ­
n e g o  ze s p o łu  z N R D  p n . „ N o n e t  
R o s to c k i” . K o n c e r t  k a m e ra ln y  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  (26 b m .)  o 
g o d z . !8 w  S a li A n n y  J a g ie l lo n  k ii 
w  Z a m k u .  B i le t y  d o  n a b y c ia  w 
k a s ie  Z a m k u .  - (U p .)

Z Norwegii i Belgii

Żółty ser
S Z Y B K O  z n ik a  ze s k le p o w y c h  p ó ­

łe k  ż ó ł ty  s e r  s p ro w a d z a n y  z  N o r ­
w e g ii.  D o ty c h c z a s  s z c z e c in ia n ie  z je ­
d l i  26 to n , zaś n a s tę p n e  50 to n  Je»ł 
w  d ro d z e  d o  naszeg o  m ia s ta .

W  g r u d n iu  b r .  ró w n ie ż  bę da ie  w  
s p rz e d a ż y  se r z im p o r tu  ( ty r a  ra ze m  
p ra w d o p o d o b n ie  z B e lg i i) ,  k t ó r y  
w z b o g a c i o fe r tę  k r a jo w ą  w  ty .m ''za - 
k re a ie .

AMC.AWILI
H A N D L O W E

Kapsle znów dyskusyjne
^  P O Ż Y T E C Z N Y  — ja k b y  s ię  w y ­

d a w a ło  — p o m y s ł z b ió r k i  z u ż y ty c h  
k a p s l i  i  o p a k o w a ń  z f o l i i  a lu m i­
n io w e j  p rz e z  w ie le  m ię s ię c y  n ie  
m o że  d o c z e k a ć  s ie  n a le ż y te g o  r o z ­
w ią z a n ia . S k le p y  PS S — o w s z e m , 
z b ie ra ją  o w e  o d p a d k i,  a le  n a d a l są 
p r o b le m y  z ie h  w y w o z e m  i  m a g a ­
z y n o w a n ie m . R o b i s ię  k o le jn e  n a ­
r a d y  n a  te n  -te m a t, je d n a k  bez 
w ię k s z y c h  r e z u lt a tó w .  B y ć  m oże 
ud a  s ie  n a k ło n ić  P T H W  i S p ó łd z ie l­
n ię  T r a n s p o r tu  M le c z a rs k ie g o  do  
s y s te m a ty c z n e g o  o p r ó ż n ia n ia  s k le ­
p o w y c h  p o je m n ik ó w .  N a d a l sp rze cz  
n e  są z d a n ia  co  d o  m ie js c  s k ła d o ­
w a n ia  s u ro w c a  — n i k t  te ż  n ie  chce  
p o d ją ć  s ię  o c z y s z c z a n ia  go  z re sz ­
te k  t łu s z c z u  1 o d d z ie la n ia  o d  pa­
p ie ro w y c h  w a r s tw  ( ja k ie  m a m y  np  
w  to re b k a c h  p o  o d ż y w k a c h  d z ie ­
c ię c y c h ) .  S p o łe czn a  a k c ja  n a t r a f ia  
z n ó w  n a  m u r  . .n ie o p ła c a ln o ś c i”  
s to ją c y  po  s t r o n ie  z a in te re s o w a n y c h  
p r z e d s ię b io rs tw ; K ie d y  bo s ię  s k o ń ­
c zy?  N a  ra z ie  PS S z a p o w ia d a  z a ­
p rz e s ta n ie  z b ió rk i . . .

O  R Y B K A  na  ś w ię ta .  C e n tra la  
R y b n a  m u s i o  n ie j  m y ś le ć  ju ż  te ­
ra z . Z a k ła d a  s ię . iż  m ie s z k a ń c y  w o ­
je w ó d z tw a  z je d z ą  w  g r u d n iu  aż 1006 
to n  r y b .  N a  ś w ią te c z n e  s to ły  t r a f i  
300 bon k a r p ia  ( w  s p rz e d a ż y  r y b a  
ż y w a ) .  W  m a g a z y n a c h  r o b io n e  są 
za p a s y  ś le d z i d a le k o m o r s k ic h .  CR 
sp o d z ie w a  s ię  te ż  d o s ta w y  26 to n  
p s t rą g a , 25 to n  t o łp y g i  i  a m u ra . 
F i rm a  ta  ro z p o c z y n a  w ę d z e n ie  s a r -  
d y n o p s *  — r y b k i  z ło w is k  a t la n ­
t y c k ic h .  n ie c o  w ię k s z e j o d  s a r d y n ­
k i .

O  PSS s p rz e d a ję  ju ż  — ja k  w ie ­
m y  — m a k , ś l iw k i  s u szo n e  1 łu s k a ­
ne  o r z e c h y .  Z a p o w ie d z ia n o  z w ię k ­
sz e n ie  s k le p o w y c h  z a p a só w  m a rg a -  

y n y  „ P a lm a ” , w  k t ó r y  . t® - t łu s z e z  
n ie  w s z y s c y  je szcze  s ię  z a o p a trz y ­
l i .  K l ie n c i  c z e k a ła  ze s w y m i k a r t ­
k a m i na  s m a le c . N ie s te ty ,  n ie  n a ­

le ż y  s ię  go s p o d z ie w a ć . W y s tę p u ją  
ta k ż e  n ie d o b o ry  o le ju  ja d a ln e g o . W  
h u r to w n i  je s t  w p r a w d z ie  d u ża  d o ­
s ta w a  z „ W in ia r ” , a le  z a re k la m o w a ­
n a . P o p ro s tu  b u te lk i  n a p e łn io n e  
są o le je m  w  p o ło w ie , bą dź  w  je s z ­
cze m n ie js z e j c zę śc i. N a  m ie js c u  
je s t  ju ż  s p e c ja ln a  e k ip a  p ro d u c e n ­
ta . d o k o n u ją c a .. .  d o le w e k .

<> Z A P O T R Z E B O W A N IE  h a n d lu  
n a  tz w .  p ie c z y w o  g a tu n k o w e  je s t  
z a s p o k a ja n e  z a le d w ie  w  o k o ło  10 
p ro c . P rz y c z y n ą  m in im a ln y c h  i lo ś c i 
c h le b a  s ło d o w e g o , ra z o w e g o , g ra h a ­
m a  i  s i tk o w e g o  je s t  r e m o n t p ie k a r ­
n i  PS S p rz y  u l.  Ł ysa ko w sk ie g o . P o­
d o b n o  m a  o n a  ru s z y ć  jeszcze  p rz e d  
ś w ię ta m i.  (m o r)

H A N D E L

W  S O B O T Ę  s k le p y  o g ó ln o s p o ż y w ­
cze, p ie k a r n ic z e  i n a b ia ło w e  c z y n n e  
b ę d ą  w  g o d z . 8—16 (c a ła  s ie ć ). 
S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e w e x u ”  p ra ż  
k o n s y g n a c y jn y  P S S  . .S p o łe m "  p rz y  
a ł .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 42 c z y n n e  
w  g o d z . 10—17. S k le p y  m ję s u o -w ę -  
d l in ia r p k ie ,  g a r m a ż e r y jn e  i  d r o b ia r ­
s k ie  c z y n n e  w  go dz . 9—18. S k le p y  
w a rz y w n o -o w o c o w e  i  s p o ż y w c z o - 
r o ln e  c z y n n e  w  godz. 9—18. S k le p y  
c u k ie rn ic z e  PSS „ S p o łe m ”  c z y n n e  
W g o d z . 16—18. S k le p y  p rz e m y s ło ­
w e  w s z y s tk ic h  b ra n ż  (w  ty m  D o m  
K s ią ż k i,  s k le p y  , .p e w e x u ”  o ra z  
s k le p  k o n s y g n a c y jn y  W P H W  p r z y  
u l .  Ś w ie rc z e w s k ie g o  1. s k le p  
W Z P H i-U ) c z y n n e  w  go dz . 11—18. 
D o m  T o w a ro w y  „ C e n t r u m ”  c z y n n y  
w  go dz . 8.30—19. P ie k a r n ie  r z e m ie ś l­
n ic z e  c z y n n e  o d  g o d z . 6. C u k ie rn ie  
rz e m ie ś ln ic z e  c z y n n e  w  g o d z , 10— 
18. K w ia c ia r n ie  c z y n n e  w  go dz . 
10 18. K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  ja k  
w  k a ż d y  d z ie ń  p o w s z e d n i.

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  n a s tę ­
p u ją c e  D e l ik a te s y :  w  g o d z . 9—13 — 
p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  25; w  
g o d * . 18—17 p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a ­

r o d o w e j 47. S k le p y  c u k ie rn ic z e  
PSS „ S p o łe m ”  c z y n n e  w  go dz . 10— 
16 p r z y  u l.  u l .  N ie p o d le g ło ś c i 4. 
K r z y w o u s te g o  65, J a g ie l lo ń s k ie j  12 
o ra z  W y z w o le n ia  58. C u k ie rn ie  r z e ­
m ie ś ln ic z e  c z y n n e  w  go dz . 10—18. 
K io s k i  „ R u c h u ”  d y ż u r n e  d o  go dz . 
18 c z y n n e  p r z y  u l .  u l .  W y z w o le n ia  
29. W o j.  P o ls k ie g o  ( ró g  J a g ie l lo ń -

fo n  p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 41,42 
o iraz  na  D w o r c u  G ł.  P K P ; w  godz. 
S—13 p r z y  u l .  J a r o w ita  9 (U rz ą d  
W o je w ó d z k i)  i  p r z y  p ł .  D z ie r ż y ń ­
s k ie g o  1 (U rz ą d  M ie js k i) :  w  go dz . 
8 —l i  p r z y  u l .  u l .  P ia s tó w  13. S to ł -  
c z y ń s k ie j 149. S z c z e c iń s k ie j 21, M a­
ło p o ls k ie j  17. P ia s tó w  5 w  P o lic a c h  
o ra z  w  Z a ło m iu  w  F a b ry c e  K a b l i .

liinfor ma?oiv>
s k ie j ) ,  M ic k ie w ic z a  ( ró g  B rz o z o w ­
s k ie g o ) . W y z w o le n ia  ( ró g  P . S k a r ­
g i) , K a ro la  M ia r k i  ( r ó g  K u  S ło ń c u ), 
B u d z is z y ń s k ie j.  E . G ie rc z a k . n a  B a ­
se n ie  G ó rn ic z y m , na  os . S ło n e c z ­
n y m .  n a  p i .  H o łd u  P ru s k ie g o  o ra z  
n a  D w o r c u  G ł.  P K P  w  g o d z . 5—24.

W  S O B O T Ę  u rz ę d y  p o c z to w e  c z y n ­
n e  bę dą  w  n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d ­
k u :  oadą d o b ę  — T e le g r a f  i  T e le -

W s z y s tk ie  p o z o s ta łe , n ie  w y m ie n io ­
n e  w y ż e j u rz ę d y  c z y n n e  bę dą  w  
g o d z in a c h  od  8—14. a O d d z ia ł N a ­
d a w c z y  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  1 w  
g o d z . 8—20.

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c h  m ie js k ie j  w  
s o b o tę . 26 b m . k u r s o w a ć  bę dą  w e ­
d łu g  p o w s z e d n ic h  ro z k ła d ó w  ja z d y .

Z  p o w o d u  ro b ó t  s ie c io w y c h  w y ­
k o n y w a n y c h  n a  u l ic y  3 M a ja  w

n o c  25/26 l is to p a d a  b r .  t r a m w a je  
n o c n e  l i n i i  n r  4 i  9 n ie  b ę d ą  je ź ­
d z i ły  do  u l .  P o tu l ic k ie j  le c z  będą 
d o je ż d ż a ły  d o  M o s tu  D łu g ie g o  i p o ­
w ra c a ły  u l .  D w o rc o w ą .

Z  p o w o d u  r o b ó t  s ie c io w y c h  w y ­
k o n y w a n y c h  n a  u l .  F i r l i k a  w  d n iu  
27 l is to p a d a  b r .  w  g o d z in a c h  o d  * 
d o  18 n a s tą p ią  n a s tę p u ją c e  z m ia n y  
w  k u r s o w a n iu  t r a m w a jó w :  ^ je d y n ­
k i ”  k u r s o w a ć  bę dą  z G łę b o k ie g o  do  
u l .  P o tu l ic k ie j .  „ p i ą t k i ”  — z K c z e ­
k o w a  d o  u l .  P o tu l ic k ie j .  „ s z ó s tk i ”  
— z G o c ła w ia  do  S to c z n i im .  A . 
W a rs k ie g o  o ra z  z P o m o rz a n  do  p l. 
R o d ła  ( p o w r ó t  p rz e z  p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o ) ,  „ d z ie s ią t k i ”  n ie  bę dą  
k u r s o w a ły ,  a „ je d e n a s tk i ”  — z P o­
m o rz a n  d o  u l .  P o tu l ic k ie j  (p rz e z  p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o ) .  O d c in e k  t ra s y  o d  
p ł.  R o d ła  d o  D w o rc a  M o rs k ie g o  
o b s łu ż ą  a u to b u s y  z a s tę p u ją c e  t r a m ­
w a j ,  a b ę d ą  je c h a ły  u l ic a m i:  M a ­
te jk i .  M a lc z e w s k ie g o . J a n a  K a z im ie ­
rz a . E . P la te r .  F i r l i k a .  L a d y .  D w o ­
rz e c  M o r s k i  z a t r z y m u ją c  s ię  na  
p r z y s ta n k a c h  z lo k a l iz o w a n y c h  p rz y  
p l .  R o d ła , s k r z y ż o w a n iu  u l ic  M a te j­
k i  i  M a lc z e w s k ie g o . E . p la te r  z 
P a rk o w ą . E . P la te r  z F ię l ik a .  D u ­
b o is  i  p r z y  D w o r c u  M o r s k im .

Notatnik szczeciński
O  D Z IŚ  25 b m . o g o d z . 18 w  K lu ­

b ie  M P iK  (a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  2) 
o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z d r .  A n ­
d rz e je m  K a lu z iń s k im  z U W  n t .  
„ A k tu a ln e  p r o b le m y  p ra w a  p ra c y  
w  ś w ie t le  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j” .

O  P rz e g lą d  M ie js k i  X V  O g ó ln o ­
p o ls k ie g o  K o n k u rs u  R e c y ta c j i  P o ­
e z j i  i  P ro z y  R o s y js k ie j i  R a d z ie c ­
k ie j  o d b ę d z ie  s ię  w  P a ła c u  M ło ­
d z ie ż y : w  s o b o tę  o g o d z . 11 d la  
u c z n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h , a w  
n ie d z ie lę  o g o d z . 11 d la  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h .

^  S p o tk a n ie  z p. A n d rz e je m  
R a u ze  na  te m a t  „ W o js k o  P o ls k ie  
w  S iła c h  Z b r o jn y c h  na  B l is a im  
W s c h o d z ie ”  p o łą c z o n e  z p o k a z e m  
p rz e z ro c z y  o d b ę d z ie  s ię  w  s a li k i ­
n o w e j P M  w  s o b o tę  o g o d z . 16. 
D la  d z ie c i o t e j  s a m e j p o rz e  w y ­
ś w ie t lo n a  b ę d z ie  b a jk a  , R e k s io  g o ­
s p o d a rz ” .

^  W s o b o tę  o g o d z . 16 Z a m k o w y  
T e a t r  K r y p t a  z a u ra sza  na „ W ie ­
c z ó r  m o n o d ra m ó w '" .  W  p r o g r a m ie :  
„ Z y c ie ”  E . B r y l la  w  w y k o n a n iu  
B o le s ła w 'y  F a f iń s k ie j  i  „S ą d z o n e  
m u  b y ło  w y b ie ra ć ”  w g  H . A u d e r -  
s k ie j  w  w y k o n a n iu  T a d e u sza  Z a ­
p a ś n ik a .

O  Z a b a w a  a n d r z e jk o w a  d la  d z ie ­
c i o d b ę d z ie  s ię  w  k lu b ie  S S M  p r z y  
u l .  J o d ło w e j 7 w  n ie d z ie lę  o  eo dz . 
11.3«. W  p r o g r a m ie :  g r y  i z a b a w y , 
w ró ż b y  a n d r z e jk o w e  i  p r o je k c ja  
b a je k .

O  27 b m . w  go dz . 16—<18 w  S a li  
A n n y  J a g ie l lo n k i  W D K  o d b ę d z ie  s ię  
k o le jn a  P o m o rs k a  G ie łd a  P ły t .  
s p rz ę tu  m u z y c z n e g o  i w y d a w n ic tw  
m u z y c z n y c h . W k in ie  „ Z a m e k "  o 
g o d z . 17 w y ś w ie t lo n y  z o s ta n ie  f i lm  
m u z y c z n y  p t .  „ C a ły  te n  z g ie łk ” .

^  W  n ie d z ie lę  o g o d z . 11 w  G a ­
l e r i i  S z tu k i  p>rzy u l .  S ta r o m ły ń ­
s k ie j  1 n a s tą p i s p o tk a n ie  d z ie c i z 
a r t .  p ia s t.. J o a n n ą  S p y c h a ls k ą . O r ­
g a n iz a to r z y  z a p e w m ia ją  m a te r ia ły  
d o  r y s o w a n ia .

O  A K T T  Z S P  P S  o r g a n iz u je  w  
n ie d z ie lę  o g o d z . 17 V I I  O g ó ln o ­
p o ls k i T u r n ie j  T a ń c a  T o w a rz y s k ie ­
g o  „ O  D ę b o w ą  K le p k ę ” . W s z y s tk ic h  
c h ę tn y c h  o r g a n iz a to rz y  z a p ra s z a ją  
d o  a u l i  W S P  p rz y . u l .  W ie lk o p o l­
s k ie j.  15.

O  F a n -C lu b  B a n k  za p rasza  do  
D K  „ K o r a b ”  na  k o le jn e  s p o tk a n ie  
w  p o n ie d z ia łe k . 28 b m . o g o d z „  17.


